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Od Redakgcji

Szanowni Czytelnicy,

»otudia Etnologiczne i Antropologiczne” ukazuj si w cieszy skiej siedzibie
Uniwersytetu | skiego od ponad dwudziestu lat — za chwil do r k Czytelnikdw
trafi dwudziesty pierwszy tom rocznika. Czy to du 0? Wydaje si, e dwadzies-
cia lat pozwala nazwa to pismo dosy m odym, jednoczeenie jednak trzeba
zauway, e czas ten przyniés wiele doewiadcze . W ci gu ostatnich kilku de-
kad nast poway, z nieznanym dot d przyspieszeniem, przeré ne przemiany we
wszystkich sferach ycia ludzi, zamieszkuj cych ka dy zak tek ewiata. Dobrym
czasopismem mo na nazwa takie, ktére nad a za tymi procesami — do tej
grupy niew tpliwie naley zaliczy ,Studia Etnologiczne i Antropologiczne”
Problematyka w nich poruszana tworzy — zgodnie z tytu em — szeroki i barwny
wachlarz tematyczny, od przejawéw kultury ludowej, to samoeci ma ych i tych
najmniejszych spo ecznoeci lokalnych do spo eczno-kulturowych skutkéw pro-
cesow globalizacyjnych. Od dyskusji nad swiatowym dziedzictwem kulturowym
do poszukiwania istoty pograniczy etnicznych i narodowych. Od dyskusji nad
trwaniem sztuki ludowej do poszukiwania odpowiedzi na pytanie, jak istnieje
kultura ludzka i jakie przechodzi przemiany.

Przyszed czas, kiedy warto podj refleksj nad przysz osci cieszy skie-
go czasopisma: czy ma pod a niegdye obran, dobrze znan drog, czy te
dobrze by oby wytyczy nowe ecie ki poszukiwa naukowych? Odpowied-
nie moe budzi wtpliwoeci — pora na zmiany. Warto zachowa w pami Ci
symbol tych dwudziestu ré norodnie skomponowanych toméw — stylizowany
ko owrotek we ka dym tomie w odr bnej kolorystyce — i otworzy nowy roz-
dzia w dziejach czasopisma, ktére przekazuj w dobre r ce — dr. hab.s Macieja
Kurcza, prof. U, pe ni cego do niedawna funkcj dyrektora Instytutu Etnologii
i Antropologii Kulturowej, a obecnie zastpcy dyrektor w Instytucie Nauk
0 Kulturze weUniwersytecie |skim w Katowicach.

Halina Rusek
Redaktor naczelna SEIA w latach 2012-2018
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To ogromny zaszczyt, a zarazem wyzwanie stawa na czele periodyku ju
ukszta towanego i z ugruntowan pozycj. Wszystko jednak musi si zmienia .
Mam tego pe n swiadomoe . Niektore z projektowanych zmian maj charakter
krajowy, a natur biurokratyczno-polityczn . U progu trzeciej dekady XXI wieku
etnologia w Polsce przesta a by uznawana za samodzieln dyscyplin naukow .
To wielkie rozczarowanie, ktére powinno sk oni rodzime antropologiczno-
-etnologiczne erodowisko do jeszcze bardziej wnikliwej i krytycznej oceny ak-
tualnej rzeczywistoeci, w ktorej ta dyscyplina (i to nie tylko w kraju) staa si
obiektem atakéw ze strony pewnej odmiany kulturowego konserwatyzmu. Tak e
nasze czasopismo b dzie przypomina o specyfice etnologii i antropologii oraz
ich roli wewynajdywaniu ,nowych sposobow myelenia’ o swiecie. W wi kszym
stopniu ni dotychczas w naszym czasopiemie b dziemy si koncentrowa na
konkretnych wycinkach rzeczywistoeci. Ufam, e uj cie monograficzne pozwoli
skierowa ewiat 0 na bardziej aktualne problemy, a tak e przerzuca swego ro-
dzaju intelektualne mosty mi dzy etnologi a takimi dyscyplinami, jak kulturo-
znawstwo, religioznawstwo, literaturoznawstwo czy historia. Co uwa am obecnie
za jeszcze bardziej konieczne ni kiedye. Inne jakoeciowo zmiany powinny si
pojawi ze wzgldu na dynamik globalnego rynku wydawniczego oraz wzbie-
rajc potrzeb parametryzacji dorobku naukowego. A zatem. B dziemy dalej
zmienia si w duchu ,otwartego dost pu” oraz wychodzi naprzeciw globalnym
monopolistom wydawniczym i ich bazom danych. Co pragn jednak podkresli —
nie zapominamy o wypracowanej przez srodowisko polskich etnologow tradyciji.
B dziemy te nadal publikowa przede wszystkim w j zyku polskim, znacz co
jednak zwi kszaj c liczb tekstéw czy caych numerdow w jzyku angielskim —
najwa niejszym systemie komunikacji w swiatowej nauce. Zapraszamy do wspo -
pracy badaczy i badaczki z Europy rodkowej, a tak e oczywiscie spoza niej.
€yczylibyemy sobie, aby nasze pismo by o wci silnie zwi zane z najbli szym
regionem. Miejsce przecie do czegoe zobowi zuje. Cieszyn — siedziba czaso-
pisma, a zarazem oerodek etnologii Uniwersytetu |skiego — to miasto, ktore
mo na traktowa jako symbol projektu o nazwie ,Europa rodkowa’ Pozostaje
jeszcze ywi nadziej, e nasz periodyk b dzie spe nia oczekiwania etnologéw
i antropologéw zaréwno w kraju, jak i poza jego granicami. Zapraszaj ¢ do lek-
tury dwudziestego tomu ,Studiéw Etnologicznych i Antropologicznych’, pragn
zaanonsowa ju teraz tom dwudziesty pierwszy, ktéry w ca osci zostanie po-
*Wi cony czasoprzestrzennej kategorii nocy.

Maciej Kurcz
Redaktor naczelny SEIA
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Profesor Irena Bukowska-Flore ska
Inicjatork powstania
,Studiow Etnologicznych
| Antropologicznych’

Zasadniczym przedmiotem zainteresowa badawczych i yciow pasj
Profesor Ireny Bukowskiej-Flore skiej, wybitnego etnologa i antropologa kultu-
rowego, jest Gorny | sk, ktéremu poewi ci a swdj potencja naukowy i twoércz
energi . O kulturze tego regionu i jego mieszka cach pisa a ksi ki, publiko-
wa a poewi cone tej tematyce liczne rozprawy i artykuy w pracach zbiorowych
i czasopismach naukowych, ekspertyzy, raporty, recenzje. W czasie swoich wie-
loletnich bada nad funkcj tradycji w spo ecze stwie nowoczesnym poddawa a
wielostronnej analizie r6 ne aspekty dziedzictwa kulturowego spo ecznoesci indu-
strialnych. W du ym stopniu zajmowa a j tak e szeroko pojmowana problema-
tyka z zakresu antropologii miasta i ekologii kulturowej. Bogaty dorobek nauko-
wy Profesor Ireny Bukowskiej-Flore skiej dotyczy w szczegdblnoeci kulturowych
uwarunkowa to samoeci regionalnej, systemu wartoesci, rodziny, religijnosci, po-
staw twdérczych i aktywnoeci kulturalnej, zagadnie pogranicza kulturowego, de-
gradacji esrodowiska kulturowego i spo ecznego, dynamiki przemian spo ecznoeci
przemys owych, a tak e analizy stanu i potrzeb tudzie perspektyw etnologicz-
nych bada el skoznawczych. Nie ulega w tpliwoeci, i dzia alnoe naukowo-
-badawcza Profesor Ireny Bukowskiej-Flore skiej i uscielenia teoretyczne, jakich
dokona a, traktuj c ca oesciowo i syntetycznie problematyk tradycji kulturowej
przemys owych rejonéw Gornego | ska, stanowi niebagatelny wk ad w rozpo-
znanie i zrozumienie istoty el skiej kultury.

Irena Bukowska-Flore ska w latach 1955-1960 studiowa a etnografi na
Wydziale Filozoficzno-Historycznym Uniwersytetu Jagiello skiego w Krakowie.
Pocz tkowo Jej studia zwi zane by y z Katedr Etnografii S owian i zespo em na-
ukowym prof. Romana Reinfussa, kierownika Instytutu Sztuki PAN. Przyczyni o
si to do rozwoju Jej zainteresowa polsk sztuk ludow i podjciem dodatkowo
studiéw na kierunku historia sztuki, ktorych s uchaczk by a w okresie od 1957
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do 1959 roku. Od trzeciego roku studidw etnograficznych, dziki inspiruj -
cym wyk adom i wiczeniom prof. Andrzeja Waligérskiego, ucznia Bronis awa
Malinowskiego, zacz a uczszcza na otwarte seminaria prof.e Kazimierza
Dobrowolskiego. Ukierunkowa o to Jej sposob postrzegania i interpretowania
kultury jako ca oeci badanej nie tylko opisowo, lecz tak e przez stosowanie
podejecia funkcjonalnego i integralnego. Dyplom magistra etnografii uzyska a
w roku 1960 na podstawie pracy ,Przemiany kulturowe w urz dzaniu wn -
trza domu ch opskiego we wsi Skotniki (Krakéw dzielnica Podgorze) w latach
1880-1960", napisanej pod kierunkiem prof. Dobrowolskiego.

W pa-dzierniku 1960 roku Irena Bukowska-Flore ska podj a prac
w Muzeum w Zabrzu, gdzie kierowa a przez dwanascie lat dziaem etnogra-
fii, przechodz ¢ kolejno wszystkie stopnie muzealne od asystenta do kustosza.
W okresie pracy w zabrza skim muzeum prowadzi a rozleg e prace badawcze
nad ca okszta tem zmiany kulturowej w erodowiskach robotniczych i robotniczo-
-ch opskich w przemys owych rejonach Gérnego |ska. W szczeg6lny sposéb
skupi a si na sztuce niezawodowej robotnikéw, odkrywaj ¢ nieznan dot d-szer
szemu 0g0 owi jej dziedzin — rze-b w wglu. Od lutego 1972 roku do lutego
1973 roku pracowa a na stanowisku kustosza w Muzeum w Wodzis awiu | skim.
| wreszcie w 1973 roku zosta a mianowana kierownikiem Muzeum w Rybniku,
reorganizuj c t placéwk i nadajc jej z czasem kierunek specjalizacji zgodny
z zapleczem zabytkowym i odr bnym od innych el skich muzedw. Z historii rze-
mios a uczyni a dzia wiod cy w rybnickim muzeum. 17 maja 1976 roku obroni a
na Wydziale Historycznym Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
prac doktorsk ,Wspd czesna tworczoe plastyczna erodowiska robotniczego
Gornoel skiego Okr gu Przemys owego i Rybnickiego Okrgu W glowego na
przyk adzie rze-by" ktérej promotorem by prof. Jozef Burszta.

W 1978 roku Irena Bukowska-Flore ska przesz a na stae do pracy w Filii
Uniwersytetu |skiego w Cieszynie, na 6wczesnym Wydziale Pedagogiczno-
-Artystycznym. W roku 1989 Rada Wydziau Historycznego Uniwersytetu
im.eAdama Mickiewicza podj a uchwa o nadaniu Irenie Bukowskiej-Flore skiej
stopnia doktora habilitowanego nauk historycznych w zakresie etnografii na
podstawie rozprawy ,Spo eczno-kulturowe funkcje tradycji w spo ecznoeciach
industrialnych Gornego |ska’. W 1992 roku Irena Bukowska-Flore ska obj a
stanowisko profesora Uniwersytetu | skiego. Na podstawie dorobku naukowego,
z rekomendacji tego Uniwersytetu, w roku 2009 uzyska a tytu profesora.

Niezaprzeczaln zas ug Profesor Ireny Bukowskiej-Flore skiej jest mi dzy
innymi powstanie w roku 1995 kierunku etnologia (dzie etnologia i antropologia
kulturowa) na Uniwersytecie | skim (kierunek funkcjonuje obecnie na Wydziale
Sztuki i Nauk o Edukaciji zlokalizowanym w Cieszynie). Pani Profesor odegra a
kluczow rol w ukszta towaniu profilu naukowo-badawczego i dydaktyczne-
go cieszy skiego oerodka etnologicznego, kierujc najpierw Katedr Etnologii,
a po6-niej Instytutem Etnologii i Antropologii Kulturowe;.
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Z potrzeby popularyzowania i systematyzowania studiow el skoznawczych,
a tak e innych, zrodzi si pomys zaoenia pisma naukowego. Miao ono
wype ni istniejc luk. Werdd publikacji etnologicznych i antropologicznych
zauwa alny by bowiem brak na |sku sta ego specjalistycznego wydawnictwa.
Wydawnictwa, ktére nie tylko by oby bie cym odbiciem prowadzonych tu
bada z zakresu etnologii i antropologii kulturowej, ale réwnie prezentowa o-
by wieloaspektowe i interdyscyplinarne spojrzenie na wa ne problemy szeroko
rozumianej kultury wspo czesnej. Z tego te wzgldu z inicjatywy Profesor
Ireny Bukowskiej-Flore skiej powsta a w 1997 roku naukowa seria wydawnicza
~Studia Etnologiczne i Antropologiczne”, firmowana przez Instytut Etnologii
i Antropologii Kulturowej U . W roku 2010 seria zosta a przekszta cona w cza-
sopismo naukowe 0 statusie rocznika.

Tematyka podejmowana w ramach tego wydawnictwa, poprzez rozlegy za-
kres zagadnie badawczych, miaa stworzy paszczyzn dyskusji i wymiany
doewiadcze o profilu mieszcz cym si w perspektywie zarowno etnologicznej,
antropologicznej, jak i folklorystycznej czy kulturoznawczej. W du ej mierze
stao si tak dziki licznemu gronu autorow reprezentuj cych ré ne instytucje
naukowo-badawcze publikuj cych teoretyczne i empiryczne opracowania w ko-
lejnych tomach czasopisma. Wraz z tym zaistnia a tak e mo liwoe odzwier
ciedlenia wspo pracy naukowej ¢l skiego uniwersyteckiego oerodka etnologéw
i antropologéw z innymi oesrodkami w kraju i za granic . Sposobnoeci do tego
by ju pierwszy zredagowany przez Profesor Iren Bukowsk -Flore sk, ini-
cjalny tom ,Studiéw Etnologicznych i Antropologicznych”, poewi cony polskim
pograniczom spo eczno-kulturowym, problematyce to samoeci etnicznej, naro-
dowej i regionalnej. Przegl du stanowisk dotycz cych bada r6 nych aspektow
to samoeci mieszka céw pograniczy dokona o osiemnastu autoréw reprezentu-
j cych etnologi, socjologi, histori, j zykoznawstwo i geografi .

Pod redakcj Profesor Ireny Bukowskiej-Flore skiej ukaza o si jedenascie
toméw ,Studiéw Etnologicznych i Antropologicznych” Tytuy poszczegdélnych
tomOw zapowiadaj szerok w swej perspektywie poznawczej etnologiczno-
-antropologiczn zawartos problemow :

Tom 1: |sk Cieszy ski i inne pogranicza w badaniach nad to samo ci et-
niczn, narodow i regionaln . Red. |. Bukowska-Flore ska (wsp6 red. H. Rusek).
Katowice 1997.

Tom 2: Kultury regionalne i pogranicza kulturowe a wiadomo etniczna.
Red.+1l. Bukowska-Flore ska. Katowice 1999.

Tom 3: Religiino Iludowa na pograniczach kulturowych i etnicznych.
Red.+1.eBukowska-Flore ska. Katowice 1999.

Tom 4: Przestrze kulturowego wspd istnienia. Red. |. Bukowska-Flore ska.
Katowice 2000.

Tom 5: Miejsca znacz ce i warto ci symboliczne. Red. |. Bukowska-Flore ska.
Katowice 2001.
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Tom 6: Dawne i wspd czesne oblicze kultury europejskiej — jedno  w ré no-
rodno ci Red. I. Bukowska-Flore ska. Katowice 2002.

Tom 7: Aktywno kulturalna i postawy tworcze spo eczno ci lokalnych pogra-
nicza Red. |. Bukowska-Flore ska. Katowice 2004.

Tom 8: Miasto — przestrze kontaktu kulturowego i spo ecznego. Red.
I.e Bukowska-Flore ska. Katowice 2004.

Tom 9: Problemy ekologii kulturowej i spo ecznej w przestrzeni miejskiej i pod-
miejskiej. Red. |. Bukowska-Flore ska. Katowice 2007.

Tom 10: Problemy spoeczne i kulturowe wspé czesnego miasta. Red.
|.eBukowska-Flore ska. Katowice 2010.

Tom 11: Etnologia na granicyRed. |. Bukowska-Flore ska (wspo red.
G.+Odoj). Katowice 2011.

Profesor Irena Bukowska-Flore ska przez kilkanascie lat z duym zaan-
ga owaniem penia funkcj redaktora naczelnego ,Studiéw Etnologicznych
i Antropologicznych’. Jej tworcze i z pasj podejmowane dzia ania o charakterze
merytorycznym i organizacyjnym doprowadziy do ukszta towania si specyfiki
tego pisma, ktore utrwalaj c swoj renom, do czy o do grupy cenionych na-
ukowych periodykéw etnologicznych.

Grzegorz Odoj

Instytut Nauk o Kulturze
Wydzia Humanistyczny
Uniwersytet | ski w Katowicach
@® nttps://orcid.orgl - e-ee - |
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Josef Niesyto

Independent scholar
Azilda, ON, Canada
@ https://orcid.org/ - e-ese -e ee

Medicine Masks of the Iroquois People
as Revealed by the False Faces Sdciety

Abstract: Present-day Iroquois are seeking to preserve traditional healing methods.
Members of the False Faces Society routinely perform cleansing rituals using Hodo
masks. The spiritual significance and proceedings of the rituals were conveyed by the
employees of the Iroquois community center (Longhouse) and the fellow tribesmen
gathered around these centers. The participants provided information on the ways of
acquiring, crafting, invoking, storage, and honoring the sanctified, animated artifact
— the mask. The author of the article confronts the current position of the Onondaga
Reserve and the Grand River Reserve Iroquois with historical teachings. The elder
generation of Indians has maintained their faith in the mystical power of the rituals,
while the secularized new generation approaches them with a strong skepticism.

,FZXPSET healing magic, Iroquois masks, False Faces Society, Hodo, First Nations

S owa kluczowe: magia lecznicza, maski irokeskie, False Faces Society
[Stowarzyszenie Mylnych Twarzy], Hodo, Pierwsze Narody

Grotesque masks are deeply rooted in the culture of Great Lakes Indians,
with their origins dating as far back as ancient times. The masks have survived
as an important element of traditional spirituality and are entrenched in cur
rently practiced rituals. What messages did they carry and what significance has
survived to this day?

One of the objectives of the recent research which was carried out at the
Grand River Reserve and the Onondaga Reserve in Ontario, Canada, was to
gather information that would permit the masks of traditional healers to be
depicted. For this reason, the masks in the study were cataloged according to

* A self-funded study. The article was based on research conducted as part of author's own
work.
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their function, classification and aesthetics. It is worth noting that most com-
mon dissemination of knowledge is traditionally done verbally, which plays an
important role in native culture.

The majority of the respondents (126) were people over 50 years of age, the
middle group of the respondents (97) was aged between 35 and 50 years of age,
and the smallest one (43) were young people between 16 and 35 years of age.
Much valuable information was provided by members of the group of healers as
well as employees of the community center. The number of inquiries performed
in the two reserves varied, however, most of the interviews were conducted in
the Grand River Reserve. The decision to focus the research in the Grand River
Reserve was due to the fact that the area is inhabited by five Iroquois tribes:
Onondaga, Oneida, Mohawk, Cayuga and Seneca. The Onondaga Reserve, on
the other hand, was chosen because of its historical significance in the Iroquois
Confederation (Haudenosaunee).

After compiling all the data collected in the field, the materials obtained
permitted the use of comparative analysis method with limited scope of content.
Such process allowed for the collection and critical interpretation of photographic
data, as well as to explain the useful function of the masks, their classification
and aesthetics. The study has also taken into account the religious purpose and
use of the masks. Since the Christian community of the Iroquois has retained
many customs of the pre-Christian era, the masks of traditional healers have
become an actualization of the authentic Catholic religion and elements of tra-
ditional religious beliefs and rituals. In order to interpret and clearly explain the
religious aspect of the role of the masks, the collected source material has been
supplemented with ethnographic literature. In order to better understand the
meaning and essence of this cultural phenomenon a phenomenological method
has been used.

In 2013/2014 the Iroquois community from the Onondaga Reserve, which
has been the subject of the field study, comprised of 498 permanent residents.
The Onondaga Reserve is one of a few reserves that can be found on the histori-
cal lands of the Iroquois settlement. For this reason, the preserved culture of the
healing masks deserved more attention. This tradition is also nurtured in other
Iroquois reserves such as the Grand River Reserve.

Among North American Indians masks were commonly used in healing
magic. Their owners often united together in various tribal associations, form-
ing a specific group of healers. They performed in full costume on occasions of
great tribal celebrations.

Depending on the ethnic group, masks of traditional healers performed two
functions. First, they were typically shamanic accessories in ritualistic activities.

! Haudenosaunee (hoe-dee-no-show-nee) means “people who build a house.” The name refers
to a confederation or alliance among the six Indian nations that are better known as the Iroquois
Confederation. Each nation has its own identity.
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A healing specialist in such cases was sometimes a bit of a shaman, who by put-
ting on an appropriate costume during a symptomatic dance practices “‘changed”
the outer shell of his personality, by taking the shape of an animal. Usually the
healer would dress up as such an animal (e.g., by wearing eagle feathers and
decorating feet with claws of this bird). However, this did not take place during
the healing sessions themselves, but — as the respondents mentioned — during
recurring ceremonies which the healers would take part in as respected members
of the community. In the first place, the initiation rites should be named here.
Second, in many of the Indian tribes of North America, healers wore masks that
depicted the demons of misery from which they were supposed to protect their
people or prevent the spread of various diseases, or the diseases they wanted to
heal. The masks were worn to scare off the evil spirit who saw the mask on the
healer’s face and, as a result, fled in fear.

As a rule, therefore, healers’ masks looked revolting. They emphasized some
kind of flaw in the demon's face or its malicious character — the curved face
carved in wood was sometimes an ugly grimace. At this point, we can pose
the question: Why did the builders of Gothic cathedrals put carved images of
gargoyles on the corners of the buildings? Likewise, the idea was that the evil
spirits, seeing their own likeness, would avoid devoted places of worship from
afar. Demonic masks, worn by healers, were also supposed to protect them from
the undesirable effects of the evil forces they had to face. Similarly, the masks
served no different function then the protective gowns worn by European doc-
tors during vaccination campaigns against various epidemics.

The Iroquois can be considered true representatives of the healing masks
beliefs and customs. As they settled in the Great Lakes Basin probably in the
16th century the Iroquois are a part of a distinct language identity. Originally,
the lroquois tribes migrated from the south, once settled they found themselves
surrounded by vast territorial tribes representing a language of indigenous
Algonquin — a group from the eastern part of North America. Therefore, in the
16th century, five Iroquois tribes — Onondaga, Oneida, Mohawk, Cayuga, and
Seneca — merged into a defensive coalition and later, in the 18th century, the
Tuscarora tribe joined that coalition. This type of union proved to be so durable
that in the 17h century it began large-scale armed conquests at the expense of the
Algonquian tribes, as well as those Iroquois tribes that did not join the League
of Five Nations (later, League of Six Nations).

In colonial times, the Iroquois League generally maintained friendly rela-
tions with the British, while being a definite enemy of the French and tribes
aligned with them. The friendly relations between the Iroquois and the British
have determined the alliance that was formed during the American War of
Independence. The victorious Americans have driven the Iroquois League and
the tribes loyal to the British Crown out of their former territory. The exiled
tribes migrated mainly to the opposite side of the St. Lawrence River, present-day
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Province of Ontario in Canada, as well as to the State of Wisconsin in the United
States of America. Only a relatively small number of Indians remained — those
who fought alongside the Americans or remained neutral during the war. Today,
their descendants are Iroquois living in nine reserves in the State of New York.

One of the nine is the Onondaga tribe that settled near the city of Syracuse.
During the time of the League of Six Nations, Onondaga enjoyed a central
position in the alliance. That position gave them the privilege of periodically
holding meetings of the representatives of the Elders of the Six Nations. Also,
members of the Onondaga tribe would hold the customary title of the Council
Fire Guardians, giving them the status of honorary chieftains of the federation.

The information about the existence of healing masks in the Onondaga tribe
dates back to the first accounts of 18th century travelers. In 1743 John Bartram
noted:

[...] we were entertained by a comical fellow, disguised is as odd a dress as Indian folly could
invent; he had on a clumsy vizard of wood colourd black, with a nose or ¢ inches long, a grin-

ning mouth set awry, furnishd with long teeth, round the eyes circles of bright brass, surrounded
by a larger circle of white paint, from his forehead hung long tresses of buffaloes hair, and from
the catch part of his head ropes made of the plaited husks of Indian corn.

The whole bizarre performance made such an impression on the pioneer that
in his diary he described the night-time guest as a “goblin” (hobgélitishould
be assumed that the chronicler had the possibility of detailed visual inspection of
the mask. This occurrence is baffling since a European in the eyes of an Indian
healer, was not allowed to have ritual contact with the healing artifact.

Traditional Healers

The most prominent and best known association of traditional healers among
the Onondaga Indians, as well as other Iroquois communities in the USA and
Canada, is the False Faces Scti€his association has always been highly
regarded by the Iroquois. In most of the reserves, it is the only healer’s associa-
tion that is consistent with the traditional religion, and which still operates and
maintains its original function.

21B f: Observation on the Inhabitants, Climate, Soil, Rivers, Productions, Animal, and
Other Matters Worthy of Notice, Made by Mr. John Bartram, in His Travels from Pennsylvania to
Onondaga, Oswego, and the Lake Ontario, in Canada 1743. London, 1751; Printed from J. Wt
and B. Wt (reprinted at Geneva, N.Y. 1895), p. 43.

3 J.A. T : Onondaga Iroquois PrehistoSyracuse University Press, Syracuse 1971, pp. 9-10.

4J.Jf : Narrative of New Netherland (Contains Narrative of a Journey into the Mohawk
and Oneida Country. Charles Sribner's Sons, New York 1909), pp. 135-157, 1634-1635.
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The primary task of the Society members is to appease the deities of wind
and disease. These evil spirits, in Iroquois beliefs, send pestilence and misery
to the people. The Indians were always frightened of them. Even now, as many
informants have passed on, some believe in the fatal power of theif spells.

It is a common belief that these supernatural beings have no names. However,
it should be assumed that their names are not spoken in the local community
in order to prevent them from casting an evil spell. Many of the Grand River
Reserve older generation informants were convinced that outside of the narrow
circle of the initiated the lack of knowledge of these names was due to being
simply forgotten by the lroquois over time. To describe the names of these evil
spirits, the synonym “False Faces” is used. In the Onondaga language, the word
sounds like “Hodo” and the same word is used to describe the masks that rep-
resent these supernatural characters. This was confirmed by all the respondents.
These spirits described by Iroquois informants are immaterial, elusive creatures,
without bodies, such as humans or animals and without arms or legs, only hav-
ing faces. Their faces are hideous and terrifying to anyone who looks at them.
With their eyes, Hodos have the power to paralyze people who come into contact
with them?

The Iroquois believe that evil spirits are still present on their reserves, al-
though it was becoming increasingly difficult to meet a person who would claim
to have seen themThe general impression implied was that the respondents
were not completely sure about the existence of Hodo. Among the Iroquois, the
incidents of encounters with them are usually mentioned in the third person,
adding that it was a long time ago, or not in this, but in another, neighboring
reservé. At the same time, the respondents are of the opinion that it cannot be
assumed that these spirits no longer exist, have vanished or simply left. They
believe they still exist in the sphere of Indian settlements, but are only deeply
hidden? Citing the elders of the Iroquois community, it should be noted that
among the Onondaga, living four to five generations back, it was believed that
Hodo lived in a large cave, located in a place far from human settlements. The
air surrounding this cave was poisoned and anyone who came close to this cave
immediately fell ill. Inside the cave, as it was told, there were carved figures of
deities!® Other informants reported that long time ago, hunters hunting in deep
forest, far from the campsite, had seen supernatural beings — demons. In the

5 Information provided by: R. Z., O. from the Grand River Reserve.

5JH : Iroquois Masks and Mask-making at Onondaga. “Anthropolgical Papers” No. 74,
Smithsonian Institution, Bureau of American Ethnology, Bulletin 191. Washington 1964, p. 365.

" Information confirmed by respondents from the Mohawk tribe from the Grand River
Reserve.

8 Information provided by: R.S., L.A., P.N. members of the Cayuga tribe from the Grand River
Reserve.

9 Information confirmed by all respondents from the Onondaga Reserve.
10 Information confirmed by older respondents from the Grand River Reserve.
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accounts cited by the storytellers, they encountered demons jumped from tree
to tree and their long hair wafted terrifyingly in the witd.

Iroquois Myths and Stories

There are several myths that refer to the origins of the False Faces Society.
The most famous of these myths, which is also passed on to the members of
the Society itself, is that the Great Creator fought a duel with the First Hodo to
prove to the disobedient spirit who is the rightful ruler of the world. Hodo’s claim
was that it was him, not the Great Creator, who fashioned the world and gave it
life. In the course of the duel, the spirit tried to prove its power by summoning
a distant mountain towards himself. After a failed attempt, the Great Creator
proceeded. He summoned the mountain and secretly placed it right behind the
demon's back. As the evil spirit turned with fury at God’s call, he broke his nose
by hitting a rock. Then his face twisted in pain. Citing informants, this story is
very well known among the Iroqudfs.

The style of the masks and their facial expressions reflect this mythical in-
cident. The nose, whose grotesque size has already been noticed by Bartram, is
often depicted as skewed and broken and the demon’s “crooked smile” is in fact
an image of his sufferirg.

Consequences of the dispute

The Iroquois myth says that Hodo, punished for his pride, must henceforth
appear with a disfigured face. The Great Creator, however, was able to turn this
misfortune around for the good. Hodo has taught people to make masks in his
own likeness, passing on to them the knowledge of how to heal illnesses and
keep their misfortunes away. He also conveyed to the people the elements of the
ceremony, during which the masks are still presented to the assembly to this day.

Among the Seneca tribe in Ontario, the belief remains that the First Hodo
still lives somewhere on the rim of the world, where he takes his giant steps
from east to west, walking the path of the sun. Hodo walks with a long staff and
carries a huge rattle made from the shell of a mud turtle. As he comes from the

1 During many meetings with the inhabitants of the Onondaga Reserve, the author had the
opportunity to obtain such information.

2 Information confirmed by all respondents from the Grand River and Onondaga Reserve.

33 J.B f: Observatins on the Inhabitants..., p. 43.

1 All members of the False Faces Society from the Grand River and Onondaga Reserve were
of this belief.
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east his face is red in the morning and black in the afternoon, as he looks back
from the direction of the setting suh.

The masks, worn by the members of the False Faces Society, are meant to
“scare off” not only the demon, but also to create an impenetrable aura to protect
the members of the community from various kinds of diseases. It seems that the
purpose of making and storing traditional Iroquois masks becomes understand-
able only in the context of tribal cosmological beliefs. Masks are the main tool
of social cohesion. They are an integral part of the traditional system of native
beliefs. Despite the cultural diversity that exists in the League of Six Nations,
a number of characteristics of the majority of the Iroquois community and their
beliefs can be identified, namely, the concept of essential vital force, present in
everything that exists in nature, rocks, animals, women and men, as well as the
conviction that this spiritual force connects and enables communication between
the sphere of supernatural beings, whose representative in relation to the lroquois
community is Hodd?

The ritual ceremonies of the members of the False Faces Society are under
stood as a manifestation of the cosmological system through which the Iroquois
can establish a beneficial relationship with Hodo and provide themselves and
their loved ones with a more secure, ordinary life.

Based on the conviction of informants concerning the role the False Faces
masks play in local communities, it can be assumed that they fulfill a similar
role to traditional amulets, with the small difference that they are community,
tribal based and not individual. For thousands of years mankind has believed
and continues to believe in the power of amulets, symbolizing protection from
evil and various diseases. The masks of the False Faces existing among the
Iroquois, like the amulets in primitive communities, have undergone a gradual
metamorphosis in mental, spiritual and physical realm. Successive generations
blurred the original meaning and transformed it physically, creating a new,
manipulated meaning devoid of power, handcrafted only as works of traditional
art. However, the power of the ritual masks of the False Faces lies in the hopes
placed in them. In addition, these masks possess the power of social awareness
that supports them.

Although there are local variations in the rituals, classifications and styles
of the False Faces in the various Iroquois communities, the essential elements
of these masks are common to all Iroquois groups. It also appears that they
have slightly changed since before colonization. The rituals of the Seneca and
Onondaga groups are considered to be the best preserved, and they serve as
a model for other communities.

BW.F : Masked Medicine Societies of the Iroquois. Smithsonian Report for 1940. Wash-
ington 1941, p. 420.
16 All the respondents from the Grand River Reserve were of the same belief.
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Tasks and Responsibilities of the Society

In the past, the secret character of the Society was more evident than today.
The members performed ex officio and always did so, using traditional masks to
cover their faces. Their names were known only to the person coordinating the
Society. It was a womdmwho was responsible for the storage and safekeeping of
the masks secured in the Longhouse, the traditional sacred place of the Iroquois.
Both the introduction to the Society and the possibility of leaving it were real-
ized through sleep. Membership in the Society ended when the healer dreamt of
leaving the Society. A similar rule applied when it came to the patient's treatment:
the patient was suited to begin treatment only once he had a dream of®Hodo.

Traditional visits

With the exception of individual healing ceremonies, False Faces appeared
in public three times a year. In spring and autumn, they drove diseases out of
the reserves and visited all households. While they were visiting a house, they
would start a fire and after that they traditionally sprinkled ashes on the house
as a sign of their goodwill. Finishing their visit, they danced. As a token of
gratitude, the household members gave them tobacco and corn meal, which they
collected in pots. The entire home ritual took place in a playful atmosphere, not
only the False Faces were allowed to joke around, so were the members of the
families they visited.

Economic Position of the Society

Gathering tobacco, as a traditional trade activity among the Iroquois, used
to put the False Faces Society in an economically privileged position, compared
to the entire tribal community. The Society occasionally traded with neighbor
ing Indian tribes. Excess tobacco supplies were traded, be it by sale, donation
or exchange.

1 1t is a relic of the traditional Iroquois social system in which, apart from the dominant posi-
tion of warriors, elements of matriarchy coexisted. This information was confirmed by representa-
tives of the older Indian generation from the Grand River and Onondaga Reserve.

8 Information confirmed by active members of the False Faces Society from the Onondaga
Reserve.
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The Traditional Costume of False Faces

When performing a ritual, apart from wearing masks False Faces sometimes
wore old, tattered clothes. Occasionally, to make themselves look even more gro-
tesque, they would stuff various objects underneath the clothes, for example, pans
(it was this kind of outfit that made Bartram so amused). When performing the
dance, as well as when crossing from house to house, each representative of the
Society — in the likeness of the First Hodo — carries a rattle made from a turtle
shell, as well as a staff to which miniatures of masks are attached.

New Year celebrations

A third way False Faces can be seen in the public is during their performance
at the New Year celebrations. For this customary occasion the local community
gathers in the traditional Iroquois Longhouse (community house). This celebra-
tion is presided over by members of the False Faces Society. At the beginning of
the annual celebration, in an appeal one of the members asks Hodo, on behalf
of the whole community, to take away the diseases with which he has been op-
pressing the people over the last year. After the invocation is said, he tradition-
ally blows into the ashes as a sign that Hodo has taken away all the diseases
and simultaneously signals to the community to offer the members of the False
Faces tobacco in return. After the ritual of blowing into the ashes it was time
for traditional dances accompanied by rattles and driims.

From the moment the ceremony starts, several members of the Society acting
as the Door Guardians begin to guard the door, so that none of those present
will discreetly leave the celebration. The presence of all members of the Society is
compulsory and they are required to participate in performing common dances.
Those who refuse to participate in the dances are being knocked to the floor by
other members of the Society and as a punishment are rubbed with ash, symbol-
izing the diseases of the past year.

The effectiveness of traditional rituals are largely determined by the personal
talent of the individual and their performan€dt seems, however, that the very
name “False Faces Society” is somewhat misleading, as it suggests that to the
participants and performers of these rituals these practices are merely to imitate
and entertain. Perhaps today, in the era of ubiquitous secularization, which came
about as a consequence of the technological evolution, it is virtually the case in
many such instances. Nonetheless, the members of local False Faces Societies
take the ritual-enacted activities very seriously. From the moment of donning

1% Information confirmed by employees of the community center, called the Longhouse, in the

Grand River Reserve.
2 W.N.F :Masked Medicine..., p. 422.
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the masks, the members behave as if they really believed they were superhuman
beings and in a way, experienced a personal transformation. It even happens that
while performing a ritual dance they may enter into a tréhce.

Sculptors and Masks

In the olden days, the very activity of carving the mask had a religious
character. Many older sculptors recalled that the artist who carved the mask was
subjected to various demands and restrictions, such as, sexual restraint, both
before and after the process of crafting the mask.

The masks were carved from the trunk of a living tree, so that they would
continue to live, like the mythical World Tree — an Iroquois symbol of peace
and unity. The Iroquois usually used linden tree to make the masks because the
fiber of this tree absorbs moisture and there is also a belief that this tree had
healing propertie$

The sculptor, having chosen the right tree, knelt at the roots of the tree and
ceremonially smoked tobacco. After that he would tell the people around him
the legend of the First False Face and ask the tree in the traditional prayer to
entrust its life to him. Then, with an axe, he marked the shape of the future
mask on the tree trunk. The chosen block of tree would then be separated from
the trunk with the final decisive strikes of the axe.

Several informants, engaged in the traditional making of artistic masks, were
convinced that if a sculptor manages to get a whole, unbroken piece of wood,
and at the same time the tree will remain untouched, it means that the linden
tree placed its life in the hands of a man. Such ceremonial activities initiating
the carving of the masks are currently not practiced by Iroquois sculptors. They
believe that the mask achieves its healing ability after all the purely technical
tasks around mask-making are finished.

The sculptors, however, still observe the traditional ceremony named
“Becoming a healer,” which is performed immediately after the mask is created.
It involves smoking tobacco for the first time around the mask. The purpose of

2 Information provided by: L.P., D.A., Z.E., R.T. Cayuga Indians from the Grand River Reserve.
From the point of view of North American Indians, the boundaries between the world of spirits and
the world of living people were not clearly defined, because they were separated by a third, transition-
al world. A man, who had the right power or performed the appropriate rituals (as did the members
of the False Faces Society among the Iroquois from the Great Lakes) could undergo transformation
into some being and, as a result, be perceived as its real embodiment. The Indians of the Kwakiutl
tribe and Haida from the North West coast believed that supernatural beings who created the world
in the early times often take the form of animals or humans. In some dances, expensive wooden
masks were used to illustrate this transformation. See. C. L}"-S  : Drogi masek. %00d- 1985.

22 Information confirmed by local sculptors from the Onondaga Reserve.
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the smoke is to purify the mask. The next stage of the ceremony is to attach to
it a bag filled with tobacco. Only after this action has been completed, a magical
phrase is spoken over the finished wark.

In the view of the informants who were willing to provide this information,
the mask acquires the healing power after such a ceremony and becomes a sacred
object that is used by the False Faces Society during the healing ritual.

Healing Capabilities of Masks

The Iroquois believe that a distinct spirit lives within the mask, whereas the
mask itself lives thanks to a life given to it by the “maternal” linden tree. Masks
kept in the ritual house should be fed regularly with corn meal. Authorized
individuals check on regular basis if the masks are kept in dignified conditions.
The caretakers have indicated that it is their duty to speak to the masks and
routinely wipe their surfaces with wood-preserving sunflower oil.

Much of the information about the storage of the masks has been provided
by the employees of the community center. According to them, it is essential to
put the mask face down after performing the healing activities. Placing it in the
opposite direction, face up, means summoning its death. From all the respond-
ents asked, such an improper placement of the mask is considered to be an act
of insult to a sacred object.

By placing the mask face down it is inherently neutralized, that is, the mask
loses its power and is incapable of harming anyone. Furthermore, it is unable to
initiate contact with Hodo inhabiting the mystical dimension. There is a common
belief among the Iroquois as to how to approach masks hung on the wall. The
masks should face the wall or be covered so that they do not influence people
who happen to be in their gaze.

Only a small number of elderly informants were convinced that some masks
are said to have the power to warn their owners about an imminent iliness or
death. Some of the respondents residing in the Onondaga Reserve, in support
of this claim indicated that this ability manifests itself through perspiration on
the surface of the mask, or the mask falling down from the wall by itself. Also,
the masks sometimes react by speaking directly to the éwner.

Among all the Iroquois tribes, there is a belief that the events that took place
in one of the reserves in the Seneca tribe in the mid-20th century are true. The
tale being told is about one particular mask held in storage, which was said to be

2 Information E. R., N.O., L. M., S.T. from the Grand River Reserve.
2 Information from employees of the community center, Longhouse, from the Grand River
Reserve.
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able to “contact and lecture” more recent, newer masks. Due to this extraordinary
ability, it was kept in a separate location, away from other rffasks.

The Iroquois still believe that each mask retains its individual personal-
ity. In most cases it is a capricious personality. Masks are apparently always in
a bad mood and people find it difficult to please them. Indians often call them
“poison” because they cause their owners anxiety and various problems. Masks
can be tamed by frequently nurturing and wearing them. An alternative way to
tame the masks are sacrifices, that is, placing tobacco in a location above which
the specific mask hangs.

The informants, who had the obligation to take care of the masks in the
local community center, firmly stated that people mocking the masks or talk-
ing to them without due respect will face a punishment. That punishment can
manifest itself in the form of illness, but would most often be in the form of
spasms that cause facial deformities. Such afflictions can only be cured during
a healing ceremony using that particular mask. Moreover, in order to alleviate
its anger it was necessary to offer it a large quantity of to¥acco.

Mask Aesthetics

The mainstream aesthetics of Iroquois seems to be avoiding healing masks.
It is even difficult to talk about a style, which is common with the rest of the
tribe’'s artistic activity. lroquois cultural products such as bowls, spoons, etc.
are characterized by simplicity of style, while the magical masks have a refined
form and reveal attention to detail. Such differences may suggest that the healing
masks of the Iroquois have copied or adapted the ascetics from another tribe’s
culture?”

Jean Hendry, researching among the Onondaga tribe in the 1950s, believes
that this is not necessarily the case. An equally sensible explanation is the rela-
tionship between form and function. Any portrayal of Hodo being powerful and

% Information confirmed by all the respondents.

% Information provided by N.A., P.H., F.O. from the Grand River Reserve. The history of tobac-
co usage is as old as human history. On the North American continent among indigenous peoples,
there is no community in which tobacco would not form element of cultural identity.

27 Whenever we have the opportunity to see the masks of the Iroquois Indians, the same ques-
tion arises: Why these bizarre hair, eyes, or a tilted nose are a permanent feature in all types of masks?
The questions will remain unanswered until we realize that, like Indian myths, masks cannot be in-
terpreted by themselves — as isolated artifacts. The myth does not show meaning only from the point
of view of the content itself, it acquires this sense only by placing it in some cultural group. Similarly,
one type of Iroquois mask analyzed visually may be similar to other types, because it is astransforma-
tion of their contours and colors, thereby gaining its originality. Therefore, one can speak of assimila-
tion of certain characteristics from another tribe. See C. L¥"-S  : Drogi masek..., p.e10.
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dangerous must reflect the attributes of these creatures, so it is obvious that the
masks should have an emotional character that is not found in sculptures used
in less dramatic circumstanc&slhis argument can be regarded as convincing,
although the heterogeneous hypothesis of the origin of the healing masks within
the Iroquois is not without merit either.

Notwithstanding the differences of some detail, all Hodos have some com-
mon features. The sculptures have deep ridges and the facial features, although
clearly human, are always distorted or caricatured. The eyes are deeply embedded
and surrounded by strips of sheet metal (this detail also fits in the 18th-century
description quoted above), an elongated nose with a high and sharp bridge that
can be bent in one direction (a reflection of the broken nose of the First Hodo).
An even more distinctive feature of the mask are the lips, which can be freely
bent, removed, skewed, or expanded. The lips can also be formed into a smile
and often, protruding teeth or an extended tongue are added. Hodos faces usu-
ally exhibit deep wrinkles around the mouth or eyes and some of the masks
have a sculpted comb made of bone on the forehead or nose. Horse hair, white
or black, is attached to the skull and is hung in the form of two long curls. The
masks are usually painted either black or red, but rarely both at the same time.
If both colors are used, they are separated by a vertical line running along the
center of the face.

A different style of masks, are healing masks made from woven corn husks.
They symbolize the three spirits of harvest whose epiphanies are corn, beans and
squash. The three spirits have taught the people to grow these crops. These masks
are much less common than those made of wood. The members of the healing
association who wore them have since passed on in the middle of the last century,
without recruiting new members. In the Onondaga Reserve, however, several
such masks are still used for healing purposes in the rituals of the False Faces.

In addition, there are also masks representing animals: bears, pigs or birds.
These are naturalistic depictions. According to informants from the Grand River
Reserve they may have originated from ancient healing associations that ceased
to exist in the early colonial peridd.

Jean Hendry was of a similar opinion on this subject, complementing the
information provided by the respondents with the fact that not all of the masks
had healing functions — for example, deer skin masks were used to frighten
disobedient children. The above statement seems very likely.

% J.H : Iroquois Masks..., p. 368.
2 |bid., p. 369.
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Classification of Masks

The early researchers recorded many different types of masks. Even Harriet
Converse, who in 18%¥2was admitted to one of Seneca tribe’s healing associa-
tions, gives them names according to their usage: Live, Doctor, Wind, Scalp,
Clan, Harvest, Maternity, Night, Completing and Counselor.

However, Harriet successors in research of the Iroudds not corrobo-
rate such a multiplicity of categories, citing only four different types: Doctor,
Doorkeeper, Beggar and Dancer. The first two of the four represent the most
revered masks, symbolizing the very first False Faces. For this reason, they play
a key role in healing rituals. Mask of a Beggar, which refers to a person who
collects tobacco donations, represents the so-called Faces of the Forest and, ac-
cording to the Iroquois, is less powerful. Masks with warped lips and a crooked
nose, with a dense network of wrinkles are the most common examples among
the False Faces. They are used by Healers and Door Guardians during ceremo-
nies. The Onondaga tribe often features expressions of faces with their tongue
outstretched, while those bearing a comb on their forehead are typical of the
Seneca people.

A specific group of masks are the “smiling” masks, with thick lips and droop-
ing cheeks, mostly used by Onondaga. These masks are also known as “whistling
masks” because their users whistled during the ritual dance. The masks with
faces separated by a vertical line symbolize “a god whose body is torn®n two,
one half belonging to the human world and the second half to the spirit world.
These masks are rare (found at the Grand River Reserve in Ontario) and are
not known in most Iroquois communities. They may have been adopted from
one of the neighboring tribes, during a period of forced migration and growing
interactions at the turn of the 18th and 19th centuries.

A certain mystery for ethnographers are “blind” masks, namely, masks with
no eyes. They were originally used in the rituals of only one healing society.
Allegedly the person wearing them displayed the ability to find hidden items.
However, these masks have not been in use since the middle of the 19th century.
The Onondaga Indians, while providing information to researchers in the next
century, avoided revealing any knowledge about these masks.

¥H. M.C "~ : Myths and Legends of the New York State Iroquois. University of the State of
New York, Albany 1908.

31 According to Fenton, Doctor and Doorkeeper masks are the most sacred and take the leading
parts in the curative rituals as they symbolize the First False Face. Those of the Beggar class represent
the Common Faces of the Forest and are less powerful though they are also used for curing. Secret
masks never appear in public ceremonies; their function and symbolism are unknown.

2 J.H : Iroquois Masks..., p. 370.
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Despite the fact that some of the Iroquois attribute more power to black-
colored masks and others to red-colored masks, most Indians believe that the
colors of the masks do not have any significant role in rituals.

Social Status of Masks

The status of the mask increases with its age. The more times it is used, the
more rites it passes; the more people it heals, the more it is valued, worshiped
and revered. Therefore, masks that do not differ from each other in appearance,
but have different functions, can, like people, “advance” with time. Respondents
from the Grand River Reserve recalled cases known to them from the Onondaga
Reserve when, for example a “Beggar” mask transitions to a “Doctor” or a
“Doorkeeper” category. According to them it is a normal transformation that
occurs amongst sacred objects which are the False Faces Masks.

However, the information about the aesthetics of the Iroquois healing masks
are very scarce. It is based on observations made in the period when the Iroquois
assembled in reserves were strongly influenced by acculturation, both in the in-
ternal, intertribal perspective and in the field of interactions with other tribes.

A further difficulty is presented by the material that was used and its suscepti-
bility to deteriorate.

As Hendry recalls (one of the first researchers on the subject at the Onondaga
Reserve), she did not find masks older than one hundred yea¥saaldl,even
those found were a great rarity, as masks had previously been destroyed by
Christian missionaries and Indians themselves. Moreover, it is difficult to assess
the age of a mask on the basis of sculpture itself, as many contemporary masks
imitate older artifacts.

Nonetheless, there seems to be a general trend among mask-making. The
first generations of masks were created in the likeness of the First Hodo, ren-
dering in detail his painfully twisted face and broken nose. Later sculptors (the
19th century) deviated from this template, concentrating instead on individual
afflictions of people healed with the masks.

The design of healing masks has also been influenced by contact with the
Europeans. Although there are no artifacts representing the earlier period, it is
known that the original masks were created by means of burning and scraping
the wood. When French explorers and trappers brought with them metal tools
at the beginning of the 17th century, it must have revolutionized the traditional
sculpting technigues. One can assume that the very operation of sculpting with
these tools became easier, making the masks more refined and subtle. As an

3 |bid., p. 371.
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example of this innovation can serve the visage of a face with a drooping lip
and open-movable mouth.

Around the beginning of the twentieth century, masks have been clearly
influenced by the stylistic patterns of the white man. An example of such an
influence are the masks of faces with horns that evoke resemblance to European
beliefs in the Devil.

The Religious Aspect of Mask-Making

In many ways, False Faces seem to serve the same purpose, as today they
also evoke feelings of fear and command respect, just like they used to do in
the culture of the indigenous people. Official characteristics of the healing rites
have been preserved till today, the mythological and religious concepts underly-
ing these rites are still known, and mask users generally follow traditional rules
for their storage.

Many respondents from the Grand River and Onondaga Reserves recalled
miraculous healings caused by certain masks or the extraordinary abilities of
other masks. This information is kept by the Indians in the Community House,
as evidence of the supernatural properties of the sculptures. Records of their
wicked abilities are kept as well, illustrated with stories of what happened to
people who offended them.

One informant mentioned a man whose face became skewered because he
was mocking one of his masks. Another person, working in the community
center, spoke of the case of a woman who suffered convulsions as she was mak-
ing fun of members of the False Faces Society.

Storage of masks

The masks currently worn by members of the healers’ association are kept
together in a room called the “Hodos’ Room” in the local community center. The
majority of them were made for the Winter Solstice and all were fabricated in
the traditional way by the members of the False Faces Society. The masks were
placed face up on the floor of the community center and surrounded by tobacco
smoke. Every mask has a bag of tobacco attached and bears signs of being fed
corn meal. The zeal of the Indians in following the imposed rules applies even
to those masks that are not in their possession.
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Belief in the extraordinary healing power

Among sculptors, traditional False Faces masks are highly respected. Many
informants mentioned the local folk sculptor Allison Thomas, who along with
his colleagues — Iroquois sculptors, occasionally organized excursions to the
museum in Alban to honor the ancient masks. He did so because, as he used to
say, “for many years the masks had been neglected, one should speak to them
and apologize by offering them tobactdBuch a visit to the museum testifies
to his deep faith in the extraordinary healing power emanated by the thasks.

A new manipulated dimension of masks

Nevertheless, despite the declaration of faith and scrupulous observance of
traditional customs, there is evidence that old beliefs have lost their validity
or have changed. Only a handful of informants mention the supernatural be-
ings that the masks represent. Such neglect may be due to an unwillingness to
provide information about the sacred nature to strangers, rather than to a lack
of knowledge. As noticed, the informants were more willing to talk about the
religious uses of the masks.

Those few respondents who mentioned Hodo by name used the past tense.
They said that Hodo lived on the edge of the reserve, that they were sometimes
seen in the forest, that older people dreamed about them — always suggesting
that it was the past. A young sculptor quite openly expressed his doubts about
the existence of these spirits, as he never saw them, even though he explored
every part of the reserve. The same man has also openly expressed his doubts
about the effectiveness of the rituals of the False Faces. He mentioned a ceremony
that his parents prepared for him when he was a child, and ended his story as
follows: “I did indeed get better, but of course | had been feeling ill for a long
time and, eventually, | had to recov&r”

Fear of carved masks

A very small number of informants emphasized the fear that can accompany
people watching or touching the masks. The research showed that this group
was made up of younger women. The respondents also mentioned that Allison
Thomas's wife was terribly afraid to be alone in the community center where the
masks were kept. She thought she heard the masks talking to her at night and

34 Information provided by many of the respondents of the older generation and confirmed by
the staff of the ethnographic museum in Alban (Ontario).

% Information confirmed by employees of the ethnographic museum in Alban (Ontario).

3 Information K.R. from the Mohawk tribe.

SEIA.2020.20.10. 17/20



believed that they were the ones that brought about a blizzard that occurred one
winter. Several other women called the masks “horrible” and said that they were
dreadful, but it seemed that their reaction to the symbolism of the masks was
not so much inherent but more feminine, due to the grotesque appearance of
the sculptures. Older women, just like men, had a different perspective towards
these extraordinary artifacts. They showed no fear or concern when they were
beside the masks.

Given the likelihood that belief in the supernatural spiritual powers of the
False Faces is no longer authentic and unconditional, there are obvious indica-
tions that some of the practices and beliefs have been borrowed recently, or at
least have been established through external influences. Nowadays, members of
the False Faces Society, and specifically sculptors, have access to literature relating
to Iroquois masks and rituals, for example, by William N. Fenton and Pete Hest.
Their curiosity and awareness of these ethnographic works was reflected in the
interviews. One of these men reported that although nowadays in Onondaga the
masks are called Hodo, their real name is Gagohsa (a Seneca term). This is true
because this information must have been taken from the ethnographic literature.

Another informant, a folk sculptor, pointed out a distinct form of clas-
sification for the masks. He explained that the Onondaga tribe, of which he is
a member, does not classify these masks by category: Doctor, Doorkeeper, Beggar
and Dancer, because it is a classification used by the Seneca tribe. It is to be
assumed that the artist has taken such information from literature, for instance,
the work by Clark Wissler Fhe Lore of the Demon M&sk.

It is highly likely that sculptors making traditional masks drew a lot of in-
spiration for “new ideas” from this type of ethnographic work and various other
studies. This hypothesis was confirmed by many sculptors. They admitted that in
the collection by Pete Hest, they found many suitable artistic forms for making
masks. He himself, not being an Iroquois, encouraged folk artists to continue the
art of sculpting masks and cautioned them not to sell ritual masks or let white
people desecrate them by taking pictures of them.

Preservation of tribal tradition

A significant role in preserving the tribal tradition among the Iroquois
(residing in reserves in the province of Ontario, Canada) is carried out by the
False Faces Society. Its members are both experts, teachers and guardians of
traditions in the local communities. It is because of their initiative that many
community centers have formed groups of ten to twenty people who gather on
winter evenings to cultivate their traditions. The meetings regularly take place
in the room where the masks are hung. During such meetings they have a meal

" C.W :The Lore of the Demon Mask. Natural History, New York 1928 (4), pp. 339-352.
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together, customarily a corn soup, learn traditional songs from the elders and
become familiar with Iroquois folklore.

It is difficult to judge to what extent Pete Hest, a researcher and a connoisseur
of the masks of the False Faces Society, is directly responsible for the survival of
the Society itself among the Iroquois. He was undoubtedly an important figure in
shaping the attitudes and activities of the young generation. One of the inform-
ants recalled a statement made by a young man during the researcher’s stay in
the reserve: “If Pete Hest's not ashamed to act like an Indian, we shouldnt be
ashamed eithet?

The conducted interviews made it possible to demonstrate to the local com-
munity the authentic interest in Iroquois ethnography among Polish research-
ers. The field research that was conducted by the author was to some extent
a continuation of the research started by Pete Hest.

Conclusion

On the basis of the research carried out, one can put forward a hypothesis
that in the culture of the Iroquois the Masks of False Faces are undergoing
a gradual metamorphosis in the intellectual, spiritual and physical realm. The
outside influence of modern technological culture upon traditional beliefs and
objects of worship, such as masks, is blurring the fundamental meaning and
symbolism of these sacred artifacts. Furthermore, the present sculptors of the
masks are altering them physically, establishing a new perspective that deprives
them of the capacity to heal.

The presented material does not allow for a clear account of the attitude of
present-day lroquois towards the masks. The assessment of one’s beliefs is always
difficult, especially in this case. However, the very fact that most elders do not
wish to talk about the masks and their rituals with outsiders suggests that they
may still believe in the healing power of the sculptures, while the beliefs of the
younger generation have already been gradually transformed.

The collected data show that the majority of contemporary Iroquois society
makes a conscious effort to uphold traditional beliefs and customs.

%8 Information provided by the guardian and animator of traditional culture in the Grand River
Reserve.
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Socialism and the Jewish Community
In Slovakid

Abstract: This study is based on data acquired by the oral history method and dis-
cusses the reflections of two generations of Jews in relation to the socialist regime
in Czechoslovakia (s s—seee).

The first generation is represented by people who had survived the Holocaust. The
second generation is represented by the ‘children of the Holocaust’ (born ee e—ee o).
They grew up at a time when the political realm was completely dominated by the
Communist Party. Their attitudes only changed with the invasion of Czechoslovakia
in August e . This probe suggests differences which stem from contrasting life
experiences.

,FZXPSET socialism, Jewish community, survivors, children of the Holocaust,
emigration

S owa kluczowe: socjalizm, spo ecznos ydowska, ocaleni, dzieci Holokaustu,
emigracja

Sources

The study mostly utilises data that | have acquired by participating in two
research projects aimed at the oral history methbiake first was an international
project initiated by Professor Geoffrey H. Hartman of Yale University, whose

* This paper emerged as part of the Slovak Research and Development Agency Project 16-0345,
Contemporary Views of Socialism.

1 Itis not my aim to give a detailed account of the genesis, development, and theoretical aspects
of the oral history method. | will content myself with saying that it uses audio or video to record the
testimonies of people who have had a firsthand experience with a specific historical era or event.
Researchers then use these recordings in their analysis of the subject matter.
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Slovak component was called “Oral History: The Fates of Those Who Survived
the Holocaust” As the name suggests, the purpose of the project was to create
a video repository of people’s stories from the Shoah. All the recorded testimo-
nies (including 148 from Slovakia) are stored in the Fortunoff Video Archive for
Holocaust Testimonies, which is part of Yale University.

In Slovakia the project took place from 1995 to 9@dnverted to a text,
the testimonies make up over 5,000 pages. Although the project was primarily
focused on the Shoah, the interviewers also asked about the respondents’ lives
before the Second World War and during the socialist era. This study centres
on people who at the time of Communism’s rise in Czechoslovakia had already
reached adulthood (meaning they were born before 1930). From the archive
| have selected interviews which met the criteria of the study in terms of both
quality and the age of the respondents.

| also use the oral history method in the ongoing Slovak Research and
Development Agency Project 16-0345, Contemporary Views of Socidfighis
case, the interviews are focused on the children of the Holocaust, born between
1945 and 1960 (people who are in their sixties and seventies today). | have chosen
the given age group because its representatives were educated at a time when the
political realm was dominated by the Communist Party of Czechoslovakia (KSE).
During childhood and youth, many of them acquired the experience of “living
with a mask.” They knew that the regime was forcibly promoting an ideology
that did not correspond to the private convictions, life experience, and shared
narratives of a large part of the adult population. As a result, parents, Jewish
and otherwise, often instructed their children to act differently in public than
they did at home. One of the respondents reflected on this reality as follows:

Of course | didn't agree with the ideology. But we swallowed our pride and kept our mouths
shut. | couldn't even imagine that it would ever end — that we would live in a different regime.
(SOS, Man <« B)

In the long term, this approach often resulted in the fact that “the mask,
intentionally or not, became part of the person’s identity. The wearer could not

2 The Slovak testimonies are curated by the Milan Zime ka Foundation, which also coordinated
the research project. For further details, see M. Be: Svedectva o holokaufitvlocaust Testimo
nieg. In: I f : Druhy dych [Second WihdBratislava 2010, pp. 394-425; P. S Svedectvo tych,
ktori pre ili holokausfThe Testimonies of Those Who Survived the Holocaust]. ,Slovensky narodopis”
1995, vol. 43, pp. 445-460; P. S : Pre ili holokaufthey Survived the Holocaust]. Bratislava
1997; M. V < —: Nevyrozpravané susedské historie. Holokaust na Slovensku z dvoch perspektiv
[Untold Neighbours’ Histories: The Holocaust in Slovakia from Two Perspectives]. Bratislava 2016.

3 This study uses data from the first 20 interviews | carried out in Bratislava and KoSice — cities
with the most populous Jewish communities.
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and sometimes did not want to take it off even after the social and political
strictures had disappeared.”

In interpreting the opinions of the latter generation, | drew from one other
important source apart from oral history, namely, the email correspondence
that has been taking place since 2004 on the informal webpage Sti@thatie
Meeting), which was renamed 8setlo(Light) in April 2009. The group was
founded in 2004 by Jewish emigrants from Bratislava who had left the country
after the August 1968 invasion of Czechoslovakimong the founders were
people living in Australia, Canada, Israel, the USA, and different countries in
Western Europe. Today the group has over 300 members who live in 18 coun-
tries across four continents. At the time of writing, the correspondence consists
of more than 51,000 emails. Many of them deal with ethnologically interest-
ing subjects such as emigration, adapting to life in a new environment, Jewish
identity, antisemitism, but also memories of childhood and youth in socialist
Czechoslovakia.

The Jewish Community after the Liberation of
Czechoslovakia

After the liberation, members of the community had three options for their

future:

1. Between 1945 and 1950, a number of religious communities, especially in
smaller towns, disintegrated as a consequence of aliyah.

2. A small part of the survivors stayed in Slovakia and maintained their faith
and Judaist traditions Even many of those who had abandoned their faith

4 P.S : ivot s maskou [Life with a Mask]. ,Kultarny “ivot” 1993, \Vol. 10, p. 6.

® From 1968 to 1971, 4,500 Jews emigrated from Slovakia (J.A. JD&idova hviezda pod
Tatrami. idia na Slovensku v 20. storo i [The Star of David under the Tatras. Jews in Slovakia in the
20th Century]. Prague 2009, p. 421). This amounted to over 50% of the entire Jewish community at
that time. Only a small number settled in Israel. The vast majority had left for countries across the
pond (Canada, US, Australia). In Europe, most were drawn to Germany and Switzerland, where at-
titudes towards immigrants were the most agreeable (for more, see |. BPdstoj StB k emigrécii
eskoslovenskych ob anov v rokoch 1963-1983 (s dérazom na Zapadoslovensky kraj) [The Attitudes of
the Communist Secret Service to the Emigration of Czechoslovak Citizens in 1963—-1983 (with an em-
phasis on Western Slovakia)]. In: E/Migracie a Slovensko [E/Migration and FlBdalal t
Bratislava 2006, pp. 41-74; |. B f +StB a idovska mlade (na priklade Zapadoslovenského kraja
v rokoch 1969-1980) [The Communist Secret Service and the Jewish Youth (illustrated on the case of
Western Slovakia in 1969-1980)]. In: idovska komunita po roku[T8é5Jewish Community After
1945]. Ed. P. S . Bratislava 2006, pp. 67—-100).

¢ See P. S : idia na Slovensku po roku 1945 (Komunita medzi vierou a realitou) [Jews in
Slovakia After the Year 1945: A Community Between Belief and Reality]. Bratislava 2016.

" Ibid.
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continued to feel part of the Jewish community, though not of its religious
component. After the ban on civil associations (including Jewish ones) in
19508 they had no other option apart from joining official religious communi-
ties. With their secular attitudes, they contributed to the gradual weakening
of the communities’ religious orientation (especially the Orthodox).

3. Another alternative was represented by the attempt at full assimilation, which
was occasionally confirmed by baptism. The forms of the Jewish family had
changed. After the liberation, incomplete forms prevailed. The survivors had
to replace their original family members and recreate functioning family units.
This resulted in many new endogamous and mixed marriages (which were
often unequal in terms of age and social or religious circumstances), adop-
tion of orphans, and also a large number of new-born children. In terms of
form, these families did not differ too much from the wider society, although
a more detailed analysis does reveal several distinctions. Most importantly,
there is the disruption of intergenerational continuity, which resulted from
the absence of grandparettss well as from some survivors’ decision to
assimilate and others’ decision not to burden their children with unpleasant
stories and memorig$.As part of the strategy of forgettmgny parents did
not talk to their children about matters concerning Judaism, even going as
far as to hide their ethnic origin from them. The children would only find
out about their Jewishness (and about their family history) later in life, often
under unpleasant and surprising circumstances:

When my son was in secondary school, he didn't know that he was a Jew. After all, his mother
wasn't Jewish. One day, his classmates called him a ‘filthy Jew’ He was so shocked and surprised
by the discovery that he said he was proud of it. (OH, Man e- )

These circumstances resulted in the fact that some of the children of the
Holocaust did not know and even rejected Jewish traditions. From the perspec-
tive of the community, they represent a ‘lost generation!

8 E.M —: Spolky v obdobi socidlno-politickych zmien na Slovensku 1938-1951. (Analyza
spolkovych stanoyTivil Associations Between Political Changes in Slovakia 1938-1951 (Analysis
of Federal Statues)]. In: Ob ianska spolo nos na prahu znovuzrodenia [Civil Society on the Cusp of
Rebirtd. Ed. J. S . Bratislava 1992, pp. 27-29.

® For more, see P. S : idia na Slovensku medzi tradiciou a asimilaciou [Jews in Slovakia
Between Tradition and AssimilatjioBratislava 2000; | f: idia na Slovensku po roku 1945...

10 Eva Umlauf recalls her sentiments (shared by other Jewish children) when her classmates
travelled to spend summer holidays with their grandmas and grandpas: “[...] Because we had no rel-
atives and certainly no grandmothers and grandfathers that we could visif (E. , S. O
Die Nummer auf deinem Unterarm ist blau wie deine Augen. Erinnerungen. Hamburg 2016, p. 112).

1 Parents did not talk to their children about ‘improper’ political subjects. That is why Jewish
children were often quick to join the Pioneers and other youth organisations. What their parents —
and many of their peers — viewed as “living with a mask,” they viewed as a natural expression of their
worldview.
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In several cases, persisting fear of antisemitism led to baptisms of children
born after the liberation.

I married a Catholic, and | have two daughters who were both baptised Catholic. | did that on
purpose. | consider myself Slovak. My mother tongue is Slovak. | love this country, and | want
to live here, but only as an equal citizen under the law. All that said, I've accepted the lesson of
history — people never learn from their mistakes, and | don't want any of my descendants to go
through what | had to go through. (OH, Man e )

My mother, a pure-blooded Jew, insisted that | baptise my son because you never knew when
Hitler was going to come back, and being baptised could save my son’s life. My daughter is bap-
tised too. (OH, Man eee)

A great many Jews who had survived the Holocaust and stayed in Slovakia
welcomed the new (and thus far unknown) regime. Some because they had
left-leaning political tendencies during the interwar period; others because they
wanted to express gratitude to the Red Army for the liberation. There was also
a pronounced faith that Communism would be a guarantee of a better (and,
more importantly, safer) future.

During the four decades of Communist rule, the regime underwent com-
plicated developments, alternating between periods of repression (especially
1948-1956) and periods of gradual liberalisation (the 1960s). The latter period
met its definitive end on August 21, 1968.

The Times as Remembered by the Survivors

Despite the time elapsed, the historical reality and atmosphere of the times
find strong reflection in the memories of the survivors. The testimonies of most
exude a positive expectation and a subsequent disillusionment. Here are several
illustrative examples:

I was young. | was happy that we had survived the war and excited that we would finally have
Communism. (OH, Woman ee )

I had imagined, dreamed of the Soviet Union as a kind of promised land. Besides that, | was just
very grateful, like many people who had taken part in the Uprising — antifascists and not all of
them Jews... | was thankful to the Soviet Union for the liberation. (OH, Man ees)

Because | had been a partisan (antifascist militiaman) during the Uprising, | later joined the
Communist Party. | thought of the Soviets as our liberators and viewed them as the solution. Most

2 In both cases, the baptisms took place in the 1950s and brought the families into the cross-
hairs of the ruling regime. The parents were, nevertheless, more fearful or going back to the past than
they were of the contemporary threats.
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of us were later disillusioned, but it's undoubtable that wed been quite hopeful in the beginning.
(OH, Man e )

The change in attitude was especially manifest after the show trials of the eee s.

It got even worse after the war, when people who had been on my side — or at least | thought they
had; people with whom | had fought for socialism — suddenly began to view me as untrustworthy.
They persecuted me because | had a different opinion and because | was Jewish. Despite all that
talk of internationalism, Jews had suddenly become untrustworthy. It was very painful. During
the war | knew that the enemy was right in front of me, but now they were all around, behind
my back. My own comrades had turned on me. (OH, Man < A)

The following testimony of a pre-war member of the Communist Party
of Czechoslovakia illustrates that the attitude shift represented a difficult and
often painful process:

I would end by saying that | cannot conceive how someone can became a turncoat overnight —
how they can go from being a Communist to being an anti-Communist or a nationalist or what-
ever; from being an atheist to being religious. My political transformation took a long time, and
here | must paraphrase the Israeli writer Ephraim Kishon, who said that in Israel, parents learnt
Hebrew from their children. | never learnt Hebrew, but my wife and | certainly became ardent
anti-Communists thanks to our sons. (OH, Man ¢ B)

The Times as Remembered
by the Subsequent Generation

Children born shortly after the liberation grew up in the Communist regime,
but they encountered Nazism, too, particularly through the physical and mental
consequences suffered by their parents, as well as through the parents’ talk of
(or silence aboutj the Holocaust.

Both my parents were Holocaust survivors. They had both been in concentration camps. My father
came back, but his health was very frail. He lived to be sixty-five and then died. My mother lived
longer. But both of them had carried the trauma for their entire lives. And so they told me — es-
pecially my mother — about the tribulations they had gone through. (SOS, Man e )

This phenomenon had an even greater effect on another respondent:

My mother’s health wasn't very good. Her eyesight came back after the stress and fear had passed.
Fear is the worst thing a human being can experience. Fear for oneself, fear for one’s children...
So my mother’s eyesight had come back, and she was in an adequate condition — she could function

13 For more on the phenomenon of talking vs. silence in families,See:P. Hovori ? Ml a ?

[To Talk or to Remain Silent?]. In: M.V < — . VZ —, P.S : Rozpravanie a ml anie
[Talking and SilengeBratislava 2017, pp. 86—109.
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normally, but | must say that she was very depressive for her whole life. And in my father and us,
the kids, that created a curious reaction, which I think is familiar to every Jewish child — when
you start taking care of your parent. (SOS, Woman ee ¢)

The children of the Holocaust only knew about the Shoah via second-hand
testimony, but when it came to Communism, they could view and assess it
based on their own experience. Thanks to the ‘protection’ availed to them by
their parents, many of them had a calm childhood. They came to identify with
the official ideology because they knew no alternative. They were active in the
Pioneers or in other youth movements, and the negative aspects of the era only
had a marginal effect on them.

Where’s that picture of the synagogue on Pushkin Street? | used to go to school there, to the
neighbouring building, the former Jewish school. The synagogue and the school had a shared
yard. In second grade, one of my teachers asked me to write down a list of people who attended
the temple during holidays, because | knew them. (Light, Woman e ,, London)

People whose parents were persecuted or imprisoned by the regime had
a very different perspective.

I would visit my father in prison, whether in P ibram, in Leopoldov, or elsewhere. But only several
years later after hed been taken away. In the beginning we didn't even know if he was alive. One
day, my father touched my pinkie through the screen mesh, and he was put in solitary confinement
and barred from all contact with his family. That's just a tiny detail. Other than that, everyone can
read my mothersnemoir. | really recommend it, though it might sound strange, coming from

a daughter. (Light, Woman e ¢, Sweden)

Only when the children of the Holocaust were teenagers did they adopt
a more critical attitude towards the regime (especially thanks to the information
they acquired throughout the 1960s, and because of the shock of the August
1968 invasion). They expressed it when reflecting on the era of normalisation
(1970-1989):

What did | dislike about the regime? Everything, really. | disliked that | couldn’t express my opinion
in public and that | had to lead a double life of sorts. | don't want to say schizophrenic, because
schizophrenia is about something else... But there were certain things that | couldn't talk about
even with my closest non-Jewish friends. They just weren't appropriate subjects for discussion.
(SOS, Woman seeeA)

When | was growing up, it was a very hypocritical era. Everyone was ashamed of being Jewish.
Even as kids, we were ashamed. My parents, or my mother, they had been afraid, but we were
ashamed. (SOS, Many e ,C)

1 The book in question is the memoir of Jo Langer. In the book she described how she and
her two little children lived after her husband had been imprisoned. The original title of the book
(J.L « : Vtedy v Bratislave. Mdj ivot s Oskarom L. Bratislava 2007) is Convictions: My Life with
a Good Communist
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Socialism had sucked everything Jewish out of us. (SOS, Woman ee+<B)

The only upside was that we all got guaranteed jobs after graduation. We had work and we could
start a family without any trouble. The downside was that we were oppressed. We couldn't travel
and we couldn’t uphold religious traditions. Nobody would've dared to publicly say that theyd
gone to the cheder, to the synagogue, or that they observed Jewish holidays. All of that had to be
done in secret. (SOS, Man e« ,B)

Emigration

A key moment in the lives of many representatives of the latter generation
was the invasion of Czechoslovakia in August 1968. As many times before, the
‘Jewish Hamletic dilemma’ — to stay or to leave — suddenly became all too rel-
evant: “We talked about emigration every dé§0OS, Woman 1948). In some
cases entire families opted to leave the country. In others, only individuals. The
complicated decision process is illustrated by the following email:

Fifty years ago today, we returned from Israel after volunteering at the Lehavot Haviva kibbutz.

In e« ¢, the question of going back to Czechoslovakia posed a dilemma between freedom on one
hand and family, more specifically parents, on the other: should we stay in Israel and resist their
plea to COME BACK? Many were fortunate in that their parents encouraged them to stay, and
they stayed. Others returned, as well-behaved children were expected to do. Today we can look
back at what it was like. What it was like in *=+ and in the ensuing years. What it was like in
Czechoslovakia, in Israel, in Germany, in Switzerland, and in other countries. We can reflect on
how we experienced our first and subsequent years abroad. We can think about what those years
brought us and what we lost, wherever we happened to be. Because each of us sacrificed something
in our decision, at least for a time. (Light, Man ee ¢, Bratislava)

The email inspired an immediate reaction:

Like you say, Peter, “many were fortunate” Yes, everyone dealt with the situation as best they
could. My parents, for example, had survived the Holocaust. They had also survived persecution
from the antisemitic Communist regime. Hence, they decided that they weren't going to make
the same mistake as in ¢ ¢, when they still could've left and didn't. They made our decision for
us, their good children, so we wouldn't have to return to the Communist “paradise.” And, thank
God, the decision they made was the right ¢bight, Man e , Zurich)

A similar approach is evident in another family:
My parents spent their entire lives regretting that they hadn't left after the war. So they were

supportive of my staying abroad. They didn't want me to “miss that train” (Light, Woman ee ,
London)

At the time, emigration was a popular option with the young and middle-
aged generations. Their decision was influenced by the fact that the children of
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the Holocaust, “because of their relatively cosmopolitan education, better grasp of
foreign languages, and greater familiarity with the West, did not view emigration
as such a horrifying prospeét’/Also, important were the welcoming attitudes

of the Western countries, the support of Jewish organisations, and the fact that
many Jews had close relatives and friends abroad. People who chose to emigrate
in the 1980s faced a more difficult situation:

Would | have emigrated again with the benefit of hindsight? | certainly would've thought about

it more. In Czechoslovakia | had been chief of the planning department. We weren't drowning
in money, but compared to others, we lived a rather decent life. We couldn't travel to the West,
and there were also other constraints, but we knew that’s just how it was. And then you emigrate,
and everyone looks down on you, you know. | still have an accent to this day. Back then | had
an even stronger accent and | didn't understand as much, so people mocked and laughed at me.
They said there was no way | was really an engif@e86, Man e« ,C)

Conclusion

This probe into the Jewish community has shown that the two generations
under consideration mostly differ in terms of life experience, which was also
evident during the research. The survivors had lived in the democratic First
Czechoslovak Republic. They had known vibrant religious associations and, most
importantly, they had endured the tragedy of the Shoah. Due to the differences
in age and experience, they displayed a certain sense of superiority in their in-
teraction with the researcher. In the case of the children of the Holocaust, who
were the author’'s peers and, therefore, had a similar experiential background,
the interviews were rather more equal.

Generationally-conditioned differences were also obvious in the respondents’
reflections on the Communist era. The survivors who had stayed in Slovakia
welcomed the new regime in 1948 with the hopes for a better and, what was
more significant, safer future. All the greater was their disillusionment with the
blatant antisemitism (often disguised as ‘anti-Zionism’), which emerged during
the show trials at the dawn of the 1950s. The survivors’ memories evince great
emotion but also a gradual shift away from their initially positive expectations.

The generation of the children of the Holocaust grew up in the socialist
regime and was subjected to intense Communist propaganda. Until the 1960s,
most of them could not compare the situation in Czechoslovakia with condi-
tions in the interwar period or in contemporary democracies. In families where
the official ideology ran counter to the opinions of the adults, the parents often

¥ A.H <« —: Ve stinu holocaustu a komunismu. eSsti a slovensti idé po roce 1945
[In the Shadows of Communism and the Holocaust. Czech and Slovak Jews since 1945]. Prague 2007,
p.+139.
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kept their convictions secret from their children. They either did not talk about
politics or spoke in a different language, which their children could not under
stand. Alternatively, they brought them up to “live with a mask.”’

This study has highlighted a spectrum of opinions regarding the potential
positive and negative aspects of the socialist regime. While some of the respond-
ents’ reflections were coloured by rosy retrospection, others showed a more
critical attitude. The positive aspects of the era, the most dominant of which
was social security, were clearly outweighed by the negative ones, including re-
ligious persecution, limited freedom of movement, and various other forms of
repression. The testimonies reveal a significant difference between people whose
families were directly victimised by the state apparatus (these mostly opted for
emigration after 1968) and those who lived in relative calm.
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Utracone, poszukiwane i odzyskane
dziedzictwo kulturowe
odzi przemys owej
na przyk adzie Art_Inkubatora
w Fabryce SztuKi

Lost, Sought, and Recovered: The Cultural Heritage of Industrial 6d
and the Example of Art_Inkubator in Fabryka Sztuki [Art Factory]

Abstract: Over the past ¢ years, %00d- has seen an evolution in attitude towards the
city’s post-industrial heritage, both material and non-material. Exemplifying these
processes of loss, seeking, and retrieval is Art_Inkubator, a complex of esth-century
factories in the city’s central district of Ksi y Myn that once belonged to Karol
Scheibler and Ludwik Grohman. The goal of the project, carried out by a municipal
cultural institution known as Fabryka Sztuki, has been to revitalize and adapt former
factory buildings, including them in its incubator program dedicated to the support
of activities within the creative industries sector. Another cultural heritage site known
as MuseumABC is also located in this area. Fabryka Sztuki's efforts have preserved
the factory buildings as part of the city’s cultural heritage and made it possible to
put their historic features to good use in the development of innovative and creative
activities. After decades of neglect, the characteristic red-brick buildings have been
given “new life” as centres of culture and business enterprise.

,FZXPSET Art_Inkubator, Fabryka Sztuki [Art Factory], cultural heritage,
industrial %00d-, postindustrialism, revitalisation

S owa kluczoweArt_Inkubator, Fabryka Sztuki, dziedzictwo kulturowe, %0.6d-
przemys owa, postindustrializm, rewitalizacja

* Irdd o finansowania bada przedstawionych w artykule: badania w asne.
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Przemiany gospodarcze zachodz ce w XX wieku przyczyniy si do upadku
ré nych ga zi przemys u w miastach europejskich. %.0d- nie bez powodu na-
zywana jest Manchesterem Wschodu. Kulturowe dziedzictwo miasta stanowi
W znacznej mierze rozleg e tereny postindustrialne, zwi zane z historycznym roz-
wojem przemys u w 6kienniczego, ktére na trwa e wpisay si w tkank miasta.
Przez lata zabudowania ulegay stopniowej degradacji, a ich wartoe kulturowa
by a negowana. Dopiero w ostatnim dwudziestoleciu dostrze ono znaczenie
poprzemys owego dziedzictwa, podjto dzia ania rewitalizacyjne i rozpocz to
odbudow to samoeci miasta, wykorzystujc potencja specyficznych dla tej
przestrzeni unikatowych zespo 6w urbanistycznych, spoerdd ktérych do najwa -
niejszych nale fabryki, wille fabrykantéw, mi dzy innymi Izraela Pozna skiego,
Ludwika Geyera czy Karola Scheiblera, oraz osiedla robotnicze, jak w kompleksie
rezydencjonalno-mieszkalno-fabrycznym Ksi y M yn.

Celem w niniejszym artykule jest przedstawienie projektu utworzenia w ra-
mach Fabryki Sztuki instytucji wspierania przemys éw sektora kreatywnego pod
nazw Art_Inkubator oraz identyfikacja jej roli w kontekecie utraconego, poszu-
kiwanego i odzyskanego dziedzictwa %00dzi przemys owe;.

Ze wzgl du na specyfik zagadnienia w artykule zostay przedstawione naj-
istotniejsze kwestie dotycz ce terminologii oraz definiowania dziedzictwa kul-
turowego is przemys owego. Na podstawie publikacji naukowych i popularno-
naukowych zwi zanych zeomawian tematyk zaprezentowano histori budyn-
kéw i wprowadzono odniesienie historyczne do rozwoju przemysu w %00dzi,
omoéwiono proces rewitalizacji zabudowa oraz wybrane aspekty obecnego
funkcjonowania instytucji istotne dla odbiorcow, g éwnie mieszka cOw miasta.
W analizie uwzgl dniono opracowania wydane drukiem i publikacje interneto-
we oraz materiay promocyjne poewicone projektowi, sektorowi przemys Ow
kreatywnych i strategii rozwoju miasta, jak réwnie materiay z bada w asnych
realizowanych w kwietniu 2015 i czerwcu 2019 roku, w tym z wywiadu prze-
prowadzonego zedyrektorem instytuciji.

Dziedzictwo przemys owe jako dziedzictwo kulturowe —
terminologia

Rozumienie poj cia dziedzictwa kulturowego zmienia o si w ostatnim dwu-
dziestoleciu. Precyzyjne dookreslenie i wskazanie elementéw na nie si sk ada-
jcych umo liwiy opracowanie i uszczego owienie ewiatowych, europejskich,
narodowych czy regionalnych systeméw ochrony, a tak e zwrécenie uwagi na
wiele istotnych problemoéw zwi zanych ze specyfik r6 nego rodzajue dziedzi-
ctwa. Jak zauwa a Franciszek Midura, pocz tkowo poj cie to by o uto samiane
z zabytkami. Zaliczano do nich midzy innymi zabytki budownictwa, architek-
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tury i urbanistyki, zabytki ruchome, etnograficzne, obiekty odnalezione podczas
wykopalisk archeologicznych i paleontologicznych oraz pamitki historyczne
We Konwencji w sprawie ochrony swiatowego dziedzictwa kulturowego i natu-
ralnego przyjtej w Pary u 16 listopada 1972 roku przez Konferencj Generaln
UNESCO zapisano, e za dziedzictwo kulturowe uwa a si:

— zabytki: dzie a architektury, dzie a monumentalnej rze-by i malarstwa, elementy iebudowle
o+ charakterze archeologicznym, napisy, groty i zgrupowania tych elementéw, majce wyj tkow
powszechn wartoe zepunktu widzenia historii, sztuki lub nauki,

— zespo y: budowli oddzielnych lub cznych, ktére ze wzgl du na sw architektur , jednolitoe
lub zespolenie z krajobrazem maj wyjtkow powszechn wartoe zepunktu widzenia historii,
sztuki lub nauki,

— miejsca zabytkowe: dzie a cz owieka lub wspdlne dzie a cz owieka i przyrody, jak réwnie
strefy, astak e stanowiska archeologiczne, maj ce wyj tkow powszechn wartoe z punktu widze-
nia historycznego, estetycznego, etnologicznego lub antropologicznego

Kluczowe znaczenie dla definiowania dziedzictwa kulturowego mia a
Konwencja UNESCO w sprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego przyjta 17+ pa-dziernika 2003 roku w PafyNa jej podstawie wyro -
niono materialne oraz niematerialne dziedzictwo kulturowe. Okreelenie zasobu
tego pierwszego by o doe klarowne (zaliczane s do niego zasoby nieruchome,
w tym zabytki architektoniczne, uk ady urbanistyczne, sieci drog etc., astak e
zasoby ruchome, takie jak dzie a sztuki, archiwa, kolekcje, przedmioty codzien-
nego u ytku). W przypadku drugiego w Konwencji podano szerok definicj :

[...] niematerialne dziedzictwo kulturowe oznacza praktyki, wyobra enia, przekazy, wiedz isumie-

j tnoeci — jak réwnie zwi zane z nimi instrumenty, przedmioty, artefakty i przestrze kulturow

— ktore wspalnoty, grupy i, w niektorych przypadkach, jednostki uznaj za cze+ w asnego dzie-
dzictwa kulturowego. Toeniematerialne dziedzictwo kulturowe, przekazywane zepokolenia naepo-
kolenie, jest stale odtwarzane przez wspolnoty i grupy w relacji z ich otoczeniem, oddzia ywaniem
przyrody i ich histori oraz zapewnia im poczucie to samoeci i*Ci g 0°Ci, przyczyniajc si w ten
sposob do wzrostu poszanowania dla ré norodnoeci kulturowej oraz ludzkiej kreatywnosci

W kontekecie artyku u szczegdlnie istotne jest zaliczenie do tego zbioru wie-
dzy, ktéra powinna by ¢ zachowana, wykorzystywana ie rozwijana przez kolejne
pokolenia, oraz przestrzeni kulturowej, ktéra pozwala na wytworzenie si genius

TEM Dziedzictwo kulturowe elementem o ywienia ruchu turystycznego na wsi.
W: V Konferencja Naukowo — Techniczna ,B kitny San” Jab onka, 24-25 kwietnia 2008, s. 34-35.
http://www.pogorzedynowskie.pl/data/referaty/VBS/ref_3_VBS.pdf [data dost pu: 9.06.2019].

2 Konwencja w sprawie ochrony ewiatowego dziedzictwa kulturalnego ie naturalnego, przy-
jta w Paryu dnia 16 listopada 1972 r. przez Konferencj Generaln Organizacji Narodoéw
Zjednoczonych dla Wychowania, Nauki i Kultury na jej siedemnastej sesji. Dz.U. 1976 nr 32
p0z.2190.

3 Konwencja UNESCO wesprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego, sporz -
dzona wePary u dnia 17 pa-dziernika 2003er. Dz.U. 2011 nr 172 poz. 1018.

4 Ibidem.
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loci, coeumo liwia wspolnocie zachowanie poczucia w asnej odr bnosci i przy-
nale nosci spo ecznej. Dziedzictwo niematerialne wspiera proces budowania
to samoeci i wyznacza ci g o* kulturow . Nale y podkreeli, e cho w aktach
prawnych dostrzegalne jest silne rozgraniczenie dwoch typow dziedzictwa, to oba
uzupe niaj si wzajemnie isstanowi nierozerwaln ca ée

Z perspektywy dziedzictwa miejskiego du e znaczenie ma Rekomendacja
UNESCO wesprawie historycznego krajobrazu miejskistpvalona w Pary u
w 2011 roku. W jej preambule wskazano:

[...] historyczne obszary miejskie nale do najbogatszych i najbardziej zré nicowanych prze-
jawéw naszego wspoélnego dziedzictwa kulturowego, ktére zostay ukszta towane przez kolejne
pokolenia iestanowi g 6éwne swiadectwo dzia alnoeci i aspiracji cz owieka w czasie i przestrzeni,
[...]edziedzictwo miejskie jest dla ludzkoeci kapita em spo ecznym, kulturowym i ekonomicznym
powsta ym jako efekt historycznego nawarstwiania si wartosci wynikaj cych z dawnych iswspo -
czesnych kultur oraz nagromadzenia tradycji i doewiadcze, uznawanych w caej ich ré no-
rodnoeci.

We Wprowadzeniu zae zaznaczono:

Rekomendacja odpowiada na potrzeb pe niejszego w czania i wpisywania strategii dotycz cych
ochrony dziedzictwa miejskiego w ramy szerszych celéw ca osciowego, trwa ego iezrdwnowa onego
rozwoju w taki sposob, by wsparcie zyskiway inicjatywy publiczne i prywatne majce na celu
ochron i podnoszenie jakoeci erodowiska cz owieka. Sugeruje ona stosowanie podejscia krajo-
brazowego w celu rozpoznania, ochrony i zarz dzania w odniesieniu do obszaréw historycznych
w szerszym kontekecie miasta, poprzez uwzgl dnienie wspo zale noeci ich form materialrych, or
ganizacji przestrzennej ispowi za , cech przyrodniczych i kontekstu, a tak e wartoeci spo ecznych,
kulturowych i ekonomicznych

W ten kontekst bardzo dobrze wpisuj si dzia ania podejmowane w %00dzi,
ktére maj na celu wykorzystanie potencja u dziedzictwa w inicjatywach na rzecz
poprawy jakoeci ycia mieszka cow, rozwoju strukturalnego miasta i aktywizacji
spo ecznej. wiadomie chronione iekultywowane dziedzictwo sta o si nie tylko
niezwykle wa nym czynnikiem ycia ka dego cz owieka, ale tak e narz dziem
budowania kapita u miejskiego.

Specyficznym rodzajem dziedzictwa kulturowego jest dziedzictwo przemys owe,
obejmuj ce ,elady kultury przemys owej o wartosciach historycznych, spo ecz-
nych, architektonicznych, urbanistycznych, technologicznych b d- naukowych, ale
tak e wartoeci estetyczne, artystyczne, unikatowoeci, autentycznoeci, integralnosci
i inne™. Jak podkresla Maciej Kronenberg, w przypadku komplekséw przemy-

® %G 8: Szlaki dziedzictwa kulturowego. Teoria i praktyka zarz dzania. Krakéw 2011, s. 76.

¢ Rekomendacja UNESCO w sprawie historycznego krajobrazu miejskiego. T um. Polski Komitet
ds. UNESCO. Pary 10.11.2011, s. 1.

" |bidem, s. 4.

8 E.W 7 Dziedzictwo przemys owe — szansa czy balast? Problem Sosnowca na tle aglome-
racji katowickiej. ,Ochrona Zabytkow” 2010, nr 1-4, s.e157.
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sowych (fabryk wraz innymi zabudowaniami, osiedlami robotniczymi, willami
fabrykantéw) naley zwréci uwag midzy innymi na ich wartoe urbanistyczn,
uznaj c uk ad przestrzenny za element dziedzittwaaj cy wp yw na struktur
miasta. Ju w 1978 roku powsta Midzynarodowy Komitet Ochrony Dziedzictwa
Przemys owego — TICCIH (The International Committee for the Conservation of
the Industrial Heritage), zajmuj cy si promocj , zachowaniem, ochron , dokumen-
towaniem, badaniem ieinterpretowaniem dziedzictwa przemys owego. W preambule
wspolnej deklaracji przyjtej we2011 roku przez Komitet i Mi dzynarodow Rad
Ochrony Zabytkéw i Miejsc Historycznych (ICOMOS), w kontekecie dziedzictwa
industrialnego, podkreelono zwi zek dziedzictwa materialnego i niematerialnego,
a tak e uwypuklono wartoe zaréwno fachowych umiej tnoeci, jak i stylu ycia pra-
cownikdéw przemys u, ktére dzi ki przekazom, wspomnieniom najstarszych cz on-
kéw rodzin maj wp yw na dzisiejszy sposdb funkcjonowania spo ecznoeci lokalnej
i mog stanowi mechanizm nap dowy dalszego rozwoju wspoélnoty miejsca:

Na caym ewiecie wielka ré norodnos miejsc, struktur, komplekséw, miast i osiedli, obszaréw,
krajobrazéw i szlakdw swiadczy o ludzkiej dzia alnoeci zwi zanej z wydobyciem przemys owym
ieprodukcj . W wielu przypadkach dziedzictwo to jest wci w u yciu, a industrializacja jest nadal
aktywnym procesem daj cym poczucie historycznej ci g oeci, podczas gdy w innych miejscach
stanowi jedynie archeologiczne swiadectwo dawnej dzia alnoeci i technologii. Poza materialnym
dziedzictwem zwizanym z technologi i procesami przemys owymi, inynieri, architektur
ieplanowaniem miejskim, nale y uwzgl dni jego niematerialny wymiar przejawiaj cy si weumie-

j tnoeciach, wspomnieniach i yciu spo ecznym robotnikéw i ich spo eczhoeci

Geneza dziedzictwa przemys owego o0dzi
| jego znaczenie dla rozwoju miasta

%00d- jest stolic regionu i trzecim miastem Polski pod wzgl dem liczby lud-
noeci, stanowi wa ny oerodek akademicki i kulturalny, a tak e centrum przemy-
s 6w kreatywnych. Historia miasta si ga roku 1423, kiedy krél W adys aw Jagie o
nada dawnej wsi prawa miejskielednak dopiero uprzemys owienie %.0dzi przez
rz d Krélestwa Polskiego we 1820 roku iezaliczenie jej do kr gu osad fabrycznych
wpyn 0 na zmian struktury ie charakteru miasta, ktére w tamtym momencie
liczy o oko 0 770 mieszka cow. Istotne znaczenie mia a dogodna lokalizacja, w po-
bli u wa nych traktéw handlowych, stwarzaj ca du e mo liwoeci komunikacyjne.

*M.K j« Rozwdj miejskiej przestrzeni turystycznej opartej na dziedzictwie przemy-
s owym. ,Prace Geograficzne” 2009, z. 121, s. 193.

10 Joint ICOMOS - TICCIH Principles for the Conservation of Industrial Heritage Sites,
Structures, Areas and Landscapes ,The Dublin Principles” adopted by the 17th ICOMOS General
Assembly one28 November 2011 in Paris, s. 1.

"R.B § : 6d najwa niejsze obiekty krajoznawcze. %00d- [materiay promocyjne
Urz du Miasta %00dzi, archiwum w asne].
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Wyst powanie na tych obszarach rzek (Jasienia i %00dki) i licznych strumieni oraz
atwoe uzyskania surowcéw budowlanych (g éwnie cegy i drewna) zaowocowa y
powstaniem wielu zao e przestrzennych i budowli, ktére okreeliy uk ad prze-
strzenny miasta, wielkoe ieksztat kwarta 6w, rozplanowanie ulic. We 1824 roku
zacz a powstawa nowa osada, %.0dka. Zee wzgldu na znaczn imigracj do
miasta, ktore jawio si jako ,ziemia obiecana’ sta o si ono zbiorem r6 nych na-
rodowoeci i kulturow mozaik . Mieszkali tu Polacy, Niemcy, €ydzi, a rusyfikacja
administracyjna po powstaniach listopadowym i styczniowym sprawi a, e W %00dzi
osiedlali si tak e Rosjanie.

W 1837 roku, dzi ki sakso skiemu fabrykantowi, pionierowi rozwoju prze-
mys u w oOkienniczego w %o0dzi, Ludwikowi Geyerowi, zostaa otwarta Biaa
Fabryka (jeden zenajbardziej znanych budynkéw na mapie miasta, mieszcz cy
dzie Centralne Muzeum W d&kiennictwa), w ktérej dwa lata pd-niej uruchomiono
pierwsz maszyn parow . Symbolem miasta stay si dymice, ceglane kominy
i pot ne wie e tutejszych fabryk.

Na prze omie XIX i XX wieku wzd u g ownego traktu komunikacyjne-
go, dzisiejszej ulicy Piotrkowskiej, powstay warsztaty rkodzielnicze, fabryki
Zz zapleczem magazynowym, wille i osiedla fabrykanckie. W krétkim czasie
przemys owe za 0 enia przestrzenne umo liwiy przekszta cenie %o.0dzi w jedno
z+ najwi kszych europejskich centréw w OkiennicZycllak pisz Aleksandra
Nowakowska ieBartosz Walczak:

Obiekty te s znakomit ilustracj styléw i méd w sztuce drugiej po owy XIX wieku i pocz tku
nast pnego stulecia. S jednoczeenie dowodem wp ywow oddzia ujcych na %.6d- z g 6éwnych
oerodkéw artystycznych srodkowej Europy (m.in. Berlina, Petersburga i Wiednia). Komponentem
decyduj cym o wyj tkowoeci %00dzi s jednak przede wszystkim fabryki w okiennicze — prawdo-
podobnie najliczniej zachowane skupisko w Eurapie

Do najwa niejszych obiektéw przemys owych zaliczany jest zespd budyn-
koéw imperium tekstylnego lzraela Kalmanowicza Pozna skiego. Rozwéj impe-
rium rozpocz si w roku 1852, kiedy ojciec Izraela Pozna skiego zaoy ma-
nufaktur . Fabryka zosta a ulokowana na blisko trzydziestohektarowym terenie
przy ulicy Ogrodowej. W 1878 roku stan tutaj okazay budynek prz dzalni
bawe ny, zbudowany zecharakterystycznej czerwonej i nieotynkowanéf.cegy
Ze kolei w 1854 roku swoj dziaalnoe rozpocz w %oodzi Karol Wilhelm

2 K A.: Muzea w odzie jako element przestrzeni i walor miasta: Zwi zek muzeéw
z kreowanym wizerunkiem miasta. ,Turyzm” 2015, 25, z. 2, s. 91.
BN A., W  B.: Dziedzictwo przemys owejako kapita terytorialny. Przyk ad

odzi. ,Gospodarka w Praktyce i Teorii” 2016, nr 4 (45), s. 51.

4 Paac lIzraela K. Poznaskiego wraz z biurem fabrycznym i prz dzalni wysaokd
Miasta %o0dzi. https://uml.lodz.pl/dla-mieszkancow/zabytki/informacje-i-ochrona/pomnik-histo
rii/palac-izraela-kpoznanskiego-wraz-zbiurem-fabrycznym-iprzedzalnia-wysoka/ [data dost pu:
10.08.2020].
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Scheibler, najbogatszy 6dzki przemys owiec, ktéry rok wczeeniej zawar umow
Z prezydentem miasta Franciszkiem Traegerem na wieczyst dzier aw dziaki
przy Wodnym Rynku (obecny plac Zwyci stwa). Szee lat po-niej na terenie
dawnych posiad osci nad Jasieniem ulokowano kompleks rezydencjonalno-
-mieszkalno-fabrycznys — Ksi y M yfA Na obszarze 500 hektaréw powsta o
wielofunkcyjne ,miasto w mieecie”, zezespo em budowli industrialnych, osied-
lem robotniczym, kilkoma rodzinnymi rezydencjami, sal zabaw, domem kul-
tury, koecio em, szpitalem, szko , stacj kolejow, stra ogniow, sklepami,
parkiem publicznym, a nawet folwarkiem. Najwi kszy obiekt stanowi a ponad
dwustumetrowa prz dzalnia.

Reforma z 1864 roku wprowadzaj ca uw aszczenie ch opéw umo liwi a z ko-
lei ludnoeci wiejskiej emigracj do oerodkéw miejskich, w czego konsekwen-
Cji %00d- pozyskaa now si robocz. Przed | wojn ewiatow miasto liczy o
ponad 300 tysicy mieszka cow, a tereny przemys owe zajmoway oko o 20%
jego powierzchAt. W 1913 roku czynne byy a 584 zak ady przemys’owe
Dynamiczny rozwdj miasta sta si inspiracj dla W adys awa Reymonta do
stworzenia powiesci Ziemia obiecarRRo |l wojnie swiatowej %06d- by a jednym
z niewielu oerodkéw miejskich w Polsce z zachowan historyczn struktur
zabudowy?. Mimo e staa si jednym zewi kszych w ewiecie centrow w ékien-
niczych, przemiany gospodarcze pod koniec XX wieku doprowadziy do niemal
ca kowitego upadku tej ga zi miejscowej produkcji. W efekcie rozleg e tereny
miasta, po blisko dwustu latach, utraciy sw przemys ow funkcj, jednak za-
pisaa si ona w tkance miasta przez znacz ce materialne i niematerialne dzie-
dzictwo kulturowe. Pocz tkowo sk adaj ce si na nie obiekty nie by y zagospo-
darowywane, nale ycie chronione ieulegay stopniowej degradacji, wp ywaj ¢ na
sposéb postrzegania przestrzeni. Wekonsekwencji w swiadomoeci mieszka coéw
%00dzi, a tak e innych miejscowoeci — potencjalnych turystéw — utrwali si jej
wizerunek jako miasta postindustrialnego, zaniedbanego, nieciekawego. Zatem
mo na uzna, e dziedzictwo to zosta o utracone, jednak: ,[...] w ci gu minio-
nego wier wiecza mo na by o zaobserwowa w %o.0dzi ewolucj stosunku do
spuscizny poprzemys owej. Od jej negacji po afirm#cj”

Niejako koniecznoeci sta o si wytworzenie innych form rozwijania poten-
cja u miasta. Zacz to poszukiwa sposobéw ponownego wykorzystania ré6 nego
typu materialnych przejawéw dziedzictwa poprzemys owego, bogatej spuscizny

5 ART_INKUBATOR w Fabryce Sztuki. %.0d- [2014; materiay promocyjne Fabryki Sztuki,
archiwum w asne].

1 AN ,B.W Dziedzictwo przemys owe..., s. 51.

7 SL : Ewolucja funkcji regionotworczych odzi. ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia
Geographica Socio-Oeconomica’ 1999, nr 1, s. 45.

BM. MO Przemiany terendw poprzemys owych w miejscach dziedzictwa przemys u

w 6kienniczego na przyk adzie Manchesteru, Lyonu i odzi. ,Prace Komisji Geografii Przemys u
Polskiego Towarzystwa Geograficznego” 2016, 30 (3), s. 207.
AN ,B.W Dziedzictwo przemys owe..., s. 51.
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dawnych fabrykantéw. Szans na o ywienie zaniedbanych, zniszczonych terendw,
tchnienie w nie nowego ycia sta a si rewitalizacja zak adaj casnadanie nowych
funkcji zdegradowanym zabudowaniom. Obiekty postindustrialne powinny by
zaadaptowane we sposéb umo liwiaj cy popraw jakoeci przestrzeni publicznej

i ycia mieszka cow®, mi dzy innymi przez tworzenie lokacji dla r6 nego ro-
dzaju instytucji i® organizacji, a w konsekwencji — nowych miejsc pracy, stref
kulturalnych, przestrzeni rekreacyjnych czy pe nicych istotn funkcj w pro-
cesie edukacji. Ponadto du e mo liwoeci restrukturyzacyjne daje nadanie takim
obiektom funkcji turystycznych.

SzczegOlnie okres ostatnich pi tnastu lat w %00dzi jest czasem licznych inwe-
stycji zwi zanych zeadaptacj najwa niejszych obiektow dziedzictwa poprzemy-
s owego, g 6wnie weobszarze erédmiescia i centrum, ktére maj sta si sym-
bolami miasta i odegra wan rol w poprawie jego wizerunku. Jednoczeenie
koncepcja wykorzystania ich potencja u opiera si na rozwijaniu sektora prze-
mys 6w kreatywnych. %00d- dzi ki tym obiektona by postrzegana jako roz-
wijaj ce si, aktywne, nowoczesne i kreatywne miasto. Przyczyniy si do tego
zarbwno popularyzacja turystyki industrialnej, jak i wst pienie Polski do Unii
Europejskiej, cosprzynios o nowe formy finansowania. Werdd kluczowych przed-
siwzi tego rodzaju warto wymieni oddany do uytkowania w 2006 roku
zrewitalizowany kompleks dawnych zak adéw lIzraela Pozna skiego, mieszcz -
cy wspo czesnie centrum handlowe-rozrywkowo-kulturalne Manufaktura, od-
dzia Muzeum Sztuki czy Muzeum Fabryki oraz kompleks wielofunkcyjny OFF
Piotrkowska, usytuowany na terenach dawnej prz dzalni i tkalni Franciszka
Ramischa, otwarty w 2014 roku. Niezwykle interesuj cym i dobrym przyk adem
w asciwego wykorzystania i zaadaptowania obiektéw dziedzictwa pofabrycznego
jest réwnie Art_Inkubator, nale cy do Fabryki Sztuki w %.0dzi, prezentowany
w artykule.

Art_Inkubator w Fabryce Sztuki w odzi —
historia powstania

Koncepcja powo ania Art_Inkubatora, centrum kultury i przedsi biorczoeci,
powsta a we lutym 2008 roku. Pod listem intencyjnym na rzecz wspo pracy
przy tworzeniu inkubatora kultury podpisali si przedstawiciele Urz du Miasta
%00dzi, Urz du Marsza kowskiego, Fabryki Sztuki, fundacji %.6d- Art Center,
Uniwersytetu %00dzkiego i Narodowego Centrum Kultury.eMin y jednak kolejne
trzy lata, zanim ostatecznie przygotowano projekt isuzyskane zostay odpowied-
nie erodki finansowe na rewitalizac;j .

PMMO Przemiany terendéw poprzemys owych.20%.
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Podmiotem odpowiedzialnym za funkcjonowanie Art_Inkubatora jest Fabryka
Sztuki, miejska instytucja kultury powo ana w 2007 roku jako wspdlna inicjatywa
fundacji %00d- Art Center, Stowarzyszenia Teatralnego Chorea i Urz du Miasta
%00dzi. Jej dzia ania koncentruj si wokd edukacji kulturalnejei artystycznej, tea-
tru, sztuk wizualnych oraz muzyki. Fabryka Sztuki organizuje wyk ady, spotkania
z artystami oraz czo owymi ekspertami w dziedzinie kultury i sztuki, warsztaty,
spektakle, koncerty i projekcje. Idea utworzenia inkubatora by a zwi zana tak e
z d eniem do poszerzenia dzia alnoeci Fabryki o nowy obszar, aby ta mog a sta
si instytucj otoczenia biznesu przy jednoczesnym za o eniu, e b dzie wspiera
przedsi biorcow z r6 nych bran sektora przemys 6w kreatywnych. Proces przy-
gotowywania projektu rozpocz o dokonanie kwerendy archiwalnej dotycz cej
budynkéw fabrycznych w celu ustalenia historii ich powstania.

Historia budynkéw, w ktérych zlokalizowany zosta Art_Inkubator, ma
swoj pocz tek we1887 roku, kiedy na terenie kompleksu przemys owego Karola
Scheiblera powsta y magazyny. Zlokalizowano je nieopodal bielnika i wyka czal-
ni tkanin. Pierwotnie suyy do przechowywania tkanin i wyrobdw w Okien-
niczych. W 1914 roku fabryki zaj li Niemcy, wywie-li z nich park maszynowy
i metale kolorowe. Po | wojnie swiatowej, w1921 roku dosz o do fuzji zak adow,
ktére pod nazw Zjednoczone Zak ady Przemys owe Karola Scheiblera i Ludwika
Grohmana S.A. stay si jednymi z najwi kszych przedsi biorstw bran y w okien-
niczej w Europi€. Fabrykanci starali si wznowi produkcj werozgrabionych
zak adach i poradzi sobie ze spat dugow. Sytuacji nie uatwia swiatowy
kryzys gospodarczy, ktéry wybuch w pa-dzierniku 1929 roku. W aeciciele byli
zmuszeni do ograniczenia produkcji i zatrudnienia. W 1937 roku spore znisz-
czenia we przedsi biorstwie, we centrali przy Wodnym Rynku, przyniés po ar.
Bank Krajowy przej ponad po ow akcji spo ki, w czego wyniku jeszcze przed
[lewojn swiatow firma przesta a nale e do rodéw Scheibleréw i Grohmatiow
Przedsi biorstwo, okupowane w latach wojny, w 1945 roku zosta o znacjonalizo-
wane i odt d funkcjonowa o pod zarz dem pa stwowym. W 1951 roku podzie-
lono je na cztery zak ady, a dziesi lat p6-niej ponownie scalono. W 1964 roku
otrzyma o nazw %.0dzkich Zak adoéw Przemys u Bawe nianego im. Obro cow
Pokoju ,Uniontex”. We 1987 roku w okniarki we zak adach odwiedzi papie Jan
Pawe II. By to jedyny raz, kiedy podczas pielgrzymek papie odwiedzi fabry-
k i pracujcych w niej robotnikbw. Po upadku socjalizmu przedsi biorstwo
sprywatyzowano, a w asciciele zacz li wyprzedawa nieruchomoeci i ostatecznie
Uniontex og osi upad o*, a do firmy wszed syn#lylPrzez lata budynki za-

2L ART_INKUBATOR w Fabryce Sztuki...

2 A. H : Scheibler i Grohman — wspdlny interes spadkobievégorcza.pl. 8.08.2011.
http://lodz.wyborcza.pl/lodz/1,35136,10078586,Scheibler_i_Grohman___wspolny_interes_spadko-
biercow.html [data dost pu: 13.06.2019].

# ART_INKUBATOR w Fabryce Sztuki...
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k adow ulegay degradacji, a do momentu rozpocz cia prac rewitalizacyjnych
na terenie dawnych magazynéw przy ulicy Tymienieckiegd. 3/5

Plan utworzenia inkubatora przemys éw kreatywnych zosta podzielony na
dwie cz eci, pierwsza obejmowa a dzia ania rewitalizacyjne, jak renowacja, restau-
racja, rekonstrukcja etc., drug stanowi program merytoryczny funkcjonowania
instytucji. Na tym etapie prac przeprowadzono midzy innymi analiz kosztow
(kwalifikowalnych ie niekwalifikowalnych), przygotowano opinie architektonicz-
ne — dokonano inwentaryzacji, opisu technicznego i analizy architektonicznej
dotycz cej wprowadzenia zmian we budynkach w celu adaptacji przestrzeni do
nowych funkcji. W tym czasie opracowano katalog us ug ze uwzgl dnieniem
sposobdéw wspierania przedsi biorcéw sektora kreatywnego. Zmieniona zosta a
forma organizacyjno-prawna Fabryki Sztuki, zmodyfikowano statut. Nae zlece-
nie Urz du Miasta dokonano wyodr bnienia budynkéw i dzia ki, sporz dzono
akt notarialny, na mocy ktérego przekazano zarz d nad budynkami fabryczny-
mi dyrektorowi Fabryki Sztuk Nast pnie opracowano program funkcjonalny,

w ktérym dokonano podziau budynkéw pod wzgl dem pe nionych funkcji:
w budynku A zlokalizowano pracownie o ré nym profilu (w tym ceramiczn,
fotograficzn ), dwie sale konferencyjno-szkoleniowe, pomieszczenia biurowe dla
firm ie pracownikéw, w tym na siedzib Fabryki Sztuki, w budynkach B i C,
maj cych stanowi miejsce dziaa twdrczych, zaplanowano sal widowiskowo-
-koncertow , galerie artystyczne dla rezydujcych przedsibiorcow oraz sale
przeznaczone na dzia alnoe artystyczn i ekspozycyjn .

Ju na etapie projektu dokonano ustale z konserwatorem zabytkéw doty-
cz cych zachowania elementéw zabytkowych. Powsta a tak e koncepcja infra-
struktury teleinformatycznej obiektu. Pe na dokumentacja, wraz z uzyskaniem
pozwolenia na budow , zosta a zgromadzona na pocz tku 2010 roku.

W celu uzyskania niezb dnych erodkéw finansowych z o ono wniosek
o dofinansowanie projektu w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego
Wojewodztwa %06dzkiego na lata 2007-2013, osi priorytetowej Ill: Gospodarka,
innowacyjnoe , przedsi biorczoe, dzia ania 1ll.4: Rozwdj otoczenia biznesu.
Whiosek zosta przyjty i z blisko 32 milionéw z otych wydanych na rewitali-
zacj poowa pochodzia z funduszy europejskich, a druga zosta a przekazana
z bud etu Miasta %00dzi Prace budowlane trway blisko trzy lata, w styczniu

24 Obecnie (sierpie 2020) trwaj prace w innych cz sciach dawnych zak adéw, gdzie mi dzy
innymi prywatny deweloper realizuje projekt pod nazw Fuzja. Inwestycja obejmuje prawie 8<hek-
tarow terenu po fabryce Karola Scheiblera, ktdrych centrum jest zabytkowa elektrownia, trzynascie
historycznych budynkoéw, ktére powstaway wraz zerozwojem przedsi biorstwa w drugiej po owie
XIX wieku, a tak e szes nowych. Przestrze ma zosta zaadaptowana, pe ni ¢ funkcje mieszkalne
i biurowe. W cz «ci Fuzji maj si znale- lokale gastronomiczne, handlowe, us ugowe i obiekty
kulturalne.

% Zapis rozmowy z dyrektorem Fabryki Sztuki Maciejem Trzebe skim, przeprowadzonej
W %00dzi 26.04.2015. Archiwum w asne.

% Art._Inkubator. http://www.artinkubator.com/ [data dost pu: 15.06.2019].
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2014 roku nast pi odbiér budynkdéw, a miesi c po-niej rozpisano konkurs na
pierwszych rezydentoéw inkubatora kultury.

Utracone, poszukiwane i odzyskane dziedzictwo
w Art_Inkubatorze

Dziedzictwo %o00dzi przemys owej nale y rozpatrywa w kategorii dziedzictwa
zaréwno materialnego, jak i niematerialnego.

Koncepcja rewitalizacji dawnych magazynéw zak adéw Scheiblera i Groh-
mana opieraa si nae zachowaniu oryginalnych elementéw w mo liwie naj-
wi kszym stopniu, aby odzyska utracone materialne dziedzictwo industrialne.
Zmodernizowano trzy budynki oraz ich bezpoerednie otoczenie, ,zachowujc
relikty pierwotnego uk adu funkcjonalnego ie technologiczriég®zi ki temu
nowoczesne rozwi zania architektoniczne i projekt aran acji przestrzeni stanowi
uzupe nienie nieprzekszta conych bry i wntrz magazyndinirakcie prowa-
dzonych prac przywrécono oryginalny ksztat i wystrj elewacji (fot. 1).

Historycznie budynek A by cz eci tzw. wyka czalni S, pe ni funkcj maga-
zynu towaréw niegotowych. W trakcie rewitalizacji zachowano wszystkie elemen-
ty konstrukcyjne, w tym s upy elbetowe o przekroju kwadratu. Zaprojektowano
natomiast now stalowo- elbetow klatk schodow . Z kolei budynki B i C
stanowiy magazyny wyrobow fabryki. We czasie modernizacji zachowano frag-
ment oryginalnego trzykondygnacyjnego stropodachu z blachy falistej gitej
w ki i jego drewnian konstrukcj (w obiekcie znajduj cym si w centralnej
Cz ecieposesji). cianom przywrécono oryginalny wygl d, zachowano historyczne
balustrady i okiennice oraz cz ¢ drzwi, a we wszystkich salach wystawowych po-
zostawiono istniej ¢ drewnian pod og (dokonujc cz sciowych uzupe nie).
Budynki B i C zostay po czone przeszklonym pasaem z wind panoramicz-
n,ewektorym znalazy si fragmenty posadzki z cegy klinkierowej (cz sciowo
wydobytej spod wtérnych warstw posadzki budynkéw B i C) oraz oryginalne
eliwne p yty przeniesione zeterenu okalaj cego magazyny

Istotne znaczenie mia o tak e zagospodarowanie najbli szej przestrzeni wo-
k6 zabudowa . Historycznie teren ten by prawdopodobnie wy o ony kamie-
niem polnym. Usuni to mi dzy innymi wtérnie dodane p yty betonowe, wzd u
budynku Aezachowano tory bocznicy kolejowej oraz historyczne ogrodzenie od
strony ulicy Tymienieckiego. Zgodnie z przyjt koncepcj dobudowano stacj

27 RewitalizacjaPrzebudowa dawnych fabryk Scheiblbtgp://www.artinkubator.com/Main/
Artykul/rewitalizacjaprzebudowa-dawnych-fabryk-scheiblera [data dost pu: 15.06.2019].

2 Miejsce Art_Inkubatora w Fabryce Sztuki. http://www.artinkubator.com/Main/Artykul/miej-
sceart-inkubatomw-fabryce-sztuki [data dost pu: 15.06.2019].

SEIA.2020.20.08. 11 z 17



SEIA.2020.20.028. 12 z 17

Fot. 1. Art_Inkubator
w Fabryce Sztuki
(fot. N. Moreno-Kami ska)

Fot. 2. Muzeum MiejscABC
(fot. N. Moreno-Kami ska)

Fot. 3. Muzeum MiejscABC
(fot. N. Moreno-Kami ska)



transformatorow oraz miejsca parkingowe. Przestrze zosta a zaaran owana tak,
aby mogli z niej korzysta nie tylko pracownicy i rezydenci, ale tak e mieszka cy
i inne osoby z zewn trz. Na terenie ustawiono awki, stojaki rowerowe, donice
zekwiatami etc. Na parterze budynku A czynna jest tak e ogélnodost pna klu-
bokawiarnia zeprzestrzeni co-workingow i antresél

Dzi ki wszystkim dzia aniom czynionym w trakcie rewitalizacji wiele elemen-
tébw materialnego dziedzictwa przemys owego zosta 0 odzyskanych. Szczegdlne
znaczenie dla historii zrewitalizowanej przestrzeni, pami ci zbiorowej o dziedzi-
ctwie fabrykanckim ma powsta e wekameralnym pomieszczeniu (webudynku B)
ogolnodost pne Muzeum MiejscAB®e ni ce funkcj edukacyjn i turystyczn .

Mo na we nim obejrze przedmioty odnalezione podczas prac adaptacyjnych,
zamurowane wczeeniej w ecianach lub pod pod og, w tym dokumenty zeczaséw
imperium dynastii Romanowdw, fragmenty opakowa z zak adow czy instrukcj
prania bawe ny z lat PRL (fot. 2).

W muzeum znajduje si tak e Plan Sytuacyjny Terytorium Zjednoczonych
Zak adéw Przemys owych K. Scheiblera i L.e Grohmana, z opisami historii fa-
brycznej i artystycznej miejsca. Ca os ekspozycji dope nia film dokumental-
ny zrealizowany przez Fabryk Sztuki na podstawie materia 6w archiwalnych,
poewi cony historii miejsca od czaséw Karola Scheiblera do wspd czesnoeci,
w ktérym mo na obejrze ujcia sprzed rewitaliz&gj{fot. 3).

Co istotne, jak pisz Aleksandra Nowakowska i Bartosz Walczak:

[...] starannej konserwacji towarzyszy o kreatywne podejecie do projektowania nowych elementéw,
as program funkcjonalny zak ada przede wszystkim wsparcie ludzi kreatywnych ie przedsi bior

czych, co sprawia, e w ramach jednego projektu udao si po czy dwa aspekty dziedzictwa
przemys owego — materialny i niematerigalny

Nale y bowiem podkreeli, e niematerialne dziedzictwo %.0dzi przemys o-
wej w znacznym stopniu okreela zakres i specyfik przedsi wzi realizowanych
w Art_Inkubatorze. Fabryka Sztuki w ramach prowadzenia tego projektu za-
pewniae pomoc wybranym firmom z bran nale cych do sektora przemys ow
kreatywnych od momentu rozpocz cia dzia alnoeci na rynku i przez pierwsze
lata funkcjonowania. Rezydenci inkubatora mog inicjowa i rozwija dzia al-
noe , korzystaj ¢ z preferencyjnych warunkéw, maj ¢ do dyspozyciji przestrzenie,
platform us ug elektronicznych oraz doradcéw i szkoleniowcéw. Dziki temu
otwieraj si nowe perspektywy wzrostu zatrudnienia, a na lokalny rynek prze-
noszone s dobre praktyki i wzorce wypracowane na ewiecie.

Rozwéj w %00dzi sektora przemys 6w kreatywnych wynika mi dzy innymi z jej
historycznego profilu miasta przemys u modowego i tekstylnego. Rezydentami

% Tam e.

30 Materiay zbada w asnych przeprowadzonych na terenie Art_Inkubatora 24-26.04.2015

oraz 13.06.2019. Archiwum w asne.
SLACN ,B.W Dziedzictwo przemys owe..., s. 52.
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Art_Inkubatora s cz sto przedsi biorcy zwi zani z bran w Okienniczo-odzie-
ow , posiadaj cy unikatow wiedz dotycz ¢ wzornictwa przemys owego, rze-
mios a artystycznego w obszarze odzie y, bi uterii, tkaniny, galanterii etc. Wielu
te zajmuje si szeroko rozumianym projektowaniem, mi dzy innymi w zakresie
architektury i stylizacji wn trz, komunikacji marketingowej, identyfikacji wizu-
alnej czy przestrzeni wystawienniczych. Nawi zania do dziedzictwa niematerial-
nego mo na zatem odnale- w profilu dzia alnosci inkubowanych firm.

Jednym z kluczowych wydarze odbywajcych si w przestrzeniach Art_
Inkubatora jest %06d- Design Festival, organizowany rokrocznie od 2007 roku
przez fundacj %.6d- Art Center. Jest to obecnie najwa niejszy w Polsce fe-
stiwal o randze midzynarodowej poewicony wzornictwu, uznawany te za
jeden z najwa niejszych we Europie rodkowo-Wschodniej. Werdd innych ini-
cjatyw naley wymieni Fotofestiwal Fundacji Edukacji Wizualnej, wspoé or
ganizowany przez Fabryk Sztuki, oraz wystawy studentow Akademii Sztuk
Pi knych im. W adys awa Strzemi skiego czy zdobywcow nagrod we Konkursie
im. Strzemi skiego, ktérzy maj mo liwoe zaprezentowania swoich prac weprze-
strzeni historycznych miejsc o niepowtarzalnej atmosferze.

Co istotne Art_Inkubator w Fabryce Sztuki stwarza mieszka com isosobom
odwiedzj cym miasto mo liwoe obcowania z dziedzictwem pokole i przejawa-
mi kultury wspo czesnej. Aran acja przestrzeni wewn trz i na zewn trz dawnych
magazynéw, w tym dzia aj ca klubokawiarnia czy zaadaptowane najbli sze ich
otoczenie, zach ca do sp dzania tam wolnego czasu. Z¢kolei niadania Otwarte
w Art_In, stanowi ce okazj do nawi zywania kontaktow biznesowych, jak réw-
nie Otwarta Pracownia, gdzie przy szerokim blacie czy stoliku biznesowym
mo na bezp atnie pracowa i organizowa spotkania, stwarzaj przestrze dla
0sOb poszukuj cych cichego i spokojnego miejsca na za atwianie spraw zawo-
dowych.

Zabudowania Art_Inkubatora znajduj si na Szlaku Turystycznym Archi-
tektury Przemys owej opracowanym na zlecenie Urz du Miasta %o0dzi. Dzi ki
odpowiedniej i szerzej zakrojonej promocji szlak ten mégby sta si g own
atrakcj turystyczn miasta. ,Niew tpliwym atutem szlaku jest jego na ogo
pozytywna percepcja przez samych mieszka cow miasta, a wic 0soOb, ktore
jako pierwsze powinny by ewiadome jego warto¥ciZrewitalizowane maga-
zyny wraz z Muzeum MiejscABC maj zach ca wszystkich odwiedzaj cych,
w tym turystéw, do poznawania historii industrialnej iepostindustrialnej miasta.
Wprowadzenie funkcji turystycznej mog oby czy si bezpoerednio ze proce-
sem edukaciji iekszta towaniem po danych postaw spo ecznych, mi dzy innymi
we kontekecie zwrécenia uwagi na dzia alnoe bran sektora kreatywnego, tym
bardziej e turystyka kulturowa zwi zana ze spuecizn przemys ow — nazywana

2A.JO Postrzeganie Szlaku Architektury Przemys owej odzi przez mieszka cow
miasta. Przyk ad partycypacji spo ecznej w badaniach nad turystyk . ,Turyzm” 2017, 27, z. 1, s. 16.
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turystyk dziedzictwa przemys owelje- cieszy si coraz wi kszym zaintereso-
waniem. Potencja miejsca w tym zakresie nie jest ca kowicie wykorzystany i po-
zwala wskaza nowe mo liwoeci rozwoju Art_Inkubatora, z jednoczesnym za-
chowaniem dotychczasowego ukierunkowania instytucji, zgodnie z misj Fabryki
Sztuki, na dzia alnoe artystyczn i kulturow orazezaanga owanie we wspieranie
przedsi biorcow sektora kreatywnego.

Podsumowanie

Konkluduj ¢, trzeba podkreeli, e zarbwno sam projekt Art_Inkubatora
w Fabryce Sztuki, jak i jego realizacja wpisuj si w strategi rozwoju %.0dzi.
Dzia alnoe tej instytucji przyczynia si do polepszenia jakoeci ycia mieszka -
céw, mi dzy innymi przez wspieranie procesu tworzenia nowych miejsc pracy
i*mo liwoeci rozwijania ma ych firm sektora kreatywnego. Istotne znaczenie ma
zaadaptowanie przestrzeni do sp dzania czasu wolnego i realizowania aktywnosci
zawodowej, a tak e zainicjowanie formu y zach caj cej turystéw do odwiedzania
cz «ci kompleksu fabrycznego Scheiblera i Grohmana, stanowi cego spuescizn
%00dzi przemys owej. Dzia ania rewitalizacyjne pozwoli y na odzyskanie znacznej
Cz Ci utraconego i poszukiwanego dziedzictwa kulturowego, naday dawnym
magazynom now funkcj ieodegray istotn rol wezwikszeniu atrakcyjnoeci
centrum miasta, co ma niebagatelny wp yw na popraw wizerunku %.0dzi, po-
przez przekszta cenie jej negatywnego obrazu w przestrze otwart, przyjazn
ré nego rodzaju grupom odbiorcow. Utworzony program funkcjonalny pozwala
na kompleksowe i kreatywne wykorzystywanie specyficznego kapita u, jakim jest
materialne i niematerialne dziedzictwo, w r6 nego rodzaju aktywnoesciach arty-
stycznych, twérczych i wytwérczych, a tak e biznesowych, staj ¢ si swiadectwem
post pu ieprzedsi biorczoeci mieszka cow.

Bibliografia

Art_Inkubator. http://www.artinkubator.com/ [data dost pu: ee. . ee].

ART_INKUBATOR w Fabryce Sztuki. %.0d- [ *; materiay promocyjne Fabryki Sztuki, archiwum
w asnel].

B § R.: 6d najwa niejsze obiekty krajoznawcze. %06d- [materiay promocyjne Urz du
Miasta %00dzi, archivwum w asne].

G 8 %o.: Szlaki dziedzictwa kulturowego. Teoria i praktyka zarz dzania. Krakow ee.

BT 2 Turystyka kulturowa w obiektach poprzemys owych — zagadnienia ogdine.
JJurystyka Kulturowa’ 2011, vol. 6, s. 18.

SEIA.2020.20.08. 15 z 17



H  A.: Scheibler i Grohman — wspdlny interes spadkobigvgbercza.pl. «. «. . http://lodz.
wyborcza.pl/lodz/s, s ¢ e Scheibler_i_Grohman___wspolny_interes_spadkobiercow.
html [data dost pu: =. . e°].

JO© A.: Postrzeganie Szlaku Architektury Przemys owej odzi przez mieszka cow miasta.
Przyk ad partycypacji spo ecznej w badaniach nad turystyk . ,Turyzm” e, , z. e S. —,.

Ja T.: Turystyka kulturowa w obiektach poprzemys owych — zagadnienia ogélne. ,Turystyka
Kulturowa” ee, vol. , s. o— .

Joint ICOMOS — TICCIH Principles for the Conservation of Industrial Heritage Sites, Structures,
Areas and Landscapes “The Dublin Principles” adopted by the ¢th ICOMOS General
Assembly one « November e in Paris.

Konwencja w sprawie ochrony eswiatowego dziedzictwa kulturalnego i naturalnego, przyjta
w Paryu dnia ¢ listopada e, r. przez Konferencj Generaln Organizacji Narodow
Zjednoczonych dla Wychowania, Nauki i Kultury na jej siedemnastej sesji. Dz.U. ¢, nr
poz. es.

Konwencja UNESCO wesprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego, sporz dzona
wePary u dnia e, pa-dziernika er. Dz.U. s nr e, poz. o ee.

K A.: Muzea w odzie jako element przestrzeni i walor miasta: Zwi zek muzedw z kreo-
wanym wizerunkiem miasta. ,Turyzm” ee, e z. | S, es—es,
K j<M.: o6d . Szlak turystyczny. Architektura Przemys ofedd- ee.

K i < M.: Rozwdj miejskiej przestrzeni turystycznej opartej na dziedzictwie przemys owym.
JPrace Geograficzne” e, z. ee, S. seo—ecos

L S. Ewolucja funkcji regionotwérczych odzi. ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia
Geographica Socio-Oeconomica’ ese, Nr e, S. o—ee,

6d . Centrum przemys 6w kreatywnych. [Realizacja: ECC-CF — PURPOSE. Wywidgdy:=- M.e

-M , M.M , M. K f . %06d-]. https://uml.lodz.plffiles/public/dla_biz
nesu/kreatywna/Lodz_Kreuje_Lodz_Creates_the_best_of.pdf [data dostpu: «. . e].

M F.: Dziedzictwo kulturowe elementem o ywienia ruchu turystycznego na wsi. W:

V Konferencja Naukowo — Techniczna ,B kitny San” Jab onka, — kwietnia ,s. — .
http://www.pogorzedynowskie.pl/data/referaty/VBS/ref __VBS.pdf [data dost pu: e. . ee].

Miejsce Art_Inkubatora w Fabryce Sztuki. http://www.artinkubator.com/Main/Artykul/miejsceart-
inkubatorw-fabryce-sztuki [data dost pu: es. . ee].

M© M.: Przemiany terenéw poprzemys owych w miejscach dziedzictwa przemysu w 6-
kienniczego na przyk adzie Manchesteru, Lyonu i odzi. ,Prace Komisji Geografii Przemys u
Polskiego Towarzystwa Geograficznego” e, (), S. see—-¢

N A.,W  B.: Dziedzictwo przemys oweejako kapita terytorialny. Przyk ad odzi.
JGospodarka w Praktyce i Teorii” <, nr (), s. e—e.

Pa ac Izraela K. Poznaskiego wraz z biurem fabrycznym i prz dzalni wydokd Miasta
%o0dzi,  https://uml.lodz.pl/dla-mieszkancow/zabytki/informacje-i-ochrona/pomnik-historii/
palac-izraela-kpoznanskiego-wraz-zbiurem-fabrycznym-iprzedzalnia-wysoka/ [data dost pu:
oo .

Rekomendacja UNESCO w sprawie historycznego krajobrazu miejskiego. T um. Polski Komitet
ds.UNESCO. Pary s .es. oo,

RewitalizacjaPrzebudowa dawnych fabryk Scheiblettp://www.artinkubator.com/Main/Artykul/
rewitalizacjaprzebudowa-dawnych-fabryk-scheiblera [data dost pu: ee. . ee].

W °  E.: Dziedzictwo przemys owe — szansa czy balast? Problem Sosnowca na tle aglomeraciji
katowickiej ,Ochrona Zabytkow” e, nr e—, s.eee—o .

SEIA.2020.20.028. 16 z 17



Materiay z bada w asnych

Materiay zbada w asnych przeprowadzonych na terenie Art_Inkubatora — . . e oraz
e. . e Archiwum w asne.
Zapis rozmowy z dyrektorem Fabryki Sztuki Maciejem Trzebe skim, przeprowadzonej w %.0dzi
. *s. Archiwum w asne.

SEIA.2020.20.08. 17 z 17






Studia Etnologiczne i* Antropologiczne. T.

ISSN o -ee

(czasopismo elektroniczne)

https://doi.org/e . */SEIA. . .

Piotr Czepas

Muzeum Archeologiczne i Etnograficzne w %o00dzi
@® ntips:/iorcid.org/ - - -ee

Utracone w XX wieku
O przesz o ci podbe chatowskich wsi
przed wydobyciem w gla brunatnego
(zarys problematyki badawczej
na wybranym przyk adzie
wsi Wola Grzymalina)

Lost in the th Century. Concerning the Histories of Villages near Be chatow
Prior to the Mining of Brown Coal (An Outline of Research Topics Based
on the Particular Example of the Village of Wola Grzymalina)

Abstract: This article presents ethnographic research undertaken in the region of
Ba chatow at the initiative of the Archaeological and Ethnographic Museum in %o06d-.
The primary focus of the research is upon villages that do not exist at present, having
been liquidated during the construction of the brown coal opencast mine known
as “Be chatow”. Of special interest has been the village of Wola Grzymalina, non-
existant since the s s. The study’s objective has been to reconstruct the village's
spatial layout, including traces of the social and economic lives of its residents, and
to track the liquidation process itself. Special attention has been paid to the build-
ing industry, small industry and crafts, and commercial contacts. The study has also
located material remnants of the former village which survived thanks to relocation.
The research at hand is presented against a backdrop of the archaeological and
ethnographic works which had been completed prior to the building of the mine.

,FZXPSET Bechatéw region, Wola Grzymalina village, “Be chatéw” brown coal
opencast mine

S owa kluczowe: Be chatowskie, Wola Grzymalina, odkrywkowa Kopalnia W gla
Brunatnego ,Be chatow”

* Tekst jest wynikiem etnograficznych bada terenowych przeprowadzonych z ramienia Mu-
zeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi.
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Wsie zanikay w przesz oeci, gin obecnie i bd zanika w przysz osci.
Problematyka zaniku osiedli wiejskich stanowi pole prac badawczych prowadzo-
nych midzy innymi przez archeologow, etnograféw, historykdw czy geografow.
Pok osiem tych bada s liczne publikacje og aszane drukiem, na przyk ad
w ramach wydawnictw pokonferencyjnych

Przypomnijmy, e siedem dekad temu o przemianach krajobrazu wiejskiego
pisa Gerard Cio ek. Dostrzegaj ¢ w pierwszych latach po Il wojnie swiatowej
problem zaniku obiektéw tradycyjnego budownictwa ch opskiego, sakralnego,
przemys owego czy dworskiego i tym samym potrzeb jego ochrony, wskazywa :

Niezale nie od tych g bokich przemian zarysowuj si inne jeszcze momenty, podnosz ce ak-
tualnoe poruszanych zagadnie konserwatorskich. Nale do nich projektowane i cz sciowo ju
realizowane wielkie przeobra enia przyrody i wielu rzek polskich, a mianowicie Bugu, Dunajca,
Sanu, Wisy i innych w zwi zku z budow ogromnych zbiornikdw wodnych, retencyjnych i ener
getycznych, oraz prac kanalizacyjnych i melioracyjnych, pocigajcych za sob w konsekwencji
nieuchronn likwidacj wielu osiedli wiejskich

Jednym z obszaréw, na ktérym przebiega y wspomniane procesy, jest erodko-
wa Polska. Likwidacji niektorych wsi dokonano na tym terenie mi dzy innymi ze
wzgl du na budow zlokalizowanego w erodkowym biegu rzeki Warty zbiornika
Jeziorsko, ktory oddano do uytku w 1986 roku. Zanik wsi ha obszarze erod-
kowej Polski nastpi — i naley sdzi, e bdzie nastpowa - tak e wskutek
realizacji kolejnych planowanych etapoéw budowy odkrywkowej Kopalni W gla
Brunatnego ,Be chatow”.

Czy tematyka dawniej istniej cych wsi w erodkowej Polsce mo e by asump-
tem do dzia ania na przyk ad dla muzealnikbw oraz lokalnych spo ecznosci?
Wydaje si, e tak, swiadczy bowiem o tym chocia by wystawa czasowa ,Co kryje
Jeziorsko?”, otwarta w 2014 roku w Muzeum Miasta i Rzeki Warty. W jej ramach
zaprezentowano mi dzy innymi archiwalne fotografie pokazuj ce nadwarcia skie
okolice sprzed budowy zbiornika Jeziofsko

Fakt istnienia osiedli wiejskich na terenie obecnej odkrywkowej Kopalni
W gla Brunatnego ,Be chatéw” stanowi dla autora niniejszego opracowania bez-
poeredni inspiracj do podj cia prac badawczych. Spojrzenie w g bi przestrze-
ni be chatowskiej odkrywki uswiadamia bowiem obserwatorowi, e w nieodleg ej
przesz oeci toczy 0 si na tym obszarze bujne ycie lokalnych spo ecznoeci.

1 Zob.: Wie zaginiona. Stan i perspektywy bada. Red. P. N ", A. P i§8§-Df ,
K.eF . Chorzow 2016; Wie miniona, lecz obecna. lady dawnych wsi i ich badania. Red. P. N 7,
A.P i8Df ,K.F . Chorzéw 2018.

2 G.C 8§ : Zagadnienie ochrony budownictwa ludowe@ehrona Zabytkow” 1952, R. 5,
nre4 (19), s. 218.

3 Zob. K. K : Co kryje Jeziorsko? Wystawa w Muzeum Miasta i Rzeki Warty. https://sie
radz.naszemiasto.pl/co-kryje-jeziorsko-wystawa-w-muzeum-miasta-i-rzeki-warty/ar/c13-2352430
[data dost pu: 31.07.2019].
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Etnograficzne badania terenowe pierwszego etapu, w kontekecie planowa-
nych kolejnych, odbyy si w okresie 12-17 listopada 2018 roku, z ramienia
Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %00dzi. Badania przeprowadzono
w mieecie Be chatéw, kilku miejscowoeciach gminy Kleszczéw w powiecie be -
chatowskim, tj. w Kleszczowie, € obnicy i %o ki sku, a tak e we wsi Bia a w gmi-
nie Rz snia w powiecie pajcza skim. Celem podjtych prac badawczych by o
ustalenie historii funkcjonowania nieistniej cej ju wsi Wola Grzymalina, ktor
wytypowano jako pierwszy obiekt bada . Zagadnieniami, ktérym poewi cono
szczegoln uwag, by y: uk ad przestrzenny wsi, budownictwo i ycie spo eczno-
-gospodarcze mieszka cow Woli Grzymaliny oraz proces jej zaniku. W trakcie
bada skupiono si przede wszystkim na okresie po Il wojnie swiatowej, tj. czasie
mi dzy 1945 rokiem a po ow lat osiemdziesi tych XX wieku. W badaniach za-
stosowano metod wywiadu swobodnego. Rozmdéwcami byli dawni mieszka cy
Woli Grzymaliny, regionalieci b d cy kiedye pracownikami be chatowskiej kopal-
ni oraz pracownicy Urz du Gminy w Kleszczowie, ktérzy zajmuj si redagowa-
niem opracowa z zakresu historii regionu. %o cznie przeprowadzono jedenascie
wywiadéw z osobami w wieku od 55 do 70 lat. Uzyskane wyniki prac starano
si konfrontowa na etapie przygotowania niniejszego opracowania z dost pnymi
-r6d ami drukowanymi i wiadomoeciami zaczerpni tymi z literatury przedmiotu.

Historia funkcjonowania wsi Wola Grzymalina by a w okresie powojen-
nym powi zana z budow be chatowskiej kopalni. Pok ady w gla brunatnego
w rejonie nieodleg ym od Woli Grzymaliny, pomi dzy wsiami %o ki sko oraz
Piaski, wykryto w 1960 rokuW 1975 roku zosta o utworzone Przedsi biorstwo
Pa stwowe Kopalnia W gla Brunatnego ,Be chatéw” w budowie. W 1980 roku
wydobyto pierwsze tony w gla na polu Be chatow.

Na przeobra enia terenu, jakie nast piy wskutek rozwoju odkrywkowej ko-
palni w gla brunatnego, wskazano w jednym z opracowa o charakterze geo-
graficznym:

Kotlina [Szczercowska — przyp. P.C.] uleg a i nadal ulega znacznym przekszta ceniom antropo-
genicznym wskutek eksploatacji duych z6 wgla brunatnego i powstaniu wykorzystuj cej te
z 0 a wielkiej elektrowni. Odkrywkowa kopalnia ma okoo ¢ m g bokoeci, a hady p onego
urobku oraz sk adowisko ulu i popiou z elektrowni osigaj kilkadziesit metréw wysokoeci.
Budowa kopalni wymaga a zmiany kierunku Widawki, co spowodowa o powstanie wielkiego leja
depresyjnego i zanik wody w okolicznych studniach, likwidacj niektorych osiedli i powstanie
sieci drog dojazdowych. Be chatowskie Zag bie Gorniczo-Energetyczne nie ogranicza si do
Kotliny Szczercowskiej, lecz obejmuje rownie Wysoczyzn Be chatowsk , zaliczon do Wzniesie
Po udniowomazowieckich. Szczercéw ley nad Widawk w pé nocno-zachodniej cz ci kotliny.
Wyst pujcy na po udnie od tej wsi dalszy cig zoa wgla brunatnego, eksploatowanego we
wschodniej cz ci kotliny, ma by zagospodarowany w okresie pé-niejszym

4 Zob.B.Sj :Wspomnienie o Ruszczynie. Kamie sk 2010, s. 24.
°JK : Geografia Polski. Mezoregiony fizyczno-geograficzne. Warszawa 1994, s. 111-112 .
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W tym samym opracowaniu czytamy:

Be chatow (ok. tys. mieszk.) znajduje si na zachodniej rubiey wysoczyzny [Wysoczyzny
Be chatowskiej — P.C.]. Rozbudowa si w ostatnich dziesi cioleciach w zwi zku z postaniem
Be chatowskiego Zag bia Gérniczo-Energetycznego i odkrywkowe] eksploatacji w gla brunatnego
w pobliskiej Kotlinie Szczercowskiej. Jest oerodkiem dyspozycyjnym i baz mieszkaniow tego ze-
Spo u przemys owego, ma te zak ady przemys u bawe nianego, spo ywczego i uzyska po czenie
kolejowe z pobliskim Piotrkowem Trybunalskim (, km)

Aktualnie w giel brunatny jest eksploatowany odkrywkowo na dwoch polach,
tji. Be chatow i Szczercéw. Od pd nocy z pierwszym z pol s siaduje elektrownia
oraz sk adowisko popio 6w. W wyniku dzia alnoeci kopalni powsta a tak e Gora
Kamie ska. Ma ona wysokos 386 m n.p.m. i stanowi obecnie najwy ej po o ony
punkt w wojewddztwie 6édzkim. Jest to zrekultywowane dawne zwa owisko ze-
wn trzne be chatowskiej kopalni (najwy sze naturalne wzniesienie stanowi Fajna
Ryba o wysokosci 347 m n.p.m.).

Rozpatruj ¢ zagadnienia zwi zane z przesz osci terenu dzisiejszej kopal-
ni odkrywkowej, nie zapominajmy, e historia miejscowego osadnictwa siga
czasow bardzo odleg ych, o czym ewiadcz wyniki przeprowadzonych tu bada
archeologicznych. Ich realizacja poprzedza a budow Kopalni W gla Brunatnego
Be chatow. W 1971 roku podpisano pierwsz umow ha przeprowadzenie ratow-
niczych bada archeologicznych, zawart mi dzy Centralnym Biurem Projektow
Gérnictwa Odkrywkowego ,Poltegor” we Wroc awiu a Pracowni Archeologiczn
Przedsi biorstwa Pa stwowego Pracownie Konserwacji Zabytkéw w PoZnaniu
Na dzisiejszym polu Be chatéw przyk adem jednego ze zbadanych stanowisk
archeologicznych jest cmentarzysko ludnoeci kultury przeworskiej z pé-nego
okresu wp ywow rzymskich w miejscowoeci Piaski. Ratownicze wykopaliska
przeprowadzono na tym stanowisku w latach 1976-1977. Jak stwierdza autor
bada ,Obecnie teren stanowiska pokrywa ha da kopaljrugi przyk ad to
rownie cmentarzysko ludnoeci kultury przeworskiej z pé-nego okresu rzymskie-
go, zlokalizowane w miejscowoeci Kucow. Zbadane zosta o w 1980 roku, a prace
Wizaysi [...] zplanowan rozbudow KWB »Be chatow«, ktérej nast pstwem
mia a by ca kowita zmiana terenu wsi oraz jej najbli szych oRolNA tym tere-
nie odnaleziono te pozosta oeci osady ludnoeci kultury przeworskiej, z prze omu
wczesnego i po-nego okresu rzymskiego, oraz kultury pucharéw lejkowatych,

5 lbidem, s. 138.

"R.M : PrzedmowaW: Badania archeologiczne na terenie odkrywki ,Szczercow” Ko-
palni W gla Brunatnego ,Be chatow” S.A. T. 5. Red. R. M , W.D ,D. €1 -

" . Pozna 2006, s. 5.

8JS : Cmentarzysko kultury przeworskiej z pd nego okresu wp ywéw rzymskich w miej-
scowo ci Piaski, gm. Kleszczoéw, woj. piotrkowskie — st. 1. ,Prace i Materia y Muzeum Miasta Zgierza”
1997,t. 2, s. 11.

®M.O?2 : Cmentarzysko z okresu rzymskiego w Kucowie, gm. Kleszczéw woj. Piotrkow Tryb.
(stan. 7). ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Archaeologica’ 1985, t. 7, s. 33.
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zbadane w 1993 roku ,Z kocem 1993 roku stanowisko przesta o istnie ,
bowiem jego teren wch on a odkrywka w gla brunatnégoPrace archeolo-
giczne prowadzono réwnie w Woli GrzymalifieZa przyk ad posuy mog
badania, ktorych kierownikiem by prof. Jerzy Kmieci ski z éwczesnej Katedry
Archeologii Uniwersytetu %06dzkiego. W wykopaliskach tych brali udzia Lucyna
Doma ska i Maciej Trzci ski. W trakcie bada uda o si odkry niewielk cz e
cmentarzyska popielnicowego kultury u yckiej z okresu halsztacRiego

Nale y przypomnie , e szeroko zakrojone prace archeologiczne przeprowa-
dzono réwnie pod koniec ubieg ego stulecia i w pierwszych latach XXI wieku
na terenie obecnego pola Szczercow be chatowskiej kopalni. W ich ramach zba-
dano mi dzy innymi wielokulturowe osady w miejscowoesci Chabi&lidéolonia
Chabielic& czy wielokulturowy kompleks osadniczy w Grakwyniki ca oeci
prac archeologicznych zrealizowanych na wspomnianym obszarze opublikowa-
no w ramach oemiotomowego wydawnictBadania archeologiczne na terenie
odkrywki ,Szczercow” Kopalni W gla Brunatnego ,Be chatow” S.A. (poszczegdlne
tomy wydano w latach 2000-2010). Pok osiem bada by a ponadto konferencja,
jak rébwnie ekspozycja , ladami przesz oeci. Ratownicze badania archeologiczne
na terenie odkrywki »Szczercéw« Kopalni W gla Brunatnego »Be chatéw S.A.«,
ktor otwarto w 1999 roku w Muzeum Regionalnym w Be chatowie, a rok po--
niej zaprezentowano w Muzeum Archeologicznym i Etnograficznym w %.0dzi

WHMT Osada ludno ci kultury przeworskiej na stanowisku 1 w Kucowie, gm. Klesz-
czéw, woj. Piotrkow TrybunalskPrace i Materiay Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego
W %00dzi. Seria Archeologiczna’ 1991-1992 [wyd. 1995], nr 37-38, s. 65-139; A. K
Osadnictwo neolityczne na stanowisku w Kucowie, gm. Kleszczéw, woj. Piotrkéw Trybunalski. ,Prace
i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria Archeologiczna” 1991-1992
[wyd. 1995], nr 37-38, s. 25-63.

HHMT Osada ludno ci kultury przeworskiejs.,65; zob. tak e: A. K -

: Osadnictwo neolityczne na stanowisku w Kucowie..., s. 26.

2 R.M : Przedmowa ..., S.5-6.

13 Zob. Wola Grzymalina. http://wolagrzymalina.blogspot.com [data dost pu: 3.06.2019].

“PF- ,B.G® ,W.S " : Wyniki ratowniczych bada archeologicznych na terenie
odkrywki ,Szczercéw” KWB ,Be chatow” SA na stan. 12 w miejscowo ci Chabielice, gm. Szczercow,
woj. 6dzkie. W: Badania archeologiczne na terenie odkrywki ,Szczercow” Kopalni W gla Brunatnego
.Be chatéow” S.A. T. 1. Red. R. G < . %006d- 2000, s. 25-187.

BLM T etal: Wyniki ratowniczych bada archeologicznych na terenie odkrywki
~Szczercow” KWB ,Be chatdw” SA na stan. 11 w miejscowo ci Kolonia Chabielice, gm. Szczercow, woj.
odzkie. W: Badania archeologiczne na terenie odkrywki ,Szczercow” Kopalni W gla Brunatnego ,Be -
chatow” S.A. T. 1..., s. 201-315.

1 B.M > et al.: Wyniki ratowniczych bada wykopaliskowych na terenie odkrywki ,Szczer
cow” KWB ,,Be chatow” S.A. na stanowisku nr 12 w Grabku, gm. Szczczercéw, woj. 6dzkie. W: Badania
archeologiczne na terenie odkrywki ,Szczercow” Kopalni W gla Brunatnego ,Be chatow” S.A. T. 2. Red.
R. G < . %0d- 2002, s. 25-456.

7 Zob. R. G < : Spo eczny odbiér wynikow bada . W: Badania archeologiczne na terenie od-
krywki ,Szczercow” Kopalni W gla Brunatnego ,Be chatow” S.A. T. 1..., s. 317, ryc. 1-9, 11-12, 14,
17-18.
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Gwoli ecis oeci naley doda, e przesz osci regionu be chatowskiego na prze-
strzeni od epoki kamienia po czasy nowo ytne poewi cona jest tak e sta a wy-
stawa ,Pradzieje regionu” udost pniona publicznosci w Muzeum Regionalnym
w Be chatowie.

Blisz przesz o regionu be chatowskiego dokumentuj badania etnogra-
ficzne. Prowadzono je midzy innymi z ramienia Muzeum Archeologicznego
i Etnograficznego w %00dzi. Ich terenem w latach 1963-1964 by y Grocholice, dzie
stanowi ce cz »+ miasta Be chatowa. Wyniki prac badawczych zosta y opubliko-
wane w dziesitym numerze serii etnograficznej periodyku ,Prace i Materiay
Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi” wydanym w 1966 roku.
W otwieraj cym tom opracowaniu mo emy przeczyta :

Badania nad rzemios em w Grocholicach [...] miay zwi zek z szerok akcj badawcz podjt na
terenie powiatu be chatowskiego przez naukowcow 06dzkich z wielu instytucji i specjalnoeci, ze
wzgl du na projektowan tu lokalizacj wielkiego oerodka przemys owego

Prace badawcze w Be chatowskiem zwizane z planowanym uprzemys o-
wieniem regionu podjli rownie naukowcy z Katedry Etnografii Uniwersytetu
%00dzkiego, realizuj c badania terenowe od 1963“roRazyskane dane i ich
analizy prezentowano w licznych opracowanéach

BLL T Problematyka bada etnograficznych nad rzemios em w Grocholicach w powie-
cie be chatowskim. ,Prace i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria
Etnograficzna” 1966, nr 10, s. 5.

¥ 0O.M -G j«<: Badania etnograficzne w okr gu przemys owym be chatow-
skim ,%00dzkie Studia Etnograficzne” 1964, t. 6, s. 53-59.
2 Zob:JAD Ogolna charakterystyka Grocholic. ,Prace i Materia y Muzeum Archeo-

logicznego i Etnograficznego w %o.0dzi. Seria Etnograficzna’ 1966, nr 10, sl £3-Stplarze
grocholiccy,Prace i Materiay Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria Etno-
graficzna’ 1966, nr 10, s. 85-116; W. D . Krawcy grocholiccyPrace i Materia y Muzeum
Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria Etnograficzna’ 1966, nr 10, s. 161-176; E f:
Krawcowe grocholickiePrace i Materiay Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi.
Seria Etnograficzna’ 1966, nr 10, s. 177-182; J. D :Rymarstwo w GrocholicactPrace

i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %o00dzi. Seria Etnograficzna’ 1966, nre10,
S.127-135;E. K® : Spo eczne uwarunkowanie obrz déw widowiskowych (na podstawie ba
da w Be chatowskiem). ,%00dzkie Studia Etnograficzne” 1966, t. 8, s. 83-96; M. K : Wysi ek

i czas w zwi zku ze zmianami technik produkcyjnych w gospodarstwie wiejskim (na podstawie ba-
da w kawie). ,%00dzkie Studia Etnograficzne” 1966, t. 8, s. 147-150; JMurérze grocholiccy

+Prace i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria Etnograficzna”’ 1966,
nr 10, s. 29-58; | f: Wyprawy grocholickich trzepaczy Inu. ,Prace i Materiay Muzeum Archeo-
logicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria Etnograficzna” 1966, nr 10, s. 215-217; I. L t :
Tkacze grocholiccyPrace i Materiay Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi. Seria
Etnograficzna” 1996, nr 10, s. 183-206; O. M -G j<: Wiejskie tkactwo cha upni-

cze w Be chatowskiem. ,Etnografia Polska” 1966, t. 10, s. 208-216;He ¢hatowskie jako przed-

miot bada nad zré nicowaniem kultury ludowefo6dzkie Studia Etnograficzne” 1966, t. 8, s. 5-24;

E f: Zro nicowanie kulturowe wsi w Be chatowskiem (autoreferat). ,Lud” 1968, t. 52, s. 369-372;
W.N : Garncarze w GrocholicagPrace i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficz-
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Wola Grzymalina by a wsi po o on na terenie obecnego pola ,Be chatéw”
Pierwsza wzmianka o miejscowosci Wola Czy owska, czyli o pé-niejszej Woli
Grzymalinie, pochodzi z pocz tku XVI wieku. W 1584 roku 6wczesny w asciciel
Woli Czy owskiej Jan Grzyma a Wolski ufundowa we wsi koecié pod wezwa-
niem ew. Jana Chrzciciela, co wp yn o na zmian nazwy wsi. Wed ug danych
z 1893 roku granice Woli Grzymaliny, po oonej w powiecie piotrkowskim,
gminie Kleszczow, obejmowa y wiee i folwark nad rzek Widawk . We wsi sta o
38+domow i by 0 394 mieszka cow, folwark zae liczy 10 doméw i 5emieszka -
cow. We wsi znajdowa si koecié parafialny. W 1827 roku we wsi by o 21 do-
moéw i zamieszkiwa o j 184 osBbW ascicielami maj tku w XIX i na pocz tku
XXewieku by y rodziny Pstrko skich, Kamockich, Borz ckich oraz Leopold Julian
Kronenberg. Na pocztku okresu midzywojennego, w 1921 roku, dosz o do
parcelacji gruntbw maj tku, powsta a wtedy Kolonia Wola Grzymalina.

Przejd-my teraz do opisu wsi Wola Grzymalina funkcjonuj cej w okresie
po Il wojnie swiatowej, a tak e préby przyjrzenia si poszczegdllnym jej miesz-
ka com. Przedstawiony opis jest oparty na wynikach bada przeprowadzonych
w 2018 roku.

Wola Grzymalina po o ona by a przy dwoch, krzy uj cych si we wsi szla-
kach komunikacyjnych. Pierwszy z nich, o wi kszym znaczeniu, tzw. szosa, bieg
na po noc z %o ki ska do Grocholic (druga z tych miejscowoeci od 1977+ roku
stanowi cz *+ miasta Be chatowa). Krzy owa a si z ni gruntowa droga z miej-
scowoeci Piaski, biegnca na zachdd, w kierunku Kucowa i Modrzewca. To
wzd u niej, po obydwu stronach, by a ustawiona wikszos zabudowa wsi.
Poza ich obrbem stay jeszcze lu-no rozlokowane cztery zagrody. Teren ten
nazywano Kresy lub Na kresach. Na p6é noc od centrum wsi znajdoway si zae
zabudowania Kolonii Wola Grzymalina.

Najbardziej wysunitym na wschod punktem opisywanym przez informa-
torbw by cmentarz. Nie znajdowa si on na adnym rysujcym si wyra-nie
wzniesieniu. Jego otoczenie stanowi sosnowy las. Teren nekropolii obwiedziony
by dookolnym murem wzniesionym przy uyciu cegy i kamienia. Wejecie na
cmentarz umo liwia a furtka znajdujca si obok drewnianej bramy. G éwna
gruntowa aleja przebiega a od bramy do muru cmentarza. Poerodku nekropolii
sta drewniany niemalowany krzy . Cmentarz stanowi miejsce pochéwku miesz-

nego w %o0dzi. Seria Etnograficzna” 1966, nr 10, s. 137-159; B. P -W®j : Ciele
grocholiccy,Prace i Materia y Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w %o0dzi. Seria Etno-
graficzna’ 1966, nr 10, s. 59-78: E ffracze z Grocholic i okolicy. ,Prace i Materiay Muzeum
Archeologicznego i Etnograficznego w %o00dzi. Seria Etnograficzna” 1966, nr 10, s. 79-84; E. P -
: Lecznictwo ludowe w okolicznych wsiach Be chatowa. ,%00dzkie Studia Etnograficzne” 1966, t. 8,
S.97-114;Z. T : Ko odzieje w Grocholicach. ,Prace i Materia y Muzeum Archeologicznego
i Etnograficznego w %00dzi. Seria Etnograficzna” 1966, nr 10, s. 117-125; M. W Obrz dy
recepcyjne wieku dojrza ego w Be chatowskiem. ,%06dzkie Studia Etnograficzne” 1966, t. 8, s. 25—-82.
2L S ownik geograficzny Krélestwa Polskiego i innych krajow s owia skich. T. 13. Red. B. Ct -
i . Warszawa 1893, s. 784.
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ka cow Woli Grzymalina, rzadziej zae s siedniej wsi Piaski. By to cmentarz
rzymsko-katolicki.

Na zachdéd od cmentarza by usytuowany wzniesiony z drewna koecié —
ewi tynia rzymsko-katolicka pod wezwaniem Jana Chrzciciela. Plac, na ktérym
si znajdowa, zosta obwiedziony drewnianym ogrodzeniem, na placu rosy
stare lipy lub kasztany. Po lewej stronie koecio a, patrz ¢ od strony po udniowej,
znajdowa a si drewniana dzwonnica. Nabo e stwa odbyway si w niedziel
oko o godziny 15.00, odprawiaj cy je ksidz przyje d a z %o ki ska. Na co dzie
koecio em opiekowa a si jedna z mieszkanek wsi Wola Grzymalina, nazywana
Felisk (nosia nazwisko Frukacz). Posiada a ona klucze, dbaa o utrzymanie
czystosci i porz dku. W koeciele oprécz mszy odbyway si ceremonie elubne
oraz funeralne.

Domy mieszkalne we wsi byy doe zr6 nicowane konstrukcyjnie. Na za-
chodnim kra cu wsi sta 'y dwa lub trzy domy wzniesione z gliny. Réwnie nielicz-
ne byy zrbowe domy drewniane z okresu mi dzywojennego oraz pochodz ce
Z tego samego okresu domy murowane z czerwonej cegy 0 hieotynkowanych
elewacjach i z dwuspadowym dachem krytym dachéwk, z oone z czterech
pomieszcze mieszkalnych przedzielonych przelotow sieni. Wikszoe do-
méw w Woli Grzymalinie zapamitanych przez informatoréw powstaa w la-
tach pi dziesitych XX wieku. By y to murowane z czerwonej cegy, parterowe
z poddaszem u ytkowym, czterown trzne budynki oparte na planie kwadratu,
0 nieotynkowanych elewacjach i dwuspadowych dachach krytych pap . Wejecie
do domu znajdowa o si od strony podwdrza. Jedno z czterech pomieszcze
pe ni o funkcj korytarza i kuchni, trzy pozosta e posiaday funkcje mieszkalne.
Jedno z nich zamieszkiwane by o przez rodzicéw gospodarzy. Omawiane domy
posiaday jedn lub dwie piwnice. Przechowywano w nich, w zale noeci od pory
roku, ziemniaki, marchew, mleko, mas o czy mi so.

Budynkowi mieszkalnemu towarzyszy wielown trzny budynek inwentar
ski (,obora”), ktory budowano przewa nie z obrobionych kamieni polnych.
Naro niki budynku oraz obramowania otworéw drzwiowych i okiennych wy-
konywano z czerwonej cegy. W jednym z wydzielonych pomieszcze budynku
inwentarskiego lokowano parnik do ziemniakéw. Stodo a natomiast by a bu-
dynkiem drewnianym, wzniesionym w konstrukcji szkieletowej, oszalowanym
deskami, zwie czonym dwuspadowym dachem krytym som . Uk ad wn trza
stodo y to: s siek, boisko, s siek; s siek, boisko, boisko, s siek lub dwa s sieki
na przemian z dwoma boiskami. Za stodo ustawiony by kierat. W zagrodzie
znajdowa a si ponadto studnia z urawiem do wyci gania wody, w niektérych
réwnie piwnica oraz szopa na torf, w giel, drewno. Ogrodzenie stanowi p ot
sztachetowy, z drewna wykonywano tak e furtk i bram wjazdow .

We wsi funkcjonowa a szko a podstawowa. Pocz tkowo mieeci a si w dwoch
pomieszczeniach murowanego z cegy budynku mieszkalnego. Jej uczniowie
kontynuowali nauk w %o ki sku, poniewa w Woli Grzymalinie starsze klasy
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nie by y organizowane. Nast pnie w czynie spo ecznym wzniesiono niezale ny
budynek szkoy. Miesci on, oprocz sal dydaktycznych, tak e mieszkania dla
nauczycieli oraz swietlic, w ktorej odbyway si wesela, zebrania mieszka céw
i k6 ka rolniczego.

We wsi od 1958 roku funkcjonowa o K6 ko Rolnicze Wola GrzyntaliBaoj
siedzib mia o tu tak e Nadleenictwo (do czasu, kiedy w 1975 roku z Nadleenictw
Wola Grzymalina oraz Kluki utworzono Nadlesnictwo Be chatéw)

We wschodniej cz «ci wsi znajdowa si sklep prowadzony przez mieszkank
Woli Grzymalina o nazwisku Frukacz, wczeeniej, krotko — przez mieszkank
0 nazwisku Biaek. Sklep miesci si w jednym z pomieszcze murowane-
go z czerwonej cegy domu mieszkalnego usytuowanego naprzeciwko szkoy.
Elementami jego wyposa enia by a wisz ca pé ka ecienna i lada. Stay na niej
przeszklona witryna z cukierkami, waga i liczyd o. W sklepie ustawiono réw-
nie worki z kasz, mk, cukrem, ktére sprzedawano w odmierzanych iloe-
ciach. Cukierki mo na zas by o naby w zwijanych arkuszach papieru (tytkach
W przedsionku prowadz cym do sklepu stanowi cym cz ¢ przelotowej, osiowej
sieni ustawione by o naczynie z naft. W sklepie mo na by o réwnie zakupi
lampy naftowe, latarki gospodarcze oraz ich szklane elementy.

G 6wnym zaj ciem mieszka cow by o rolnictwo i hodowla. Bardzo s abe
gleby V i VI klasy bonitacyjnej pozwalay na upraw yta oraz ziemniakow,
kapusty, seradeli oraz owsa, stanowi cego pasz dla koni. Uprawiano tak e len,
na niewielkich poletkach. Hodowano zwierz ta — krowy, swinie, owce i dréb.
Doe trudne warunki egzystencji sk aniay mieszka céw do poszukiwania zaj
dodatkowych, jak mi dzy innymi sezonowa praca w cukrowniach. Dodatkowym
zaj ciem w miesi cach zimowych by o tkactwo.

Mieszka cy wsi zajmowali si ponadto eksploatacj torfu. Wydobywano go
na pobliskich kach, nast pnie przechowywano w obr bie zagréd, w przezna-
czonych do tego celu szopach. Torf by uywany przez mieszka céw jako opa *—
oprocz w gla i drewna.

We wsi prowadzono produkcj cegy, systemem polowym. Przeznaczano |
na wasny u ytek, wykorzystujc w budowie domdw, lub sprzedawano miesz-
ka com pobliskich wsi. Ceg wyrabiano tak e w okolicznych miejscowoeciach.
W s siednim Kucowie musia a istnie cegielnia, jak bowiem stwierdza jeden
Z autorOw opracowania poswi conego pracom wykopaliskowym:

Przed podj ciem prac archeologicznych w eee roku wi ksza cz ¢ stanowiska zaj ta by a nieu yt-
kiem, natomiast jego partia po udniowa zosta a zniszczona przez wybieranie piasku, a nast pnie
zasypana odpadkami produkcyjnymi z lokalnej cegielni

22 Wola Grzymalina. http://wolagrzymalina.blogspot.com [data dost pu: 3.06.2019].

3 Zob.: G.M. G : Historia. http://www.belchatow.lodz.lasy.gov.pl/historia/-/asset_publisher/
kCSé6/content/informacje-ogolne#.W_Qpbym9G2V [data dost pu: 3.06.2019].

2 AK : Osadnictwo neolityczne na stanowisku w Kucowie..., s. 25.
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W Woli Grzymalinie dzia a a ku-nia, ktérej w ascicielem by Stanis aw Alama.
Obiekt ten by zlokalizowany w centrum wsi. Stanowi go drewniany budynek
wzniesiony w konstrukcji szkieletowej, oszalowany deskami, zwie czony dachem
pokrytym pap . Do wn trza ku-ni prowadziy dwuskrzyd owe drzwi. Wewn trz
znajdowa o si palenisko oraz miech. Ku-nia nie posiadaa komina, w jednej
z jej bocznych ecian by o niewielkie, otwierane okno. Stanis aw Alama zajmowa
si napraw narz dzi rolniczych, ,klepaniem lemieszy”, podkuwaniem koni oraz
tak e okuwaniem wozow na ko ach zaopatrzonych w opony.

Prac rzemieelnicz we wsi trudni si réwnie Stanis aw Skalski — stolarz.
Zajmowa si wyrobem stolarki okiennej i drzwiowej, nie wykonywa natomiast
mebli.

W 1938 roku na p6 noc od zabudowa Kolonii Wola Grzymalina powsta
jednotrakowy tartak parowy, za o ony przez braci W adys awa i Mieczys awa
Frukaczéw. Dzia a on jednak tylko do pocz tku lat pi dziesitych XX wiéku

Ostatnim so tysem wsi Wola Grzymalina by Julian Misiak. Jego domo-
stwo mieeci o si po pd nocnej stronie drogi biegn cej przez wies w kierunku
Kucowa (druga zagroda po prawej stronie patrzc w kierunku zachodnim).
Poprzednikami Juliana Misiaka byli mi dzy innymi Jan Frukacz i Jan Susm d.

W omawianej wsi nie funkcjonowa myn wietrzny ani motorowy. Z tego
powodu mieszka cy je-dzili mieli zboe do myna w S oku, pracujcego na
rzece Widawce. Jego istnienie potwierdzaj dane z opublikowanego w 1972 roku
.Katalogu zabytkéw budownictwa przemys owego w Polsce” opracowanego dla
powiatow be chatowskiego i askiego. Najm odszy wodny m yn w tej miejscowo-
eci zbudowano w 1947 roku, -réd em jego nap du by a turbina wodna, posiada
on jeden mlewnik walcow®

Poza obr b wsi wybierano si réwnie w celach handlowych. Konnymi woza-
mi jechano zatem na targ do Be chatowa, gdzie sprzedawano kapust , ziemniaki,
mas o, jajka i we n, tkane r cznie chodniki, kupowano zas na przyk ad ubrania.
W Kleszczowie nabywano nawozy, zae zakupu mebli dokonywano w Radomsku.

Sprobujmy teraz odpowiedzie na pytanie: jak wygl day ostatnie lata funk-
cjonowania wsi Wola Grzymaliny, w ktérych nast pi ostateczny koniec jej istnie-
nia? Pierwszym zwiastunem zaczynaj cych si inwestycji zwi zanych z przysz
budow kopalni wgla brunatnego by pobyt we wsi pracownikéw firm geo-
logicznych z Gda ska i Krakowa. Mieszka cy zapamitali ich jako ,wiertaczy”
Owi ,wiertacze” wynajmowali we wsi pokoje mieszkalne, ponadto gospodynie
gotoway dla nich posiki. Mieszkacy Woli Grzymaliny znajdowali zae za-
trudnienie przy dozorze terenéw obj tych pracami geologicznymi. Wszystko to
poprawi 0 nastroje lokalnej spo ecznoeci, ktéra zacz a dostrzega zmian wa-
runkow ycia na lepsze w zwi zku z planowan budow kopalni. Po rozpocz ciu

% Wola Grzymalina. http://wolagrzymalina.blogspot.com [data dost pu: 3.06.2019].
% W. B : Katalog zabytkéw budownictwa przemys owego w Polsce. Wojewodztwo
odzkie, powiaty Be chatow i ask. T. 4. Z. 5. Wroc aw 1972, s. 22.
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budowy pojawiay si jednak trudnoeci wynikaj ce z braku wody w studniach.
Powodem byy roboty przy odwadnianiu z o a. Pocz tkowo wod dowo ono
beczkowozami, nast pnie we wsi za o0 ono wodoci g.

Wobec poszerzania obszaru odkrywki w gla brunatnego przyst piono do
realizacji planowanej translokacji mieszka céw i zniesienia wsi Wola Grzymaliny.
W pierwszej kolejnoeci zlikwidowano cmentarz. Prace te polegay na ekshuma-
cji grobow, dokonywanej, o ile by o to mo liwe, w obecnoeci cz onkéw rodzin.
W przypadku ich nieobecnoesci prochy przenoszono do zbiorowej mogiy na no-
wej nekropolii w %o ki sku. W nast pnej kolejnosci dokonano rozbiérki koscio a
wraz z dzwonnic . Wysiedlenie mieszka cow wsi rozpocz to od jej p6é nocnej
cz «ci, tj. Kolonii Wola Grzymalina, nast pnie wysiedleni zostali mieszka cy
Woli Grzymaliny. Mieszka cy przed opuszczeniem swoich zagréd wyprzedawali
inwentarz ywy oraz maszyny i narz dzia rolnicze. Zabierali ze sob do czekaj -
cych na nich w Be chatowie gotowych, umeblowanych mieszka w blokach tylko
drobne przedmioty codziennego u ytku. Przy pakowaniu pomagali pracownicy
wynaj ci z ramienia kopalni, be chatowska kopalnia zapewnia a rownie trans-
port. Wysiedlanie prowadzono stopniowo, zagroda po zagrodzie, w uméwionych
indywidualnie terminach na przestrzeni 1984 roku.

Byli mieszka cy wracali do wsi przed wyburzeniem zabudowa , ktére nast -
pi o kilka lat pé-niej. Robili to nie tylko z ciekawoeci, ale tak e, by zebra owoce.
Za zgod kopalni dozwolona by a réwnie rozbiérka drewnianych zabudowa,
ti. stodd, w celu pozyskania drewna, pod warunkiem ca kowitego usuni cia
Z terenu miejscowoeci materia u pochodz cego z demonta u.

Teren opuszczonej ju wsi by take miejscem dziaa ekipy filmowej
Andrzeja Wajdy. W 1987 roku kr cono tu uj cia do polsko-francuskiego filmu
Biesy pal ¢ na jego potrzeby kilka budynkéw przeznaczonych do wybufzenia
Na marginesie warto doda, e w koeciele w Woli Grzymalinie w latach siedem-
dziesi tych XX wieku by y kr cone uj cia do filmu Jerzego Hoffmddatop®.

Zapytajmy, co obecnie w wymiarze materialnym przetrwa o z dawnej wsi
Wola Grzymalina. Jest nim, w pierwszym rz dzie, translokowany do miejscowosci
Bia a (gmina Rz enia w powiecie paj cza skim) obiekt sakralny — koecio swraz
z dzwonnic . Ponadto do miejscowoeci Kleszczow i Wolica przeniesiono dwie
kapliczki. W %o ki sku zae znajduje si wydzielony cmentarz z pochéwkami by-
ych mieszka cow Woli Grzymalina. W erodkowej cz «ci jego obszaru znajduje
si drewniany krzy .

Obecnym miejscem zamieszkania dawnych mieszka cow wsi w przewa-
aj cej wikszoeci wypadkéw jest Be chatéw. S nim tak e: Kleszczéw, %00d-,
Katowice, Zabrze, Krynica Morska oraz podkrakowskie Batowice.

MK j« Przewodnik filmowy po wojewddztwie 6dzkim. %00d- 2015, s. 16; zob. tak e:
Wola Grzymalina. http://wolagrzymalina.blogspot.com [data dost pu: 3.06.2019].
28 M.K | < Przewodnik flmowy ..., s. 16.
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Warto podkreeli, e byli mieszka cy wsi zawizali w po owie 2018 roku
Stowarzyszenie Ojcowizna Wola Grzymalina. Jego cz onkom, w ramach cyklicz-
nych spotka, uda o si zorganizowa wycieczk na teren dawnych zabudowa
wsi, znajduj cy si obecnie, jak wspomniano, w granicach pola Be chatéw, a tak e
wyjazd do Bia ej pod Paj cznem, ktérego celem by o odwiedzenie przeniesionego
koecio a. Stowarzyszenie planuje réwnie urz dzenie czasowej ekspozycji foto-
graficznej na terenie gminy Kleszczéw. Wyrazem zainteresowania by ych miesz-
ka cow przesz oeci Woli Grzymaliny jest tak e blog poeswicony jej historii,
prowadzony od ko ca 2016 roku

Aktywnoe na rzecz zachowania pamici 0 przesz oeci nieistniej cych ju
miejscowoeci podejmuj tak e dawni mieszkacy innych wsi, na przyk ad
Ruszczyna. Wyrazem tego jest ksi ka opublikowana przez Barbar Sabatursk .
Autorka zauwa a we wst pie:

Pragnieniem moim jest przekazanie mojemu pokoleniu, a tak e m odszym rodakom z Ruszczyna,
0 dziejach i ostatnich latach przed zburzeniem i zasypaniem naszej wioski Ruszczyn. Aby zacho-
wa pami , jak yli nasi przodkowie, jakie byy ich obyczaje, czym si zajmowali, to wszystko
chc streeci, co zosta o w mojej pami ci, aby nasze dzieci i wnuki wiedziay o tym, e dzie pod
zwa owiskiem Gory Kamie skiej kryje si nasza ukochana wies Ruszczyn, w ktorej oprécz miejsca
urodzenia, nie jeden z nas sp dzi swoj m odoe , najpi kniejsze lata swojego ycia, a potem wiek
dojrzay, do p6-nej staroeci

Kontynuacj bada etnograficznych planuje si w dalszych latach w kontek-
ecie nast pnych nieistniej cych ju wsi na terenie pola Be chatéw, pola Szczercéw
oraz planowanego pola Z oczew Kopalni W gla Brunatnego ,Be chatéw”. W tym
ostatnim wypadku wydaje si uzasadniona realizacja prac przed ewentualnym
rozpocz ciem budowy.
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Niematerialne dziedzictwo kulturowe
w kontek cie bada nad kontaktami
| sieciami spo ecznynii

Intangible Cultural Heritage in the Context of Studies of Social Contacts
and Networks

Abstract: This article discusses the use of the concept of social capital in relation to
the elements of intangible cultural heritage (ICH) and the need to protect it. At the
outset, the author examines theoretical concepts which researchers have employed,
in past decades, outside the area of ethnological studies. The article highlights one
of the basic principles, that of social capital, which consists in sharing real and po-
tential sources, knowledge, and information, which an individual person or group
acquires through relations that may to some degree be characterized as institutional.
Based on experiences gathered both in a national context (the Czech Republic) and
within that of an international organization (UNESCO), the article attempts to assess
the extent to which it is possible to apply the theoretical foundations of the idea of
the social capital to ICH, where the principles of the sharing of and mutual respect
towards cultural elements are two of the basic premises.

,FZ XPSET: intangible cultural heritage, UNESCO, social capital, stakeholders,
social networks

S owa kluczowe: niematerialne dziedzictwo kulturowe, UNESCO, kapita
Spo eczny, interesariusze, sieci spo eczne

Ju od kilku dekad problematyka kapita u spo ecznego naley do tematéw
powracaj cych w dyskusjach prowadzonych w ramach wielu dyscyplin nauko-

* Artyku jest finansowany w ramach projektu Uniwersytetu Masaryka ,Dynamika funkci
a interpretaci nematerialniho kulturniho d+dictvi (MUNI/A/1091/2018)".
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wych, takich jak geografia, g wnie geografia spo eczna, politologia, socjologia,
etnologia i antropologia, kulturoznawstwo, studia regionalne, nauki ekonomicz-
ne'. Atrakcyjnoe tej koncepcji dla nauk o zr6 nicowanych za o eniach teo-
retycznych, metodologicznych i tematycznych skutkuje wielosci interpretaciji,
wynikaj ¢ zeodmiennosci poszczegdlnych dyskurso®otencja , ktorym cha-
rakteryzuje si kapita spo eczny, jeeli chodzi o studia nad kontaktami i sieciami
Spo ecznymi, mo na zastosowa w modelowym ujciu w dziedzinie ochrony
niematerialnego dziedzictwa kulturowego, rozumianego zgodnie zejego definicj
zawart w konwencji UNESCO z 2003 réku

Artyku dotyczy teoretycznej refleksji nad zjawiskiem niematerialnego dzie-
dzictwa kulturowego, jego miejsca w sieciach spo ecznych oraz instrumentéw
jego ochrony i piel gnacji Doswiadczenie w zakresie opieki nad tym dzie-
dzictwem pozwala wypracowywa praktyczne modele jej prowadzenia, do wy-
korzystania w dzia aniach zarbwno w Europie, jak i w pozosta ych cz eciach
ewiata. Na szczeblu lokalnym, regionalnym lub krajowym mo emy zidentyfiko-
wa ro ne sytuacje, ktére swiadcz o specyficznych uwarunkowaniach danego
miejsca i spo ecznoeci. Ka da z nich wymaga gruntownego okreelenia kontekstu
Spo ecznego, gospodarczego, prawnego i geopolitycznego, dlatego te w artykule
poszukuj relacji mi dzy koncepcj kapita u spo ecznego, tak, jak j formu uj
niektére uznane autorytety naukowe, a ochron niematerialnego dziedzictwa
kulturowego, przede wszystkim na p aszczy-nie ogoélnej. Opieram si na w asnych
doewiadczeniach dotycz cyche wdra ania strategii ochrony tego dziedzictwa
w Czechach a tak e cz onkostwa w grupie eksperckiej Czeskiego Towarzystwa
Etnologicznego, uczestnicz cej w procesie oceny nominacji do listy UNESCO

*J.P ¢ : Koncept socialniho kapitalu: pokus o p ehled teoretickych a metodologickych vychodi
sek a aplika nich p istup jeho studia. ,Geografie” 2010, R. 115, . 1, s. 64-7.

2 R.P f: Bowling Alone. The Collapse and Revival of American Community. London 2000;
FA f,B.R ¢ 2 Social Capital. Recent Debates and Trends. ,,Social Science Information” 2003,
vol. 42, issue 2, s. 115-183.

3 Konwencja UNESCO w sprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego, sporz -
dzona w Pary u dnia 17 pa-dziernika 2003 r. Dz.U. 2011, nr 172, poz BE3i8Texts of the 2003
Convention for the Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage. Paris 2011; N. An Histo
rical Overview of the Preparation of the UNESCO International Convention for the Safeguarding of the
Intangible Cultural HeritaggMuseum International” 2004, vol. 56, no. 1-2, s. 137-149.

4 Te wst pne rozwa ania mo na dalej rozwija , wzbogaca i uzasadni na konkretnych przy-

k adach; zob. np. D. D —S Social Capital and Safeguarding of Intangible Cultural Herj@ige.
vensky narodopis / Slovak Ethnology” 2020, vol. 68, no. 2, s. 122-135.

® Nematerialni statky tradi ni lidové kultury v eské republice / Intangible Elements of Traditional
Folk Culture in the Czech Republic. Ed. M. z fE£,J. T ™—. Stranice 2016;J. T —The
List of Intangible Elements of Traditional Folk Culture in the Czech Repidsiiciopisna revue”

2019, svaz. 29, . 5, s. 74-80.

¢ (Eeska narodopisna spole nost (Czeskie Towarzystwo Etnologiczne) jest akredytowan organi-
zacj pozarz dow przy UNESCO, a w 2011 roku i w latach 2016—-2019 wspo pracowa a z UNESCO
przy ocenie nominacji do listy niematerialnego dziedzictwa kulturowego UNESCO. E. R f—-
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Pierre Bourdieu wi e kapita spoeczny zejednostk i jej zachowahiem
jednak zinstytucjonalizowanej ochronie niematerialnego dziedzictwa bli sze jest
kolektywne postrzeganie kapita u spo ecznego, prezentowane przez Yoshihiro
Francisa Fukuyani czy Roberta Davida Putnafndednym z istotnych aspektow
tak szerokiego uj cia jest zdolnoe ludzka do wspoé pracy w grupach i organiza-
cjach, ktérych dzia alnoe skupia si wokd wizji wspélnego celu. Wzmacnianie
skutecznoeci w ten sposob skoordynowanych dziaa powinno opiera si na
powszechnym uznaniu takich czynnikéw, jak zaufanie lub wspdlnie podzielane
wartoeci i normy.

Badacze zajmujcy si kapitaem spoecznym z reguy rozr0 niaj trzy jego
typy™® (w omawianym przypadku mo na wskaza w ro nych pozycjach sytuacyjnych
co najmniej dwa zenich). W zwi zku z kultur danej grupy identyfikujemy kapita
spo eczny okreelany jako wi cy, ktory przyczynia si do wzmacniania spéjnoeci
spo ecznej i kulturowej konkretnego spo ecze stwa i stanowi wa ny bodziec w opie-
ce nad w asciwym rozwojem wspélnoty. D enie do wzmocnienia integralnoeci
i to samoeci wspolnoti ma czasem mocny wyd-wi k w postaci licznych nomina-
cji do listy UNESCO. Mo na to zauway szczegoélnie w przypadku spo ecze stw
mniejszoeciowych lub innych znajduj cych si w niekorzystnym po o eniu.

W chwili, kiedy intensywne zainteresowanie danym elementem kultury
wykracza poza obrb okreelonej wspdlnoty kulturowej, zastosowanie znajduje
inny typ kapita u spo ecznego, okreelany jako cz cy. W faktyczne partnerstwo
wst puj tutaj dwie odmienne grupy o zr6 nicowanym statusie spo eczno-eko-
nomicznym — mniej formalna grupa przedstawicieli danej kultury oraz grupa
zinstytucjonalizowana. Powstaj ce wi zi przebiegaj wi ¢ w kierunku pionowym.
Obie strony komunikuj si midzy sob, cz je wspolny cel i korzy?.

"— : Zprava o U asti eské narodopisné spole nosti v Poradnim organu UNESCO. ,Narodopisny
vistnik’ 2011, svaz. 28, . 2, s. XVII-XX; D.D—S ,E.R f— ™—€zech Ethnological Society.

.Narodopisna revue” 2013, svaz. 23, .5, s. 8fE.”, P. J ¢ : eskanarodopisna spole -
nost a zahrani ni vztahy v letech 2015-2017. ,Narodopisny vstnik’ 2018, svaz. 35, . 1, s. 149-152.
"PB : The Forms of Capital. W: J. R t : Handbook of Theory and Research for

the Sociology of Education. New York 1986.
8 F.F f: Trust the Social Virtues and the Creation of Prosperity. New York 1995.
°® R.P f:Bowling Alone ...

MW : Social Capital and Economic Development. Toward a Theoretical Synthesis and
Policy FrameworkTheory and Society” 1998, vol. 27, issue 2, s. 151-208.
1 K.B : Mechanizmy pami ci — niematerialne dziedzictwo konstytuuj ce to samo grupo-

w . W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: zakresy — identyfikacja — zagro enia. Red. J. A f -
, K. Sf . Lublin~Warszawa 2015, s. 45-52.
2 Intangible Cultural Heritage. Safeguarding Experiences in Central and Eastern European Co-
untries and ChinaThe 10th Anniversary of the Entry into Force of the 2003 Convention through the
Prism of Sustainable Developmé&d. H. St | . Krakow 2017.
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Za jedn z kluczowych zasad okreelaj cych kapita spo eczny uwa a si dzie-
lenie si rzeczywistymi lub potencjalnymi zasobami, wiedz i informacjami, ktére
jednostka lub grupa os6b zdobywaj za poerednictwem mniej lub bardziej zin-
stytucjonalizowanych relacji. Aspekt ten mo na zaobserwowa w przypadku za-
réowno w sko pojmowanej grupy nosicieli danej tradycji kulturowej, jak i szerzej
rozumianego spo ecze stwa (obejmuj cego tak e osoby lub instytucje dzia aj ce
poza obr bem ich autentycznego erodowiska). Natomiast jesli chodzi o sfer oby-
czajow i zwyczajow lub wiedzy technologicznej, to dla wspdlnoty w tym w szym
rozumieniu zasada dzielenia si jest niezb dna w pierwszej kolejnoeci do zacho-
wania kontynuacji rozwoju, jak te do wzmacniania ewiadomoeci to samoeci
i spdjnoeci w danej grupie oraz stabilnoesci struktury spo ecznej. Przestrzeganie
zasad kszta towanych przez kilka pokole i ich zaakceptowanie przez jednost-
k (z ewentualn gro-b sankcji) przyczyniaj si do pe nego w czenia si jej
w ycie danej grupy. W zale noeci od aktualnego statusu spo ecznego jednostce
przys uguje nast pnie prawo do ré nych form partycypacji, skutkujcych nie
tylko bezpoerednim zyskiem ekonomicznym lub jego form symboliczn, lecz
tak e wzmocnieniem pozycji konkretnych aktoréw wyst puj cych w ramach
sieci spo ecznyéh

Sieci spo eczne — kontakty mi dzy nosicielami tradycji
a instytucjami

Zasada wzajemnoeci, umo liwiaj ca przep yw informacji i skuteczne zago-
spodarowanie potencja u sieci spo ecznych, generuje zaufanie i p yn ce zeniego
korzysci nie zawsze tylko na poziomie wczeeniej wyodr bnionej w sko rozumia-
nej grupy kulturowej. Partycypacja w zinstytucjonalizowanym systemie ochrony
elementow kultury pod wieloma wzgl dami polega na stosowaniu tych zasad,
zetym e zostaj one w czone do sieci krajowych, a w przypadku UNESCO -
do rozwini tej ponadnarodowej sieci wymiany kontaktow, wiedzy i praktyk
W tak szerokim ujciu struktura spo eczna jest wyposa ona w atrybuty, ktore
koresponduj zeposzczegllnymi etapami tworzenia godnej zaufania relacji po-
mi dzy wspolnot nosicieli a instytucjarii

Pierwszy etap rozwijania kontaktow mi dzy dan grup a instytucjami cha-
rakteryzuje si pewnymi wzajemnymi zobowi zaniami i oczekiwaniami. Obie

3 pPB : The Forms of Capital..., s. 51.

YWERf— —Kf — Lists of Intangible Cultural Heritage. The Beginning or the End of
Sustainability W: Intangible Cultural Heritage, s. 352—369.
5D.D—S ,M.P" “—  The Intangible Cultural Heritage in the Czech Republic from the

Perspective of Its Bearers. Vision of the UNESCO and Their (Un)real Implementation. W: Heritage and
SocietyEds. R. K ,J. P T . Krakow 2019, s. 447—-459.
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strony zawi zuj wspoé prac , opart na zasadzie zaufania i wzajemnego szacunku.
Dochodz do porozumienia w sprawie wspoélnego planu i srodkéw niezb dnych
do jego pe nej realizacji. Drugi etap polega na budowaniu i stabilizacji utworzo-
nej struktury spo ecznej, ktéra przyjmuje posta dwustronnego kana u poered-
nicz cego w wymianie informacji i know-howsrupa przekazuje instytucjom

w asne i wymieniane historyczne doewiadczenia zwi zane z istnieniem danego
elementu kultury. Na podstawie w asnej wiedzy i we wspo pracy z ekspertami
mo e dokona identyfikacji mocnych i s abych stron tego elementu, szczegol-
nie czynnikdw ryzyka majcych wp yw na dalsze jego istnienie. Instytucje s
pomocne na przyk ad podczas opracowywania dokumentacji dotycz cej wybra-
nego elementu, koncepcji jego ochrony, prezentacji i medializacji. Ostatni etap
obejmuje (w zwi zku z uzyskaniem wpisu na krajow lub ponadnarodow list)
zdefiniowanie systemu norm, ktérych powinno si przestrzega w odniesieniu
do dalszego istnienia elementu.

Z praktycznego punktu widzenia taki sk adnik normatywny otrzymuje posta
tzw. erodkéw ochrony, ktére integruj w sobie wyg aszane powszechne prokla-
macje zainteresowania wsparciem niematerialnego dziedzictwa kulturowego na
poziomie miejscowoeci, regionu lub kraju ze wskazaniem konkretnych narz dzi
jego ochronf. W idealnym przypadku powinny zawiera symbiotyczny zestaw
erodkéw prawnych, technicznych, administracyjnych i finansowych, ktérych re-
alizacj przyjmuj na siebie g 6wnie pastwo i samorz d, dysponujce odpo-
wiednim kapita em ekonomicznym i politycznym. Na erodki ochrony, zawsze
unikatowe dla ka dego elementu, sk ada si nie tylko systematyczne prowadze-
nie bada danego elementu kultury, jego dokumentowanie i upowszechnianie
wiedzy o nim, lecz tak e zapewnienie wsparcia instytucjonalnego lub organéw
doradczych, gwarantuj ce realizacj dziaa na rzecz jego ochrony i rozwoju. Nie
mo na pomin réwnie wsparcia w zakresie transferu wiedzy i doswiadcze ,
szczegolnie wtedy, je eli na przyk ad pojawi y si zaburzenia w ci g osci przekazu
mi dzygeneracyjnego i wewn trzgeneracyjnego.

Na tej p aszczy-nie mo emy dopatrywa si roli kapita u spo ecznego w jego
najistotniejszej postaci. Celem dziaa skupionych woké ochrony elementéw
kultury nie jest bowiem ich zakonserwowanie w jakime sztywno wyznaczonym
czasi€. Wartos ka dego sk adnika kultury jest wzmacniana w znacznym stop-
niu przez utworzenie wi zi z cz onkami wspalnoty, ktérzy si z nim uto samia;j ,
uwa aj go za integraln cze wasnego ycia, tradycji oraz specyfiki w asnego
wyposa enia kulturowedé

1 A.G® : Rola samorz du terytorialnego w zréwnowa onym zarz dzaniu niematerialnym
dziedzictwem kulturowym. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: rod a — warto ci — ochrona. Red.
JAf K Sf .Lublin~Warszawa 2013, s. 99-110.

7 Basic Texts of the 2003 Convention...

BJIB 7 Specyfika niematerialnego dziedzictwa kulturowego — problemy ochrony, doku-
mentacji i ,rewitalizacji”. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: réd a..., s. 35—49.
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Symboliczna wartoe konkretnych elementow kultury niematerialnej na po-
ziomie regionalnym, krajowym lub ponadnarodowym znajduje odzwierciedlenie
w licznych zg oszeniach do wpisu na listy dziedzictwa kulturowego UNESCO.
Werdd cz sto przytaczanych przez wnioskodawcow argumentéw znajduje si nie
tylko ochrona danego elementu kultury, ale te wzmocnienie jego prestiu i uz-
nania na poziomie lokalnym i krajowym. W odr6 nieniu od materialnych débr
kultury warstw elitarnych lub zabytkéw budownictwa, ktérych wartos kulturowa
zeregu y nie jest podwa ana, przejawy niematerialnego dziedzictwa kulturowego
cz sto musz walczy o stosowne uznanie. W niektérych regionach Afryki lub
Azji jest to zwi zane z niewystarczaj co silnym statusem socjoekonomicznym lo-
kalnych tradycji kulturowych, ktér reprezentuje dany element, lub ich przynale -
nosci do okreelonej spo ecznoeci etnicznej, zawodowej czy religijnej. Niemniej
istotna wydaje si pozorna pospolitoe lub marginalny charakter elementu danej
kultury, cechuj cego si tylko lokalnym lub regionalnym zasi giem.

Taka sytuacja nie dotyczy wy cznie pa stw mniej rozwini tych ekonomicz-
nie. Podobne tendencje wyst poway XVIII i XIX wieku w r6 nych miejscach
w Europie, gdzie wiele zwyczajow, obyczajow, wierze czy te umiejtnoeci
technologicznych by o niedocenianythRownie obecnie poszczegoline wspol-
noty kulturowe nie potrafi odpowiednio doceni niektérych elementow swego
dziedzictwa. W rezultacie niejednokrotnie powtarza si sytuacja znana z XIX
i XX wieku, gdy dopiero zainteresowanie oséb wywodz cych si spoza danej
grupy kulturowej przyczynia si do zainicjowania ,renesansu” jakiegoe sk adni-
ka jej kultury i zrehabilitowania jego spo ecznych funkcji. Uewiadomienie sobie
znaczenia roli wspélnoty dla obecnej i przysz ej ywotnoesci ré nych elementow
dziedzictwa kulturowego wp ywa pozytywnie na wzmaocnienie werdd cz onkow
danej wspdlnoty pewnosci siebie i sprzyja temu, aby réwnie i oni stali si god-
nymi zaufania partnerami dla pa stwa i samorz du.

Wpis na list | strategia UNESCO

Pozytywne skutki wynik e z uzyskania wpisu na list dziedzictwa kultu-
rowego mog w dalszej kolejnoeci obj inne miejscowoeci i regiony, ktérych
dziedzictwo zawiera zbli ony lub identyczny w tek. Aspekt ten staje si istotnym
czynnikiem motywacyjnym, szczegoélnie w wymiarze globathymvorzenie
tego typu list nie opiera si na zasadzie wy cznoeci, zatem wpis jednego ele-
mentu nie uniemo liwia zg oszenia nominacji drugiego o podobnych lub takich

9 D.D—S : Od vci veskrze 3kodlivych k narodnimu pokladu. Sloité cesty akceptace tra-
di ni kultury jako sou asti kulturniho d dictvi naroda. W: Zrozeni lidu v eské kultue 19. stoleti.
Ed.P-MtT ™ "— TP — TW . Praha 2020, s. 29-39.
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samych cechach. Starania podejmowane w celu wskazania spéjnosci ré nych
przestrzeni, obszaréw kulturowych lub etnicznych skutkuj uzyskaniem miejsca
na liecie nawet dla kilku zbli onych przejawéw niematerialnej kultury. Zebiegiem
lat na reprezentatywnej liscie UNESCO nast puje zatem poszerzenie grupy obej-
muj cej na przyk ad obchody karnawa owe czy wytwoérstwo dywénBazornie
wydaje si, e takie nominacje i wpisy s pozbawione sensu. Jednak g éwn
ide przyswiecaj ¢ temu przedsi wziiu UNESCO jest raczej pokazanie, za po-
moc wpisanych na list zjawisk i artefaktéw, b d cych wyrazem kreatywnoeci
jednostki ludzkiej i spo ecze stwa, jak na podstawie podobnych zaoe mog
uksztatowa si w zrd nicowanych warunkach naturalnych, kulturowych, reli-
gijnych, prawnych lub komunikacyjnych specyficzne cechy, w asciwoeci i inter
pretacje danego artefaktu warunkowane czynnikami lokalnymi i regiongfymi

W rezultacie wpisy typologicznie podobnych elementéw mog mie pozytywne
oddzia ywanie nawet w wymiarze globalnym i sprzyja prze amywaniu utrwa-
lonych stereotypéw. W celu rozpowszechnienia wiedzy na temat ré norodnosci
dziedzictwa kulturowego jest zatem istotne, by karnawa owe szale stwo by o
postrzegane przez szerok publicznoe nie tylko za poerednictwem mocno na-
g asnianych przez media uroczystoeci w Rio de Janeiro lub Weneciji, lecz tak e
w ca ej gamie form regionalnych i lokalnych.

Przygotowanie krajowej oraz midzynarodowej nominacji dla wybranego
elementu wyro niaj cego kultur danej grupy i uzyskanie wpisu na list mo e,
wskutek wtdrnego oddzia ywania, przyczynia si do tworzenia ponadnarodo-
wych sieci grup jego nosicieli b d- uczestnicz cych instytucji ukierunkowanych
na konkretny rodzaj elementu, a w konsekwencji na dzielenie si dobrymi do-
ewiadczeniami. Taka p aszczyzna wspo pracy wa na jest nie tylko dla ,cz onkdéw
klubu”, czyli wytworow lub zjawisk wpisanych ju na list, ich u ytkownikéw oraz
instytucjonalnej egidy, ale tak e, w charakterze mo liwego oparcia czy inspiraciji,
dla potencjalnych kolejnych elementéw oczekuj cych na wpis.

Czynniki ekonomiczne wpisu na list

Integraln cz ci postrzegania kapita u spo ecznego jest pozytywne powi za-
nie zerozwojem ekonomicznym, ze szczegblnym naciskiem na potencja wzrostu
gospodarczego. Wk ad w zakresie zapewnienia bytu jednostki lub spo ecze stwa
stanowi w przesz oeci g 6wn przes ank rozwoju tradycyjnej produkcji r ko-
dzielniczej i rolniczej; bezpoeredni lub poeredni bodziec gospodarczy znajdziemy

2L Lists of Intangible Cultural Heritage and the Register of Good Safeguarding Practices. UNESCO
2019. https://https://ich.unesco.org/en/lists?multinational=3&displayl=inscription|D#tabs [data do-
st pu: 22.08.2019].
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SEIA.2020.20.08. 7 z 11



rownie werdd obrz déw dorocznych. W kategorii zinstytucjonalizowanej ochro-

ny niematerialnego dziedzictwa kulturowego spotykamy si jednak z postawami
ambiwalentnymi wobec czynnikéw finansowsfclGospodarcze znaczenie jakie-
gokolwiek dzia ania wspieraj cego nie mo e by pomijane i wypychane poza ob-
rb ca ego systemu. Raczej nasuwa si pytanie, jakie miejsce ten czynnik zajmuje
w 0golnej koncepcji ochrony konkretnego elementu i na ile jest mu przypisywana
wa noe w kontekecie pozosta ych czynnikdw.

Interesy ekonomiczne nie powinny stanowi jedynej motywacji zg aszania
nominacji elementéw na listy dziedzictwa kulturowego. Wiarygodnos narodo-
wych i ponadnarodowych list w naturalny sposéb przynosi gospodarcze korzysci,
przekraczaj ce symboliczn p aszczyzn spo ecznej akceptacji wartosci poszcze-
goélnych elementow kulturowych. Taka eksploatacja nie mo e by jednak wy cz-
nie efektem kalkulacji finansowej. Musi odbywa si z poszanowaniem danego
sk adnika kultury i z szacunkiem wobec grupy, ktéra go piel gnuje i zachowuje.
Jej cz onkowie nie powinni stawa si zak adnikami pa stwa, regionalnych sa-
morz déw ani innych publicznych b d- prywatnych organizacji, a przez to —
niczym wi cej ni narz dziem s u cym do generowania zyskow z pomini ciem
potrzeb i postaw ludzi, ktérych kultura stanowi podstaw tych dziaa. Midzy
innymi zetego powodu UNESCO apeluje, by nosiciele okreslonych tradycji nie
byli pozbawiani podstawowego prawa do czerpania zyskow gospodarczych wyni-
kaj cych zekorzystania zew asnego dziedzictwa kulturothe@bserwuj c jednak
podejmowane dzia ania, zw aszcza w niektorych mniej rozwini tych gospodar
czo krajach, mo na zauway, e ambicja uzyskania wpisdw na presti owe listy
UNESCO — mimo najré niejszych apeli — motywowana jest g 6wnie czynnikami
ekonomicznymi, dominuj cymi nad wszystkimi pozosta ymi aspektami. W przy-
padku niektérych pa stw za o enia te zupe nie otwarcie tworz tree materia 6w
nominacyjnych, a wpis na list jest traktowany jako wa ny impuls ekonomiczny
WYWwO any wzrostem zainteresowania mediéw i przemys u turystycznego.

Safeguarding measures rodki ochrony
niematerialnego dziedzictwa kulturowego

W przedstawionym kontekecie ujawnia si wanoe roli erodkdéw ochrony
(safeguarding measuf@soraz wyczerpuj cego opracowania koncepcji ochrony
sk adnikéw dziedzictwa kulturowego. Nie jest to jedynie formalny wymoég czy

% J.B f" :Specyfika niematerialnego dziedzictwa kulturowego..., s. 35-49.

% E.R f— —: Etika a zkuSenosti UNESCO. ,Narodopisny vtstnik’ 2014, svaz. 31, . 2, s. 59.

BIHf ,e.VZ —: Between Palitics, Science and Bearers. Implementation of the UNESCO
Convention for the Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage. ,Narodopisna revue” 2015,
svaz. 25, . 5, s. 35-46; S. R  :Zagro enia dziedzictwa niematerialnego wed ug Konwencji
UNESCO z 2003 roku. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: zakresy..., s. 15-26.
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maniera urz dnicza. Okreslenie narz dzi, ktére mog warunkowa przysz e ist-
nienie konkretnego elementu kulturowego na lokalnym, regionalnym i krajowym
poziomie i dzia ania identyfikuj cej si z nim grupy, skrywa w sobie liczne poszlaki
wskazuj ce, w jaki sposob dane pa stwo podchodzi do zasobnika kultury. Nieraz
wi ¢ spotykamy si z niespOjnym skupiskiem cz stkowych, wzajemnie niepowi za-
nych zamierze , charakteryzuj cych si brakiem potrzebnej synergii. Fragmentacja
pod wzgl dem formalnym, jak rébwnie merytorycznym oraz niekompatybilnoe
poszczegolnych dzia a skutkuj tym, e w ostatecznoeci ich rezultaty nie s takie,
jakich mo na by oby oczekiwa w przypadku strategicznie wyprofilowanego ma-
teria u. Raczej wi ¢ zeniezrozumienia idei safeguarding measymésa obietnica

sk adana przez przedstawicieli niektdérych pastw i organizacji uczestnicz cych
W zg aszaniu nominacji, maj ca przede wszystkim wspiera popularyzacj i pro-
mocj, celem ktérych jest ze kolei przycignicie zainteresowania zwiedzajcych
i ruchu turystycznego. W tych przypadkach poruszamy si jednak po chybotliwej
linie rozpi tej mi dzy rozs dnym systemem promocji a wsparciem na rzecz pla-
nowej komercjalizacji, udzielanym przez pa stwo i gminy.

,POLMV[KB

W konwencji UNESCO w sprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa
kulturowego wskazano, e w dotycz cych go badaniach mo na stosowa r6 ne
koncepcje. Mo emy analizowa jego elementy osobno lub jako cz e+ szerszego
kompleksu kulturowego czy te skupi si na kontekecie spo ecznym ich istnienia
i roli w kszta towaniu ré nych typéw to samoesci. Metody te s dzie powszechne
w etnologii oraz innych naukach o kulturze i spo ecze stwie. Z przeprowadzo-
nych do tej pory bada wynika, e wa nym warunkiem wst pnym pog bienia
znajomoeci spo ecznych funkcji niematerialnego dziedzictwa kulturowego jest
zastosowanie wspé pracy transdyscyplinarnej.

Dotychczasowa dyskusja na temat koncepcji kapita u spo ecznego w naukach
spo ecznych i humanistycznych pokazuje, jak szeroka jest gama mo liwych uj
omawianej problematyki. Nie istnieje jedyna w asciwa interpretacja, z kolei
obszar, wybrany temat, metodologia i tradycja dyscypliny przyczyniaj si na
p aszczy-nie terytorialnej, jak rownie i konceptualnej, do zré nicowanych za-
stosowa kapita u spo ecznego.

Problematyka niematerialnego dziedzictwa kulturowego zach ca, aby tak
ukierunkowane rozwa ania — mimo licznych odst pstw — zaaplikowa réwnie
na gruncie etnologii. Zetego punktu widzenia mo emy postrzega kapita
spo eczny jako pomost otwierajcy przed nami wyzwania i drogi do studiéw

%73 : Przedmiot i funkcje Konwencji o ochronie niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego. Spojrzenie etnologa. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: réd a..., s. 51-63.
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nad niematerialnym dziedzictwem kulturowym, ktére zmierzaj w stron bada
transdyscyplinarnych (przede wszystkim bli szego powi zania nauk spo ecznych
i humanistycznych z poznaniem znaczenia i funkcji czynnikbw ekonomicznych).
Uwzgl dnienie zr6é nicowanych podeje wypracowanych na gruncie poszczegol-
nych dyscyplin pozwala na bardziej kompleksowe spojrzenie nie tylko na sam
obiekt zinstytucjonalizowanej ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego,
ktéra nie jest oderwana od jego nosiéickle tak e na jej szeroko rozumiany
spo eczny, kulturowy, ekonomiczny oraz polityczny kontékst

Bibliografia
A f F, R ¢"2B.: Social Capital: Recent Debates and Trends. ,Social Science Information”
, Vol. , issue , S. eee—ee
A N.: An Historical Overview of the Preparation of the UNESCO International Convention for
the Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage. ,Museum International” , vol. ee,

NO. *—, S. ®,—oe.

B f" J. Specyfika niematerialnego dziedzictwa kulturowego — problemy ochrony, dokumenta-
cji i ,Jrewitalizacji”. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: réd a — warto ci — ochrona. Red.
JAf K Sf . Lublin~Warszawa ¢, s. s—s.

Basic Texts of the  Convention for the Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage. Paris ee.

B P.. The Forms of Capital. W: J. R T Handbook of Theory and Research for the
Sociology of EducatioNew YOrk eee | s, o—os,

B K.: Mechanizmy pami ci — niematerialne dziedzictwo konstytuuj ce to samo grupow . W:
Niematerialne dziedzictwo kulturowe: zakresy — identyfikacja — zagro enia. Red. J. A f
K. Sf . Lublin—~Warszawa e, s. *—e.

D—S D.: Od vci veskrze skodlivych k narodnimu pokladu. Slo ité cesty akceptace tradi ni kul-
tury jako sou asti kulturniho d dictvi naroda. W: Zrozeni lidu v eské kultue . stoleti. Ed.

PMtT™ — TP —TW . Praha ,s. oo,

D —S D.: Social Capital and Safeguarding of Intangible Cultural Herj@lgeensky narodopis
/ Slovak Ethnology” , vol. ¢, no. , s. s —ee.

D—S D, Kf —E.,, P~ “—M.: Kulturni ddictvi mezi nositeli a institucionalni zas-
titou. Brno es.

D—S D, P~ — M.: The Intangible Cultural Heritage in the Czech Republic from the

Perspective of Its Bearers. Vision of the UNESCO and Their (Un)real Implementation. W:
Heritage and Society. Eds.KR., J. P 1 . Krakow e, s. ,—oe.

D—S D, Rf— — E.. Czech Ethnological Society. ,Narodopisna revue’ <, svaz. ,
00, S, ee

F f F: Trust The Social Virtues and the Creation of Prosperity. New York eeee.

7DD—S ,E.Kf — M P — Kulturni d dictvi mezi nositeli a institucionalni
zastitou Brno 2019.

BIT § «: The Changing of the Guard. A Heritage Perspective Through Time. W: Heritage
and Society. Eds. R. K , J. Pt . Krakow 2019, s. 13-23; S. M : Heritage Traces,
Differences, and Futures. New Research Approaches to Heritage and Society. W: Heritage and Society...,
s. 25-41.

SEIA.2020.20.08. 10 z 11


https://www.sav.sk/index.php?lang=sk&doc=journal-list&part=article_response_page&journal_article_no=18599
https://www.sav.sk/index.php?lang=sk&doc=journal-list&journal_no=43
https://www.sav.sk/index.php?lang=sk&doc=journal-list&journal_no=43

G® A.: Rola samorz du terytorialnego w zréwnowa onym zarz dzaniu niematerialnym dzie-
dzictwem kulturowym. WNiematerialne dziedzictwo kulturowe: réd a — warto ci — ochrona.
Red. JA f | K. Sf . Lublin~Warszawa ¢, s. se—ee .

Hf J.,VZ — ce.: Between Politics, Science and Bearers. Implementation of the UNESCO
Convention for the Safeguarding of the Intangible Cultural Heritage. ,Narodopisna revue” es,
svaz. o, . S. — .

Intangible Cultural Heritage: Safeguarding Experiences in Central and Eastern European Countries
and China The th Anniversary of the Entry into Force of the Convention through the
Prism of Sustainable Developmétd. H.S t . Krakow e,.

J Z.: Przedmiot i funkcje Konwencji o ochronie niematerialnego dziedzictwa kulturowego.
Spojrzenie etnologa. W: Niematerialne dziedzictwo kulturowe: réd a — warto ci — ochrona. Red.
JAf K Sf . Lublin-Warszawa <, S. e— .

Konwencja UNESCO w sprawie ochrony niematerialnego dziedzictwa kulturowego, sporz dzona
w Pary u dnia e, pa-dziernika r. Dz.U. e, nre , poz. eee.

Kf " E.,J ¢ P. eska narodopisna spole nost a zahranini vztahy v letech —

.Narodopisny vtstnik” ee, svaz. e, ., S, ee—ee,

Lists of Intangible Cultural Heritage and the Register of Good Safeguarding Practices. UNESCO  ee.
https://https://ich.unesco.org/en/lists?multinational= &displays=inscriptionID°tabs [data do-
stpu: ... ee].

M S. Heritage Traces, Differences, and Futures. New Research Approaches to Heritage and
Society W: Heritage and Society. Eds.KR., J. P 1T . Krakow ee, 5. o—-e.

P ¢ J.: Koncept socidlniho kapitalu: pokus o p ehled teoretickych a metodologickych vychodisek
a aplika nich pistup jeho studiaGeografie” «, R. ese, .o 5. — .

P f R.: Bowling Alone. The Collapse and Revival of American Community. London

R S.: Zagro enia dziedzictwa niematerialnego wed ug Konwencji UNESCO z  roku. W:
Niematerialne dziedzictwo kulturowe: zakresy — identyfikacja — zagro enia. Red. J. A f
K. Sf . Lublin-Warszawa e, s. *s— .

R f— — E.. Zprava o Uasti eské narodopisné spole nosti v Poradnim organu UNESCO.
.Narodopisny vtstnik’ ee, svaz. ¢, . , s. XVII-XX.
R f— — E.: Local Governments and Voluntary Village Societies. Best Practices of Cooperation in

Czech Villages.*W: ICCN Thematic Workshop How Partnership between Local Governments,
NGOs and Volunteers May Have Positive Impact on ICH Safeguarding Activities and Local
DevelopmentGannate e, S. o e—s .

R f— — E.: Etika a zkuSenosti UNESCO. ,Narodopisny vtstnik” e, svaz. ¢, . , s. ¢—s.

R f— —Kf "— E.: Lists of Intangible Cultural Heritage. The Beginning or the End of
Sustainability W: Intangible Cultural Heritage. Safeguarding Experiences in Central and Eastern
European Countries and Chin@he th Anniversary of the Entry into Force of the

Convention through the Prism of Sustainable DevelopBgntH. St | . Krakow -,
S. e— e

Nematerialni statky tradi ni lidové kultury v eské republice / Intangible Elements of Traditional Folk
Culture in the Czech Republic. Bd.Z f£,J. T "—. Strd™nice «.

T "— J.: The List of Intangible Elements of Traditional Folk Culture in the Czech Republic.

.Narodopisna revue” e, svaz. e, ., S.,—°.
T i < J.: The Changing of the Guard: A Heritage Perspective Through Time. W: Heritage and
SocietyEds. RK ,J. P T . Krakow e, s o— .
VZz — L.: On Creating Intangible Cultural Heritage Lists in Slovakia. The State of the Art in
.Narodopisna revue” ee, svaz. ¢, .-, S. ¢ —ee,
W M.: Social Capital and Economic Development. Toward a Theoretical Synthesis and
Policy Framework,Theory and Society” esee, vol. ,, issue , S. eee— o,

SEIA.2020.20.08. 11 z 11






Studia Etnologiczne i* Antropologiczne. T.
ISSN e -e¢ (czasopismo elektroniczne)

https://doi.org/e .« */SEIA. . .

Grzegorz Studnicki

Instytut Nauk o Kulturze
Wydzia Humanistyczny
Uniwersytet | ski w Katowicach
@ https://orcid.org/ - e-ee-, |

Praktyki dokumentowania i wykorzystania
dziedzictwa kulturowego
| ska Cieszy skiego
od pocz tku XIX wieku
do wybuchu Il wojny wiatowe]j

The Documentary Practices and Usage of the Cultural Heritage of Cieszyn
Silesia from the beginning of the th Century to the Second World War

Abstract: This article is devoted to an interest in local folk culture, regional heri-
tage, and the past of Cieszyn Silesia, as well as to methods extending back through
the eeth century for the documentation, popularization, and protection of the unique
cultural knowledge of the region. Attention is primarily given to the activities of
the Cieszyn Silesians themselves. The author examines multiple sources, including
local periodicals, for elements of local culture (folklore, dialects, traditional outfits,
customs). He tries to capture how the phenomena of cultural heritage is defined both
regionally and nationally, and also how it can be used as a resource in tourism and
in broadly-understood identity policy.

,FZXPSET Cieszyn Silesia, heritage, ethnography, nation, region, identity

S owa kluczowe: |sk Cieszy ski, dziedzictwo, etnografia, nardd, region,
identyfikacja

Niniejszy artyku stanowi prob uchwycenia w perspektywie historyczno-
-antropologicznej procesu kszta towania si idei stoj cych za praktykami doku-
mentowania regionalnego dziedzictwa na | sku Cieszy skim. Nie bez znaczenia

* Ir6d o finansowania bada przedstawionych w artykule: badania w asne.
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jest fakt, e region ten mia i ma charakter pogranicza kulturowego. Obecnie
jest to polsko-czeskie pogranicze, ktére zamieszkuj g 6wnie Czesi i Polacy, ale
tak e S owacy, Romowie czy, od kilku dekad, Wietnamczycy. Do Il wojny ewia-
towej Yy a tutaj liczna grupa austriackich Niemcéw oraz spo ecznoe ydowska.
Na przestrzeni ostatnich dwoch stuleci zmienia a si przynale nos pa stwowa
| ska Cieszy skiego, a region znajdowa si pod wp ywem r6 nych wydarze
politycznych lub nurtéw swiatopogl dowych i ideologii, ktére nie pozostaway
bez znaczenia dla sposobu interpretowania, postrzegania tego, co by o przedmio-
tem zainteresowa miejscowych ludowcoéw, folklorystow, regionalistéw. Warto
zasygnalizowa, e za tego typu dzia aniami sta o niejednokrotnie za o enie,
e zainteresowanie regionaln przesz oeci czy lokalnymi przejawami kultury
warstw plebejskich (niejednokrotnie tego typu grupy i ich spos6b ycia uznawano
za archaiczne, autentyczne, najmniej ska one nowoczesnosci i ,obcymi’swp y-
wami) mo e pomoc skonstruowa podmiot — zaréwno zbiorowy, jak i indywi-
dualny — zdolny odpowiedzie na pytanie: ,kim jesteemy?” lub ,kim jestem?”
wekategoriach kulturowych, politycznych czy narodowych. Zainteresowanie daw-
nymi dziejami, postaciami, procesami, zdarzeniami zwizanymi ze |skiem
Cieszy skim mo na dostrzec w miejscowej historiografii, ktérej pisemne elady
sigaj XVI wieku. Postawa taka mog a wynika z ludzkiej ciekawoeci, za ktér
kryje si nieraz pytanie ,jak to dawniej by 0?", z potrzeby upami tniania (pami t-
niki, dzienniki, kroniki) czy w ko cu z d enia do osigni cia celow praktycz-
nych, za ktérymi stoj pobudki polityczne b d- te legitymizowanie aktualnego
porz dku spo ecznego czy praw do posiadania — tak e w wymiarze symbolicz-
nym — jakiegoe obszaru lub innych débr

W centrum uwagi znajduj si réwnie podejmowane na | sku Cieszy skim,
pocz wszy od XIX wieku do wybuchu Il wojny ewiatowej, dzia ania su ce
dokumentowaniu g 6wnie tych obszaréw regionalnej kultury, ktére w potocz-
nym odczuciu kojarz si z kultur ludow oraz mog by postrzegane jako
dziedzictwo, aetym samym uznawane s za godne utrwalenia i prezentaciji.
Zwykle zae dziedzictwo uznaje si rzeczy oraz zjawiska wraz przypisywanymi
im wartoeciami duchowymi, historycznymi i obyczajowymi — nie bez znaczenia
s tutaj takie kwestie, jak wymiar patriotyczny, naukowy, religijny, artystyczny,
estetyczny, ludyczny, to samoesciowy, wskazuj ce mi dzy innymi na cig o kul-
turow , spo eczn, polityczn , upami tnianie okreelonych wydarze czy w ko cu
przynale noe do jakieje wspolnoty cywilizacyjnej (kulturowej). Z tego powodu
uznaje si pewne elementy regionalnej lub lokalnej kultury za godne ochrony
dla dobra konkretnego spo ecze stwa i jego rozwoju, d ¢ jednoczeenie do ich
przekazywania kolejnym pokoleniom. Dzia si to moe zaréwno ,oddolnie’,
spontanicznie (na przyk ad jako wynik nostalgii przedstawicieli jakieje grupy

1 Zob. J. SS : Historiografia a to samo regionalna w czasach nowo ytnych na przyk adzie
| ska Cieszy skiego w okresie od XVI do pocz tku XX wi€kustochowa 2015.
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b d- generaciji, ktorej reprezentanci uswiadamiaj sobie fakt przemijania, utraty
~Swojej’ lub ,w asnej’ rzeczywistosci spo eczno-kulturowej), ale tak e w sposéb
zorganizowany i sformalizowany, za poerednictwem ré nego rodzaju agend czy
instytucji, pocz wszy od tych o zasi gu regionalnym (miejscowe muzea, osrodki
kultury), przez krajowe (ministerstwa kultury), po te o zasi gu mi dzynarodo-
wym (UNESCO}

Przejawy ujmowania we wspomnianych kategoriach regionalnych lub lokal-
nych elementdéw kultury oraz swiadectw przesz osci mo na dostrzec na |sku
Cieszy skim ju we przypadku pierwszych dekad XIX wieku. Uobecniaj si
w inicjatywach o charakterze muzealnym, kolekcjonerskim, a tak e — w kolejnych
dziesi cioleciach — w praktykach ludoznawczych/etnograficznych gromadzenia
i popularyzowania wiedzy na temat lokalnych/regionalnych przejawéw kultury
(monografie, przyczynki badawcze), dzia aniach edukacyjnych czy ideach regio-
nalizmu. Mia'y one charakter zarébwno zinstytucjonalizowany, cz eciowo sforma-
lizowany, b d- indywidualny. Wynika'y z potrzeb poznawczych, a tak e mogy
mie aspekt to samoeciowy (kszta towanie i utrwalanie poczucia wi zi z regionem
i jego kultur) i polityczny (d enie do legitymizowania postulatow zyskania
praw i wolnoeci spo ecznoesci lokalnych regionu lub do wskazania dowodow, e
Spo ecznoeci te stanowi cz e wikszej wspdlnoty politycznej, jak jest nardd).

Jednym z pierwszych przedsiwzi tego typu by o za oenie w Cieszynie
w 1802 roku muzeum, z inicjatywy ks.eLeopolda Szersznika. Pe nio ono g 6w-
nie funkcj zaplecza dydaktycznego miejscowego gimnazjum, ale udost pniano
je réwnie wszystkim wyra aj cym ch zobaczenia zgromadzonych artefaktéw.
Dzia anie to nabiera cech zblionych do praktyk, ktére wspo czeenie mo na
ujmowa w kategoriach ochrony dziedzictwa, dokumentowania iezachowywania
sladow regionalnej przesz oeci, popularyzacji wiedzy na ich temat, o ile uwzgl d-
ni si rownie inne inicjatywy Szersznika, jak cho by: za o enie w Cieszynie
biblioteki publicznej, utworzenie ogodlnie dost pnego ogrodu botanicznego,
w ktorym wyeksponowano zachowane w tym miejscu ruiny klasztoru francisz-
ka skiego (mi dzy innymi klasztorn bram ), nagrobki pochowanych mnichéw
oraz pozosta osci spalonego w 1789 roku koecio a parafialnego i znajduj cego
si przy nim cmentarza. Szersznik gromadzi réwnie materiay z myel o opra-
cowaniu dziejéw Cieszyna i 6éwczesnego Ksistwa Cieszy skiego. Organizowa
wyprawy” (wycieczki) do ré nych cz «ci | ska Cieszy skiego — podczas jednej
z nich, w okolice Jab onkowa, zainteresowa si pochodzeniem nazwy zamiesz-
kuj cych wspomnian miejscowoes mieszczan, ktérych zwano Jackami, zak ada,
e wywodz si oni od w gierskich JacygéwWspomniane muzeum nie mia o

2JP 7o Dziedzictwo kultury polskiej. Warszawa 2001, s. 50.

3 Zob. M. M : Zbiory muzeum Leopolda Jana Szersznika. W: 190 lat za o enia mu-
zeum i biblioteki Leopolda Jana Szersznika. 1802—-1992. Red. J. sS . Cieszyn 1994, s. 59-60;
K.eS <«  Biblioteczne zbiory Leopolda Jana Szersznika. W: 190 lat za o enia muzeum i biblio-
teki..., s. 42; BS Historiografia a to samo regionalna, s. 3133316.
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charakterustricte regionalnego, s uy o raczej gromadzeniu ewiadectw (sladow)
przesz oeci, dotycz cych zaréwno regionu (na przyk ad prochownica nale ca
prawdopodobnie do zbdjnika Andrzeja Szebesty, zwanego Ondraszkiem, ktérego
aktywnoe na pograniczu ¢l sko-morawskim przypada a na pocz tek XVIII wie-
ku), jak ietego, co dalekie (midzy innymi antyczne naczynia greckie, kamienne
figurki z Mezopotamii) czy te co kryje si zwykle za poj ciem historii naturalnej
(skamienia oeci zwierzt, mineray itd.). Mo ha je postrzega jako przejaw ogol-
niejszego zainteresowania przesz oeci, ktére krzy owa o si z procesem dydak-
tycznym ukierunkowanym na podkreelenie przynale nosci tej cz eci Europy do
konkretnego kr gu cywilizacyjnego

*kk

Badanie, dokumentowanie i popularyzowanie wiedzy o przesz osci regionu
zacz 0 nabiera nowego znaczenia, kiedy dostrze ono, e koncepcje nowoczes-
nego pa stwa i narodu warto upowszechnia werdd innych grup spo ecznych ni
tylko inteligencja czy arystokratjdVspomniany proces zacz przybiera na sile
po Wioenie Ludéw. Od tego momentu na | sku Cieszy skim mo na obserwowa
coraz liczniejsze inicjatywy zmierzaj ce do gromadzenia sladéw przesz oesci regio-
nu, dokumentowania miejscowych gwar i tradycji (przyk adem mog by relacje
polskich podré nikéw udaj cych si do -rode Wisy, ktérzy opisywali mieszka -
cOw regionu w powi zaniu z narodem polskim, oraz prace miejscowych polskich
dzia aczy narodowych z zakresu dialektologii, j zykoznawstwa czy folklorystyki,
na przyk ad Andrzeja Cinciay). Celem nie by a ju wiedza dla samej wiedzy, ale
wprz gnicie jej w sub inicjatyw spo eczno-politycznych oraz kulturowych,

w ktérych centrum znajdowa a si koncepcja wspoélnoty narodowej. Inicjatorom
dzia a ludoznawczych, ktérzy byli niejednokrotnie podmiotami — cz sci — dys-
kursu narodowego, chodzi o nie tylko o podkreelenie specyfiki regionalnej, ale
tak e o wskazanie jej zwi zkdw z ktor « ze wspoélnot narodowych, roszcz cych so-
bie polityczne prawo do omawianego regionu. WWspomniane inicjatywy powi zane
z dzia aniami edukacyjnymi oraz ré nymi formami popularyzatorskimi miay
kszta towa ewiadomoe — a wic i to samoe e— narodow mieszka cow regionu
oraz nak ania ich do przyjcia postawy zaanga owania w kwestie narodowe.
Tendencje te by y wyczuwalne w obr bie dziaa o charakterze ludoznawczym,
coraz liczniejszych w drugiej po owie XIX wieku (przyk adem mog by proby
wykorzystania elementow lokalnej kultury ludowej w procesie edukacji, tworzenie
muzedéw lub wystaw etnograficznych w szko @ach)

4 J.SS : Historiografia a to samo regionalna, s. 316-317.

°*G.S : I sk Cieszy ski. Obrazy przeszoci a tosamo miejsc i ludzi. Katowice
2015, s. 111.

¢ G.S : Zwi zki ludoznawstwa i edukacji na |sku Cieszy skim od XIX wieku do
czasOw wspo czesnych (perspektywa polska). W: Wychowanie dziecka — mi dzy tradycj a wspo czes-
noci . Red. E@« -M ,G.B8t ,NM.Rf . Toru 2014, s. 90-111.

SEIA.2020.20.0%. 4 z 21



W tej cz «ci Europy zainteresowanie kultur ludow jako noenikiem kultury
narodowej nie by o czyme odosobnionym. Tego typu podejecie mo na obserwo-
wa werdd S owian, ktorych ziemie — za wyj tkiem Rosji — przez wiksz cz ¢
XIX wieku znajdowa y si w granicach obcych pa stw. %o czenie tego, co ludowe,
z tym, co narodowe, mo na odnale- w panslawizmie czy s owianofilstwie oraz
wyrastaj cych z nich propozycjach wartosci i kierunkéw, w ktérych powinny
zmierza narody s owia skie. Wizay si z tym wyobra enia ,kultury ludu”
jako bardziej autentycznej, archaicznej, mniej ska onej kosmopolityzmem, mo-
dernizacj , kultur elit niemieckich, co mia o wynika — jak s dzono — mi dzy
innymi z faktu odizolowania w oscian od g 6wnego nurtu ycia kulturalnego,
politycznego, spo ecznego itd. Kultura ludowa jawia si jako ahistoryczna.
Takie podejecie do ludowoeci by o wypadkow myeli oewieceniowej, roman-
tyzmu, a tak e sytuacji politycznej, w jakiej znajdowali si S owianie. Nie bez
znaczenia by o te to, e ksztatujca si s owia ska inteligencja narodowa — na
przyk ad czeska lub s owacka — wywodzia si zwykle z warstw plebejskich,
a nie kosmopolitycznych warstw wy szych. By mo e jest to jeden z powoddw,
dla ktorych reprezentanci tej grupy spo ecznej wyobra enia w asnej narodowe;j
odr bnoesci kulturowej opierali na ludowym zasobie

Na tym tle nieco inaczej jawiy si polskie elity polityczne i kulturalne, ktére
ze wzgl du na to, e Polska utraci a suwerennoe dopiero pod koniec XVIllewieku,
w nast pnym stuleciu zdoay w znacznej mierze zachowa , bazujc na arysto-
kratycznej proweniencji, odr bnos spo eczn, kulturow , a tak e narodow (wraz
z licznymi [auto]stereotypami). Niemniej proces kszta towania si ,polskoeci” na
Gornym |sku, w tym i na |sku Cieszy skim, ktory od XIVewieku znajdowa
si poza granicami pastwa polskiego, mona poréwna do modelu czeskiego
lub s owackiego, gdy od wielu dekad tutejszej arystokracji bli ej by o do wy szej
kultury niemieckiej. Przyznanie kulturze ludowej (rozumianej jako kultura obsza-
row wiejskich, w oecian itd.) na prze omie XVIII i XIX wieku istothego znaczenia
zapocz tkowa o trwaj cy kilka-, kilkanascie dekad proces w czania do wspadlnoty
narodowej (rozumianej coraz cz ciej w kategoriach kulturowych ani eli politycz-
nych) tych warstw spo ecznych, ktére, mimo swojej liczebnej przewagi, by y z tej
wspolnoty wykluczone. Réwnolegle rozwija o si ludoznawstwo oraz nast powa o
w czanie wyselekcjonowanych (na przyk ad ze wzgl déw estetycznych) elemen-
téw kultury plebejskiej w obr b konstruowanych kanonéw kultur narodowych.
~Kultura ludowa’ przefiltrowana przez dyskurs narodowy staje si bardzo u ytecz-
n kategori w obr bie dzia a zmierzaj cych do ,przebudzenia’ czy ,odrodzenia’
narodowego w Europie rodkowo-Wschodniej. Nie bez znaczenia by y tworzone
przez elity narodowe wyobra enia na temat jej ,czystoeci” oraz przedstawianie jej
jako prawdziwej reprezentacji/immanencji tego, co narodowe.

M. Bj : Narkotyk mitu. Szkice o wiadomo ci narodowej i kulturowej S owian
zachodnich i po udniowyclKrakéw 1995, s. 23324.
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Za obserwowanym w Europie rodkowo-Wschodniej zwrotem w kierun-
ku dostrzegania i dowartoeciowania kultury ludowej, jako tego, co narodowe,
wydaje si sta jakie wariant mitu s owia skiego b d cego, jak zauwa a Maria
Bobrownicka, dziedzictwem Johanna G. Herdera (Stimmen der Volker) oraz
innych niemieckich ludoznawcow, etnograféw czy filologéw (a tak e autoréw
opis6w podréy, przewodnikéw po tej cz eci Europy w pierwszych dekadach
XIXewieku), ktérzy opisuj ¢ kultur ludow mi dzy innymi %ou yczan, S owe cow,
Czechow, doszli do wniosku, e obszary zamieszkane przez S owian stanowi co
prawda cz ¢ ewiata zachodniego, jednak s one od niego jakoeciowo odmienne,
a ich istot definiuje swiat kultury ludowej ré ny od maj cej ,rycersko-szlachecki
i mieszcza ski rodowdd kultury Europy ZachodnfejOkreslona przez s owia -
skich myelicieli i budzicieli narodowych istota narodéw s owia skich wyrasta a
Z sentymentu oraz z wczesnoromantycznej mody na ludowoe — w tym ewietle
nardd prezentowany jest jako eciele powi zany z ahistoryczn kultur ludow .
Sytuacj tak mo na poréwna do tej, w ktérej opis dokonany przez ,innego’
uznany zostaje za ,swoj” lub dokonuje si identyfikacji z nim, mowi c inaczej:
opisywany podmiot rozpoznaje si w obrazie stworzonym przez opisuj cego
(kwestiom tym poeswi conych jest kilka publikagji

W czenie ,kultury ludowej’ w dyskurs narodowy (na przyk ad w ramach
tzw. przebudzenia narodowego) powoduje, e staje si ona, podobnie jak w przy-
padku kategorii ,lud’, cz eci pola polityki i w adzy — nabiera cech politycznych.
To, w jaki sposéb ,kultura ludowa” jest wykorzystywana, eksplorowana, jakie
przypisuje si jej funkcje czy wanoe, miao i ma swoje regionalne/narodo-
we warianty (jak iliryzm na Ba kanach, panslawizm, a tak e austroslawizm
w Czechach i S owacji). Warto zaznaczy , e oprocz stanowisk gloryfikuj cych
kultur ludow jako podstaw kultury narodowej (zwolennikiem tej idei by na
przyk ad Ludovit Ztar), by y te prezentowane sceptyczne postawy wobec pro-
gramu budowy narodu w ecis €j relacji z wartosciami charakterystycznymi dla
kultury ludowej (tu przyk adem jest FrantiSek Palatky)

Formu owane od pocztku XIX wieku postulaty rejestrowania przejawow
kultury ludowej, charakterystycznych dla niej wartoeci, praktyk, wierze , jzy-
ka, znajdoway swoje odzwierciedlenie w ré nych konfiguracjach s owia skich
programow narodowych. Stay za nimi nieraz odmienne cele. W tym miejscu
mo na przywo a w tki polskie jak cho by list Hugo Ko taja do krakowskiego

8 Ibidem, s. 16317, 23.

9 Zob.np.:M.J : Niesamowita s owia szczyzna. Krakow 2016; M. B j : Narko-
tyk mitu. Szkice o wiadomo ci narodowej i kulturowej S owian Zachodnich i po udniowych. Krakéw
1995;E f: Pogranicza w centrum Europy. Slavica. Krakéw 2003; Romantyzm rodkowoeuropejski

w kontek cie postkolonialnyfi. 1. Red. Mk ,sB. M . Warszawa 2016; Romantyzm
rodkowoeuropejski w kontek cie postkolonialnjn2.Red. M.K ,*B.e M . Krakow
2016.

10M. B j : Narkotyk mitu..., s. 78.
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ksi garza Jana Maja z 1802 rékazy stanowisko Adama Czarnockiego — czyli
Zoriana Do gi Chodakowskiego — oraz jego publikacj O S awia szczy nie
przed chrze cija stwemez 1818 roku. Obaj uznawani s za pierwszych polskich
tworcow programow badawczych oraz prekursoréw bada o charakterze ludo-
znawczym, etnograficznym, folklorystycznym weréd ludnoeci wiejskiej. Obaj
wskazywali, e odrodzenie narodu mo e nastpi dziki szeroko zakrojonym
badaniom nad ludem wiejskim i jego obyczajami. W sposobie postrzegania przez
obu ,kultury ludowej, jak rownie w celach (funkcjach), jakie przypisywali jej
dokumentowaniu, mo na rozpozna elementy charakterystyczne dla obszaru
polityki to samoeci (na przyk ad odwo anie do ci g osci kulturowej narodu) oraz
powi zanej z ni kultury pami ci (jak figura reliktu ietradycji, spo eczny wymiar
zainteresowania przesz oeci, tworzenie spo ecznych genealogii). W postulatach
Ko taja i Czarnockiego zza nak aniania do opisywania kulturowych artefaktow,
praktyk spo ecznych, gospodarczych dzia a, ludowej wiedzy, folkloru, przeja-
wow regionalnych dialektow wy ania si idea bliska wspo czeenie rozumianej
kategorii dziedzictwa. W obu przypadkach jest te obecna ch dotarcia do tego,
co autentyczne, pierwotne, naturalne, nieska one — zae noenikiem tego wszyst-
kiego jest figura ,ludu”, ktéra mo e z kolei odsy a do mitu ,szlachetnego dzi-
kusa’ Jeana-Jacquesa Rousseau. Jest to bardzo widoczne u Czarnockiego, ktéry
optuje za wizj wspoélnoty, dla ktorej odniesienie stanowi osadzona wemitycznej
przesz oeci wspolnota S owian, nieska ona jeszcze wp ywami chrzeecija stwa.
Wyrazem takiego stanowiska jest wizja wspé czesnych mu, yjcych pod ,s o-
mian strzech” ch opéw, depozytariuszy wierze i praktyk z czaséw poga skich,

a wi ¢ zanurzonych w jakime rajskim, idyllicznym, pozytywnie waloryzowanym
~dawnieJ’.

*k%k

W kontekecie |ska Cieszy skiego, a tak e zwracaj ¢ uwag na wyst puj ce
w tej czeci Europy zainteresowanie kultur ludow politycznego, naukowego
i kulturalnego centrum habsburskiego pastwa, warto wspomnie , e ziemia
cieszy ska zosta a objta w drugiej dekadzie XIX wieku ogdélnokrajow akcj
dokumentowania pieeni ludowych zorganizowan przez Towarzystwo Przyjacio
Muzyki w Wiedniu. Celem by o poznanie charakteru narodowego, j zyka, dzie-
jow, kultury ludéw zamieszkuj cych monarchi habsbursk . Przedsi wzi cie to
mo na te rozpatrywa jako dzia anie mieszcz ce si w ramach dyskursu/para-
dygmatu wiedzy i w adzy. Niemniej w okolicach Cieszyna w akcj pozyskiwa-
nia danych w czyli si miejscowi nauczyciele, midzy innymi ze Skoczowa,

1 X. Hugona Ko taja korrespondencya listowna z Tadeuszem Czackim wizytatorem nadzwy-
czajnym szkd, w guberniach Wo y skiéj, Podolskiéj i Kijowskiéj; przedsi wzita w celu urz dze-
nia instytutdw naukowych i pomno enia o wiécenia publicznego w trzech rzeczonych guberniach.
T. 1. Z rkopisu wyda Ferdynand Kojsiewicz. W Krakowie w Drukarni Uniwersyteckiéj 1944,

s. 20324.
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z D bowca, Lipowca, Karwiny, Brennej, Simoradza, Ko skiej, Pi€re€akt,

e na odzew wiede skiego stowarzyszenia odpowiedzieli g dwnie nauczyciele,
nie jest przypadkowy, a to ze wzgl du na ich usytuowanie wewn trz lokalnych
Spo ecznoeci regionu (nieraz sami z nich si wywodzili), ktére przek ada o si na
znajomoe realibw ycia mieszka cow |ska Cieszy skiego. W kolejnych deka-
dach rola tej grupy zawodowej w dokumentowaniu ie popularyzowaniu kultury
ludowej by a znacz ca.

O rosn cym zainteresowaniu kultur mieszka coéw terenéw wiejskich i pod-
miejskich |ska Cieszy skiego mog eswiadczy coraz liczniej powstaj ce od lat
czterdziestych XIX wieku prace plastyczne (na przyk ad akwarele, litografie, szkice)
ukazuj ce mieszka céw regionu podczas codziennych czynnoeci oraz ré norod-
noe iespecyfik miejscowych strojow ludowych. Przyk adem mog by prace uro-
dzonego w Frankfurcie nad Menem, a zwi zanego z Wiedniem Jakoba Alta — autora
mi dzy innymi mapy topograficznej |ska Cieszy skiego, widokéw Jab onkowa,
Frydku, Cieszyna, a tak e wizerunkow mieszka cow regionu we strojach ludo-
wych. Innym przykadem s powstae w latach 184231846 akwarele Henryka
Jastrzembskiego (urz dnika, prawdopodobnie Komory Cieszy skiej, z Jab onkowa),
na ktérych zostay ukazane stroje regionalne z okolic Brennej, Istebnej, Cieszyna,
Jab onkowa, Karwiny, Strumienia, Bielska. Mo na jeszcze wspomnie 0 pracach
pochodz cego z Pragi Josefa Manesa, ktéry dwukrotnie odwiedzi | sk Cieszy ski
(w 1846 i 1854 roku), a zainspirowany miejscow kultur stworzy wiele rysunkow
o tematyce ludowej, wetym typy ludowe i studia stroju cieszy skiego. Znane s te
litografie pochodz cego z Moraw FrantiSka Kalivody, dokumentujcego widoki
z Czech, Moraw i |ska, a tak e autora akwarelowych studiéw ubiorow z okolic
Cieszyna.sPrace tego typu nie tylko przyczyniy si do wyeksponowania estetycznej
strony strojéw ludowych, ale wraz up ywaj cymi dekadami staway si materia em
pozwalaj cym studiowa ich przeobra enia. W podobny sposéb mo na spojrze
na powszechny od drugiej po owy XIX wieku zwyczaj wykonywania, przy okazji
wesel, chrzcin i innych uroczystoeci, pamitkowych zdj rodzinnych — ukazuj
one mieszka cow |ska Cieszy skiego w odewi tnej odziey.

Wraz z upywem lat i wzrostem znaczenia to samoeci kulturowej regionu
i jego mieszka cOw nast puje rozpoznanie stroju — ze wzgl du na przypisywan
mu ,dawnoe ", walory estetyczne oraz to, e ,jest nasz” — jako elementus re-
gionalnego dziedzictwa. Kiedy osoby, ktorym bliskie by y kwestie to samoeci
regionalnej oraz wiedzy o przesz oeci regionu, zacz y dostrzega, e stréj ulega
znacz cym przeobra eniom lub zanika, zacz y te podejmowa zaréwno od-
dolne, spontaniczne, jak i zinstytucjonalizowane dzia ania zmierzaj ce do gro-
madzenia jego przejawow, ochrony i upowszechniania wiedzy z nim zwi zanej.
Poeredniczy y w tym powstaj ce muzea, publikacje, badania etnograficzne czy

2JL o Stan szkd ludowych w Ksi stwie Cieszy skim na pocz tku XIX stulecia. Cieszyn
1902, s. 34; P : Sze polskich pie ni ludowych z r. 1819. ,Zaranie |skie” 1931, z. 2,
s. 1303136.
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dzia alnoe spod znaku zespo 6w folklorystycznych. Wspomniane prace artystow
i zdj cia niejako wspomagay i wspomagaj te praktyki.

*k%k

Jak sygnalizowano, Wiosna Ludéw to umownie czas, w ktérym zacz y by
podejmowane na |sku Cieszy skim dzia ania spo eczne, kulturalne oraz poli-
tyczne wspé tworz ce polskie i czeskie ,przebudzenie narodowe” Ograniczaj c
si do polskiego wymiaru tych dziaa, naley zaznaczy, e w tym okresie
powsta ,Tygodnik Cieszy ski’ (1848), po kilku latach zast piony ,Gwiazdk
Cieszy sk” (1851). Redakcj tworzyy osoby zajmujce si dzia alnosci spo-
eczno-polityczn, kulturaln, a cz+ z nich przejawia a zainteresowania ludo-
znawcze. Do takich oséb nalea Pawe Stalmach, wspo za o yciel i redaktor
wspomnianych pism, inicjator i animator wielu miejscowych polskich organizacji
i stowarzysze . W kr gu jego zainteresowa znajdoway si pieeni ludowe (Zbior
pie ni s owia skich, Wiede 1848), mitologia s owia ska oraz regionalne podania.
Warto podkreeli, e w tworczy sposdb wykorzystywa on wiedz w tym zakresie,
czego przyk adem jest jego epiewogra Cieszyuydtana w 1891 roku. Stalmach
zgadza si, eby na amach ,Gwiazdki Cieszy skiej” zamieszcza na przyk ad
materiay o charakterze ludoznawczym. W kontekecie tego nie bez znaczenia
by fakt, e podczas pobytu w Bratys awie (w latach 1843-1845) uczestniczy on
w wyk adach (spotkaniach) s owackiego s owianofila Ludovita Ztara. Pod jego
wp ywem pochodz cy spod Cieszyna student mia utwierdzi si w swojej pol-
skiej to samoeci oraz podj decyzj o zaanga owaniu si w polsk polityczn
i spo eczno-kulturaln dzia alnos na | sku Cieszy skith (prawdopodobnie nie
obce by y mu pogl dy panslawisty Jana Kollara).

We wspomnianej ,Gwiazdce Cieszy skiej’ publikowa mi dzy innymi Robert
Zanibal — z zawodu nauczyciel. By y to g éwnie zebrane przez niego miejsco-
we ludowe podania o zbojniku Ondraszku czy przekazy dotycz ce wybranych
elementéw topografii regionu. Na stronach czasopisma ukazyway si réwnie
humorystyczne, utrzymane w gwarowej konwencji dialogi, ktérych bohaterami
byli Antek i Jonek — autorstwa Edwarda wierkiewicza, mi oenika i dokumen-
talisty miejscowej gwaty Znanym cieszy skim dzia aczem narodowym by
tak e Andrzej Cincia a. Ten urodzony w Kozakowicach notariusz z racji swojego
plebejskiego pochodzenia, jak rownie wykonywanego zawodu zna dobrze realia
podcieszy skej wsi. Wiedza ta pomog a mu w gromadzeniu pieeni i przys 6w
czy dokumentacji miejscowej gwary, a jednym z rezultatéw jego zainteresowa
ludoznawczych by S ownik dialektologiczny |ska Cieszy skiego, ktéry cho
nie ukaza si drukiem, to zosta wyr6 niony przez Akademi Umigjtnoeci
w Krakowie (1889). W 1894 roku na amach ,Tygodnika Politycznego” Cincia a

B E.G f :Pawe Stalmach. Jego ycie i dziaalno w wietle prawdy. Cieszyn 1910, s. 23; zob.
P.S f t: Pami tniki. W: ibidem, s. 171-195.
¥ L.B " : Ludoznawstwo cieszy skie. ,Literatura Ludowa’ 1957, z. 4, s. 4.
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opublikowa odezw , utrzyman w duchu narodowym, w ktérej zach ca do two-
rzenia czegoe na wzOr archiwum-muzeum, a tak e do podejmowania dziaa na
rzecz ochrony tego, co dzie mo na by nazwa mianem dziedzictwa, okreslaj cego
to, ,kim jesteemy”, wewymiarze kulturowym, historycznym:

Poznanie kraju naszego naley do pierwszych naszych obowizkéw narodowych. Dla tego po-
winniemy zbiera i skrz tnie gromadzi wszelkie pomniki naszej przesz oeci i wszystko, co mo e
by ewiadkiem o bie cej chwili, o losach naszych w tym kraju, w ktérym od niepami tnych
czasOw mieszka nasz nardd. Nawet rzeczy pozornie ma o znacz ce z czasem mog nhabra wagi
i znaczenia i pogardza niemi nie naley. [...] Do takiej zbiorowej pracy wzywam serdecznie sza-
nownych ziomkoéw, prosz ¢ ich uprzejmie, by raczyli si rozejrze ko o siebie i poszuka , czy nie
znalaz oby si coe uwagi godnego i by zechcieli przysa to na moje rce. Od wielu bowiem lat,
prawie od czaséw szkolnych, zbieram ré ne rzeczy Szl ska [...] odnosz ce si do historyi ksi stwa
Cieszy skiego i do poznania spo ecznych, narodowych i politycznych stosunkéw w kraju naszym.
Zbior tych rzeczy szl skich (Silesiaca) zamierzam w swoim czasie zoy w ,Czytelni ludowej”
w Cieszynie, gdzieby ka dy, kogo interesuj sprawy nasze, modg z niego korzysta . [...]. Szanowni
ziomkowie, i raczcie nadsy a na moje rce wszelkie materyay odnosz ce si do Szlskae][...].
Nie da si eciele okreeli, jakie mianowicie przedmioty by yby po dane dla naszego zbioru, gdy

w asciwie wszystko, co w jakikolwiek sposéb odnosi si do naszego kraju i do nas, co w nim
mieszkamy, jako te do naszych przodkéw, znale- si tam powinno. [...] Drukowane na Szl sku
[...] ksi ki szkolne, koecielne i wydawnictwa ludowe, kalendarze, gazety, pisma ulotne, a i odezwy,
sprawozdania poselskies[...], opisy kraju, ksi ki historyczne traktuj ce o Szl sku, opisy podréy

i wycieczek po naszym kraju, opisy strojow, przedstawienia zwyczajow szl skich, wycinki z gazet
z artyku ami o Szl sku, dalej ilustracje [...], wiadomoeci 0 yciu i dzia alnoeci wybitniejszych ro-
dakow. Ich fotografie. [...] Pieeni, przys owia, baenie, gadki, zwroty j zykowe, regu y gospodarskie,
opisy zwyczajéw, wspomnienia historyczne utrzymuj ce si w pami cifudu

Podobny przekaz zawiera a opublikowana na amach ,Gwiazdki Cieszy skiej”
(1896) odezwa stowarzyszenia Dziedzictwo B ogos awionego Jana Sarkandra dla
Ludu Polskiego na | sku, zatytu owariao rodakéw | skich

W niedalekiej przysz oeci ycie w niejednym razie nie b dzie mia o podobie stwa z yciem daw-
niejszym i nie b dziemy mieli ani poj cia, jak nasi przodkowie yli. Dlatego postanowio ,dzie-
dzictwo” zbiera takie przedmioty, ktére mo e przedstawi ycie naszych przodkéw i da o nim
wyobra enie, i utworzy z tych przedmiotéw muzeum. [...] Np. stare rogowe lub drewniane Yy ki,
drewniane i gliniane miski, pasy, ré ne narz dzia rolnicze i rzemieelnicze [...] stare ubiory np.
czepce z otem wyszywane, bia e chustki z wyszywaniami itp. Dlatego upraszamy, aby nam ziom-
kowie takie przedmioty oddawali [...]

Rok po-niej wystosowano kolejny apel:

Dla muzeum naszego ludu polskiego na naszym |sku zbieramy r6 ne przedmioty, cz sto na oko
ma ej, ale dla badawczego oka historyka i etnografa wielkiej wartoeci. [...] Te rzeczy maj ewiad-
czy o naszych przodkach, o ich pracach, zatrudnieniach, maj ewiadczy jak si nasi przodkowie
nosili, co czynili, jako mieszkali, nawet jako mdwili

% A.C §: Odezwa do ziomkowPrzegl d Polityczny” 1894, nr 18, s. 96.

L R : Do rodakéw | skich ,Gwiazdka Cieszy ska’ 1896, nr 15, s. 147.
1 Pro ba do naszych ksi y i ziomkow. ,Gwiazdka Cieszy ska’ 1897, nr 25, s. 2753276.
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Cytowane s owa wskazuj na ,potrzeb” czy te ,presj” archiwizowania, gro-
madzenia tego, co potencjalnie mo na wykorzysta w rekonstruowaniu ,naszej’
przesz oeci oraz w okreelaniu, ,sk d pochodzimy, kim jesteemy, dok d zmierza-
my”. Zarazem odsy aj do poczucia | ku przed utrat czegoe, co jest konieczne
do tworzenia poczucia wizi — cznoeci — midzy przesz ymi, wsp6 czesnymi
i przysz ymi pokoleniami. Towarzyszy temu zarazem swiadomoe nieuchronnos-
ci i tempa zmian, jakie niesie ze sob nowoczesnoe /wspo6 czesnoe . Jak sygna-
lizowano, panaceum na owe troski by a idea tworzenia mi dzy innymi wystaw
etnograficznych o charakterze regionalnym. W tym kontekecie warto przywo a
s owa artyku u Jak sobie wystaw etnograficzn przedstawi (1897), ktérego autor
nie tylko wyszczegdlni funkcje takiej wystawy, ale réwnie wskaza uporz dko-
wanie eksponatéw w przestrzeni muzealnej su ce temu, by te jak najlepiej —
adekwatnie — wspoé tworzy y reprezentacj niezwyk osci ,naszych” przodkdw,
a tym samym i ,nas” samych:

Ona nas ma poczu jako nasi przodkowie pracowali, a czem pracowali w polu, w domu, jako pisali,
jako rysowali, jako kreelili sobie r6 ne rzeczy, czy dla pobo noeci, czy dla upi kszenia swojego
pomieszczenia urz dzali, jakich sprz tow u ywali, jakie ubiory mieli, jak je wyrabiali i jak ozdabiali,
jako kobiety szyy [...]wida na wystawie etnograficznej tylko to, co ludek nasz wasn prac
wykona , a wykona mo e [...].

Na takiej wystawie powinny by ré ne stare ksigi [...], ktére niekiedy s pisane, niekiedy
drukowane. [...]. Powinny by pieeni ludowe napisane i instrumenta muzyczne, ktére ludzie
sami wyrabialie [...]. Powinny by ubiory, jakich nasi przodkowie uywali, ozdoby i wyszywki
jakie si na tych ubiorach znajdoway. Powinny by ré ne sprzty domowe, gospodarskie do po-
mieszkania i wygody [...]. Powinny by obrazy, obrazki, figurki, ktére s po izbach i po scianach
i w poluei w kapliczkach wystawiane [...]. Naczynia kuchenne do przechowywania ré nych rzeczy,
bo to praca ludzi wiejskich i miejskich. Powinny by wystawione r6 ne narz dzia rzemieelnicze,
ktorych nasi przodkowie u ywali i sami je wyrabiali, na ktérych zna post p i wydoskonalenie [...].

[...] powinny te rzeczy by podzielone pod ug czasu, najdawniejsze naspierwszym, najnowsze
na ostatnim miejscu tego rozdzia u. Powinno by na ka dym przedmiocie naznaczone sk d pocho-
dzi, gdzie, kiedy i od kogo by zrobiony i uywany, bo tylko wtedy nabierze taka wystawa przed
okiem widza ycia i widz stworzy sobie obrazek jako ludek ten pracowa i jakich rzeczy uywa.

[...] Bo lud widzi, co nasi przodkowie robili, e nie byli takimi nieukami jakimi zdali si by,

e umieli rozmyela , pracowa , krzta si, aczkolwiek tyle pomocniczych erodkéw nie mieli, co
my w naszych czasach. Taka wystawa nauczy nas swoich przodkéw i s siadéw czci i powaa,
nauczy nas, e i my moemy pracowa, a ro ne rzeczy wyrabia. Taka wystawa nas zach ci do
dalszego doskonalenia si. Taka wystawa jest szko dla nas [...]. Niechaj z takiej wystawy wy oni
si muzeum narodowe, ktoérego jeszcze nie mamy

Pomys gromadzenia, dokumentowania przejawoéw ,naszej’ lokalnej kultury
materialnej i niematerialnej, ktére mo na by rozpatrywa w kategoriach zaréwno
regionalnego, jak ie narodowego dziedzictwa, przedstawi nauczyciel i dzia acz

18 Jak sobie wystaw etnograficzn przedstawi musimy. ,Gwiazdka Cieszy ska’ 1893, nr 45,
S. 4463447,
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spo eczno-polityczny Jan KubiszwW 1891 roku, podczas walnego zgromadze-
nia Towarzystwa Pedagogicznego, wezwa on nauczycieli, by ci zbierali — do-
kumentowali — miejscowe ludowe pieeni, bajki oraz podania. Kilka lat pé-niej,
w 1895 roku, Kubisz by delegatem na zje-dzie Towarzystwa Ludoznawczego
we Lwowie. Po powrocie na | sk Cieszy ski prébowa przekona miejscowych
dzia aczy do zaoenia w Cieszynie oddzia u Iwowskiego towarzystwa. Idea ta
zosta a zrealizowana cz sciowo w 1901 roku, kiedy to powo ano do ycia Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze Ksi stwa Cieszy skiego, z siedzib w Cieszynie (od
1929 roku funkcjonowa o pod nazw Towarzystwo Ludoznawcze). Celem jego
dzia alnoeci — zgodnie ze statutem — by o organizowanie ,bada ludu polskiego”
oraz popularyzowanie wiedzy na ten temat. Cz onkowie mieli midzy innymi
prowadzi badania terenowe, dokumentowa i gromadzi zabytki kultury mate-
rialnej i duchowej ludu cieszy skietfo

Wokoé Towarzystwa skupili si mi oenicy el skiej folklorystyki. Jednym ze
wspo tworcoéw organizacji i jej wieloletnim prezesem by ks. Jézef Londzin,
polityk, dzia acz spo eczny, dodatkowo zajmujcy si tematem dziejéw |ska
Cieszy skiego i przejawiaj cy zainteresowania ludoznawcze. W gronie ludoznaw-
cow znale-li si réwnie Jbézef Londzin senior (dokumentalista piesni ludowych),
Andrzej H awiczka (muzykolog), ks. Oskar Zawisza (prowadz cy badania histo-
ryczne i etnograficzne, dokumentuj cy midzy innymi piesni gornicze), Ernest
Farnik (badaj cy folklor, w tym zwyczaje, stroje, dialekty i pismiennictwo | ska
Cieszy skiego), ks. Jan Sznurowacki (badaj cy gwar, autor cykia i Jonek
pisanego gwar i publikowanego na amach ,Gwiazdki Cieszy skiej”) oraz wielu
innych. Prace cz onkow PTL by y publikowane na amach ukazujcego si w la-
tach 190731912 i 192931939 organu wydawniczego ww. towarzystwa, jakim by o
LZaranie |skie’, dziki czemu do czaséw wsp6 czesnych zachowa o si wiele
cennych eladéw cieszy skiego folklatu

30 sierpnia 1903 roku PTL otworzy o w gmachu Polskiej Szkoy Ludowej
we Cieszynie wystaw etnograficzn . Wiele z prezentowanych na niej artefaktow
wypo yczono od 0s6b prywatnych z r6 nych zaktkéw |ska Cieszy skiego.
Cz + z nich postanawia a p6-niej przekaza przedmioty Towarzystwu — sta 'y si
one zal kiem planowanego muzeum (obecnie stanowi cz e zbioréw Muzeum
| ska Cieszy skiego w Cieszynie). Wspomniana wystawa by a inspirowana po-
dobnymi czeskimi inicjatywami (narodopisni vys)awgrganizowanymi mi dzy
innymi w Pradze (1894), Opawie (1893) czy Or owej (¥8%4)opiséw, jakie

19 Kubiszowi przypisuje si autorstwo s 6w znanych na |sku Cieszy skim pieeni P yniesz
Olzo po dolinie ora®jcowski Dom — oba utwory urastaj do rangi hymnu regionalnego, ktére
wykonuje si, stoj c.

20 Zob. Statut Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego w Cie€igamyn 1901, s. 3-5.

2t Por. K.N , .P : Ks. Jozef Londzin 1863-1929. Cieszyn 1998, s. 26327.

2 Por.Wystawa etnograficzna w Opawie. ,Gwiazdka Cieszy ska’ 1893, nr 37, sB366; J:¢
Historia Cieszy skiego Towarzystwa Ludoznawczego. W: Sto lat ludoznawstwa nad Olz. Red.
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ukazyway si w prasie na |sku Cieszy skim i poza jego granicami, wiadomo
mi dzy innymi, e na potrzeby wystawy zaaran owano wn trze chaty goéralskiej
(wzorowano si na drewnianym budynku z Wisy z pocz tku XIX wieku), poka-
zano przedmioty zwi zane zegospodark pastersk, elementy strojow ludowych,
warsztat tkacki, przyk ady ceramiki ludowej, wyroby z drewna (w tym szafy
i skrzynie), narz dzia gospodarcze, stare dokumenty, przedmioty kultu religij-
nego, epiewniki itp. Wystaw prezentowano na dwoch kondygnacjach wspo-
mnianej szko 3. Mimo e by a udost pniona publicznosci stosunkowo krétko
(do 8swrzeenia), to zwiedzi o j w ci gu tych kilku dni 2657 os6b — zaréwno ze
| ska Cieszy skiego, jak i spoza regictiu

W kontekecie dziaa wystawienniczo-muzealnych warto doda, e w 1872
roku w Polskiej Ostrawie (dzie | ska Ostrawa) Karl J. Bukovanski zaoy czeskie
muzeum poewi cone historii i kulturze midzy innymi |ska Cieszy skiego.
Cztery dekady po6-niej weOr owej (czes. Orlovd) powsta a Slezska muzejni spo-
le nost, ktéra w kolejnych latach staraa si organizowa placéwki muzealne
w innych czeciach |ska Cieszy skiego (na przyk ad we 1922 roku — czyli
dwa lata po podziale |ska Cieszy skiego midzy Polsk i Czechos owacj —
w Jab onkowie). Z inicjatywy stowarzyszenia Matice osvtty lidové od 1923 roku
czyniono starania o utworzenie muzeum w Czeskim Cieszynie, co ostatecznie
zako czy o si otwarciem takiej placowki w 1928 réku

*k%k

Aktywnoe Stalmacha, Cincia y, Londzina oraz innych dzia aczy spo ecznych,
kulturalnych i politycznych zorientowana na badanie, dokumentowanie, popula-
ryzowanie wiedzy o lokalnej kulturze ludowej oraz przesz osci regionu podejmo-
wana by a jednoczeenie jako cz * czy te uzupe nienie — a nieraz legitymizacja —
praktyk, postulatow, pogl dow wspoé konstytuuj cych polityk narodow . Z tej
perspektywy ludoznawstwo i etnografi mo na postrzega jako jedno z narz dzi
politycznego upodmiotowienia mieszka cow regionu, spo ecznego dowartoscio-
wania ich oraz ich kultury, maj cych pomoéc w pozyskaniu politycznego poparcia.
Ciekawym w tkiem jest réwnie kwestia, kto by podmiotem dziaa zmierza-
jcych do opisu kultury typu ludowego, ochrony jej poszczegdlnych aspektow
oraz popularyzowania wiedzy na ten temat. Zwykle dziaa tych podejmowali
si przedstawiciele miejscowej inteligencji, pochodzenia plebejskiego (nie ozna-

Js f ,LLR T . Czeski Cieszyn 2003, s. 26; V. B LaSska narodopisna vystava v Orlové —
100. Wro i. ,TxSinsko: vlastivtdny asopis okresp Frydek-Mistek a Karvina” 1995, . 1, s. 31332.
Z Zob.G.Sf " : Wystawa ludoznawcza w Cieszynie. ,Naoko o wiata. Pismo Tygodniowe

llustrowane poewi cone opisom ziem, ludéw, podrdy, zjawisk i wynalazkéw” 1903, nr 41-43,
S.2647-650, 661-663, 674—676.

24 Komitet: Pierwsza wystawa ludoznawcza w Cieszynie. ,Gwiazdka Cieszy ska” 1903, nr 37,
s. 450.

% L.P" —: Tradice muzejnictvi na T Sinském Slez8%uCieszy skie Studia Muzealne —
T Sinsky muzejni sbornik. T. 1. Red3S. . Cieszyn 2003, s. 1703172.

SEIA.2020.20.0%. 13 z 21



cza to, e kultur ludow |ska Cieszy skiego interesowali si wy cznie jego
mieszka cy®). Mo na powiedzie , e kondycj spo eczno-kulturow cieszy skich
ludoznawcow charakteryzowa a granicznos — ze wzgl du na swoje wykszta cenie
i zajmowan pozycj spo eczn byli oni kime ,,z zewn trz", a jednoczesnie, przez
swoje pochodzenie, byli cz «ci rzeczywistoeci, ktér starali si opisa oraz ochro-
ni przed zapomnieniem. Z czasem rodzaj autorefleksji etnograficznej przyj li

i inni mieszka cy regionu, co przejawia o si coraz liczniejszymi, oddolnymi
dzia aniami w postaci zak adanych zespo 6w folklorystycznych (o czym dalej),
miejsc pami ci (muzea domowe, izby regionalne, na przyk ad Izba pamici im.
Adama Sikory w Jab onkowie czy muzeum rodzinne Tomankéw w Bjibicy

*kk

Popularyzowanie wiedzy o lokalnej kulturze typu ludowego, préby ochro-
ny jej przejawow (na przyk ad ze wzgldu na wymiar estetyczny, nostalgicz-
ny, atrakcji-ciekawostki, komercyjny, to samoeciowy w imi sentencji: ,to jest
przecie nasza tradycja’), jak réwnie dzia ania zmierzajce do wytworzenia
werdd mieszka cOw regionu postawy gotowoeci do podj cia tego typu dzia a
przebiegay kilkoma ecie kami, ktére niejednokrotnie si krzy oway i uzupe -
niay. Jedn z metod by y ukazuj ce si drukiem publikacje popularno-naukowe,
przyczynki problematyczne, artykuy w czasopismach czy regionalnych kalenda-
rzach ksi kowych, monografie, wspomnienia, pami tniki, a tak e przewodniki
turystyczne. Podane przyk ady pe niy funkcj MacCannellowskich oznacznikéw
komunikuj cych, e oto ma si do czynienia z czyme wyjtkowym i godnym
zainteresowanf& W pewnym sensie do tej kategorii mo na zaliczy prelekcje
tematyczne, wyk ady, seminaria wspo tworz ce dyskurs o tym, co jest ,naszym
dziedzictwem’, co si na nie sk ada itd. Nie bez znaczenia by a réwnie tworczoe
poetycka, prozatorska lub teatralna, w ktérej sigano po motywy z regionalnej
kultury ludowej (jak wspomniany ju Cieszym8talmacha, legenda o za o e-
niu Wisy Bogumi a Hoffa Imko Wise ka czy, popularyzowane przez Gustawa
Morcinka, tzw. powiarki el ski€?¥.

Jeden z obszaréw rozwoju zainteresowania pewnymi elementami regionalnej
kultury ludowej stanowi a edukacja, czego przejawem by y powstaj ce w pierwszej
po owie XX wieku muzea szkolne. Nawi zywa y one do praktyki zapocz tkowa-
nej przez Szersznika, akcentuj ¢ przy tym wymiar regionalny (przy czym réwnie

% Przyk adem mog by midzy innymi: jzykoznawca Lucjan Malinowski, ktérego opis
podréy na Isk ukaza si w 1877 roku w ,Ateneum’, Bogumi Hoff, b d cy autorem wydanej
we 1888 roku monografii Wisy zatytu owanej Lud cieszy ski. Jego w a ciwo ci i siedziby. Obraz
etnograficzny, czy Maria Wys ouchowa, ktéra Beskidom poewi ci a sporo artyku 6w popularyzu-

j cych folklor géralski, publikowanych w latach 1896—-1902 w ,Ludziach’, ,Tygodniu” i ,Zorzy"
27 K.P.:Utworzmy jedno polskie muzeum na |sku. ,Dziennik Polski’, R. 3, nr 171, s. 3.

% Por. DM C Turysta. Nowa teoria klasy préniaczej. Prze. KE. ,
AW . Warszawa 2002, s. 1713173.
2 Por. G.M : Powiarki | skie ,Zaranie |skie” 1929, z. 2, s. 91394,
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to, co regionalne, mog o by ukazywane jako przejaw jakieje kultury narodowej,
na przyk ad czeskiej, polskiej). Mo na tutaj wspomnie o Karolu Prausie, ktéry
w pierwszej dekadzie XX stulecia utworzy szkolne geograficzno-geologiczne
Muzeum Beskidzkie w Jasienicy (przeniesione do Skoczowa we1913 roku), w kto-
rym znalazy si midzy innymi artefakty reprezentuj ce regionaln sztuk lu-
dow . Po podziale |ska Cieszy skiego midzy Polsk asCzechos owacj (1920)
w okresie mi dzywojennym powstay: muzeum w Gimnazjum Matematyczno-
Przyrodniczym w Cieszynie (w 1933e roku zbiory przeniesiono do Muzeum
Miejskiego w Cieszynie), Muzeum Szkolne Stroju Ludowego w cieszy skim
gimnazjum e skim, jak rownie kolekcja etnograficzna Szkoy Gospodarstwa
Wiejskiego w Ko skiej (czes. Konskd). Szczegodlne znaczenie dla mniejszoeci pol-
skiej w Czechos owacji mia 0 za o one w 1928 roku Muzeum Macierzy Szkolnej
przy Gimnazjum Realnym im. Juliusza S owackiego weOr owej — ktore w 1937
roku przeniesiono do Czeskiego Cieszyna, a po aneksji Zaolzia w 1938 roku,
jego zbiory w czono do muzeum miejskiego w CiesZ)nMo na doda, e
w 1910 roku, z inicjatywy Antoniego Klvani w kierowanej przez niego czeskiej
szkole w Or owej stworzono kolekcj , ktéra da a pocz tek muzeum regionalnemu
funkcjonuj cego pod piecz Matice osvtty lidévé

We wspomnianych miejscach w gromadzenie zbioréw anga owali si zardw-
no nauczyciele, jak ieuczniowie. Pozyskane eksponaty by y wykorzystywane na
przyk ad podczas zaj rysunku. Niektorzy z nauczycieli starli si opracowywa
podr czniki i programy nauczania, uwzgl dniaj c tematyk regionaln , co czynili
oczywiscie nie tylko z myel 0 wspomaganiu uczniéw w kszta towaniu zmys u
artystycznego czy zdobywaniu umiej tnoeci plastycznych. Sta o za tym przeko-
nanie, e dobre wychowanie i prawdziwa oewiata musz ,bazowa na pierwiast-
kach swojskoeci, rodzimych, na podstawie naroddtvejmia o to propagowa
wiedz o zabytkach midzy innymi ,sztuki polskiej na |sku” oraz wspiera
rozwoj lokalnej sztuki. Jak zauwa a Marzena Bogus, czenie ,pr dow ewiato-
wych i pierwiastkbw rodzimych by o na éwczesne czasy — tj. lata 20. XXew.e3
ideaem w promowaniu znaczenia dziedzictwa kulturowego dla kszta towania
to samoeci regionu®>. W t tendencj wpisywa a si midzy innymi inicjatywa
Bernarda Kotuli polegaj ca na wydaniu podr cznika Zdobnictwo ludowe na
| sku — wzory dla szké i przemys u (Cieszyn 1910). Przedsi wzi cie to wyra a o
postaw poznania sztuki za poerednictwem kultury/sztuki ludowej. Takie po-
dejecie preferowali te Bronis aw Ma kowski, Adam Borkowski, Stanis aw Sowa.
Z inicjatywy dwoch ostatnich powsta y wspomniane muzea szkolne weCieszynie.

30 Zob. Sprawozdanie Macierzy Szkolnej na Zaolziu za rok 1937. Czeski Cieszyn 1938, s. 7;
Sprawozdanie Macierzy Szkolnej na Zaolziu za rok 1938. Cieszyn Zachodni 1939, s. 61.

L L.PT —: Tradice muzejnictvi na T Sinském Slezsku..., s. 172.

32 M. B« : Kotulowie i ich dzia ania o wiatowe na |sku Cieszy skim w XIX i XX wieku.
Ostrava 2006, s.¢205.

33 Ibidem.
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Naley doda, e po czeskiej stronie |ska Cieszy skiego podobne stanowisko
prezentowali Gustaw Fierla i Karol Piegza — opiekunowie muzeum Macierzy
we Or owej, zwolennicy uwzgl dniania sztuki ludowej i ludowej architektury
w programie nauki rysunkf

Uwra liwieniu na aspekt regionalnej kultury i dziedzictwa poddawana
by a réwnie przysz a kadra nauczycielska. Przyk adu dostarcza Seminarium
Nauczycielskie za o one przez Macierz Ziemi Cieszy skiej w 1904 roku, ktore
znalaz o swoj siedzib na Bobrku (dzie dzielnica Cieszyna) w 1910 roku. Z t
placéwk zwizany by Kotula, ktéry zach ca kursantéw do wiczenia ,rysunku
wolnor cznego’ przez odrysowywanie ornamentéw z mebli ludowych, sprz tow
gospodarczych itp. W 1919 roku za oono w Seminarium Ko o Krajoznawcze
im.eLudomira Sawickiego. By o ono wzorowane na dzia aj cych od ponad dekady
polskich ko ach krajoznawczo-turystycznych. Wspomniane Ko o organizowa o
dla kursantéw wycieczki krajoznawcze po |sku, a tak e zach cao do groma-
dzenia i dokumentowania przejawow kultury ludowej — w ten sposdb powsta
zbidr, ktéry pod koniec lat trzydziestych XX wieku trafi do Muzeum Miejskiego
w Cieszynie.

Wspomniane dzia ania odsy aj réwnie do praktyk zwi zanych z rozwijaj ¢
si na prze omie XIX i XX wieku turystyk . Wtedy to powstaj pierwsze stowa-
rzyszenia turystyczne (do wybuchu Il wojny swiatowej na |sku Cieszy skim
funkcjonowa y polskie, czeskie i niemieckie towarzystwa turystyczne), publiko-
wane s przewodniki turystyczne (na przyk ad Antoniego Macoszka Przewodnik
po |sku Cieszy skim, wydany w Lwowie w 1901 roku) oraz periodyki zawie-
raj ce treeci dotycz ce historii, zabytkow i kultury ludowej regionu. Przyk adu
dostarcza ukazuj cy si od 1931 roku ,Rocznik Oddzia u Polskiego Towarzystwa
Tatrza skiego »Beskid |ski« w Cieszynie” Czytelnicy mogli w nim odna-
le- midzy innymi artykuy poewi cone gospodarce sza asniczej w Beskidzie
| skim, podania regionalne, informacje etnograficzne. Wspomniane publikacje,
oprocz tego, e pe niy funkcj popularyzatorsk i edukacyjn, wspo tworzy y lub
te konstruoway obraz atrakcji turystycznych, spojrzenie turysty czy doewiad-
czenie turystyczne. Kreacja ta dokonywa a si przez zabieg ukazania wyj tko-
woeci kultury ludu | ska Cieszy skiego, jako czegoe osobliwego, autentycznego
oraz bliskiego naturze (dotyczy o to na przyk ad Goérali | skich).

34 Byli oni tak e wspo za o ycielami Sekcji Folklorystycznej Polskiego Zwi zku Kulturalno-
-Oswiatowego w Czechos owacji — utworzonej w 1965 roku organizacji (ktéra pod nazw Sekcja
Ludoznawcza dzia a do dzie) zajmuj cej si dokumentowaniem i popularyzacj wiedzy o kulturze
Zaolzia. Zob. K. P < : Sztuka ludowa a szko a. ,Miesi cznik Pedagogiczny” 1937 nr 46, s. 11,
W.sG , L. R T , G.S : Sekcja Folklorystyczna i Ludoznawcza ZG PZKO w po-
pularyzacji dziedzictwa kulturowego | ska Cieszy skiego. W: P& wieku w s u bie Polakom nad Olz .
Dorobek 50-letniej dzia alno ci Sekcji Folklorystycznej i Ludoznawczej oraz Sekcji Historii Regionu
Zarz du G éwnego Polskiego Zwi zku Kulturalno-O wiatowego. Red. A. P © |, W. G
Czeski Cieszyn 2017, s. 8.
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Przywo ane przyk ady prezentuj tylko cz e szerokiego spektrum praktyk,
przedsi wzi instytucjonalnych i inicjatyw dzia aczy spo eczno-kulturalnych zo-
rientowanych na kultur typu ludowego jako na jeden z wymiaréw dziedzictwa
| ska Cieszy skiego. Osobn kwesti stanowi w tym wymiarze cho by takie
dzia ania, jak tworzenie zespo 6w regionalnych czy folklorystycznych (na przy-
k ad asumptem do za o enia dzia aj cego do dzie Zespo u Regionalnego Istebna
by y midzy innymi: wystp Goérali z Istebnej, Jaworzynki i Koniakowa przed
arcyksi ciem Fryderykiem Habsburgiem wemyeliwskim zameczku na Przys opiu
pod Barani Gor w 1901 roku oraz prezentacja wesela goralskiego w Wiedniu
podczas uroczystoeci szee dziesitej rocznicy panowania cesarza Franciszka
Jozefa*), organizowanie festiwali — przegl déw folklorystycznych (midzy in-
nymi maj cego swoj ods on w Wisle w 1937 roku wi ta Gor), proby tworzenia
ga zi przemys u ludowego (przyk adem jest Towarzystwo Przemys u Ludowego
i Domowego w Cieszynie, ktdérego pocz tki si gaj roku 1931, a ktére rozpocz o
dzia alno* w 1937 rokdj).

*k%k

Ze wzgl du na ograniczenia zwizane z objtoeci artyku u, mo na tylko
zasygnalizowa niektore kierunki i drogi, jakimi pod ay praktyki dokumentacji
oraz wykorzystania ludowego dziedzictwa | ska Cieszy skiego w poé-niejszych
dekadach. Wybuch Il wojny swiatowej zatrzyma liczne dzia ania skupione woko
dokumentowania oraz popularyzowania wiedzy na temat regionalnej kultury
typu ludowego. Po 1945 roku prébowano takie dzia ania wznowi , jednak nowy
porz dek spo eczno-polityczny narzuci tego typu aktywnoeci nowe zadania,
wprzgnita w sub reimowi miaa ona suy na przyk ad legitymizowaniu
i afirmowaniu idei spo ecze stwa robotniczo-ch opskiego. Dotyczy to obu stron
polsko-czechos owackiej granicy na |sku Cieszy skim. Niemniej starano si
wykorzysta wszelkie mo liwoeci, by opisywa oraz promowa kultur regionu.
Okazj ku temu byy organizowane festiwale i przegl dy folklorystyczne, jak
cho by odbywaj ca si w Jab onkowie (czes. Jablunkov) od 1948 roku coroczna
impreza, zwana zgodnie z cieszy skim dialektem Gorolski wito, czy organi-
zowany od 1964 roku we Wiele Tydzie Kultury Beskidzkiej. Z kolei w latach
1968-1969 w %.omnej Dolnej (czes. Dolni Lomn) Matice Slezska zainicjowa a
imprez folklorystyczn Slezské dny. Takie cykliczne wydarzenia by y okazj do
zaprezentowania si na scenie zespo 6w czy kapel regionalnych zaréwno ze | ska

3% Zob. M. K ©: Zesp6 Regionalny Istebrlatebna 2011, s. 23329; Pochod jubileuszowy
w Wiedniu ,Gwiazdka Cieszy ska’ 1908, nr 49, s. 2433244; L. WDziewczyny |skie we
Wiedniu. ,Gwiazdka Cieszy ska” 1908, nr 50, s. 249; [I 7]: |zacy w Wiedniu. ,Gwiazdka
Cieszy ska’ 1908, nr 52, s.¢2593256.

¥ Por.A.Gfi ,HR ,AF : Sprawozdanie z dzia alno ci Zarz du Towarzystwa
Przemys u Ludowego i Domowego w Cieszynie za okres od lutego 1937 r. do ko ca marca 1938 r. W:
Pokaz prac T.P.L. od 1-5 maja 1938 r. w salach Domu Narodowego w Cieszynie. Cieszyn 1938, s. 233.
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Cieszy skiego, jak i spoza jego granic. Niebezpiecze stwem tego typu praktyk
mog o by zamkni cie ,kultury ludowej” w obr bie klisz sprowadzaj cych si do
pieeni, ta ca, stroju lub kilku wybranych obrz déw.

Po Il wojnie swiatowej starano si wznowi dzia alnoe zespo 6w regionalnych
lub — z inicjatywy mi oenikdw regionalnego folkloru taneczno-muzycznegoe— za-
k adano nowe (na przyk ad w 1950 roku powsta w Cieszynie Zesp6 Pieenii Ta ca
Ziemi Cieszy skiej). Tworz c ich repertuar sceniczny, si gano niejednokrotnie do
zgromadzonych we wczeeniejszych dziesi cioleciach materia 6w ludoznawczych,
a tak e wykorzystywano pamitane przez reprezentantbw starszego pokolenia
s owa pieeni, melodie itd. Powstaway te organizacje spo eczne, stowarzyszenia
mi oenikOw regionu, ktére podejmoway si dokumentowania i popularyzowania
wiedzy na temat kultury i przesz oeci regionu b d- poszczegdlnych miejscowo-
eci. Niektdre z nich byy przedsi wzi ciami ca kowicie nowymi (jak dzia aj cy
od 1948+ roku Polski Zwi zek Kulturalno-Oswiatowy we Czechos owacji), inne
powstawa y na bazie dzia alnosci podobnych istniej cych niegdye organizacji czy
stowarzysze (na przyk ad na prze omie lat szee dziesitych i siedemdziesitych
XX wieku, po latach trudnoeci i probleméw organizacyjnych, zacz a dziaa
Macierz Ziemi Cieszy skiej — Towarzystwo Mi oenikbw Regionu, nawi zuj ca
do funkcjonujcej od 1885 roku Macierzy Szkolnej Ksistwa Cieszy skiego).
W szko ach, ewietlicach, a tak e w prywatnych domach powstaj miejsca pa-
mi ci w postaci izb regionalnych (jak Izba Pamici Marii Gwarek, zwana po-
tocznie Muzeum Koronki w Koniakowie [1962], czy Chata Kawuloka w Istebnej
[1963]). Wymienione inicjatywy stanowi tylko wycinek podejmowanych na
I sku Cieszy skim w latach 194531989 dziaa w obszarze ochrony, gromadze-
nia i popularyzacji wiedzy o regionalnym dziedzictwie, kulturze ludowej. Kwestie
zainteresowania kultur ludow wspomnianego regionu w czasach ,realnego
socjalizmu” wymagaj niew tpliwie osobnego i obszerniejszego opracowania.

Zmiany polityczne, spo eczne, ekonomiczne, cywilizacyjne, jakie nast piy
w Europie rodkowo-Wschodniej po 1989 roku, stworzyy nowy kontekst dla
funkcjonowania tego, co spo ecznie definiowane jest jako regionalne dziedzi-
ctwo. W przypadku [|ska Cieszy skiego nadal podejmowano wiele dzia a
ukierunkowanych na przesz oe , lokalne/regionalne dziedzictwo. W ci gu ubieg-
ych trzech dekad w prawie w ka dej gminie regionu powsta 0 miejsce pami Ci
w postaci prywatnego (domowego) lub spo ecznego muzeum, izby regionalnej itp.
Mo e to eswiadczy midzy innymi o potrzebie — cechuj cej niektorych przed-
stawicieli spo ecznoeci lokalnych — ochrony eladow ,w asnej’ przesz osci.
Jednoczeenie miejsca te stanowi atrakcj turystyczn . Inicjatywy tego typu ko-
jarz si réwnie z uprawianiem autoetnografii, poszukiwaniem w asnych lokal-
nych genealodii Mieszcz si tu takie dzia ania podejmowane przez niektorych

G.S : Gdo mo uowce tyn mo co chce, czyli midzy tradycj, stylem ycia a atrak-
cj turystyczn w Beskidzie |skim. WWsp6 czesne konteksty to samo ci spo eczno-kulturowych.
Lublin 2017(Tradycja dla Wsp6 czesnoeci. Cig o i Zmiarg. 10), s. 913111.
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mieszka cow Beskidu | skiego, jak przywracanie hodowli owiec, produkcji sera
owczego oraz towarzysz cych temu dawnych zwyczajéw pasterskich. Te ostatnie
przyjmuj form pokazéw w czasie pierwszego wiosennego wyp dzania owiec na
pastwiska (mieszania owiec). Stanowi to okazj, by spo ecznoe lokalna dokona a
kulturowej autoprezentacji, ukazania specyfiki goéralskoeci poprzez zestaw atwo
rozpoznawalnych znakéw czy symboli (jak stroj, muzyka, owce, gesty, rekwizyty
pasterskie). Tego typu wydarzenia maj niejednokrotnie rys ludyczny, przyci ga-
jcy uwag zardéwno turystéw, jak i miejscowych. Stoj za tym niejednokrotnie
przedsi wzi cia etnograficzne polegaj ce nie tylko na poszukiwaniu zastanych
materia 6w -rod owych (tutaj spraw u atwia wspo czeenie digitalizacja zbioréw
muzealnych i archiwéw), ale tak e na prowadzeniu obserwacji, rozméw czy wy-
wiadéw na przyk ad podczas odwiedzin miejsc, w ktérych praktyki pasterskie
S nieustannie ywé&.

Posiadanie dziedzictwa lub tradycji postrzegane jest przez niektérych re-
prezentantéw spo ecznoesci lokalnych regionu w kategoriach bogactwa (zasobu),
z ktérego mo na czerpa , podejmuj ¢ dzia ania w obszarze polityki to samoeci,
turystyki, promociji, ekonomif. Dlatego akcentuje si koniecznoe jego ochrony,

a jedn z drég prowadz cych do osi gni cia tego celu, jak mo na wnioskowa ,
jest zamieszczanie tego, co definiowane jest jako przejaw ,naszej’ tradycji, na
specjalistycznych listach lub korzystanie z innych sformalizowanych sposo-
béw potwierdzenia autentycznoeci wybranego elementu dziedzictwa kulturo-
wego. Przyk adem mo e by Lista produktéw tradycyjnych, prowadzona przez
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi, czy uzyskanie certyfikatu produktu
regionalnego Gorolsko Swoboda, b dcego cz-eci, obejmujcego Republik
Czesk , Stowarzyszenia Marek Regionalffydiarto zaznaczy , e w zaswiad-
czaniu ,prawdziwoeci” ie ,dawnoeci’ lokalnych tradycji istotn rol graj nie
tylko sama pami mieszka céw regionu, przekazywana midzy generacjami
wiedza, ale rownie zachowane muzealia, materiay archiwalne i publikacje
(prasowe, ksi kowe) b d ce pok osiem pracy dzia aj cych w XIX i XX wieku
ludoznawcéw/etnografow b d- regionalistbw. Tym oto sposobem, na zako -
czenie, mo na postawi nieco prowokacyjne pytanie: czy historia nie zatoczy a
przypadkiem ko a?

3 |bidem.

¥ WJB :  Od mowy magicznej do szumoéw popkultury. Warszawa 2009, s. 209.

40 |ista produktow tradycyjnych. https://www.gov.pl/web/rolnictwo/lista-produktow-tradycyj-
nych12 [data dost pu: 14.01.2020]; Gorolsko Swoboda — regiondlni produkt. http://www.regionalni-
znacky.cz/gorolsko-swoboda/pl/ [data dost pu: 14.01.2020]; Asociace regiondlnich zna ek. http://
www.regionalni-znacky.cz/ [data dost pu: 14.01.2020].
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W rod zapiskdbw na marginesie:
dziedzictwo ,niepokornej” dyscypliny

Among Notes on the Margin: the Legacy of an “Unruly” Discipline

Abstract: The aim of this article is to re-examine the methodology of ethnographic
researchvis a vis the influence of methodology on the shaping of ethnology and
cultural anthropology as a scientific discipline. Field research, which presupposes the
scholar’s active participation and involvement in the life of the group under investiga-
tion, as well as the accompanying challenges to such an approach, are here treated
as elements that shape the heritage of ethnology, reinforcing its power and securing
its place among other disciplines. The author has undertaken the anthropological
analysis of excerpts from field notebooks and subjective records by scholars involved
in the creation of the Polski Atlas Etnograficzny [Polish Ethnographic Atlas].

, F Z X P Sthiiology, heritage, field research, methodology, Polski Atlas
Etnograficzny [Polish Ethnographic Atlas]

S owa kluczoweetnologia, dziedzictwo kulturowe, badania terenowe,
metodologia, Polski Atlas Etnograficzny

Etnografia, etnologia, antropologia kulturowa

Etnologia to dyscyplina naukowa, ktorej przedstawiciele zajmuj si przede
wszystkim kultur . Ju pierwsze zdanie tego przyczynku o dziedzictwie nauko-
wym etnologii i antropologii kulturowej przysparza pewne problemy. Kultura to
niezwykle szerokie poj cie b d ce przedmiotem zainteresowania wielu naukow-
cow, ktorzy w celu zaw enia obszaru swoich bada skupiaj si na wybranych
aspektach z szerokiego spektrum subdyscyplin (takich jak przyk adowo antropo-

* Ir6d o finansowania bada przedstawionych w artykule: badania w asne.
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logia miasta, antropologia medycyny, antropologia pogranicza) funkcjonuj cych
w ramach antropologii. Claude Lévi-Strauss pisa, e etnolog prébuje dokona
tego samego opisu, obserwaciji, klasyfikaciji i interpretacji w dziedzinie kultury, co
zoolog w odniesieniu do danego ekosystertnologia daje badaczom szerokie
pole dzia ania, eksploruj oni coraz to nowsze obszary i pos uguj si narz dzia-
mi, ktére umo liwiaj rzetelny opis zastanej rzeczywistosci. Rownie tradycyjne
etnologiczne ,wyjecie w terehhieustannie zmienia swoje znaczenie. Terenem
badawczym w etnologii by a dawniej ch opska wies, w dobie postmodernizmu
sta si nim sam antropolog, dzie natomiast widzimy wzrost popularnoeci bada
internetowych. Zmiany, jakie dokonuj si wewn trz samej dyscypliny, potwier
dzaj sowa Kristen Hastrup, ktéra w przedmowie do swojej ksi ki Droga ku
antropologiistwierdza, e to samoes naukowa jest tak samo p ynna jak to samoe
kulturowa. Hastrup podkreela réwnie , e ka da dyscyplina akademicka jest na
swoOj sposob totalitarna, staje si swiatopogl dem, poprzez ktoéry patrzymy na
rzeczywisto®’. Etnologia siga do interdyscyplinarnoeci, spdjnie czc rone
koncepcje cz owieka, spo ecze stwa i kultury, by cigle na nowo stawa si
»Sztuk interpretacji przejawow ludzkiej swiadomosti”

Celem w niniejszym artykule jest antropologiczna refleksja nad dziedzictwem
etnologii i antropologii kulturowej przez analiz poszczegoélnych notatek i uwag
poczynionych podczas pracy w terenie. Badania terenowe to swoiste dziedzictwo
etnologii i antropologii kulturowej, dlatego s punktem odniesienia tych rozwa a
jako jej differentia specifica. Analizie poddane zostan fragmenty dwoch opubli-
kowanych notatnikéw terenowych — Dziennika w cis ym znaczeniu tego wyrazu
Bronis awa Malinowskiego oraz Wszystko jest cudowne autorstwa Sigrid Rausing.
Jednak e g 6wnym przedmiotem refleksji s tytu owe ,zapiski na marginesie’, czyli
w tym wypadku spontaniczne notatki badaczy terenowych pracuj cych nad zbie-
raniem materia 6w tworz cych dzie Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego
(PAE). Analiza kwestionariuszy PAE ma na celu wskazanie tych elementow, ktére
mo na potraktowa jako subiektywny wk ad badaczy w dane zawarte w kwestio-
nariuszach oraz ewiadectwo ich uczu, emaocji i trudéw prze ywanych podczas
pobytu w terenie. Komentarze, wykrzykniki, zdania zapisane w cudzys owie lub
nawiasie itp. s eladem niezachowanych lub nieistniej cych notatnikéw tereno-
wych, ktore na réwni z kwestionariuszami stanowi dziedzictwo etnologii i s
ewiadectwem kszta towania si dyscypliny oraz jej metody, okreslaj cej odr bnoeci
etnologii i antropologii kulturowej w stosunku do innych nauk.

e Cti Rozmowy z Claude Lévi-Straussem. Prze. J. T . Warszawa 1968,
s. 140; za: WB Antropologia kultury Pozna 1998, s. 39.
2 Zob. szerzej np. K. K :  Metoda etnograficznych bada terenowych i poznanie w an-

tropologii W: Teren w antropologii. Praktyka badawcza we wspd czesnej antropologii kulturowej. Red.
TB ° ,M. K . Pozna 2011, s. 287-288.

3 K.H S: Droga ku antropologii. Prze . E. . Krakéw 2008, s. 11.
4 C.Rj : Etnografia wobec kultury wspé czesimkow 1992, s. 23-27.
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Dziedzictwo etnologii w obliczu kryzysu

Etnologia i antropologia kulturowa rozwijaj si coraz pr niej, w ich ra-
mach tworzone s spdjne teorie, pozwalaj ce formu owa konkretne odpowie-
dzi na pytania o innoe, rasizm, ksenofobi, a tak e wielokulturowoe i glo-
balizacj . Etnologia powstaa za spraw zdziwienia Innym, jest bezpoeredni
potomkini imperialnej i kolonialnej tradycji. W epoce stalinowskiej nazy-
wano j nauk buruazyjn, poniewa u zarania dyscypliny etnolodzy pisali
prace g ownie o ,ludach prymitywnych” oraz o ludnoeci wiejskiej, czemu to-
warzyszy o odgdrne za o enie 0 ni szoeci tych grup spo ecznych wzgl dem wy-
kszta conych elit. Cho nie kryliemy zachwytu nad innoeci, nie przestawalismy
si jej obawia, a 6wczesne opisy mo emy rozpatrywa jako préb oswojenia
tego, co nieznane. Obecnie etnolodzy rozpisuj si na temat funkcjonalnych
modeli wielokulturowosci, rbwnoeci oraz zagro e ze strony totalitaryzmu i fun-
damentalizmu. Pracuj ¢ nieustannie z cz owiekiem, badajc jego kultur i styl
ycia, etnolodzy nieraz szybciej i celniej diagnozuj zagro enia pojawiaj ce si
na scenie ycia spo ecznego, w skali lokalnej czy nawet mi dzynarodowej.

By mo e dlatego etnologia, ,niepokorna” dyscyplina, ktorej przedstawiciele
poruszaj trudne tematy, cz sto analizuj niedoskona oeci spo eczno-kulturowe-
go systemu, prze ywa kryzys za ka dym razem, gdy w systemie tym zachodz
zmiany. Pierwszy taki kryzys na polskim gruncie antropologii przypad w epoce
stalinowskiej, nast pny — kiedy w PRL starano si umniejszy znaczenie kulturo-
znawstwa, a etnologi wykorzystywano jako sposob na budowanie polskiej to -
samoeci za pomoc odwo ywania si do kultury ludotvej kolejnym kryzysem
mamy do czynienia obecnie. W 2018 roku Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa
Wy szego usun o etnologi z listy dyscyplin naukowych, klasyfikujc j jako
jedn z ,nauk o kulturze i religii”. Tym samym, etnologia, ktorej przedstawicie-
le zajmuj si interpretacj kultury, zostaa zrownana z wszelakimi rodzajami
kulturoznawstwa oraz religioznawstwem, dyscyplinami ré ni cymi si od niej
przede wszystkim przedmiotem i metodologi prowadzonych bada . Utraci a
samodzielnos , a zwolennicy tego stanu rzeczy argumentuj to jej mniejsz
u ytecznoeci i stosowalnoeci spoeczn w stosunku do nauk technicznych
lub medycznych Etnologia, obecna na polskich uniwersytetach od 1919 roku,
doznaje powa nej szkody w wyniku zawirowa politycznych, a argumenty o jej
rzekomej nieu ytecznoeci to jedynie pewna zas ona dymna.

Warto jednak ponownie zwrdci uwag na histori antropologii, szczegélnie
pod ktem wp ywu bada terenowych, sztandarowej metody badawczej etno-

> Whioski autorki z bada terenowych prowadzonych podczas realizacji projektu ,Etnografia
pami ci PRL-u. Kultura codziennoeci Polski powojennej 1956—1989” (konkurs: OPUS 11, panel:
HS3, kierownik projektu: prof. dr hab. Wojciech Burszta, Instytut Slawistyki Polskiej Akademii
Nauk), na terenie Katowic i Wroc awia w 2017 roku.

®W.Dt : Smutny jubileusz,Lud” 2018, t. 102, s. 13-14.
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logéw, na kszta towanie si paradygmatu naukowego. Jurgen Habermas i Max
Weber podkreelali, e ka da dyscyplina naukowa wymaga od swoich adeptéw
pewnego zawierzenia jej paradygmatom. Nale y zatem bli ej przyjrze si temu,
co stanowi dziedzictwo tradycyjnej etnologii i co nadal jest z ni kojarzone.
W artykule omowi zatem specyfik bada terenowych i subtelnoeci dotycz ce
przebywania w terenie, ktérych nie uwzgl dnia si cz sto podczas pisania prac
naukowych, prezentuj cych wyniki odbytych rozméw i poczynionych obserwaciji.
Chcia abym, aby ponowne spojrzenie na -réd a etnologii i antropologii ukazay
wag oraz specyfik tej dyscypliny.

Dziedzictwo traktuj jako nieustannie ksztatujc si, pynn konstrukcj
wybranych elementow przesz oeci, ktére staj si szczegoélnie wa ne dla danej
grupy i niejako stanowi o jej to samoeci. Podejecie to jest kompatybilne z-twier
dzeniem Zbigniewa Kobyli skiego, ktéry w niemal identyczny sposéb definiuje
dziedzictwo kulturowé Skupi si zatem na dziedzictwie dyscypliny akade-
mickiej, etnologii i antropologii kulturowej, ktére opiera si na doewiadczeniu
bada terenowych. To one, decydujce o empirycznym charakterze etnologii,
stanowi jej si i s wyrazem jej odr bnoeci wobec innych nauk.

Czym s badania terenowe? Ta reprezentacyjna dla etnologii i antropo-
logii kulturowej, a zarazem jedna z najwa niejszych metod bada jakoeciowych,
ktérej istotne za o enia wypracowa Bronis aw Malinowski, stosowana jest row-
nie w innych dyscyplinach naukowych. Z metodologicznego dorobku etnologii
korzystaj dzie mi dzy innymi socjolodzy, pedagodzy, politolodzy, ekonofnisci
Badania terenowe przyczyniy si réwnie do uksztatowania i rozwoju bada
prowadzonych w przestrzeni wirtualnej, tak istotnej w zrozumieniu ca okszta tu
kultury ,cyfrowych tubylcow” W tym uj ciu badania terenowe s dziedzictwem
etnologii, polegaj cym na spotkaniu si twarz w twarz z przedmiotem ba-
da e— cz owiekiem i kultur . Studenci pierwszego roku etnologii i antropologii
kulturowej cz sto sysz, e jako etnolodzy bd zajmowa si najdelikatniejsz
tkank ewiata, czyli cz owiekiem i jego kruch pamici, o ktérej skarby badacz
doprasza si podczas wywiadéw pog bionych. B d ¢ w terenie, stosuj c metod
obserwacji uczestnicz cej, antropolodzy umieszczaj samych siebie w badanym
kontekecie. Uyte tutaj metafory maj na celu ukazanie delikatnoeci tematu,
ktorym zajm si w dalszej cz sci pracy. Postaram si opisa sytuacj badacza,
osoby, ktéra ze wzgl du na potrzeby badawcze porzuca siebie i poddaje si wa-
runkom panuj cym w terenie.

TZ.Kj "o Czym jest, komu jest potrzebne i do kogo naley dziedzictwo kulturowe?
.Mazowsze. Studia Regionalne” 2011, nr 7, s. 22.

8 Zob. szerzej, np.: M. K : Antropologia organizacjiMetodologia bada terenowych.
Warszawa 2003; M.V. A< : Obserwacja w nowym kontek cie. Etnografia, pedagogika, i roz-
woj problematyki spo ecznej. W: Metody bada jako ciowlych Red. N.K. D ,Y.S.L
Warszawa 2009.

SEIA.2020.20.08. 4 z 16



Zwierzenia terenowe

Znajomoe terenu, w ktorym realizuj si badania etnograficzne, daje nam
kontekst, dzi ki ktéremu atwiej jest zrozumie spo eczno-kulturow specyfik
opisywanych fenomendéw. Antropolodzy w swoich pracach informuj kiedy, gdzie
i jak dugo prowadzili swoje badania, streszczaj relacje z obserwacji uczestni-
cz cych, a swoje wnioski popieraj fragmentami przeprowadzonych wywiadéw,
niekiedy informuj te o sprawach intymnych, dotykaj c wra liwych kwestii
O tym, jak naprawd wygl da praca w terenie, nauka jzyka wybranej grupy
badanej, poszukiwanie informatoréw oraz koniecznoe zdania si na siebie, in-
formuj zazwyczaj niepublikowane, maj ce prywatny charakter notatki terenowe.

Pocz tkuj cy adepci etnologii s zach cani do prowadzenia dziennikéw, spi-
sywania w asnych odczu , wra e i spostrze e niekoniecznie maj cych zwi zek
z przedmiotem bada , aby po powrocie z terenu mie przy sobie jego namiastk ,
co pozwala wiarygodnie opisa specyfik i warunki, w jakich przeprowadza-
ne byy badania. Najbardziej znanym notatnikiem tego rodzaju jest Dziennik
W Ccisym znaczeniu tego wyrazu Malinowskiego, tworzony podczas dziesi ciu
lat bada terenowych. Jak pisze Grayna Kubica, te intymne zapiski tworcy
funkcjonalizmu s odbiciem procesu bada, dzi ki ktérym radzi on sobie w te-
renie. ,Jest to dokument szczery do granicy wytrzyma oeci cz owieka’, pisany
przez Malinowskiego z myel o ocaleniu Malinowskiego, badacza oddalonego
od domu i przyjacié , osamotnionego werdd ludzi, ktérzy z pewnoesci nie prag-
n zrozumie go tak samo, jak on i&h Dziennik Malinowskiego jest istotny
dla dziedzictwa etnologii i antropologii kulturowej, dlatego, e obna a sytuacj
badacza prowadz cego badania w terenie. Umyelnie uyte s owo ,obnaa’ ma
uzmys owi niezwykle trudn sytuacj cz owieka, nieraz osamotnionego, wycie -
czonego fizycznie i psychicznie, ktory zdecydowa si na opuszczenie znanego
sobie ewiata w imi nauki.

Poszed e naprz6d, ale nie doszed e« granicy. C6 wic pozostaje? Znéw w drog ruszy . Czy cae
ycie ma by takim przesuwaniem swojego ja po linii wewn trznych mo liwoeci? Na dnie mego
obecnego stanu odczuwam jakby lekki cie buntu przeciw obecnej pracy, jakie ukryty sceptycyzm,
poczucie, e tam istnieje coe oderwanego, coe nietkni tego tymi mora ami — uemiech pob a liwy
Buddy".

Zapiski Malinowskiego niejednokrotnie trc zw tpieniem, zniech ceniem
i niemal skrajnym pesymizmem, co stanowi o sile ich oddzia ywaniaei wiarygod-
nosci. Uczucia Malinowskiego, jednego z najbardziej znanych teoretykéw kultury,

9Zob. szerzej np. M. H ff ,PA Metody bada terenowychPrze . SD f -
. Pozna 2000.
0 G.Kj: Wstp.W:B. M : Dziennik w cis ym znaczeniu tego wyrazu. Krakow
2001, s. 19.
1 B.M : Dziennik w cis ym znaczeniu.s, 42.
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s uczuciami prawie ka dego badacza znajdujcego si w terenie. S to czsto
smutne zwierzenia osoby, ktora chwilowo zrezygnowa asz konformizmu, by zaspo-
koi g o6d badawczej ciekawoeci, a ktéra zosta a zawiedziona, ktéra by mo e nie
odnajduje tego, co spodziewa a si *znale- . Teren ma to do siebie, e zawsze jawi
si etnologom niezwykle obiecuj co i nieraz ich zawodzi, grupa os6b badanych
cz sto okazuje si -le dobrana lub nieufna. Rausing, spisujc swoje przemyelenia
w dzienniku, podkresla, e teren bada jest rébwnie okazj do poznania samego
siebie, nie tylko wasnych fizycznych granic, ale réwnie kondycji psychicznej
i zdolnoeci radzenia sobie ze stresem.

€yj ca w Wielkiej Brytanii, a wychowana w Szwecji Sigrid Rausing w latach
1993-1994 prowadzi a badania w Estonii, w by ej radzieckiej strefie przygra-
nicznej na poé wyspie Noarootsi. Chc ¢ opisa sytuacj esto skich Szweddw oraz
zrelacjonowa niezwykle trudn zmian systemow z sowieckiego re imu na
postsowieck bied spowodowan zmian ustroju na kapitalistyczny, uczy a si
j zyka i wyjecha a na rok, by zamieszka w ko chozie im. Lenina. Wyniki bada
opublikowa a w rozprawie doktorskiej, natomiast swoje w asne doewiadczenie
tego okresu zawar a w wspomnianej ksi ce Wszystko jest cudowne, opartej na
dzienniku prowadzonym podczas bada terenowych. Celem Rausing by o uka-
zanie emocjonalnej strony pracy etnologa oraz przekazanie spostrze e, ktérych
ze wzgl dow metodologicznych i etycznych nie mog a opisa w rozprawie dok-
torskiej. Obok obserwowanych wydarze umieszcza sam siebie, uwzgl dniaj ¢
swoje uczucia, ogromn niepewnos wobec wybranego tematu badawczego,
trudnoeci radzenia sobie z brakiem doébr, do ktérych przywyk a, z zimnem oraz
nieufnoeci innych, a tak e zwyk e zm czenie, wynikaj ce z faktu, e etnolog
w terenie musi by aktywny niemal ca dob. Jego praca zaczyna si od mo-
mentu przebudzenia, a ko czy, gdy zamyka oczy do snu. Rausing opisuje rownie
koniecznoe udawania zadowolenia, wymuszon uprzejmoe wobec niektorych
0s0b z grupy badanej i samotnos spowodowan d ugotrwa ym oddaleniem od
domu, bliskich i przyjacio . Jak zapewne wiele innych, nieznanych dziennikéw
z bada terenowych, ksi ka Rausing jest wyznaniem uczu , spostrze e i uwag,
zar6wno negatywnych, jak i pozytywnych, ktérych badaczka nie mog a przed-
stawi w swojej pracy naukowgj

Timo popad w milczenie, wpatrywa si w okno, zagubiony i pogr ony w depresji, bo przysz o
mu uczy przez rok w tej prymitywnej wsi. Ostro nie przyst pi am do obserwacji uczestnicz cej,
podczas gdy on chcia rozmawia jedynie o wspo czesnej europejskiej scenie muzyczneje— oboje
okazalismy si dla siebie wielkim rozczarowaniem

Mo na powiedzie , e takie zwierzenia w notatnikach prowadzonych podczas
bada terenowych s g osem oddanym subiektywnoeci cz owieka, zapisuje si

2 S.R <«  Wszystko jest cudowne. Prze Of§ . Warszawa 2015.
13 |bidem, s. 28.
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je w celu ochrony obiektywnoeci i psychicznego odci enia badacza. Doskonale
zdajemy sobie spraw, e uzyskanie pe nej obiektywnoeci nie jest mo liwe, tak
samo jak nieosi galna jest ca kowita alienacja osobowosciowa badacza podczas
prowadzenia wywiadu pog bionego. Podczas takiej rozmowy zawsze obie stro-
ny ksztatuj otrzymane wyniki, a osoba przeprowadzaj ca dany wywiad mo e
jedynie stara si ograniczy swoéj wp yw na respondenta. Powréc jednak do
czasOw, kiedy wierzono w mo liwoe 0si gni cia obiektywnoeci naukowej, a 0so-

ba etnologa podczas prowadzenia bada, jego uczucia, nastawienie, kondycja nie
by y brane pod uwag w tak znacznej mierze jak obecnie. W dalszej cz «ci tekstu
przybli zatem sposdb gromadzenia danych -rod owych w ramach Polskiego
Atlasu Etnograficznego, ktéry jako zespé rzetelnych informacji stanowi podsta-
w myelenia i budowania teorii kultury ludowej.

Polski Atlas Etnograficzny

Wed ug Wojciecha Burszty zainteresowanie kultur ludow i yciem ch opow
wynika o z bliskiej innoeci tej grupy spo ecznej, ktora niejako zast powa a in-
noe ludoéw pierwotnych, ,prymitywnych’, opisywanych przez funkcjonalidtow
W kulturze ludowej doszukiwano si innoeci, jak rownie to samoeci, korzeni
narodowych oraz folkloru, postrzeganego jako to, co pierwotnie, nieskalane
negatywnie ujmowan noOwoCzesnoeCi | szczere w swojej prostocie. Takie przy-
najmniej by y oczekiwania wobec terenu badawczego, jakim by a polska wiee,
w ktorej od koca XIX wieku pr nie d ono do udoskonale technicznych
i zmian spo ecznych.

Polski Atlas Etnograficzny nieformalnie powsta w 1945 roku. Pocz tkowo
traktowano go jako istotne przedsi wzi cie naukowe, w ktérym od samego po-
cz tku mia o uczestniczy ca e 6éwczesne erodowisko etnologiczne. Nowa rzeczy-
wistoe spo eczno-kulturowa i podejmowanie odmiennych tematéw badawczych
zrewidowa y jednak te zamierzenia. Z czasem dzia alnoe atlasowa ukonstytuo-
wa a si g 6wnie w ramach wroc awskiego erodowiska naukowego (po-niej — cie-
szy skiego oerodka bada atlasowyéh)Kolejni redaktorzy PAE — Jozef Gajek,
Janusz Bohdanowicz, Zygmunt K odniekstworzyli grup badaczy, sk adajc
si pocz tkowo z niewykwalifikowanych etnograféw amatorow (cz sto folklory-
stébw z zami owania), pé-niej z wykszta conych badaczy spo ecznych. Pierwsze
badania atlasowe miay g 6wnie charakter ankiethwyplejne przeprowadzano

¥ WJ.B :  Antropologia kultury.., s. 33.

AP Cyfrowe Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego w 75-lecie dzia alno ci
atlasowej, Dziedzictwo Kulturowe Wsi” 2020, t. 4, s. 1 [maszynopis, artyku w druku].

1 Przyk adem s pierwsze ankiety atlasowe dotycz ce zbieractwa roelin dziko rosn cych
wecelach leczniczych i pokarmowych, realizowane w latach 1948-1952 (zob. s&erzej: A.

SEIA.2020.20.08. 7 z 16



w ramach bada terenowych odbywajcych si w oko o trzystu czterdziestu
sta ych punktach PAE (zale nie od problematyki badawczej), stanowi cych zin-
tegrowan sie badawcz. G éwn metod byy badania prowadzone w terenie,
na ktérych podstawie po6-niej zostay opracowane mapy z uyciem metody et-
nogeograficznéj. Jézef Gajek tak sformu owa cele pracy nad atlasem:

G 6éwne zadania PAE polegaj na opracowaniu serii kartograméw obrazuj cych zr6 nicowanie
przestrzenne Polski, pod wzgl dem inwentarza kulturowego oraz wykrycia zespo u tych faktéw
kulturowych, ktére s, wzgl dnie by y w przesz osci charakterystyczne dla polskiej kultury ludowej
i stanowiy czynnik wi cy Polsk w jedn caoe etniczr.

Celem opracowania atlasu by o wi ¢ uchwycenie polskiego dziedzictwa kul-
turowego, jednoczeenie zgromadzone dane stay si znacz cym elementem dzie-
dzictwa naukowego etnologii. Opiek nad realizacj bada przejmoway kolej-
no: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Katedra Etnografii Uniwersytetu Marii
Curie-Sk odowskiej w Lublinie, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu,
Uniwersytet Wroc awski. Praca nad gromadzeniem i porz dkowaniem danych
tworz cych Polski Atlas Etnograficzny obejmowa a wiele etapoéw: od bada an-
kietowych, poprzez tworzenie map, redagowanie kwestionariuszy, przeprowadza-
nie bada terenowych a po porz dkowanie danych i obecn ich digitaliZacj

Kwestionariusze, wed ug ktérych przeprowadzono badania, dotyczy y kultury
zarbwno materialnej (hodowla, rolnictwo, budownictwo, transport i komunika-
cja Idowa), jak i niematerialnej (obrz dy weselne, urodzinowe, pogrzebowe,
demonologia}. Pocz tkowo by y to zapiski w zeszytach, bez bazy szczegd owych
pyta, i dotyczy y budownictwa, dlatego wiele z zeszytéw zape nionych jest g 6w-
nie szkicami przedstawiaj cymi domy, dachy, eciany itp. Podobnie by o w przy-
padku rolnictwa, badacze, ze wzgl du na brak sprz tu fotograficznego, szkicowali
narz dzia, ktérych uywali mieszka cy wsi. Inaczej wygl daj kwestionariusze
Z lat pi dziesitych XX wieku. Ka dy z nich zawiera ponad sto pyta o r6é nym
poziomie szczegl owoeci, a W niektérych dodatkowo byy zamieszczone rady
dotycz ce tego, jak prowadzi rozmowy z respondentami, na przyk ad: ,Uwaga,

The Collection of Questionnaires Concerning Wild Plants on the Digital Platform of the Polish
Ethnographic AtlasSlovensky narodopis” 2016, vol. 15, issue 2, s. 228-240).

17 7.K8 CALP T KT .Polski atlas etnograficzny”. Historia, osigni -
cia, perspektywy badawckatowice 2017, s. 20-31.

18 Polski Atlas Etnograficzny. Zeszyt prébny. R&d. JWroc aw 1958, s. 9; cyt. za: ibidem,
S. 26.

197 K§ , AL P ,J K" .Polski atlas etnograficzny”..., s. 25-24.

20 Zob. szerzej: A. P 7 : Cyfrowe archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego mo liwo ci
wyszukiwawcze i dalsze perspektywy badayez¥. 2019, t. 103, s. 207-229.

2L Wykaz kwestionariuszy PAE opracowa midzy innymi Zygmunt K odnicki, zob.
ZK§ Polski atlas etnograficzny — historia, stan obecny i perspektywy. ,Lud” 2001, t. 85,
S. 242243 [aneks 1].
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eby terminy gwarowe réwnie podawa w cudzys owidub ,Zbada tzn.
postawi pytanie na temat podany w kwestionariuszu, w formie, jak dyktuj
warunki — na przyk ad osobowoe informatora terenowégdfego typu wska-
z6wki swiadcz o trosce tworcow PAE, by badania by y rzetelne i wiarygodne.
Badacze byli wczeeniej przygotowani do pracy w terenie i pouczani 0 znaczeniu
swojej dzia alnoeci. Jednak e znajduj ¢ si w nieznanej sobie miejscowosci, werdd
obcych ludzi, maj c zgromadzi dane wed ug na przyk ad czterech obszernych
kwestionariuszy, w przypadku ka dego z koniecznoeci uzyskania odpowiedzi od
co najmniej pi ciu informatoréw, stali przed prawdziwie nie atwym zadaniem.
Sytuacja przedstawia si jeszcze trudniej, gdy odkryjemy, e cz sto czas na re-
alizacj bada by ograniczony i wynosi oko o tygodnia, a przecie chodzio

o prac nad kruch i wraliw pamici przypadkowo spotkanych oséb, czemu
poepiech na pewno nie sprzyja.

Pami podlega nastrojom

Ograniczony czas na przeprowadzenie wywiadéw, wymoég zgromadzenia
informacji pochodz cych od co najmniej piciu informatoréw i inne nieza-
le ne od badacza czynniki prawdopodobnie niezbyt korzystnie wpyway na
wyniki bada . Kierownik projektu, J6zef Gajek, do dzie wspominany jest werdd
pracownikow PAE jako osoba niezwykle rzetelna, punktualna i staranna, cze-
go wymaga réwnie od zatrudnionych badaczy terenowych. Ich praca by a
wic cz sto prowadzona pod presj ze strony pracodawcéw, opiekunéw na-
ukowych, samych respondentdéw, czasu oraz w asnych prywatnych zobowi za .
Dodatkowym czynnikiem utrudniaj cym wykonanie zadania by y ograniczone
mo liwoeci techniczne. Badacze nie mieli mo liwoeci korzystania z dyktafonow
i dokonania na ich podstawie po6-niejszej transkrypcji, ktéra sprawia, e analiza
wywiadu pog bionego staje si dok adniejsza i przede wszystkim nie jest zdana
na ask i nie ask pami ¢&.

W pracy etnologa szczegdln rol odgrywa nie tylko pami respondenta,
jako -réd o informacji, ktére zdobywa si podczas rozmowy, ale tak e pa-
mi samego badacza, jako ich rezerwuar. Ju kilkakrotnie nazwa am pami
kruch . Tym okreeleniem akcentuj bowiem jej ulotny, zmienny i cz sto ka-

22 Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego w Cieszynie, Wydzia Sztuki i Nauk o Edukacji
Uniwersytetu | skiego [dalej: APAE], kwestionariusz nr VIl pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia
urodzinowe(oprac. JG ), sygn. PAE 14.24.l, s. 5.

2 |bidem, s. 21.

% Informacje uzyskane od dr hab. Agnieszki Pie czak, prof. U, obecnej opiekunki zbio-
row zdeponowanych w Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego oraz kierowniczki Pracowni
Digitalizacyjnej Polskiego Atlasu Etnograficznego (Wydzia Sztuki i Nauk o Edukacji Uniwersytetu
| skiego w Katowicach).
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pryeny charakter. Pami ulega nastrojom, poniewa przejawiamy sk onnoe
do zapamitywania tych rzeczy, ktére chcemy zapamita. Tak jak to samoe

i dziedzictwo, pami jest konstrukcj tworzon wed ug niedookreelonych kry-
teribw, podlegaj cych spo ecznym i kulturowym zmianom. Jak pisze Maurice
Halbwachs, pami jednostki poddaje si pamici zbiorowej, co daje obietnic
wzgl dnej obiektywnoeci badaniom etnograficzdfmBadacz dociera do wielu
jednostek, wyci gaj c z ich narracji powtarzalne elementy, ubieraj c je po-nigj
w ramy uogolnienia. Praca etnologa i tworzone przez niego teorie s zatem gr
subiektywnoeci z obiektywnoeci, gr, ktéra jest fundamentem antropologicz-
nych docieka, zae to, co zostanie zapisane i przekazane przysz ym pokoleniom
etnologdw, staje si dziedzictwem tej dyscypliny.

Do danych tworz cych PAE mo na podejs na dwa sposoby, w ramach
nieoficjalnych nurtow badawczych. W jednym z nich atlas traktuje si jako
niekwestionowany zbiér danych o polskiej kulturze ludowej, ktéry mo na wyko-
rzystywa i eksplorowa podczas dalszych analiz antropologicznych. W drugim
nurcie natomiast, zachowuj c pe ny szacunek wobec tworcow atlasu i badaczy
uczestnicz cych w przedsi wzi ciu, podaje si w w tpliwoe te dane, ktére zosta 'y
zebrane w poepiechu lub nie poewi cono im wystarczaj cej uwagi. Zarzuca Si
przyk adowo, e przygotowane wczeeniej kwestionariusze narzucay badaczom
sposéb prowadzenia rozmoéw do tego stopnia, e nie mogli oni zainteresowa
si zjawiskami, ktére pojawiy si ,przy okazji, niezale nie od pyta zawartych
w kwestionariuszii.

Niezwykle interesujcy w tym kontekecie jest przyk ad bada zrealizowa-
nych we wsi Suszec (ko o Pszczyny) na Gérnym |sku przez Mariana Cieel,
folkloryst amatora i pedagoga. W zakresie obrz déw weselnych lub urodzino-
wych uda o mu si zgromadzi bogaty materia, ale w przypadku demonologii
danych jest niewiele (takie zr6é nicowanie dotyczy o zreszt pracy wielu badaczy,
ze wzgl du na specyfik tego tematu). Kwestionariusze dotycz ce przyk adowo
demonologii, zwyczajéw urodzinowych, weselnych zawieraj osobn stron prze-
znaczon na opis informatoréw, gdzie badacze odnotowywali wiek, p e i zawod
swoich rozméwcéw oraz ich ,ocen” (na przyk ad ,bardzo dobry informator”,
.dobra informatorka”), informujc o tym, czy badaczowi uda o si uzyska od
danej osoby wystarczaj c liczb odpowieéiziCo ciekawe, Ciesla charakteryzuje
swoich respondentéw w taki sposoéb: ,Bardzo dobra informatorka. Zna wiele
opowiesci 0 demonack. Jednak po przejrzeniu kwestionariusza okazuje si, e

BZM.H i T: Spo eczne ramy pamici. W: Antropologia pamici. RedM
M.NS® . Warszawa 2018, s. 269-273.
% A.D " Relkonstrukcje codzienno ci. Gda sk 2018, s. 7-35.

27 APAE, kwestionariusz nr X pt. Demony, pé demony i istoty nadprzyrodzone w opowiada-
niach i wierzeniach ludowydcbprac. JG ), sygn. PAE 8.21.VI, s. VII-VIII.

2 APAE, kwestionariusz nr X pt. Demony, pé demony i istoty nadprzyrodzone w opowiada-
niach i wierzeniach ludowyd¢bprac. JG ), sygn. PAE 20.34.XV, s. VII-VIII.
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adna z tych opowieeci nie zosta a zapisana. Dlaczego? Prawdopodobnie réwnie
dlatego, e nie odpowiada a za o eniom badawczym kierownikéw PAE. Nie by o
to jednak regu , poniewa w Archiwum PAE znajduje si wiele kwestionariuszy
dotycz cych demonologii, ktére zostay dobrze opracowane.

Anna Drod zaznacza, e wszystkie za o enia dotycz ce kultury tradycyjnej,
a wic i to, co niejako mia o zosta odkryte podczas bada atlasowych, opisano
jeszcze przed samym rozpocz ciem caego przedsi wzi cia. W pewnym sensie
by y to badania o charakterze bardziej historycznym ni etnograficznym, miay
potwierdzi to, co zosta o wczeeniej ustalone, nie zawsze uwzgl dniano pojawia-
jce si nowe aspekty kultury wiejskiej. Wytyczne znajduj ce si w kwestiona-
riuszach dotyczy y tego, jak badacz ma ,porusza si w terenie” i w jaki sposéb
prowadzi wywiad, by rozmowa doprowadzi a do uzyskania oczekiwanych wyni-
koéw. Takie podejecie nie pozostawia 0 ¢z sto miejsca na negocjacje z rozméwc
ani jakiekolwiek inne interakcje

Etnografowie wyruszajcy w teren byli zaopatrzeni w kwestionariusze oraz
instrukcje dotycz ce sposobu przeprowadzania bada, a tak e w coe, co mo emy
nazwa rodzajem wiedzy potocznej, subiektywnej narracji, dzi ki ktérej organi-
zowali swoje dzia ania w terenie badawczym. W Archiwum PAE nie znajdziemy
adnych wzmianek o prowadzeniu dziennikéw z bada terenowych, mo emy si
zatem tylko domyela , jakie uczucia towarzyszy y badaczom i z jakimi trudnoe-
ciami zmagali si oni podczas zdobywania danych atlasowych. Jeeli odrzuci nie-
naukowe domysy, pozostaje nam sfera o éwka i marginesu, czyli tego, co cz sto
nawet nie zosta o napisane, a czego istnienia mo emy dowodzi , ¢ledz c charakter
pisma etnografa oraz jzyk, jakim si pos ugiwa, wype niaj ¢ kwestionariusze,
zdradzaj cy jego zaanga owanie w prac . Pismo oraz niesmia e uwagi poczynio-
ne na brzegu zeszytow to jedyne elady ,zwierze terenowych’ tych badaczy, co
zostanie pokrétce zaprezentowane w nast pnej cz «ci artyku u.

»omutno mi, ale nawet zmora w tej wsi
nie jest znana®

Tytu tego podrozdziau to jedna z nielicznych uwag bezpoerednio zdra-
dzaj ca uczucia osoby spisuj cej odpowiedzi do kwestionariusza poewi conego
demonologii ludowej. Przeprowadzenie bada na jego podstawie nie ca kiem si
powiod o, czego wyrazem s liczne puste miejsca w notatnikach. W celu ukazania
wspomnianej sfery marginesu i o 6wka, b d cej dla badaczy terenowych rodza-
jem dziennika, dokona am analizy zawartosci dwudziestu dwéch kwestionariuszy

2% A.D " Relkonstrukcje..., s. 7-23.
30 APAE, kwestionariusz nr X pt. Demony, p6 demony i istoty nadprzyrodzone w opowiada-
niach i wierzeniach ludowyc¢bprac. JG ), sygn. PAE 8.24.1X, s. 43.
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dotycz cych ludowej kultury materialnej, budownictwa, demonologii ludowej
oraz obrz dowoeci narodzinowej, weselnej i pogrzebowej we wsiach: Siemowo,
wibna, Suszec, Krajkowo, Wiry, D browka Leena, Pacholta, Brwice, Stare
Biskupice, Kopce, Wroblow, Kie piny, Lewiczynek, Zatom, Walewice, Koperno,
€aganiec, Poewi tne, Stary W gliniec i Objazda. Te przyk ady wybra am losowo,
by skupi si na sposobie zapisywania danych, bez wzgl du na miejsce, w ktérym
przeprowadzane by y badania. W materiale stara am si odnale- elady ewiadcz -
ce 0 zaanga owaniu i odczuciach badaczy pracuj cych nad PAE, za ktére uznaj
wspomniane ju notatki na marginesach, podkreslenia, zmian w starannoeci
pisma, zdania w nawiasach itp.

Badaczka zbieraj ca dane we wsi Pach®8lna temat zwyczajow i obrz dow
pogrzebowych przeprowadzi a wywiady a z dwudziestoma czterema informa-
torami. Przed zanotowanymi przez ni odpowiedziami odnajdujemy roéwnie
notatk , w ktorej w kilku zwi z ych zdaniach t umaczy si z pewnych niescis osci
w swoim kwestionariuszu. Uznaje go za dobry, podkresla jednak, e niektore
odpowiedzi mogy by bardziej szczegd owe. Mo na wnioskowa , e badaczka
zdawa a sobie spraw z licznych zmiennych wp ywaj cych na jakos odpowiedzi
respondentdw i czu a potrzeb podkreelenia tego faktu ju na samym pocz tku
kwestionariusza. Generalnie jej zapiski s zwi z e i rzeczowe, odpowiada pe nymi
zdaniami, nawet, jeeli wielu z rozméwcdéw nie mia o nic do powiedzenia na dany
temat. Jednak e zapis wygl da tak, jak gdyby tych dwudziestu czterech infor
matoréw mowi o jednym g osem. Przy niektérych wypowiedziach znajduj si
adnotacje, e badaczka ocenia dan wypowied- jako szczegdlnie wan, jednak
nie wyjaenia, dlaczego tak uwa a.

Podobny stopie zaanga owania mona zauway w przypadku badaczki
prowadz cej wywiady wed ug tego samego kwestionariusza we wsi Brwice
Opis informatoréw jest bogaty, wskazuje na upodobania respondentow, sposéb
ich ycia, a nawet osobowoe , co zdradza personalny stosunek do rozmoéwcow.
W podanej charakterystyce wsi rownie ujawnia si zaanga owanie, badaczka
opisuje jej wygl d, co ciekawsze elementy zabudowa oraz specyfik grupy ba-
danej. Te detale sk adaj si na obraz badacza zanurzonego w teren, co mia o
zapewne wp yw na jakoe przeprowadzanych bada . Badaczka zapisuje dok adne
informacje, podpisuje wypowiedzi imieniem i nazwiskiem respondentow, a jej
notatki s jasne, czytelne i zwi z e. Bardziej interesuj ce, charakterystyczne wy-
powiedzi podawane s w cudzys owie. Badaczka zamiesci a nawet w asnor cznie
wykonany rysunek — babki, ktér dawniej piek o si na styp .

31 APAE, kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (of3ae. J.
), sygn. PAE 6.16.VIII, s. VII-VIII.

32 APAE, kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (of3ae. J.
), sygn. PAE 6.17.XII/XVI.
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Ten sam kwestionariusz pos uy badaczowi realizuj cemu badania we wsi
Stare Biskupi¢g jednak w tym przypadku mamy do czynienia z cakiem in-
nym podejeciem do terenu badawczego. Ju na pierwszych stronach kwestiona-
riusza odnajdujemy surowo brzmic uwag badacza: ,Prowadzi em wywiady
kontrolowane!®. Puste strony zosta y wykorzystane do odnotowania informacji,
ktére nie odpowiada y wymaganiom kwestionariusza, czyli wytycznym kierowni-
kow PAE. Niektére pozyskane dane, cho s bardzo szczegd6 owe i skrupulatnie
zapisane, nie zostay ostatecznie wzite pod uwag podczas analizy zebranych
informaciji, poniewa dotyczyy odleg ego czasu (p6 wieku przed badaniami)

i bli ej nieokreelonej miejscowosci, co oznacza o brak przydatnoeci w tworze-
niu map atlasowych wed ug metody etnogeograficznej. By a to stosunkowo
konsekwentna selekcja danych. Czerwone podpisy na stronach kwestionariusza
ewiadcz o w tpliwoeciach kierownikéw PAE co do jakoeci niektorych z pozy-
skanych informaciji.

Badacze prowadz cy badania kwestionariuszowe dotycz ce zwyczajow, ob-
rz déw i praktyk weselnych i urodzinowych przejawiali r6 ne zaanga owanie
badawcze oraz stosunek do rozméwcéw. Etnograf pracujcy we wsi Siemowo
sporz dzi rzetelny rejestr wypowiedzi informatorow, ktorych opisa jako ,bardzo
dobrych” lub ,doskona ycR®. Pozyskane odpowiedzi najwyra-niej by y wpisy-
wane nie w trakcie wywiadu, ale po-niej, poniewa s uoone wed ug pyta,
nie wida te eladoéw po o éwku ani skreele. Mo na przypuszcza, e badacz
notowa odpowiedzi na brudno, a nast pnie je porz dkowa . Jednak e charakter
pisma nie zawsze jest schludny, w niektérych momentach nawet nieczytelny,
co z kolei kwestionuje w asnie postawion tez. By moe badacz zapisywa
odpowiedzi napr dce, wy apuj ¢ nhajbardziej potrzebne mu informacje. Czasem
adnotacje do danej strony kwestionariusza zostay zamieszczone w dalszej jego
cz «cCi, na przyk ad na stronie 42 znajduj si odpowiedzi dotycz ce pytania ze
strony 37, co znaczy, e badacz p6-niej zdoby jak ¢ informacj lub przypomnia
j sobie z op6-nieniem.

Whioski

Dane zgromadzone w Archiwum PAE s w zhacznym stopniu odperso-
nalizowane, widoczne jest w nich nastawienie na fakty i zdobycie jasnego po-
twierdzenia lub zaprzeczenia okreelonych informacji zaczerpnitych z literatury
naukowej analizowanej w celu opracowania kwestionariusza. Prawdopodobnie

% APAE, kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (oprac. J. G ),
sygn. PAE 7.20.1X.

3 |bidem, s. X.

% APAE, kwestionariusz nr VII pEwyczaje, obrz dy i wierzenia urodzinowe (opras. J),
sygn. PAE 14.24.11, s. VII-VIII.
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jednak w tamtym okresie nie mo na by o zrobi tego inaczej. Autorzy kwestiona-
riuszy powo ywali si bowiem na wczeeniejsze doswiadczenia etnokartograficzne
Kazimierza Moszy skieg® nastawionego na tworzenie map i wykrywanie tego,
co w ogoélnie uj tej polskiej kulturze ludowej by o dominuj ce.

Wykrzykniki, pytania, skromne zwierzenia dostrzegalne na kartach arkuszy
atlasowych s namiastk subiektywnoeci badacza, zwalczanej przez tworcow
PAE. Ich intencje oraz cele s absolutnie zrozumia e i uprawomocnione, a dla
zainteresowanych ow ukryt narracj atlasu pozostaje sfera marginesu i o 6wka.
Rozpoczynaj c prac nad tym artyku em, tak ubogim wobec ogromu informa-
cji, jakie jeszcze skrywaj materiay PAE, obawia am si, e moje wnioski b d
z koniecznoeci jedynie domys ami. Archiwum PAE pod tym wzgl dem przeros o
moje oczekiwania. Ukaza o mi ono specyfik bada terenowych pod innym
ktem — nie tylko ich trudy i ograniczenia, ale rbwnie potencja zmuszajcy
badacza do uchwycenia i podkreelenia kontekstu, w ktéorym si znajduje. Zapiski
na marginesach, na ty ach stron, ok adkach, podkreelenia i wykrzyknienia ewiad-
cz o potrzebie rzetelnego opisu zastanej rzeczywistoeci kulturowej, je eli nawet
jej charakterystyka nie miescia si zbytnio w za o eniach badawczych poprze-
dzaj cych wyjecie w teren. Etnografowie pracujcy dla PAE ulegli tej potrzebie
i pomimo wspomnianych ogranicze starali si przekaza to, czego by o im dane
doewiadczy podczas realizacji projektu.

Etnologia jako dyscyplina naukowa to doswiadczenie, nauka na wskroe em-
piryczna, a metody w niej stosowane prowadz do rzetelnego opisu terenu, na
ktorym dzia aj etnolodzy, anga uj c cay swoj profesjonalizm i badawcz intui-
cj. By moe w aenie te cechy powinny by akcentowane w dobie jej kolejnego
kryzysu, kiedy jej znaczenie i uytecznoe s uparcie kwestionowane. Polityka,
sytuacja ekonomiczna i swego rodzaju ,trendy” panuj ce w swiecie naukowym
nie powinny odbiera antropologom siy w obronie swojej dyscypliny. Dzi ki
w asnym narz dziom i metodom etnologia pozostanie ,sama i dzielna’, nawet je-
eli nie b dzie widnia a w rejestrach jako samodzielna dyscyplina. To ,teren’ czyni
j wyjtkow na tle innych nauk, wymagaj ¢ od etnologéw odwagi do rezygnacji
Z poczucia w asnego komfortu i zmagania si z osobistymi ograniczeniami.

Bibliografia

A< M.V.: Obserwacja w nowym kontek cie. Etnografia, pedagogika, i rozwoj problematyki
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1934; K. M 7 1 K f ,M.B ® : Atlas kultury ludowej w Polsce. Z. 2.
Krakéw 1935; K.M " | J. K f : Atlas kultury ludowej w Polsce. Z. 3. Krakéw 1936).

SEIA.2020.20.08. 14 z 16



B W.J.:Antropologia kultury Pozna eees.

Ct i G. Rozmowy z Claude Lévi-Strauss@mze . JT . Warszawa e e.

D t WJ.: Smutny jubileusz,Lud” ee, t. o , S. o —oe,

D "~ A.: Relkonstrukcje codzienno ci. Gda sk ee.

H i t M.: Spoeczne ramy pamici. W: Antropologia pamici. Red.P.M , M. N -

S® . Warszawa e, S. o— .
Hff M., A P.: Metody bada terenowychPrze . SD f . Pozna
H S K.. Droga ku antropologii. Prze . E. . Krakéw ..
K K.: Metoda etnograficznych bada terenowych i poznanie w antropologii. W: Teren

w antropologii. Praktyka badawcza we wspo czesnej antropologii kulturow@&j.BRed.,
M. K . Pozna e, s. ,—-°.

K8 Z.: Polski atlas etnograficzny — historia, stan obecny i perspektywy. ,Lud” e, t. ee,
S. e— e

K§ Z, P A, K" J: ,Polski atlas etnograficzny”. Historia, osignicia,
perspektywy badawcz€atowice -,.

K Z.  :Czym jest, komu jest potrzebne i do kogo nale y dziedzictwo kulturowe? ,Mazowsze.
Studia Regionalne” e, nr,, s. o—,.

K M.: Antropologia organizacjMetodologia bada terenowyckVarszawa

K G.:Wstp. W: B. M : Dziennik w cis ym znaczeniu tego wyrazu. Krakéw e,
S. .

M B.: Dziennik w cis ym znaczeniu tego wyrazu. Krakow .

M K., K f J.:Atlas kultury ludowej w Polsce. Z. . Krakow e .

M K., K f J.:Atlas kultury ludowej w Polsce. Z. . KrakOw ee .

M K, K f J,B ® M.: Atlas kultury ludowej w Polsce. Z. . Krakéw

P © A.: The Collection of Questionnaires Concerning Wild Plants on the Digital Platform of
the Polish Ethnographic Atlas. ,Slovensky narotlopisvol. e, issue , s. - .

P~ A.: Cyfrowe archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego mo liwo ci wyszukiwawcze
i dalsze perspektywy badawcteid® e, t. o, S. — .

P © A.: Cyfrowe Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego w -lecie dzia alno ci atlaso-

wej. ,Dziedzictwo Kulturowe Wi , t. [maszynopis, artyku w drukul].
Polski Atlas Etnograficzny. Zeszyt probny. R&I. J.Wroc aw eees.
R «S.: Wszystko jest cudowne. Prze Ok& . Warszawa e-.
Rj C. Etnografia wobec kultury wspo czeSRegkow eee .

Materia y archiwalne

Kwestionariusze z Archiwum Polskiego Atlasu Etnograficznego w Cieszynie. Wydzia Sztuki i Nauk
0 Edukaciji Uniwersytetu | skiego w Katowicach:

Kwestionariusz nr VII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia urodzinowe (oprac. J. G ), sygn. PAE
o L
Kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (oprac. J. G ), sygn. PAE

. VIII.

Kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (oprac. J. G ), sygn. PAE
o, XI/XVI.

Kwestionariusz nr VIII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia pogrzebowe (oprac. J. G ), sygn. PAE
- IX

SEIA.2020.20.08. 15 z 16



Kwestionariusz nr X pt. Demony, pé demony i istoty nadprzyrodzone w opowiadaniach i wierzeniach
ludowych(oprac. JG ), sygn. PAE . s.VI.

Kwestionariusz nr X pt. Demony, p6é demony i istoty nadprzyrodzone w opowiadaniach i wierzeniach
ludowych(oprac. JG ), sygn. PAE . .IX.

Kwestionariusz nr X pt. Demony, pé demony i istoty nadprzyrodzone w opowiadaniach i wierzeniach
ludowych(oprac. JG ), sygn. PAE . .XV.

Kwestionariusz nr XVII pt. Zwyczaje, obrz dy i wierzenia urodzinowe (oprac. J. G ), sygn. PAE
o L

SEIA.2020.20.08. 16 z 16



Studia Etnologiczne i* Antropologiczne. T.
ISSN e -e¢ (czasopismo elektroniczne)

https://doi.org/e . « */SEIA. . .

Janina Hajduk-Nijakowska

Katedra Komunikacji Spo ecznej i Dziennikarstwa
Wydzia Nauk o Polityce i Komunikacji Spo ecznej
Uniwersytet Opolski

@® htips://orcid.org/ - e-sess-e o

Ekspansja ludyczno ci
w kulturze wspo czesngj

Expansion of the Ludic Character in Contemporary Culture

Abstract: The process of the carnivalization of urban space is aided by contemporary
media, which, in popularizing myriad events, amplifies community activities ranging
from festivals to mass public shows connected with historical events. Contemporary
fascination with such phenomena finds its sources in ritualized models of para-
theatrical activity rooted in the traditions of peasant culture, as well as in forms of
mass folk protest. As a result, we can observe the rapidly-developing ability of city-
dwellers to occupy public space while creating emotional communities that extend
into virtual, and other, realms, with the aim of realizing political goals.

,FZXPSET folklorism, historical re-enactments, street performance, carnival
of resistance

S owa kluczowe: folkloryzm, rekonstrukcje historyczne, performans uliczny,
karnawa oporu

W przestrzeni miejskiej od dawna eksponowano elementy ludyczne, bowiem
miasto by o0 miejscem swoistego karnawa owego teatru, bogatego w atrybuty
sprzyjaj ce powstawaniu wspoélnoty emiechu, niezb dnej do kreowania ,swiata
na opak’ Model ,skarnawalizowanego uczestnictwa w kulturze, polegaj cego
na wywréceniu na opak zasad ycia powszedniegiknstruowa , jak wiado-
mo, Michai Bachtin, dla ktérego, jak to nazywa, ,swita typu karnawa owego”

s ,manifestacj ekspresji wspoélnoty, zawieszajc reguy codziennego Yycia,

* 1réd o finansowania bada przedstawionych w artykule: badania w asne.
1 K.D :Karnaway w kulturze. Warszawa 2005, s. 10.
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ktérej materialnym znakiem jest maskaale czsto s take — jak si z cza-
sem okazuje — bezpoerednim protestem przeciwko prze ywanej rzeczywistoeci.
Nie zawsze wprawdzie w tym wzgl dzie bachtinowska interpretacja karnawa u
przystaje do wspoé czesnej rzeczywistoeci, ale ludyczny wymiar kultury wyra-nie
w niej dominuje. Zreszt James Combs uzna, e wspO czeenie obserwujemy
narodziny nowego wieku ludycznego, o ktérego kszta cie zadecydowa y. media
Zamierzam zatem przeeledzi w artykule proces kreowania ludycznosci w kul-
turze wspo czesnej. W procesie tym znacz ¢ rol odegra a telewizja, ktéra od
lat siedemdziesi tych XX wieku, porzucaj c stopniowo model ,paleo-telewizji”
na rzecz modelu ,neo-telewizji’, doprowadzi a w konsekwenciji przede wszystkim
do zmiany roli widza w kontakcie z tym medium.

.Neo-telewizja nie jest ju przestrzeni edukacyjn, lecz przestrzeni
wspolnego biesiadowanta’udowodnili Francesco Casetti i Roger
QOdin. ,Przejecie od paleo- do neo-telewizji jest przejeciem od rozumienia tele-
wizji w kategoriach umowy komunikacyjnej do rozumienia jej w kategoriach
kontaktu®, chodzi jedynie o nowe zachowania widza: ,wibrowanie w zgo-
dzie z rytmem obrazéw i d-wi kéw, o czysty kontakt [...]. Pod tym wzgl dem
neo-telewizja zblia si do gier widéo'Ten nowy typ widza niezb dny jest do
wspo tworzenia przez media przestrzeni codziennosci.

Bez w tpienia, rola mediow w kreowaniu potrzeby nieko cz cego si ewi -
towania jest wana, o czym, zdaniem Mike'a Featherstonea, przes dzi kon-
sumpcjonizm wspo czesnej kultury popularnej, eksponujcej estetyzacj ycia
codziennego:

Donios e znaczenie rynkowej manipulacji obrazami, dokonuj cej si za spraw reklamy, srodkéw
masowego przekazu, sklepowych wystaw, przedstawie i spektakli wielkomiejskiej struktury ycia
codziennego, sprawia, e obrazy ustawicznie przemodelowuj nasze pragnienia

Mo na oczywiscie odnale- tu podobie stwo do eredniowiecznych karna-
wa 6w czy jarmarkdéw, stanowi cych 6wczeenie nieod czny element przestrzeni
miejskiej, co upowa nia Featherstone’a do stwierdzenia:

[...] jarmarki byy poprzednikami wielkich sklepéw i wystaw ewiatowych koca XIX wieku.
[...] Coe zetych wyzwolonych emocji, odwrdce i transgresji, ktére wywo uj ,Spo eczne pomie-

2 |bidem, s. 12.

3 K.E.C fj: wiat zabaw. Narodziny nowego wieku ludycznBgee . O. K f . War -
szawa 2011.

*FC ,R.O :0Od paleo- do neo-telewizji. W perspektywie semiopragmatyki. Prze .
1.«O . W: Po kinie ... Audiowizualno w epoce przeka nikéw elektronicznych. Wybor i oprac.
AG® . Krakéw 1994, s. 121.

5 lbidem, s. 131.

5 lbidem, s. 132.

M. F ¥t : Postmodernizm i estetyzacja ycia codziennego. Prze. P. C S ",
J.b <. W: Postmodernizm. Antologia przek adéw. Wybor i oprac. R. N Krakow 1998, s. 306—307.
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szanie”, zachowa o si w atmosferze hal koncertowyBlo prostu — przyp. J.H.N.] treeci wykl te

b d- uwi zione mog jednak nadal fascynowa , kusi i budzi pragnienia. Std bierze si przy-

ci gaj ca si a przestrzeni ,,u adzonego nie adu”: karnawa 6w, jarmarkéw, hal koncertowych, pasay
handlowych i turystyki

Tomasz Szlendak i Krzysztof Olechnicki po kilkuletnich badaniach tereno-
wych potwierdzili, e wspé czesnie w Polsce, zw aszcza od roku 2004, obserwu-
jemy nasilaj ¢ si ludycznoe kultury, rytualizacj karnawa u, swoist ekspansj
festiwalowych wydarze , ktére z miejsca zaplanowane s jako ,produkty tury-
styczne”:

Warstwy estetyczna i funkcjonalna zrytualizowanego karnawa u w polskiej kulturze czerpi garecia-
mi zepopwzorcow i estetyki ludycznej. [...] Karnawalizacja i ludycznoe wdzieraj si do kultury
wszystkimi drzwiami. Ulegaj im nawet mocno ugruntowane w tradycji ewita, jak np.e wito
Zmar ych [...]. Ludzie chc poby i pobawi si razem na festynach, mno cych si w potrans-
formacyjnej Polsce jak grzyby po deszczu. Festyny odbywaj ce si po wsiach i w ma ych miastach
p6-n wiosn i latem przej y w praktyce funkcje parafialnych odpustéw

Do analizy procesu nasilaj cej si ludycznoeci wspo6 czesnej kultury szcze-
golnie przydatna jest kategoria ,teatru bezpoeredniego’, zaproponowana przez
Richarda Schechnera:

W ,teatrze bezpoerednim” wielkie tereny publiczne zmienia si w teatry, w ktérych rozgrywa

si zbiorow refleksj i przedstawia p odne, widowiskowe wybryki. Parady, masowe wiece, teatr
uliczny, seks i ycie towarzyskie — wszystko zostaje przerysowane, zrytualizowane, wystawione na
pokaz'.

| co najwa niejsze, tego typu teatr s uy zaréwno kulturze oficjalnej, jak i kul-
turze zbuntowanej, a nawet rewolucyjnej. Oprocz bezpoerednich uczestnikdw
wydarzenia oraz widowni aktywn rol w takim teatrze odgrywaj reporterzy
telewizyjni, jednak:

[...] telewizja wcale nie pozostaje neutralnym narz dziem przekazu [...]. Wiadomoeci tv to
wielowarstwowy przep yw obrazéw i s 6w jednorazowego u ytku, [...] cz w sobie uchwycon
na gor co akcj z wymyelnymi procedurami kompozycji i monta u, daj cymi w efekcie produkt
narracyjny, zrytualizowany i atwo przyswajalny. [...] Teatr bezpoeredni mo na uzna za pierwszy
teatr w acuchu odbi, czyli za surowy materia dla drugiego teatru o niemal uniwersalnym za-
si gu: telewizyjnego serwisu wiadomaoeci

& lbidem, s. 328.
9 Ibidem, s. 332.

TS KOt : Nowe praktyki kulturowe Polakéw. Megaceremoniay i sub-
wiaty. Warszawa 2017, s. 20.

HRST T : Ulica jest scen. W: | f:Przyszo rytuau. Prze.T.Kj .Warsza-
wa 2000, s. 88.

12 lbidem, s. 91.
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Folkloryzm i widowiska z histori w tle

Badania nad polsk tradycj karnawalizacji przestrzeni miejskiej rozpocz li
historycy, analizujc z perspektywy kulturoznawczej publiczne uroczystoeci
w miastach pé-nego eredniowiecza, renesansu i b&tokddpusty, procesje
i jarmarki jako zjawiska kulturowe sytuuj si na pograniczu wsi i miasta, uli-
cy i koecio a, w przestrzeni opanowanej przez spontaniczne widowiska, popisy
cyrkowcow i kuglarzy. Owe miejsca zabawy i handlu, kolporta u ulotek i prze-
ré nych druczkéw (pierwszych medialnych sposobOw kreowania ewiata wspol-
nego bytowania) na sta e wpisay si ju w karnawalizacj miejskiej przestrzeni.
Miasto wprawdzie odci ga cz owieka od jednowymiarowej tradycyjnej ch opskiej
kultury ludowej i s abnie te rola kalendarza obrz dowego powi zanego z cza-
sem sakralnym, ale obserwujemy jednoczeenie desemantyzacj i derytualizacj
obrz dowoeci, ktéra przechodzi w faz ceremonialn, zaw aszczaj c przestrze
miejsk . Przejawia si to wspé czeenie mi dzy innymi w rozwoju folkloryzmu,
ktory stanowi wa ny element swi towania w czasie przero nych festynow, festi-
wali i przegl déw zespo 6w oraz kapel ludowych, w przestrzeni zaréwno miej-
skiej, jak i przykoecieln® Zreszt atrakcyjnoe i widowiskowoe wybranych
elementow folkloru podporz dkowana jest funkcji ludycznej, ktorej ekspansj
przewidzieli ju dawno Milan LeS ak i Old ich Sirovatka, uznaj ¢ ,kultur emie-
chu” za jeden z wa nych wyré nikow wspo czesnego folkfoinic zatem dziw-
nego, e folkloryzm wspomaga imprezy typu festynowego, kreuj ce wspaélnotow
spontaniczn aktywnoe ewiteczn, i masowe widowiska publiczne. Aktywnie
uczestnicz w tym organizacje, instytucje kultury i fundacje eksponujce po-
wi zanie promowanych wartoeci z emocjonalnym zaanga owaniem uczestnikow
wspolnego otwartego ulicznego ,teatru bezpoeredniego” A nadto, zaspokojenia
potrzeby spe niania si w zabawie, co sk ania do przywo ania koncepcji homo
ludensJohana Huizingi.

Radoe zabawy pojawia si wtedy — dopowiedzia Hermann Bausinger — kiedy zaczyna si coe
robi wspdlnie z innymi i stopniowo odnosi si wra enie, e uczucie wspdlnotowosci tym bardziej
przybiera na sile, im mniej to zbiorowe dzia anie podlega prawom codziennoeci

3 Wicej naten temat: J. H -N : Karnawalizacja przestrzeni miejskiej. ,Etno
logické Rozpravy” 2017, R. 24, . 2, s. 22-31.

14 Cﬂ .,101/41/23/4(": eccocee oo o-=€-”ofo fooo'r:t_ W: Ce o-€-”'\%° foooTooo%D QLTI
Moct¢a 2003, s. 9.

¥ Por.JH -N : Folkloryzm atrakcji. Wykorzystanie folkloryzmu w animacji kul-
turalnej w Polsce. ,Etnologické Rozpravy” 2015, R. 22, . 2, s. 85-100.

® M.LE¢ , O. S — : Folklor a folkloristika (O l'udovej slovesnosti) Bratislava 1982,
S.247.

YH.B «: Konteksty uczestnictwa w karnawale. Prze. W. D . W: Karnawa . Stu-

dia historyczno-antropologiczne. Wybor i oprac. W. D . Warszawa 2011, s. 277-278.
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Odr bnym wspo czeenie zjawiskiem kreowania ludycznoeci kultury s wi-
dowiska z histori w tle, r6 ne formy teatralizacji wydarze minionych, swoiste
kulturowe spektakle, nawi zuj ce g 6wnie do dzia a militarnych rozgrywaj cych
si zaréwno w odleg ych, nawet pras owia skich, jak i w bliskich czasoprzestrze-
niach, ktére bez w tpienia maj swoj ludyczny wymiar. Dla Tomasza Szlendaka:

[...] rekonstrukcje minionego to sposéb zanurzenia w kulturze ,w ogéle” oraz styl ycia skutecznie
i kreatywnie czcy to, co wydaje si dawne, z tym, co jest absolutnie nowe. To sposéb na uczest-
nictwo w kulturze dzisiejszej, kulturze zdecydowanie ywej. To kultura w dzia aniu

Tak zwane rekonstrukcje historyczne, zdaniem Piotra T. Kwiatkowskiego,
s przede wszystkim sposobem doewiadczania przesz oeci, ktéra ,bywa trak-
towana w sposoéb instrumentalny i dowolny, cz sto stanowi ¢ jedynie kostium
pomocny w wyra aniu problemoéw tera-niejszyth™"Wyj tkowym potwierdze-
niem ywotnoeci takiej interpretacji s historyczne rekonstrukcje zwi zane
z powstaniem niepodleg ej Polski, koncentruj ce uwag odbiorcy na postaci
marsza ka Jozefa Pi sudskiego. Od wielu lat wciela si w t posta, nie tylko
na scenie czy przed kamer, aktor Janusz Zakrze ski, uczestniczc w stro-
ju komendanta w r6 nych happeningach, defiladach historycznych, a nawet
w uroczystoeci nhadania szkole imienia Pi sudskiego. W efekcie tak dalece ,sto-
pi si” z odgrywan postaci, e funkcjonowa ju w ewiadomoeci wielu jako
.prawdziwy” marsza ek i znalaz si w sk adzie oficjalnej delegacji udaj cej si
do Katynia 10 kwietnia 2010 roku.

Obecnoe na pok adzie samolotu Janusza Zakrze skiego i jego emier w katastrofie stanowi
swoisty metamodel performatywnych znacze smole skiego lotu i jego tragicznego fina u. Aktor
udawa si do Katynia, by wykonywa swoj zawdd — odegra przedstawienie

— stwierdzi teatrolog Dariusz Kosi ski, dla ktérego wydarzenia rozgrywaj ce si
w Polsce po katastrofie smole skiej by y przyk adem realizowanego w przestrzeni
ulicznej ,teatru a oby”.

Szczegb owo zjawisko rekonstrukcji historycznych przeanalizowa Adam
Regiewicz, dostrzegajc ich analogi nie tylko do widowisk teatralnych, ale
tak e do gier fabularnych — RPG (role-playing game): ,Przestrze rekonstrukcji
jawi si [...] jako plansza, po ktorej poruszaj si odtwércy, zgodnie z ustalonym
scenariuszem, pozostali uczestnicy pe ni rol widzéw, anga uj c si emocjonal-

BTS Wehrmacht nie macha. Rekonstrukcyjna codzienno gpkeob zanurzenia
w kulturze. W: Dziedzictwo w akcji. Rekonstrukcja historycznagakob uczestniczenia w kulturze.
Red. T.S . Warszawa 2012, s. 9-10.

¥ PTK : Pami zbiorowa spo ecze stwa polskiego w okresie transformacji. Warsza-
wa 2008, s. 112.

2 D.K 7 : Teatra polskie. Rok katastrofy. Warszawa—Krakoéw 2013, s. 66.
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nie w ogl dane widowiské®. Rozwa ajc zagadnienie procesu przechodzenia
rekonstrukcji historycznych ,od kultury ludowej dshow, badacz wskazuje
na znacz cy wp yw programéw telewizyjnych typu shoav przemiany zacho-

dz ce w ,0 ywianiu” historii, w ktorej wizualna atrakcja jest ,si nap dow”
emocjonalnego uczestniczenia odtwoércow i widzéw w aktywnym prze ywaniu
wykreowanego swiatd W ko cu stawia pytanie: ,czy rekonstrukcje historycz-
ne, nosz ce znamiona kultury ludycznej, spektaklu, gry b d- telewizyjnego wi-
dowiska, mog sta si narz dziem budowania to samoeci, a co za tym idzie,
edukaciji patriotycznej? — by jednoznacznie zdystansowa si od postrzegania
rekonstrukciji historycznych jako dzia a o charakterze edukacyjnym, jeeli nawet
taki efekt przynosz . S to bowiem dzia ania ,,na pograniczu wydarzenia medial-
nego, gry i praktyk ludycznych’, zbli one do formu y edutainmétdra ,oferuje
odbiorcom przede wszystkim, rozrywk : shavidowisko, zabaw, [...] historia

i wydarzenia z przesz oeci traktowane s tu w duej mierze instrumentalnie
i w spos6b dowolny*, co podkreela ju przywo any KwiatkowsgkiO wykorzy-
stywaniu wspo czeenie elementoéw widowiskowych w placéwkach kulturalnych
pisa tak e Featherstone:

Dzisiaj muzeum pragnie [...] pozby si etykietki placowki wysokiej kultury i sta si przestrzeni
widowisk, wra e, iluzji i montau — miejscem, gdzie liczy si prze ycie, nie zas obowi zkowa
znajomoe kulturowego kanonu o ustalonych hierarchiach symbolicznych

Jest jeszcze jeden aspekt tej sprawy: Wojciech J. Burszta zwréci uwag na
to, e ka da grupa rekonstrukcyjna ,tworzy podstawow wersj communitas
a wi c erodowisko zespolone wspdln ide , zwarte, odr bne, oparte na soli-
darnoeci mechanicznej i »wyrwane« z codziennoeci’, ktére coraz wyra-niej

AR Rekonstrukcje historyczne jako edutainment. Przypadek powstania stycznio-
wego,Prace Naukowe Akademii im. Jana D ugosza w Cz stochowie. Filologia Polska. Historia i Te-
oria Literatury” 2013, z. 13, s. 96.

2 Micha Bogacki, analizuj ¢ specyfik grup odtworczych, zwréci ju uwag na ré ne motywa-
cje decyduj ce o podj ciu tego typu aktywnoeci; jedn z grup tworz ,,0soby dzia aj ce na pograniczu
odtworstwa oraz gier fabularnych [...]. Te osoby najcz eciej nie rozwijaj szczeg6lnie swojej wie-
dzy i nie staraj si specjalnie zbliy poziomu swojego odtworstwa do stanu wiedzy” M. B «

O wspo czesnym ,,0 ywianiu” przesz o ci — charakterystyka odtwoérstwa historycznego. ,Turystyka Kul-
turowa” 2010, nr 5, s. 24.

Z A.R < :Rekonstrukcje historyczne..., s. 99.

2 |bidem, s. 101.

% Jeeli nawet Ryszard Kantor twierdzi, e ,zabawy przesz oeci i zabawy w przesz o ” nios
duy adunek dydaktyczny, to zauwa a : ,Zabawa przesz osci polega na wykorzystywaniu rekwizy-
tow, postaci i wydarze z przesz osci do celow zabawowych. [...] Tego typu spektakle maj najcz -
ciej nieskrywany komercyjny charakter, czone s z akcjami promocji regionéw, miast czy mediow”.

”

R.K : Najnowsza historia Krakowa w ludycznych widowiskach miejskich. ,Studia Etnologiczne
i Antropologiczne” 2013, t. 13, s. 121.
% M.F t :Postmodernizm i estetyzacja..., s. 312.
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jest ,uwik ane w polityk historyczn (a wi ¢ uczestnictwo w wojnie kultu-
rowej o pami )",

Te dzia ania, zw aszcza ostatnio, wyra-nie r6 nicuj aktywnoe grup rekon-
strukcyjnych. Nasila si eksponowanie tragicznych epizodéw z polskiej historii,
ktére cz sto maj charakter ,niepoprawnych politycznie”; prezentowane s fakty
wyrwane z kontekstu historycznego, a teatralizacja i ,realna’ wizualizacja mi-
nionych zdarze (mordowanie wi -niéw, egzekucje, podpalenie ludzi w stodole
w Jedwabnem, rze- wo y ska, deportacje na Sybir, brutalnoe stra nikéw) epatuje
emocjami nacjonalizmu. Wypowiadaj ¢ si na ten temat, Burszta uzna, e po-
dobne wydarzenia s nieodpowiedzialne, ,to jest wt aczanie w umysy m odych
ludzi zupe nie fa szywego wyobra enia wojny, m cze stwa i cierpi&nid’dru-
giej strony jako antropolog rozumie popularnos podobnych widowisk (,swoistej
zabawy doros ych w wojr9):

[...] to wizualnie bardzo poci gaj ce. To okrucie stwo jest za pomoc tych rekonstrukcji w jakie
sposob oswajane. Mamy myele , e ewiat jest okrutny, e w ka dej chwili rzeczywistoe grozi nam
tego typu wydarzeniami, e ta historia nie ma ko ca. Ale to jest oczywiscie tylko cz+ ruchu
rekonstrukcyjnego

— ktora dowodzi, e wojna mo e by postrzegana jako coe atrakcyjnego.

Ludyczno ideologiczna

Andrzej Be kot, analizujc pojcie karnawalizacji, zwroci tak e uwag na
ideologiczn inspiracj koncepcji Bachtinowskich.

Karnawa to wyraony poprzez semiotyk ludyczn odwieczny ,duch ycia’ sprzeciwiajcy si
wszelkim skostnia ym i opresywnym postaciom systemu spo ecznego, kulturowego, ekonomicznego
i politycznego. Karnawa to ,gra bez sceny”, moment, w ktérym kultura powagi i opresji zostaje
skonfrontowana z wyzwolicielsk wizj utopii. Jako ,ewi to czasu” (narodziny i przemiany) zwalcza
wszystko, co ,unieemiertelnione i ca kowite” W myel propagatoréw takiego podejscia karnawa-
lizacja, jako forma ,teatru bezpoeredniego’, oznacza niezmediatyzowany przez erodki masowego
komunikowania,bezpoeredni, otwarty zaanga owany kontakt uczestnikéw zbiorowego protestu,
skierowany przeciwko sile globalnego kapitalizmu. ,Karnawa opayKorzystuje elementy
strukturalno-semantyczne (toposy) karnawa u do komunikowania narastaj cych spo ecznych
niesprawiedliwosci.

2 WJB : Teraziwtedy. To samo nasycana imitacj przesz o ciD%edzictwo w akciji.
Rekonstrukcja historyczna jakmosob uczestniczenia w kulturze. Red. T. S . Warszawa 2012,
s. 157.

2 W.J[J]B : Rekonstrukcje historyczne. Rozmow przepr. P. " . Dziennik.pl [Ga-

zeta Prawna]. 20.08.20ttp://wiadomosci.dziennik.pl/opinie/artykuly/529189,wojciech-burszta-
wywiad-rekonstrukcje-rozmowa.html,komentarze-popularne [data dost pu: 27.02.2018].

2 |bidem.

30 Ibidem.

31 A.B§ :Karnawalizacja jako poj cie ludyczne. ,Homo Communicativus” 2008, nr 2, s. 53.
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Nic dziwnego zatem, e strajki w Polsce w 1980 roku, z symbolicznym straj-
kiem w Stoczni Gda skiej, postrzegane s jako wielki ,karnawa Solidarnoscr’,
ktéry, zdaniem kulturoznawcy, stworzy siln wi- strajkuj cych, ,wi- rytual-

n, obrz dow” wzmacniaj ¢ ,dog bn wspdlnot egzystencjaln”, specyficzn
communitasw ktérej znacz ¢ funkcj integrujc odegra a poezja strajkowa.

Wspdlnota strajkowa w fazie liminalnej jest wspolnot ludzi ,bez w asciwoeci”. Wyodr bnia si
i odcina od reszty zastanego ewiata poprzez te same, dla wszystkich jej uczestnikéw, oznaki, pla-
kietki, opaski, emblematy, orientacj na ,swoich’ przywodcow

— oraz bogat symbolik religijn . ,Strajk sierpniowy jako »klasyczny spektakl«
narodowy naszej najnowszej historii zyskiwa setki i tysi ce replik regionathych”
— pisze Roch Sulima i zauwa a:

Przestawa by tylko form walki, form ,przeistaczania’, stawa si po trosze — sposobem bycia.
Niekiedy do zak adu pracy przychodzi o si nie ,do roboty”, ale na ,strajk’. Robota jednak musia a
istnie cho by w takim wymiarze, aby még znaczy, mdg ,zaistnie” sam strajk. S owa poezji
strajkowej umieray woéwczas bardzo szybko, coraz czeciej pe niy funkcje stabilizujce, a nie
zmieniaj ce .

Wykorzystanie ,skryptu kulturowego” karnawa u w celach politycznych do-
g bnie przeanalizowa na obszernym materiale Maciej Kowalewski i udowodni,
e eksponowanie ideowego wymiaru karnawalizacji nie oznacza, e traci ona
swoj wymiar ludyczny; wprost przeciwnie, karnawa oporu rozgrywaj cy si ,bez
sceny” z powodzeniem odtwarza elementy typowe dla widowisk ulicznych. Po
prostu niezadowolenie spo eczne wizualizuje si spektakularnym zaanektowa-
niem publicznej przestrzeni miejskfej

Uliczna demonstracja zawiera palet ré norodnych d-wi kéw; ktoe méwi przez megafon, skanduje
has a, a epiewane piosenki, melodie i rytmy wygrywane na instrumentach zaczynaj czy si
z odg osami ulicy, ruchu samochodowego, syrenami policyjnymi i nawo ywaniami przechodniéw

32 R.S f: G osy tradycji. Warszawa 2001, s. 65.

23 |bidem, s. 73.

34 Ibidem.

% Richard Schechner okreeli takie dzia ania ,politycznym teatrem bezpoerednim’, ktéry jest
.Zazwyczaj starannie obmyelony”, wyjaenia : ,Scenarzyesci-organizatorzy wiedz , e wystawiaj zda-
rzenia w czystym narracyjnym porz dku: od konfrontacji przez kumulacj do rozwi zania. W swych
inscenizacjach swiadomie i cz sto nie bez ironii manipuluj pot nymi mi dzykulturowymi symbo-
lami [...] urz dzaj najecia na miejsca symbolicznej w adzy [...]. Polityczny teatr bezpoeredni jest
karnawa owy o tyle nawet, e walka [np. interwencja s u b policyjnych — J.H.N.] stanowi ywy pokaz
tego, jak -le si generalnie dzieje”. Oczywiecie wszystko dzieje si przy wspo udziale mediéw: ,Ten
teatr przedstawia si ruchomym oczom niezliczonych obiektywéw kamer, wspélnie karmi cych si
obrazami” Ibidem, s. 92.

3% M. K : Protest miejski. Przestrzenie to samo ci i praktyki niezadowolonych obywa-
teli miast Krakéw 2016, s. 267—268.
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Demonstracja to zatem ha as oraz okreelone zachowania i wygl d uczestni-
kéw: bicie w b bny, korzystanie z gwizdkéw, mikrofonéw, skandowanie hase,
nieustaj cy ruch, taniec i epiew, transparenty, flagi, maski, malowane twarze
i stroje, ,lawina happeningdéw”, kolorowych rekwizytow (biae ré e, zapalone
Znicze, czarne parasolki itd.), a tak e starcia ze s u bami policyjnymi. Niezwykle
wa na jest te symbolika miejsca wybranego do publicznego prétektar
przeanalizowa Sulima: ,demonstracje »nabieraj « znacze” wpisanych w spo-
eczn ,pami miasta), a zatem sama demonstracja:

[...] jest swoist ,gr” na tych polach pamici. Wype nia jedn ze ,scen” miejskich, gdy jest
wielog osem, gdzie wybrzmiewa ,g 0s” przechodnia-obserwatora, ,g 0s” w adzy (demonstracja
okreela si wobec regu w adzy), ,g os” demonstrantéw (ich postawy, zachowania, idee, dora-ne
intencje i emocje) oraz — syszalny dzie a vistag 0s” medidw, obserwatoréw-komentatorow
demonstracji, w tym mo e by réwnie nieco od oony w czasie albo pojawiajcy si w postaci
jawnej obecnoesci — ,g 0s” badacza-obserwatora o statusie przechodnia lub uczestnika

Interesuj ca jest zw aszcza zaproponowana przez badacza typologia ,reper
tuaru form zachowa zbiorowych w przestrzeni publicznej, ktérych »powidoki«
odczytujemy we wspé czesnych demonstracjadia pierwszym miejscu w wy-
padku wspo czesnych demonstracji umiesci Sulima zachowania nawi zuj ce do
symboliki religijnej (procesje, kondukty a obne, droga krzy owa, eksponowanie
krzy a, transparenty z wizerunkiem Jana Paw'a tytualne wzniecanie ognia,
palenie opon, ,podnoszenie rytualnej wrzawy”, symboliczne dewastowanie fasady
w adzy}’. Aktualizacja religijnych form zachowa mo e dzie pojawia si w r6 -
nych publicznych demonstracjach. Agata Skorzy ska uwa a, e:

Spektakl spo eczny wspiera si erodkami znanymi z praktyk religijnych i rytualnych po to, by
uwierzytelni tresci w nim zakodowane. [...] racjonalnoesci stosunkéw spo ecznych towarzyszy
sk onnoe do parareligijnych zachowa w sferach niezwi zanych z sam religi

W ostatnich latach obserwujemy w Polsce narastanie takiego w asnie zjawi-
ska. Na naszych oczach formu uje si karnawa owa communjiésij ca sSi

37 Na przyk ad miasteczka namiotowe przed Sejmem lub Ministerstwem Sprawiedliwoeci.

% R.S f: Demonstracja w krajobrazie kulturowym miasta. Zapiski z warszawskiej ulicy.
~Konteksty. Polska Sztuka Ludowa” 2016, nr 3-4, s. 165.

% |bidem, s. 167.

0 Por. %Z fi: Obrazy wychodz na ulice. Spory w polskiej kulturze wizualnej. Warszawa
2018. %oukasz Zaremba analizuje w ksi ce ,wieloobrazowy wizerunek Jana Paw a II” (nie jeden cu-
downy obraz, ale ,ich wieloe , ruch, rozprzestrzenianie si i niepowstrzymane powielanie” — s. 166)
jako istotny element polskiej publicznej ikonosfery narodowo-religijnej po 1989 roku.

4 Roch Sulimavymienia dalej kolejno: zachowania militarne (szturm twierdzy), polityczne
(kampanie wyborcze), teatralne (happeningi), ludyczne, sportowe (subkultury kibicow, festyny), eg-
zystencjalno-bytowe (zrytualizowane béjki o honor) i promocyjno-reklamowe (,powidoki” eventow
promocyjnych). R. S f : Demonstracja..., s. 167—168.

2AS® 7 Teatr jako réd o ponowoczesnych spektakli spo ecBozrta 2007, s. 200.
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w ,karnawa oporu”. Odbywa o si to na przyk ad w Warszawie, na Krakowskim
Przedmieeciu, ktére po katastrofie Smole skiej w 2010 roku sta o si miejscem
symbolicznym. Dziesitego dnia ka dego miesica (podczas tzw. miesi cznic)
wyznawcy ,religii smole skiej” zaw aszczali procesj ze zniczami przestrze
woké krzy a przed Pa acem Prezydenckim, ktéra zyskiwa a status ,centralnej
areny narodowego teati’ Trwaj cy blisko dziewi lat uliczny ,posmole ski
performans” obrasta z czasem w zaostrzaj ce si silnymi emocjami demonstracje
polityczne, eksponuj ce bogactwo religijnych rytua 6w i symboli, by wyznaczy
(rébwnie za pomoc metalowych barierek) miejsce dla ,prawdziwych Polakow”

Ludyczno i widowiskowo konfliktu

Zjawisko karnawalizacji przestrzeni miejskiej wyra-nie nasilio si w Polsce
po zmianach systemowych w 1989 roku. Fenomenem staMietka Orkiestra
wi tecznej Pomocy, ktéra w styczniu 2020 roku ju po raz dwudziesty 6smy
zaw adn a ulicami miast i miasteczek w Polsce. Pomys odawc i niestrudzo-
nym twoérc ruchu m odych ludzi zaanga owanych w wolontariat i gromadzenie
erodkéw na rozwijanie pomocy medycznej adresowanej do dzieci i senioréw jest
dziennikarz Jurek Owsiak, ktéry wypromowa — przy istotnym wsparciu ogolno-
polskich stacji telewizyjnych, zmieniaj cych si wraz ze zmieniaj cymi si poli-
tycznymi ocenami wydarzenia — formu karnawa owej wspélnoty zintegrowanej
emocjami. M odzie przejmuje we w adanie publiczne przestrzenie: place, ulice,
stadiony, na estradach nieprzerwanie wyst puj zespoy muzyczne, a wielki fina
L*wiate ko do nieba’ transmitowany jest ,na ywo” z wszystkich miast. W 2019
roku w Gda sku, w trakcie takiego fina u emiertelnie ugodzony no em zosta
prezydent miasta Pawe Adamowicz, ktérego ostatnie s owa wypowiedziane na
estradzie: ,Gda sk dzieli si dobrem” nie tylko stay si motywem przewodnim
dwudziestego 6ésmego finau WO P, ale te pobudziy wolontariuszy w ca e€j
Polsce do wyjtkowej aktywnosci i do ostrego sprzeciwu wobec przejawow nie-
nawieci kierowanej w stron organizatorow finau WO P.

Jacek Dziekan uzna ruch Owsiaka za ,sui generis karnawa u” i zinterpretowa
te imprezy z perspektywy widowiska kulturowego, w ktérym:

[...] typ liminalnosci karnawa owej akcentuje obok wspélnotowosci — ludycznoe [...] model dobro-
czynnoeci proponowany przez ruch Wielkiej Orkiestry witecznej Pomocy to model maj cy swe
zaplecze w ideologii hippisowskiej

4 D.K " :Teatra polskie ... Warszawa—Krakdéw 2013.
“4JD : Walka postu z karnawa em, czyli caritas kontra sie ma. 2002. http//victorturner.
webpark.pl/walka.htm [data dost pu 21.05.2011].
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Bez w tpienia takie odczytywanie karnawa owych akcji wzmaga ataki ze stro-
ny prawicowych politykéw i dziennikarzy, ktérzy konfrontuj ten ruch z katolick
formu dobroczynnoeci, realizowan w Polsce poprzez fundacj Caritas. Warto
tu przypomnie , e kategori ,liminalnych m odych” wprowadzi do antropo-
logii Sulima, dla ktérego kultura m odzie owa jest ,permanentnym po daniem
communita oraz ,dzia a liminoidalnych®.

Wyjtkow okazj do zaistnienia spontanicznej liminoidalnoeci jest trzy-
dniowy letni Przystanek Woodstock (od 2018 roku wydarzenie nosi nazw
Poland’Rock Festival), organizowany w Kostrzynie nad Odr jako podzi kowanie
dla m odzie y za udzia w Wielkiej Orkiestrze witecznej Pomocy, b d cy tym
samym jej nieod czn cz eci. Przystanek Woodstd€kest przede wszystkim
wyj tkowym performansem kulturowym, stwarza niepowtarzaln wspolnot do-
ewiadczenia, a jednoczeenie zawiera w sobie znacz cy ,potencja wywrotowy”,
CO ostatnio sprzyja negatywnym ocenom kierowanym w stron organizatorOw
imprezy przez przedstawicieli ministerstwa kultury i popieraj cych ich ugrupo-
wa politycznych. Uczestnicy imprezy ,mog sta si kime innym i wspdlnie
tworzy alternatywny rodzaj rzeczywistoeci. Tkwi w tym wywrotowoe , ale [...]
zakwestionowanie dotychczasowego adu nie skutkuje jego obafénienvier
dzi Alicja W c awiak, ktora dok adnie przeanalizowa a performatywnoes spotka
nad Odr .

Co roku powracaj elementy charakterystyczne tylko i wy cznie dla tego festiwalu, pocz wszy
od symbolicznych s onecznikéw, setek flag i k pieli w b ocie, poprzez odr bne przestrzenie akcji
jak Wioska Krysznowcoéw, Przystanek Jezus czy Akademia Sztuk Przepi knych, a na koncertach
sko czywszy. Te z kolei traktowa mo na jak swoisty odr bny rytua. Po czenie muzyki i ta ca,
charakterystycznego dla koncertéw rockowych pogo, sprawia, € mona moéwi o performansie
transowym [...]. Przystanek Woodstock [...] daje coroczn, kilkudniow mo liwoe kontrolowa-
nego buntu, oporu wobec rzeczywistoeci skonstruowanej za pomoc norm i konwencji

Przywo ana ju Skorzy ska, zainspirowana koncepcj Bachtina, przeanalizo-
wa a proces karnawalizacji i teatralizacji widowisk w przestrzeni wsp6 czesnego
miasta, koncentruj c si na obchodach swit miejskich, a szczegdlnie na paradzie
z okazji 750-lecia lokacji Poznania. Dowiod a, e skorzystanie ze struktury przed-
stawienia teatralnego w spektaklu ulicznym suy ,tumieniu karnawalizacji’;
poskramia spontanicznos mieszka coOw — obserwatoréw parady, ktérych udzia
zostaje ograniczony do ogl dania, ,biernego podziwiania” Zastosowanie srodkow
teatralnych w widowisku o charakterze karnawa owym pe ni funkcj ,mecha-

% R.S f : Antropologia codzienno ci. Krakéw 2000, s. 62.

46 W 2020 roku ze wzgl du na trwaj c pandemi koronowirusa Poland’Rock Festival mia
form online, transmisja wyst péw na ywo trwa a blisko trzy dni.

TAWE Performuj albo gi . Przystanek Woodstock jako performans kulturowy. ,Amor
Fati. Antropologiczne czasopismo filozoficzne” 2016, nr 1, s. 116.

48 |bidem, s. 117, 122.
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nizmu kontrolnego oraz strategii oswajania Inng%ci,Do udzia u w paradzie
lokacyjnej — pisze Skoérzy ska — zostalismy zaproszeniu wszyscy, [...] pod tym
wszak e warunkiem, e formy tej zabawy oraz zachowania, ktére jej towarzysz ,
nie b d wykraczay poza ramy przewidziane scenariusZeddobna interpre-
tacja teatralizacji widowisk powinna u atwi zrozumienie specyfiki wspo czes-
nych parad ulicznych, uznanych przez Karla Brauna za ,przejaw karnawalizacji
odpowiadaj cy czasom postmodernizniti” Badacz ten skoncentrowa swoj
uwag na trzech wielkich widowiskach masowych odbywaj cych si w niemie-
ckich miastach: Karnawale Kultur w Berlinie — czterodniowym wielokulturowym
festiwalu po czonym z ulicznym pochodem prezentujcym wieloetnicznoe
mieszka cow Niemiec; s ynnym Christopher Street Day (CSEBstynie ulicz-

nym mniejszosci seksualnych organizowanym w europejskich i ameryka skich
wielkich miastach, wykreowanym przez dawne marsze protestacyjne, ktory ,zdo-
minowany jest dzie przez pe ne fantazji grupowe lub indywidualne kostigmy”
oraz Love Parade tanecznym ewi cie miliona fanéw muzyki techno.

W Polsce wraz ze zmian ustrojow po 1989 roku zacz y wkracza w prze-
strze publiczn organizacje reprezentujce mniejszosci seksualne, zwizane
z ruchem LGBT, ktérych kampania ,Niech nas zobacz” (2003) wywo a a wie-
le kontrowersji i nasilia spoeczn panik moraf Pocztkowo ulegli jej
te przedstawiciele w adz, zakazujc organizacji parad réwnoeci ,ze wzgl dow
bezpiecze stwa’, na przyk ad prezydent Warszawy — w 2004 i 2005 roku oraz
Poznania — w 2005 roku. W obu miastach odby y si wtedy nielegalne pikiety za-
ko czone ostr interwencj policji. Parady réwnoeci, organizowane pod has em
tolerancji i rbwnouprawnienia, ,maj za zadanie w asnie oswoi i »ucodzienni «
istnienie homoseksualistow w przestrzeni publicZfiefb z czasem stopniowo
0s abia kontrowersje i mo e wp ywa nha znacz ce przemiany obyczajowe w sferze
publicznej. Zdecydowany wp yw na kierunek takich zmian maj media, kto-
rych udzia w relacjonowaniu zdarze rozgrywaj cych si na ulicach Warszawy
11- czerwca 2005 roku precyzyjnie przeanalizowa a Anna Nacher, eksponujc
przede wszystkim ich wp yw na kszta towanie si wyobra e na temat orientacji
seksualnej:

®WAS® T Od karnawalizacji do teatralizacji miejskiego wi ta. Parada lokacyjna. ,Cz o-
wiek i Spo ecze stwo’ 2004, t. 22: Ludyczny wymiar kultury. Red. J, 8. M f , S. 82.

50 |pbidem, s. 83.

1 K.B : Karnawa ? Karnawalizacja! W: Antropologia widowisk. Zagadnienia i wybor teks-
tow. Oprac. A. CT § S et al. Warszawa 2005, s. 423.

52 lbidem, s. 416.

% 1.Z " :  Sposoby ochrony porz dku spo ecznego przed ,skalaniem” w panikach moralnych.
Weryfikacjakoncepcji Mary Douglas. Widzie i nie-ludzie. Perspektywa socjologiczno-antropologicz-
na Red. P. %o ,A.M . Gdask 2011.

5 lbidem, s. 224.
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Dyskurs p ci staje si polem bitwy w batalii 0 znacznie szerszym znaczeniu, co najlepiej ilustruje
jeden z transparentéw: ,Tu jest Polska! Polaku, nie buduj Eurosodomy!” Dosz o wi ¢ do- dyskur
sywnego sklejenia narracji eurosceptycznych oraz homofobicznych

Badaczka dowiod a niezbicie, e pe w polskim dyskursie publicznym jest
podporz dkowana ,kategorii budowania to samoeci narodowej’, a wszelkie tele-
wizyjne relacje z przebiegu parady réwnoeci (ktére ,nie s »po prostu« relacj”)
okazuj si widowiskiem z pola bitw§ ,Wida ponadto wyra-nie, jak dyskurs
rozrywki staje si narz dziem walki politycznej (uliczne pgetlgo zagro enie, de-
stabilizacja granic poprzez parodystyczne polityki cielesnoscPitp\girastaj ce
emocje, zderzanie obu stron sporu w telewizyjnych obrazach (eksponowanych
te na internetowych stronach) konsoliduj uczestnikéw widowiskowych parad
przekonanych o potrzebie manifestowania w asnej to samoeci i walki o réwno-
uprawnienie wszelkich mniejszoeci. Chocia cigle obserwujemy ostre akcje
sprzeciwu ze strony organizacji skrajnie prawicowych i pseudokibicéw, a zapo-
wiadane marsze i parady mobilizuj aktywnoe sub porz dkowych i policji,
toe wzrasta liczba organizacji spo ecznych przygotowuj cych si do przeprowa-
dzenia widowiska.

W 2019 roku odbyy si due parady réwnoeci w kilku polskich miastach,
z najwiksz w czerwcu w Warszawie, ktorej towarzyszy ca odzienny piknik
i koncerty. W kolorowym marszu ulicami stolicy wzi udzia prezydent Rafa
Trzaskowski. Ale ju w sierpniowym kazaniu arcybiskup Marek J draszewski os-
tro wyst pi przeciwko marszom réwnoeci, porownuj ¢ erodowisko LGBT do ,t -
czowej zarazy", ktéra ,chce opanowa nasze dusze, serca i Gnydagdmiast
na stronie internetowej organizatoréw znajduje si nast puj ca deklaracja:

Parada jest wspolnym krzykiem t umu, ktéry domaga si lepszej, bardziej otwartej i tolerancyjnej
Polski. Jest kolektywn niezgod na niesprawiedliwoe , nierébwnoeci oraz amanie praw cz owieka
i zwierz t. Jest sygna em, e istniejemy i b dziemy walczy o swoje. To jeden dzie w roku, kiedy
mo emy is erodkiem ulicy i zapomnie , e tcza nie moe by na niebie codziennie. Mo emy
krzycze , e tu jesteemy, i bawi si bez obaw

Agresywna kampania wyborcza prezydenta Andrzeja Dudy w 2020 roku nie
tylko doprowadzi a do dehumanizacji oséb okreelanych skrétem LGBT, ale row-
nie wyzwoli a spo eczn pogard i agresj wobec nich, co diametralnie zmieni o
charakter ulicznych manifestacji. Nadal ,t czowe”, ale gromadz ce uczestnikéw

* A.N t : Telep e. Gender w telewizji doby globalizacji. Krakéw 2008, s. 176-177.

5 lbidem, s. 179, 180.

5 lbidem, s. 181.

%8 mijz//now: Arcybiskup J draszewski o ,t czowej zarazie”. TVN24. 2.08.2019. https://tvn24.pl/
polska/arcybiskup-marek-jedraszewski-teczowa-zaraza-zamiast-czerwonej-ra957818-2308295 [data
dost pu: 20.08.2019].

¥ JP§ : Czym jest Parada Roéwno ciikto] organizuje? Parada Rownoeci. 9.0BtgD48.
www.paradarownosci.eu/pl/aktualnosci/kto-organizuje-parade-rownosci/ [data dost pu: 3.04.2018].
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zdecydowanie protestuj cych przeciwko dyskryminaciji i homofobii, skanduj -
cych has a: ,Jesteemy lud-mi” i ,Prawa cz owieka to nie ideologia’, wspo tworz
wspo czesny ,karnawa u oporu”.

Podsumowanie

Post puj ca ekspansja ludycznoeci wspo czesnej kultury prowadzi do nie-
ustannego procesu ,zaw aszczania’ publicznej przestrzeni miejskiej przez miesz-
ka cow, aktywnie wspo6 tworz cych emocjonaln wspoélnot manifestuj c prawo
do eksponowania w asnej podmiotowoeci. Do publicznego promowania ,wy-
znawanych” wartoeci wykorzystuje si ,podpowiadane” przez tradycj formy lu-
dycznej spontanicznoeci, co dodatkowo inspiruj media obrazami telewizyjnymi
i internetowymi. |réd em powszechnej fascynacji takimi zjawiskami s zrytua-
lizowane wzorce aktywnoeci parateatralnej, wywodz ce si z tradycyjnej kultury
ch opskiej oraz form zbiorowego ludowego protestu. Spontanicznoe ta prowadzi
do podejmowania dziaa performatywnych i tworzenia otwartego ulicznego
Jeatru bezpoeredniego™ Sprzyja to powstawaniu wspomnianej emocjonalnej
wspalnoty, swoistej communitadgdra po-niej odnajduje si i trwa w przestrzeni
internetu. Systematyczna analiza tego procesu sprzyja doprecyzowaniu kontekstu
kulturowego, w ktérym rozwija si kultura popularna wspo6 czesnego miasta.
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wi cenie zwierzt w Mikstacie
Tradycja | wspo czesno*

The Ritual of the Blessing of Animals in Mikstat: Past and Present

Abstract: This text focuses on comparing two images of the rite of the blessing of
animals in Mikstat, based on esth and th century literature, as well as on research
from August ¢, <. The analysis of old symbols, magical activities, and long-
forgotten celebrations is juxtaposed with contemporary changes in tradition which
have created new symbolism for, and interest in, the older elements that comprise the
cultural heritage of Mikstat. For at least  years, the purpose of the traditional rite

of the blessing of animals on the Day of St. Roch (August *) has been to preserve
the health, happiness, and fertility of farm and livestock.

,FZXPSET blessing of animals, Mikstat, magical-protection practices, folk tradition

S owa kluczowe: ewi cenie zwierz t, Mikstat, praktyki ochronno-magiczne,
tradycja ludowa

Tradycja swicenia zwierzt w Mikstacie, jednym z najmniejszych miast
w Polsce, znajduj cym si w wojewddztwie wielkopolskim, si ga podobno trzystu
lat. Nies abn ca trwa o zwyczaju w tym ma ym mieecie sk ania badacza do re-
fleksji na temat skojarze dotycz cych antropologicznej perspektywy i do poszu-
kiwania odpowiedzi na pytania: Co swi cenie zwierz t oznacza dla mieszka céw
regionu? Jaki stosunek do swi conych zwierzt maj gospodarze na co dzie
i czy ulega on zmianie w dniu obrz du? Celem analizy przedstawionej w arty-
kule jest zbadanie zmian w tradycji *wi cenia zwierzt w Mikstacie oraz proba
zdefiniowania motywaciji uczestniczenia w obrz dzie przez opiekunéw zwierz t.

* Prace badawcze stanowice podstaw artyku u nie by y finansowane z adnego -réda. S
wynikiem zainteresowa autorki.
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W pierwszej czeci opracowania zostay zaprezentowane dawne sposoby
*wi towania nie tylko swi cenia zwierz t, ale i ca ego odpustu w. Rocha, ktory
rokrocznie odbywa si 16 sierpnia. Na podstawie -réde etnograficznych scha-
rakteryzowano dawne ewi towanie oraz towarzysz ce mu przygotowania. Jeszcze
na pocz tku XX wieku w przebiegu odpustu mo na by o obserwowa elementy
tradycyjne, takie jak wygaszanie i rozpalanie ognia za pomoc pierwotnych na-
rz dzi czy przygotowanie uroczystego posiku. Wspo czeenie cz e+ elementéw
tradycyjnych zosta a zachowana w zmienionej formie, cz ¢« zae zanik a. Do dzie
obrz dowoe odpustowa w dniu 16 sierpnia jest wa nym elementem to samo-
eci kulturowej mieszka cow okolicy. Czy wpisanie zwyczaju ewi cenia zwierz t
na list niematerialnego dziedzictwa kulturowego nie spowoduje, e b dzie to
odgrywanie wyre yserowanego przedstawienia, widowisko dla oséb z zewn trz?
Refleksji wymaga oby te to, jakie zwierzta s obecnie przyprowadzane do
poewi cenia. Czy w tym zakresie zasz y zmiany? Jeeli tak, to z czego wynikaj ,
z przemian gospodarczych i braku tradycyjnych zwierz t hodowlanych, ze zmian
spo eczno-kulturowych, wzrostu znaczenia zwierz t towarzysz cych?

W analizie uwzgl dniono -réd a i opracowania drukowane, materia y inter
netowe dokumentuj ce obrz dy ewi cenia zwierz t oraz wyniki bada w asnych
przeprowadzonych 16 sierpnia 2018 roku w miejscowoeci Mikstat. Zgromadzona
literatura obejmuje przede wszystkim prace etnograficzne z pocz tku XX wieku,
w tym autorstwa Oskara Kolbefg®8oles awa Januszkiewitzdana Bystronfa
Wspo czesnych opracowa antropologicznych poswi conych obrz dowi jest nie-
wiele, informacje dotycz ce podj tej problematyki zosta y zaczerpni te z publika-
cji Ma gorzaty StrzelécZenona €urawskiegmraz pochodz z bada w asnych
— wywiadow przeprowadzonych werdd uczestnikow obrz du w Mikstacie.

%o cznie badaniami objto 54 mieszka cow regionu. Wywiady by y krétkimi
rozmowami na temat wspé czesnego i dawnego swi cenia zwierz t oraz subiek-
tywnej refleksji odnosz cej si do relacji ze zwierz tami. Zosta y przeprowadzone
przez autork oraz dwoch wolontariuszy — cz onkéw organizacji pozarz dowej,
ktérzy realizuj projekty etnograficzReRozmowy rejestrowano za pomoc dyk-
tafonu oraz kamery cyfrowej. Wi kszoe informatorow yczy a sobie pozosta

TO.Kj« Dzie a wszystkie. T. 24: Mazowsze. Cz. 1. Wroc aw—Pozna 1963Dri¢ a
wszystkie. T. 10: W. Ks. Pozna skie. Cz. 2. Wroc aw—Pozna 1963.

2 B.J : Bywa tradycja wi cenia zwierz t gospodarczych w po udniowej Wielkopol-
sce,Lud” 1971, t. 55.

3J.SB "~ :Dzieje obyczajow w dawnej Polsce. Wiek XVI-XVIIl. Warszawa 1976.

4 M.S Kult witego Rocha jako czynnik integruj cy rodzin i spo eczno lokaln (na

przyk adzie parafii Mikstat w po udniowej Wielkopolsce). ,Ecclesia. Studia z dziejow Wielkopolski”
2010, nr 5, s. 261-297.

5Z.€ : Odpust w Mikstacie . ,Literatura Ludowa” 1982, nr 3, s. 46—47.

¢ Wolontariuszami byli cz onkowie Stowarzyszenia Inicjatyw Tworczych Manowce, w wieku
241 27 lat, posiadaj cy doewiadczenie w prowadzeniu bada etnograficznych. Ich udzia w przedsi -
wzi ciu polega na zgromadzeniu w terenie materia u badawczego.
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anonimowa. 13 wywiadow zebranych zosta o weréd dzieci i m odziey w wie-
kue6—14 lat. Prob stanowi o 10 dziewczynek i 3 ch opcdw mieszkaj cych i ucz -
cych si w Mikstacie, rokrocznie uczestnicz cych wraz z rodzicami w obrz dzie.
Kolejne grupy stanowili: mieszka cy Mikstatu i Ostrzeszowa w wiekue15—26¢lat;
osoby w wieku 26-38 lat, przede wszystkim rodziny z dzie mi; osoby powy ej
38. roku ycia (15 m czyzn i 5 kobiet). Oko o 60% informatoréw posiada o

w asne gospodarstwa rolne, a oko o 40% badanych by o turystami lub osobami
przyby ymi z okolicznych miast. W asciciele gospodarstw nie zawsze prowadzili
hodowl byd a czy drobiu, 0 czym ewiadczy a znaczna liczba ma ych zwierz t
domowych podczas obrz du.

Metod badawcz stanowi a rownie obserwacja uczestnicz ca, ktéra pozwo-
lia na potwierdzenie uroczystego, *witecznego nastroju towarzysz cego obrz -
dowi. Mimo e uroczystoe odbywa a si w godzinach pracy, w erodku tygodnia
(by to czwartek), zgromadzia oko o 300 os6b partycypujcych w pochodzie
ze zwierz tami. Przed obrz dem panowa a atmosfera uroczystego oczekiwania,
a rozmowy toczyy si niemal wy cznie w grupach gromadz cych si woko
zwierz t, co znacznie u atwia 0 prac badaczom oraz przyby ym na t okazj
przedstawicielom mediéw — telewizji i lokalnej prasy.

Zarys g ownych poj

Rozumienie licznych i skomplikowanych zwi zkOw tera-niejszoeci z prze-
sz osCi jest jednym z najbardziej z o onych probleméw w humanistyce i na-
ukach spo ecznych. Niezwykle istotne dla tego zagadnienia jest poj cie tradyciji,
jako pewnej okreslonej postawy wzgl dem przesz’oWi ogoélnej definicji tego
poj cia Jerzy Szacki wyr6 nia trzy podstawowe odmiany: tradycj czynnoeciow ,
przedmiotow i podmiotow?®. Pierwsze okreelenie dotyczy procesu transmisji,
warunkuj cego proces stawania si tradycji oraz przekazu okreelonych doébr
materialnych czy duchowych nast pnym pokoleniom. Tradycja przedmiotowa
odnosi si do przekazywanego dziedzictwa. Tradycja podmiotowa zae wi e
si z postaw nosicieli tradycji do przesz oeci i tera-niejszosci. W przyj tym tu
znaczeniu warunkowana jest przez ré norakie mechanizmy psychospo eczne,
jak mitologizacje czy operowanie kategori czasu ,dawniej’, obejmujc mi-
dzy innymi wspomnienia dawnych obyczajéw, podania ajtiologiczne, prawdziwe
i zmitologizowane wydarzenia historycZne

" C.Rj :Tradycjaiobyczajw rodowisku wiejskim. Studium etnologiczne wsi Jurgéw na
SpiszuWroc aw 1980, s. 76.

8 J.S :Tradycja. Przegl d i problematyki. Warszawa 1971, s. 57.

® JC- -K§S :Koldowanie na Huculszczy nie. Krakow 2014, s. 84.
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Termin ,praktyki ochronno-magiczne” rozumiany jest tu jako zabiegi wy-
konywane wobec zwierzt maj ce w zamierzeniu nadawcy — gospodarzy i ksi -
dzae— chroni je przed chorobami i smierci, sprowadza powodzenie i ,darzenie
si” Przypadek swi cenia zwierzt mona uzna za, popart histori i tradycj,
zrytualizowan reakcj cz owieka w obliczu niebezpiecze stwa — choréb i smier
ci od zarazy. Poza obrz dem eswi cenia do praktyk towarzysz cych w tradycji
Mikstatu nale ao dawniej na przyk ad okadzanie zwierzt dymem, kropie-
nie wod ewicon oraz przep dzanie przez ogi€. Wsp6 czeenie z obrz dem
swi cenia zwierzt wspo istniej zakazy magiczne, ktorych nieprzestrzeganie
mo e spowodowa ,przyuroczenie” czy nieszcz scie. Obecnoe takich wierze
we wspo czesnym katolickim obrz dzie jest przyk adem absorpcji na gruncie
Koecio a treeci niechrzescija skich.

Badaj c element kultury duchowej mieszka céw Mikstatu, warto zdefiniowa
tak e poj cie religijnoeci ludowej, ktére w antropologii nale y do najbardziej
niejasnyck. Na pierwszy rzut oka wydaje si ono ju nieaktualne, ze wzgl du
na zanik tradycyjnych ch opskich spo ecznoesci. Wspo6 czeenie jednak w ramach
religijnoeci koecielnej mo na dostrzec doe silny nurt zawierajcy elementy
uznawane za wyro niki religijnosci ludow?j, Stare”, przypisywane ,wiejskiemu
ludowi” cechy, na przyk ad sensualizm, praktycyzm, wra liwos mirakularna czy
spo eczny charakter religijnoeci, odnajdywane we wspo czesnych kontekstach
trudno traktowa jako relikty przesz oeci. Mo na s dzi, e ,ludowe” cechy reli-
gijnosci, zwi zanie z agrarnym stylem ycia, nie mog by gwarantem trwa oeci
wiary w nowych, zmienionych strukturalnie i kulturowo warunkach. Wobec
przemian spo ecznych i rozbie nosci interpretacyjnych proponuje si wr cz za-
st pienie ,religijnoeci ludowej’ terminem ,religijnos prze ywand. Jest ona
rozumiana nie tyle jako przejaw niewzruszonej tradycji, ile jako jej twércza kon-
tynuacja, aktualizowanie przez umieszczenie we wspo6 czesnych kontékstach
Wed ug Anny Kroélikowskiej zarowno dawniej, jak i dzie, z religijnosci ludow
i religijnoeci prze ywan s kojarzone takie cechy, jak jednorodnoe ycia reli-
gijnego z obyczajem iezwyczajem, w asciwym wsi rytmem ycia, i zwi zek z pa-
rafi . Do pozosta ych cech nale : niski poziom wiedzy religijnej, obrz dowos ,
przeakcentowanie roli rytua u i rygoryzm w jego odtwarzaniu. Okreelaj c cechy
religijnoeci prze ywanej, Krélikowska wspomnia a ponadto: zachowawczoe , rol
powtérze , skonwencjonalizowanie symboli, sensualizm i konkretnoe , czyli -

M.B t :Magia . Pozna 1986, s. 36.
1 0O.K j « Dzie a wszystkie. T. 10: W. Ks. Pozna skie. Cz. 2..., s. 8-10.

2 W.P : Wprowadzenie. W: Religijno ludowa. Cigo izmiana. Red. W.P -
. Wroc aw 1983, s. 6.
BAMK® : Elementy ,ludowe” w religijno ci wspé czesnej? ,Opuscula Sociologica”
2014, nr 4 (10), s. 6.
AN T Od religijno ci ludowej do religii prze ywanej. ,Kultura Ludowa. Teorie, prak-
tyki, polityki” 2014, s. 327.
5 AMK® : Elementy ,ludowe”, s. 6
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czenie doswiadczenia religijnego ze zmys owym, dos ownoe , nieabstrakcyjnoe ,
praktycyzm — odwo ywanie si do religii w sprawach pozareligijnych, emocjonal-
noe oraz przekonanie o interwencji *witoeci w ewiecie fizycza§inbo cech,
ktére zauwa y a socjolog, nale elementy magiczne, pluralizm sacsighoczny

mi dzy innymi w odnoszeniu si do ewi tych postaci, obrazow i figur, ,maryj-

noe ", wiara w diab a, ,nacjonalizm wyznaniowy” oraz udzia w pielgrzynkach
Obrz d ewi cenia zwierz t wpisuje si w przedstawione ramy.

Obrz d w Mikstacie — tradycja i wspoO czesno

Mikstacki zwyczaj zwi zany ma by z epidemi cholery, ktéra na pocz tku
XVII wieku dotkn a mieszka cow regionu. Ocale mia o jedynie siedem ro-
dzin, ktére przeyy, chronic si w lesie Obros a legend opowies o0 zarazie
personifikowaa | jako blad, chud kobiet, ktéra zagldaa noc w okna
i sprawdza a, czy mieszkacy si modl. Jeeli zasta a ich epi cych, miaa ma-
wia : , pijcie, a wi cej nie wstajcie”, je eli zas zapytani odpowiedzie mogli, e
si modl, woéwczas po stosownej przemowie zostawia ich miaa przy*®yciu
Wed ug innych przekazow w czasie epidemii oprécz ludzi umieray te zwierz ta
domowe. Ludnos w owym czasie zwrdci a si 0 pomoc do sw. Rochas— patrona
ch opow, opiekuna zwierzt domowych oraz or downika podczas zarazy. Kiedy
epidemia ust pia, mieszka cy zbudowali w Mikstacie drewnian swi tyhi
Boles aw Januszkiewicz zarejestrowa przekonanie o pojawieniu si podczas epi-
demii postaci w du ym, czarnym kapeluszu, z kilem w doni i z psem u nogi.
Uznano, e by to ew. Roéh Od tego pono czasu rokrocznie odbywaj si
uroczystosci odpustowe, po czone ze swi ceniem zwierz t. Koecid w Mikstacie
wybudowano w 1788 roku. Trudno jednoznacznie okreeli , czy obrz d ewi cenia
zwierzt — lub jeszcze weczeeniejszy: przep dzania zwierzt przez ogie — jest
starszy ni budynek.

Dawnym obchodom dnia patrona zwierz t w Mikstacie towarzyszy vy liczniej-
sze ni dzie obrz dy. Nale a o do nich wygaszanie ognia w ca ej wsi i rytualne
rozpalanie go na nowo za pomoc krzesiwa i krzemienia lub za pomoc dwéch
kawa kow drewna. Przez ,nowy” ogie przep dzano byd o, by nie dosi g a go za-

16 |pidem, s. 7.

7 Ibidem.

8 J.J< : wity Roch pielgrzym uzdrawiaj cy chory wiat. ,Spotkania z Zabytkami” 2004,
nre7.

¥ 0.K j « Dzie a wszystkie. T. 10: W. Ks. Pozna skie. Cz. 2..., s. 163.

20 wi ty Roch w Mikstacie. Region Wielkopolska. https://regionwielkopolska.pl/kultura-ludowa
/zwyczaje-regionalne/lato/swiety-roch-w-mikstacie.html [data dost pu: 8.02.2019].

2 BJ : Bywa tradycja..., s. 176.

SEIA.2020.20.04. 5 z 15



raz&’. Jadwiga Klimaszewska wskazuje, e w dzia aniach tych még uczestniczy
ksi dz, ktory swi ci zwierz t&% udzia kap ana nie by jednak niezb dny — jego
rol z powodzeniem zast powa a obecnoe i symbolika ognia, ktory w wierze-
niach ludowych posiada ochronn i oczyszczajc rffo€zasem dodatkowego
znaczenia nabiera o rozpalanie ogniska za pomoc éiebzie funkcj prze-

p dzania zwierzt przez ogie przej o kropienie ich wod ewicon. Zwyczaj

ten zarejestrowany zosta ju w XIX wieku podczas panuj cej wéwczas ,zarazy
bydl cej.

Jeszcze w latach osiemdziesitych XX wieku przygotowania do obrz du
rozpoczynano na miesic przed odpustem. Podejmowano wéwczas intensywne
prace porz dkowe, takie jak malowanie okien, fasad domdw, szczegdlnie stoj -
cycheprzy g éwnej ulicy, przez ktor prowadzono zwierz ta w stron koecio a,
oraz porz dkowanie obeje . W prace by y zaanga owane ca e rodziny, ka dy na
miar swoich si i mo liwoeci uczestniczy w przygotowaniach. Kobiety zajmo-
way si uroczystym obiadem, m czy-ni zas wykonywali prace porz dkdwe
Ostatni czynnoeci dokonywan przed ewiceniem zwierzt by o czyszczenie
koni, byd a, owiec i innych zwierz t gospodarsKkfch

Januszkiewicz zarejestrowa, e cech charakterystyczn dawnego ewi cenia
zwierzt by wy czny udzia m czyzn w obrz dzie. O randze tego swi ta swiad-
czy o tak e odprawianie nieszporéw, ca onocna adoracja w koeciele, w ktorej
uczestniczyli wierni, i msza o p6é hocy z 16 sierpnia na 17 sierpnia. Odbywaj
si one réwnie wspo6 czesnté

W -r6d ach mo na znale- informacje dotycz ce tego, jakie zwierz ta byy
*wi cone i jak to ewicenie przebiega 0. Znaczenie mia tutaj midzy innymi
agrarny styl ycia mieszka cow regionu, a tak e fakt przypisywania ré nym
gatunkom zwierzt ro nej wartoeci jako wyznacznikom statusu spo ecznego:
W 1969 r. przyp dzono pod koecio ek oko o 60 krow, 40 koni, 6 owiec i 2 psy.
W roku nast pnym by o 80 kréw, 45 koni i 15 owiec [...]. Sam obrz d odbywa
si wed ug eciele okreelonego porz dku, gdzie najwy szy status ekonomiczno-
-spo eczny prezentowa ko wzgldem sprz aju wo owego, kréw i owfec”
[.-.]* najpierw wyst puj je-d-cy na koniach, nastpnie konie zaprz one do
powdzek, potem p dzi si krowy, a na samym kocu jad wozy, na ktérych

2 J.SB ": Dzieje obyczajow..., s. 68.

BIK f : Zakazy magiczne zwi zane z rokiem obrz dowym w Polsce. ,Etnografia
Polska” 1961, t. 4, s. 137.

2 |bidem.

% JSB " :Dzieje obyczajow..., s. 70-80.

% M. Strzelec: Kult witego Rocha..., s. 286.
27 7.€ :Odpust w Mikstacie ..., s. 46-47.

% |bidem.

2 M.S : Kult witego Rocha, s. 287.

% B.B : Podstawowa si a poci gowa dawnego rolnictwa w Polsce. Wroc aw 1966,
S.+52-78.

SEIA.2020.20.04. 6 z 15



za adowane s owce. Wiek oséb, ktére przyprowadzaj inwentarz, waha si
w granicach 15-70. Starzy gospodarze przyprowadzaj najcz ciej byd o i owce,
m odzie natomiast ch tnie dosiada konfd” Rano 16 sierpnia, przed wotyw ,
zwierz ta przeprowadzano kolejno przez bram ogrodzenia, w ktérej proboszcz,
stojc z kropidem w rku, skrapia kade zwierz wod ewicof. Do lat
osiemdziesi tych XXewieku przyprowadzano wy cznie zwierz ta gospodarskie.
Wed ug relacji informatoréw, w latach dziewi dziesitych XX wieku w obrz -
dzie zacz y uczestniczy dzieci ze zwierz tami domowymi, takimi jak psy, koty,
papugi, chomiki czy 6 wie. Obecnoe innych os6b ni m czy-ni wi e si
Z przemianami spo eczno-kulturowymi, o czym wi cej w dalszej cz «ci artyku u.

Takie elementy, jak d ugotrwa e przygotowania, Spo ycie uroczystego posi ku
w wieczOr poprzedzaj cy odpust, udzia w obrz dzie wy cznie m czyzn, rytual-
ne wygaszanie i rozpalanie na nowo ognia oraz ewiteczny nastrgj, ewiadczyy
0 wa noeci tego dnia dla spo ecznoeci. O randze dawnego swi towania decydo-
wa tak e zakaz wst pu na obrz dy kobietdinco wiza o si midzy innymi
z ambiwalentnym wizerunkiem kobiety w polskiej kulturze ludéwej

Obrzd w 2018 roku nie posiada znamion odtworzenia-rekonstrukcii.
Informatorzy wierzyli w sprawcze dzia anie wody ewi conej, ktéra ma chroni
zwierz ta przed chorobami i emierci. Na podstawie analizy danych zgroma-
dzonych 16 sierpnia 2018 roku mo liwe by o przeeledzenie zmian w obecnej
formie obrz du oraz uzyskanie odpowiedzi na pytanie dotycz ce wspo czesnej
motywacji kultywowania obrz du w Mikstacie.

W sierpniu 2018 roku obrz d rozpocz si oko o godziny 10.30 i trwa oko o
30 minut. Na 45 minut przed uroczystoeci na drodze dojazdowej do koecio a
zgromadzi a si oko o 300-osobowa grupa mieszka cow regionu ze zwierz tami.
Zdecydowan wikszoe zwierzt stanowiy psy i koty. Uczestnicy towarzyszy-
y take gsi, Owie, kroliki, konie, krowy, cielta, swinie, pszczoy i go bie.
W przeciwie stwie do obrz dowoeci sprzed pi dziesi ciu lat, przewaay wic
zwierz ta domowe. By mo e ewiadczy to 0 zmianie statusu spo eczno-kultu-
rowego wspo czesnych gospodarstw rolnych. Przyczyn moe by tak e zmia-
na relacji pomi dzy cz owiekiem a zwierz tami towarzysz cymi, obserwowana
w ostatnich latach Podczas wywiadoéw wielu informatoréw (oko o 40%) uto -

1 BJ : Bywa tradycja..., s. 176-177.
2 SN : Powiat ostrzeszowski dawniej i dzi . Pozna 1967, s. 26-27.
BKM U Kultura ludowa S owiarl. 2: Kultura duchow#z. 1. Warszawa 1957, s. 11-60.

3% M.G t8: Zwyczaje, obrz dy i wierzenia zwi zane z kobiet w ci y oraz prognozy i wro -
by dotycz ce p ci maj cego si narodzi dziecka — studium wsi Bia obrzegi w wojewddztwie lubelskim.
,Roczniki Kulturoznawcze” 2015, t. 6, nr 3, s. 15-42.

3% Problematyka dotycz ¢ animal studiesaz zmiany statusu zwierz t towarzysz cych w wy-
branych regionach zosta a podj ta m.in. w publikacjach: N. Z 1t Zwierz domowe jako cz onek
rodziny w XIX i XXI wieku. ,Tematy z Szewskiej’ 2017, nr 2 (19), s. 96-112; O. Kwiastu
ni mierci, a obnicy i ostatni towarzysze podro y. Zachowania zwierz t domowych w obliczu mierci
cz owieka w polszczy nie ludowej. ,Zoopholologica” 2017, nr 5, s. 35-46.
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samia 0 swojego psa z dzieckiem, cz onkiem rodziny, przy okazji przyznajc, e
nazywaj suczki ,curéniami” lub ,céreczkami’, a psy p ci m skiej ,syneczkami”
lub ,synkami”. W taki sposéb wyraao si 15% informatorek powy ej 38.eroku
ycia oraz ich corki — 5 dziewczynek w wieku 6—14-lat. Kontynuacj w tku by a
prezentacja ubranek dla ,coreczek” lub ,synkéw” — mae czerwone sweterki
i kaftaniki posiaday 3 psy rasy chihuahua. O podobnym zjawisku w kulturze
wspo czesnej autorka pisa a, koncentruj ¢ si na przypadku Wrocawia

Podczas obrz du w 2018 roku zachowano kolejnoe przechodzenia zwierz t.
Dodano jednak nowe, niezarejestrowane wczeeniej elementy. Nale a do nich
udzia ch opcow w wieku oko o 7-9 lat ubranych w kostium sw. Rocha, z atry-
butami swi tego, takimi jak muszla na kapeluszu, krwawa rana na nodze czy
kostur trzymany w d oni, ktorzy szli w pochodzie razem ze zwierz tami. Podczas
wydarzenia widocznych by o co najmniej 4 ch opcoéw przebranych za patrona.
Jednemu z ch opcow towarzyszy pies. Pozostali szli obok pochodu zwierzt ze
swoimi rodzicami. Ta praktyka przebierania si ch opcéw jest znana jedynie
zeobserwacji. Ch opiec zapytany, dlaczego przebra si za patrona, odpowiedzia ,
e od kilku lat przebiera si podczas odpustu i robi to, poniewa to lubi.

Kolejnym elementem, o ktorym nie wspomniano w -rod ach tekstowych,
by o przywi zanie czerwonej wst ki lub jej ekwiwalentu na szyjach, rogach lub
klatkach niemal wszystkich przyby ych zwierz t. Dodatkowo klatki ciel t, g si czy
kur ozdabiano wie cami ze zbé, zi6 , kwiatami oraz kokardami. Ekwiwalentem
by a tak e ré owa barwa lub zast pienie wst ki smycz lub obro w czerwonym
kolorze. Przetrwa a tak e pami 0 ochronnym znaczeniu tej barwy. Na pytanie
0 znaczenie czerwonego koloru u pupili, 66% informatoréw odpowiedzia o, e
jest to ochrona przed ,przyuroczeniem” lub ,,z ym okiem” Byli to przewa nie
m czy-ni (40%) oraz kobiety powy ej 40. roku ycia, posiadaj cy ma e gospo-
darstwa rolne. Pozostali respondenci wskazali, e czerwona barwa jest ochron
Jprzed zem” (30%), nie udzielili adnej odpowiedzi lub jej nie znali. Dawniegj
powszechn praktyk w Polsce by o przywi zywanie czerwonej wst ki do szyi
lub ogona cielt oraz do rczki niemowl cia. Trudno jednoznacznie okreeli,
czy wiara w ,przyuroczenie” i ,z e oko” wci  wyst puje na co dzie w regio-
nie. W dalszych studiach nad zjawiskiem swi cenia zwierzt nale a oby tak e
podj kwesti wiary w magiczne dzia anie czerwieni i z wol niektérych oséb
pragn cych zaszkodzi zwierz tom. Do dzie ¢z sto mo na zaobserwowa przy-
wi zan do dzieci cego wbzka czerwon wst eczk lub medalik, maj ce chroni
niemowl przed chorobami i urokiem.

»Zestawianie” nowo narodzonych ciel t i niemowlt, widoczne we wspom-
nianym przyk adzie, mia o prze o enie w tradycyjnym ewiatopogl dzie. Dawny
status dziecka jest tematem badawczym podjtym przez Tomasza Kalniuka.
Zdaniem badacza, zgodnie z ludow wizj ycia, ,wszelki brak b d- nadmiar

% N.Z t :Zwierz domowe jako cz onek rodziny...
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[charakterystyczny dla stanu dzieci cego — N.Z.] uchybia regu om »w asciwie
ludzkiego« ewiata; to na przyk ad typowe dla noworodka brak ow osienia, nagoe
i aseksualnos wprowadzay myel o jego obcoeci i zwi zkach z niezré nicowan
rzeczywistoeci prapocz tku. [...] Znajduj c si na peryferiach ludzkiego ewiata,
doczekay si powszechnego uznania, jako doskonali poerednicy w kontaktach
z zaswiatam®. Wed ug ludowej wizji swiata dzieci, nawet jeeli nie wprost, to
dzi ki swym cechom, przynale ay do ,tamtego ewiata’, wobec czego mogy
by obiektem zainteresowania istot demonicznych. wiat fauny tak e posiada
niejednoznaczny status ontyczny — mniemano powszechnie, e zwierzta co
najmniej niektérych gatunkéw miay nadnaturaln wiedz , dotyczc midzy
innymi przysz osci cz owieka. Wiedz t mogy dzieli si z nimew szczegdl-
nych momentach roku, jak Wigilia Bo ego Narodzenia. Zwierz ta w zagrodzie
posiaday pierwiastek niesamowitoeci i tajemnicy, dlatego w dawnych wierze-
niach wyst poway jako przepowiednie, na przyk ad zbli aj cej si emierci lub
zam pojecia®. Podobny status obcego, ktérym definiowano zwierz ta i dzieci,
a zw aszcza niemowl ta, mo e t umaczy zawi zywanie czerwonej wst ki w wi-
docznym miejscu, dla ochrony przed szkodz cymi dzia aniami magicznymi, na
jakie miay by nara one nowo narodzone istoty. To podobie stwo warunkowa y
tak e wzgl dy ekonomiczne — dzieci i ciel ta by y kapita em rodziny. Dzi ki dzie-
ciom starsi mogli liczy na spokojn staroe . Ciel zae cenne by o ze wzgl déw
materialnych, szczegdlnie, jesli by o p ci e skiej. Krowa by a ywicielk rodziny

i do pocztku XX wieku liczb posiadanych krow uznawano za wyznacznik sta-
tusu ekonomiczno-spo ecznego.

Kontynuacj dawnej tradycji jest odpowiednie przygotowanie zwierz t przed
*wi ceniem. Podobnie jak dawniej, zwierz ta hodowlane przed obrz dem s dzie
dok adnie myte. Z wypowiedzi rolnikéw i ich m odych pomocnikdéw wynika, e
k piel zwierz t wykonuje si dzie ze wzgl dow estetycznych, zwi zanychez wize-
runkiem ,dobrego w asciciela, ktéry dba o wygl d swoich zwietz O sposo-
bach reprezentacji zwierz t stadnych decydowa a hierarchia osobnikéw w stadzie
lub ich wyjtkowe przywi zanie do cz owieka Na obrz d zabierano ,przed-
stawicieli” stada. W sierpniu 2018 roku zosta a przyprowadzona na przyk ad
oswojona g g gawa (z czerwon kokard na szyi), ktéra z opiekunami y a ju
kilka lat, a od co najmniej trzech towarzyszy im w pochodzie.

T.K Dualno dzieci i starcéw w polskiej kulturze ludowej. Toru 2015. https://repo
zytorium.umk.pl/bitstream/handle/item/2969/Ambiwalencja%20obrazu%20dziecka%20i%?20starca
%20.pdf?sequence=1 [data dost pu: 24.01.2019].

BN.ZT : Udzia zwierz t gospodarskich w ludowych obrz dach dorocznych. ,Zoophilo-
logica. Polish Journal of Animals Studies” 2017, t. 3, s. 83-96.

% Informatorzy 8 i 42. Wi cej danych o informatorach w wykazie zamieszczonym na ko cu
artyku u.

40 Informator 40.
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Do poewicenia wod przynoszono take pszczoy. Pszcz8law prze-
zroczystym plastikowym pude ku, niés do poewicenia tzw. ulik we&elny
Znajduj ca si w nim krélowa wraz z robotnicami stanowi a pocz tek roju, ktory
nale a o zabezpieczy , by przetrwa . Obrz d by ku temu najlepsz okazj. Akt
poewi cenia ma by gwarantem zdrowia ca ego roju zrodzonego z ulika.

Do ostatnich elementéw wczeeniej nierejestrowanych w relacjach badaczy
nale a o wypuszczanie go bi. Te ostatnie ze zwierzt w pochodzie wypuszczano
z klatek po swi ceniu. Wraz z ich odlotem wr6 ono szcz scie dla zwierzt — jesli
go bie odlec daleko, jest to dobry znak, jeli zae przysid na dachu okolicznej
stodoy, jak stao si to w 2018 roku, wierni z ksi dzem pocieszaj si, e ,na
pewno za chwil polec dal€ef.

Relacja cz owiek—zwierz

Opiekunowie zwierz t domowych i hodowlanych w dniu swi cenia zwierz t
w Mikstacie wspominaj o odpowiedzialnoeci i potrzebie opieki nad zwierz tami
na co dzie, a nie tylko od ewita — tak opini wyrazio 41 respondentéw. A
75% badanych, w tym kobiety po 38. roku ycia (60%), m czy-ni po 40. roku y-
cia (10%) i m odzie , stwierdzi o, e zwierzta s ,troch jak dziéti”,nale y si
nimi opiekowa , najlepiej jak si potraff, bo ,jestesmy za nie odpowiedziaffi”
W tym kontekecie obrz d swi cenia zwierzt mo na rozumie jako celebracj
dnia zwierzt — kochanych i otaczanych opiek . Wszyscy badani odpowiedzieli,
e ich przyjazd ze zwierz tami motywowany by ch ci, by ich podopieczni zo-
stali poewi ceni wod : ,przybyliemy tu dla nich”. A 90% informatoréw, w tym
rodziny z dzie mi oraz rolnicy powy ej 38. roku ycia, przyznao, e wierzy
w ochronne dzia anie obrz du, maj ce na celu zachowanie zdrowia i szcz scia
u zwierz t. Pozostali (10%) — m odzie — nie byli do ko ca przekonani o spraw-
czym dzia aniu obrz du. Swoje przybycie z pupilami uzasadniali: ,poewi cenie
na pewno nie zaszkodzi zwierz tathtzy ,przychodzimy tu ka dego roku, bo

4 Informator 41.

42 Uliki weselne s ,miniatur” ula produkcyjnego. ,W uliku mo na otrzymywa kolejne mat-
ki, zarbwno sztucznie, jak i naturalnie unasiennione. Ma e rodzinki z czerwi cymi matkami mog
by przesy ane do odbiorcéw i stanowi zacz tek kwalifikowanych rodzin pszczelich. Ten sposob
przesy ania matek pozwala na ich przyj cia bez uszkodze w rodzinach. Ulik moe take suy do
przechowywania rezerwowych matek pszczelich i wykorzystania ich w dogodnym dla pszczelarza
terminie”. Ulik weselnyhttps://bartnik.pl/ulik-weselny/ [data dost pu: 26.01.2019].

4 Informator 1.

4 Informator 7.

4 Informatorzy 7, 8 i 10.

46 Informatorzy 2, 51 11.

47 Informatorzy 15, 16 i 19.

8 Informatorzy 15 i 19.
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tak ka e tradycjd®. Wiara w sprawcze dzia anie ewi cenia zwierzt wi za a si
z takimi wypowiedziami, jak na przyk ad ,mo e jak ksidz poewici [ma ego
kotka — N.Z.], to nie przejedzie go samochdd, jak poprzedfiegati cimy
co roku zwierz ta na zdrowi®, ,ewicimy, eby si darzyy i byy zdrowé
Kilku respondentéw (4) przyzna o, e oprécz ewicenia koni do uczestnictwa
zach ca mo liwos wspoélnego spotkania z innymi je-d-cami, ktorzy przyje d aj
na obrz d z dalszych regionétv

Ciel ta oraz krowy, dominuj ce liczebnie jeszcze pi dziesit lat temu, wspo -
czeenie stanowiy zdecydowan mniejszoe . Ich obecnoe okaza a si symbolicz-
na: dwoch gospodarzy przyby ych na obrz d przyzna o, e obecnoe krow jest
.pamitk” %  eby przypomnie o krowach, jak to dawniej z nimi tu chod#li”
Liczba cielt by a wiksza, w dwéch kojcach zgromadzono cznie 7 cielt.
Wed ug relacji opiekundw, przywieziono na obrz d wszystkie, ktére znajdoway
si w jednym gospodarstwie.

Pragnienie przekazania tradycji Mikstatu kolejnym pokoleniom stanowi o
jeden z g éwnych powodow, dla ktérych rodzice przyprowadzali na obrz d dzie-
cie— 40 informatoréw chcia o pokaza tradycj ewi cenia zwierz t. Werdd uczest-
nikbw obrz du uwidacznia si podzia na rodziny z dzie mi oraz m odzie .
Zwierz ta, ktére pozostay w domach, maj by ewicone w kolejnym f8ku

Kolejn grup stanowili rolnicy po 38. roku ycia, przede wszystkim m -
czy-ni, ktoérzy przyjechali poswi ci zwierz ta hodowlane, a tak e te, ktore zwi -
zane s z ich zainteresowaniami, tj. pszczoy, go bie czy konie. Wielu mo na
uzna za depozytariuszy tradycji — uczestnicz oni w obrz dzie cz sto od dzie-
sitek lat. Udzia w ewi ceniu jest dla nich elementem dorocznej obrz dowoeci
koecielnej, a samo skropienie zwierzt wod eswi con ma wymiar praktyczny:
zapewnia zwierz tom ochron Bosk, zdrowie, ,darzenie si”.

Zaréwno dawniej, jak i dzie mo na zaobserwowa ewitowanie dnia zwierz t
w innych miejscowoeciach. W przypadku erodkowej i p6 nocnej cz sci Polski
Klimaszewska wspomina o licznych procesjach z wotami o zdrowie zwierzt do
swity pod wezwaniem sw. Rocha w dniu jego patronackiego «wi.thlie opi-
suje jednak bezpoerednich dzia a dotycz cych zwierz t. Bohdan Baranowski zas
zarejestrowa celebracj dnia patrona byd a przez jednodniow przerw w tzw.
pracy wo ami lub ograniczenie czasu takiej pracy do po udnia, by w przysz oeci

4 Informatorzy 11 i 12.

%0 Informatorzy 6, 24 i 25.

51 Informator 44.

52 Informator 61.

%3 Informatorzy 34, 35, 45 i 48.

5 Informator 46.

% Informator 53.

% Informatorzy 7, 13, 9, 10, 26 i 27.

S JK f : Zakazy magiczne zwi zane z rokiem obrz dowym w PoEt®gyafia
Polska’ 1961, t. 4, s. 109-140.

SEIA.2020.20.04. 11 z 15


https://fbc.pionier.net.pl/search/query?q=dc_title%3A%22Zakazy+magiczne+zwi%C4%85zane+z+rokiem+obrz%C4%99dowym+w+Polsce+%2F+ETNOGRAFIA+POLSKA+t.4%22
https://fbc.pionier.net.pl/search/query?q=dc_description%3A%22ETNOGRAFIA+POLSKA+1961%2C+t.4%2C+s.109-140%22

.karki nie psuy im si od jarzm&. Kalendarz warszawski Str bskiego na rok
1854 zawiera informacj, e réwnie w innych rejonach Polski swi cono zwie-
rzta w symbolicznie wa nym czasie. Z pocz tkiem wiosny: ,po wielu wsiach
proboszczowie b ogos awi inwentarskie gromady przy wyp dzaniu byd a na
pasz . Dzie *wi cenie zwierz t odbywa si mi dzy innymi w Krakowie, Gdyni

i Gda sku. Ze wzgl du na miejski charakter zwyczaju dotyczy on g éwnie zwie-
rzt domowych. To ewi cenie zwierzt wi e si jednak nie ze sw. Rochem, ale ze
*w. Franciszkiem z Asy u, i jest organizowane w dniu jego patronackiego -wi ta,
tj. 7 pa-dziernika ka dego roku. Nie ma te tak bogatej tradycji jak ewi cenie
zwierz t w Mikstacie, jako zjawisko stosunkowo nowe. By mo e udzia w ewi -
ceniu zwierz t wynika z wewn trznej potrzeby ich opiekunéw. Rosn ca z roku
na rok popularnoe ewita moe wynika z przemian kulturowo-spo ecznych,
znajduj cych odzwierciedlenie w stosunku opiekunéw wobec zwierzt, a tak e
z przekona o uzdrawiaj cej mocy wody czy samego obrz du. Dla potwierdze-
nia tych tez, odnosz cych si do swit patronackich sw. Franciszka i *w. Rocha,
niezb dne s dalsze badania komparatystyczne.

Zako czenie

Zmiany w tradycji, ktére mona zauway, zestawiajc ze sob dawny
i wspé czesny wizerunek wydarzenia, utrwala synkretyczny charakter tego ewi -
ta. Pomimo zaniku pewnych treeci kulturowych, jak uczestnictwo w obrz dzie
wy C€znie m czyzn, wygaszanie i rozpalania ognia, bielenie doméw czy spo-
ywanie uroczystej kolacji, obrzd w symbolice, znaczeniu i formie przetrwa
do dzie. Nadal towarzyszy mu uroczysty i radosny nastréj. wito cieszy si
coraz wiksz popularnoeci, zw aszcza werdd przyjezdnych, czyli na przyk ad
mieszka cow regionu (Ostrzeszow, Konin) oraz turystéw, ktérzy s biernymi
uczestnikami obrz du.

Obecnie udzia ksidza jest uznawany za konieczny, co odr6 nia wydarzenie
od zabiegow ochronnych sprzed stu lat. To jednak transfer tradycyjnych wierze
na grunt Koecio a pozwala w znacznej mierze trwa temu elementowi tradyciji.
O wyj tkowoeci tego ewi ta swiadczy tak e niczym nie zachwiana wiara uczest-
nikdw w skutecznoe dzia ania obrz dowego. Wierni z okolicy wraz z ksi dzem
celebruj niekanoniczne eswito, utrwalaj ¢ regionaln tradycj, zwizan z hi-
stori i to samoeci kulturow mieszka cow. Obrz d jest duym, jeeli nie naj-
wi kszym kulturowym wydarzeniem dla mikstaczan, promuj cym miejscowoe
W regionie i poza nim.

% B.B : Podstawowa si a pocigowa ..., s. 173.
% 0.K j « Dzie a wszystkie. T. 24: Mazowsze. Cz. 1..., s. 187.
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Wspo czesnym wyrazem troski o czworono nych cz onkéw rodziny jest
udzia w obrz dzie ewicenia zwierzt, z przekonaniem, e zapewni im to
ochron przez cay rok. Zwierz ta towarzysz ce, a w szczegoélnosci psy, staj
si w przypadku niektérych rodzin domownikiem, ,synkiem” lub ,céreczk”.
W przeciwie stwie do tworz cych ten nowy kontekst kulturowy, rolnicy, zgod-
nie z dawnym zwyczajem, przyprowadzaj zwierz ta hodowlane, co rownie jest
wyrazem troski o zdrowie i ycie podopiecznych.
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Noty o autorach

Piotr Czepas, dretnolog, archeolog. Od 2003 roku pracownik Muzeum Archeologicznego

i Etnograficznego w %o0dzi. Sprawuje opiek nad Dzia em Gospodarstwa i Przemysu
Wiejskiego, od 2015 roku pe ni funkcj kuratora Zespo u Dzia 6w Etnograficznych.
Cz onek Interdyscyplinarnego Zespo u Badania Wsi Uniwersytetu %.0dzkiego, Polskiego
Towarzystwa Ludoznawczego oraz Stowarzyszenia Naukowego Archeologéw Polskich.
Autor opracowa z zakresu historii przemys u i tradycyjnego budownictwa ch opskie-
go z terenu Lubelszczyzny, po udniowo-wschodniego Mazowsza i erodkowej Polski,
astak e archeologii pradziejowej. Wsp6 autor i wspé realizator za o e programowych
%o czyckiej Zagrody Ch opskiej w Kwiatkbwku — Oddziau Zamiejscowego Muzeum
Archeologicznego i Etnograficznego w %.0dzi.

Daniel Drapala, studiowa etnologi i histori na Uniwersytecie Masaryka w Brnie.
W latach 1999-2007 pracowa w Muzeum Wo oskim na Wolnym Powietrzu (Ro™nov pod
Radhost+m), od 2007 roku zatrudniony na Wydziale Etnologii Europejskiej Uniwersytetu
Masaryka. W latach 2008-2014 przewodniczy profesjonalnej organizacji czeskich et-
nologéw — Czeskiemu Towarzystwu Etnologicznemu. Specjalizuje si w zagadnieniach
etologii historycznej (tradycyjne rzemios o, stosunki handlowe i spo eczne; monografia
Venkovsky obchod Moravy a Slezska, 2014; PortaSi. Historie a #@diiceTraditional

Folk Culture in Moravia: Time and Space, 2015, z zespo em autoréw), problematyki to -
samoeci lokalnej i regionalnej (Moravské Zahad14) oraz niematerialnego dziedzictwa
kulturowego (cz onek grupy ekspertow Czeskiego Towarzystwa Etnologicznego, akredy-
towanej organizacji pozarz dowej zaanga owanej w ocen nominacji do listy UNESCO,
prezes Rady Stanowej ds.e Tradycyjnej Kultury Ludowej).

Janina Hajduk-Nijakowska, prof. dr hab., folklorystka, kulturoznawca, interesuje si za-

gadnieniami pami ci spo ecznej i potocznej swiadomoeci historycznej, genologi folklo-
rystyczn , funkcjonowaniem folkloru w dobie rozwoju erodkéw masowego przekazu i no-
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wych mediéw oraz e-folklorem. Autorka ponad 120 artyku éw i rozpraw. Opublikowa a
monografie:Temat picego wojska w folklorze polskim. Préba typologii (1980), Eywio
i kultura. Folklorystyczne mechanizmy oswajania traumy (2005), Do wiadczanie pami ci.
Folklorystyczny kontekst opowie ci wspomnieniowych (2016); wsp6 autorka m.in. nast -
puj cych publikacji: Folklor Gornego | sk&1989), Ksiga humoru ludowego (1981),
Nowe konteksty bada folklorystycznych (20Rfgktykowanie tradycji w spo ecze stwach
posttradycyjnycli2014).

&XB ,P[JL, doktorantka w Szkole Doktorskiej Uniwersytetu |skiego w Katowicach,
obecnie realizuje prac badawcz ,Mity jako -réd a poczucia bezpiecze stwa w swie-
cie postprawdy” Absolwentka Uniwersytetu |skiego w Katowicach z tytu em magi-
stra na kierunku etnologia i antropologia kulturowa oraz Uniwersytetu Jagiello skiego

w Krakowie, gdzie uko czy a studia magisterskie na kierunku religioznawstwo. Naukowo
zajmuje si folklorystyk , religijnoesci ludow oraz socjologi wiedzy. Zawodowo badacz-

ka terenowa, ch tnie podejmujca si pracy w terenie w zakresie kultury ludowej, jak
réwnie kultury wspé czesnej.

.BDJFK ,VSD]|, dr hab., antropolog kulturowy, zastpca dyrektor w Instytucie Nauk
0 Kulturze Uniwersytetu | skiego w Katowicach. Specjalizuje si w problematyce prze-

mian kulturowych we wspo czesnej Afryce, w aspekcie zaréwno tradycyjnych spo ecz-
nosci wiejskich, jak i erodowisk miejskich tego obszaru. Autor studdemTrzeci

Katarakt . (Eycie codzienne wsi p6 nocnosuda skiej (2007), b d cym plonem bada
terenowych w pé nocnym Sudanie (w latach 2000-2001¢ oraz 2003-2004). W 2007

i 2008 roku prowadzi samodzielne prace etnograficzne w po udniowosuda skiej D ubie.
Owocem tych bada jest ksi ka Jak przey w afryka skim mie cie? Cz owiek wobec
pograniczno ci i procesu urbanizacyjnych w po udniowosuda skiej D ubie (2012). Obecnie
realizuje etno-archeologiczny projekt badawczy ,Soba-serce krélestwa Alwy”.e

/IBUBMJF .PSFOP ,BNJaTL B, doktorantka w Instytucie Kultury Wsp6 czesnej na \
Filologicznym Uniwersytetu %.0dzkiego, magister kulturoznawstwa, specjalnos pro-
mocja sztuki, oraz dziennikarstwa i komunikacji spo ecznej, specjalnos pubfic rela
tions i branding Interesuj j zagadnienia z zakresu dziedzictwa kulturowego, szlakéw

i turystyki kulturowej. Autorka artyku éw naukowych, bierze udzia we zagranicznych

i krajowych konferencjach naukowych, m.in. 6th UNESCO Unitwin Conference 2019

we Leuven (Belgia) czy ICIM 2019 International Conference on Interculturalism and
Multiculturalism w Porto (Portugalia).

Jozef Niesyto, dr hab., misjonarz (Madagaskar, od 1987), duszpasterz polonijny (Kanada,
od 1997), nast pnie proboszcz w parafiach francuskich prowincji Ontario (od 2005).
Przez dziesi cioletni okres pobytu na Madagaskarze, poza dzia alnosci formacyjn i mi-
syjn, z pasj prowadzi prace badawcze werdd rdzennych plemion, zwie czone prac
doktorsk ,Zwyczaje, obrz dy oraz wierzenia pogrzebowe w plemieniu Betsimisaraka na
Madagaskarze” oraz habilitacyjn ,Ekshumacja. Przewijanie zw ok w plemieniu Betsileo
na Madagaskarze”. W Kanadzie w czasie wolnym prowadzi badania tradycji, duchowoe-
ci i ich obecnych form weréd Indian obszaréw Wielkich Jezior. Fundator i kierownik
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bada terenowych prowadzonych przez studentow Uniwersytetu Gda skiego w zakre-
sie rdzennej kultury Ojibwe w Ontario (2016). Zainteresowania badawcze: misjologia,
teologia, tanatologia, antropologia, etnologia. Autor 17 ksi ek z dziedziny misjologii,
antropologii, homiletyki i duchowoeci (w j zyku polskim, malgaskim i francuskim) oraz
kilku artyku 6w.

Grzegorz Odoj, dr, prof. U, antropolog kultury i pedagog. Pracuje w Instytucie Nauk

o Kulturze Uniwersytetu |skiego w Katowicach. Zasadniczy nurt jego zaintereso-
wa to antropologia miasta, wspo6 czesne zjawiska spo eczno-kulturowe ze szczegol-
nym uwzgl dnieniem Goérnego |ska i Zag bia D browskiego, to samoe kulturowa

spo ecznoeci lokalnych, edukacja regionalna i wielokulturowa oraz problemy integraciji
spo ecznej 0s6éb z niepe nosprawnoeci intelektualn .

Agnieszka Pie czak, dr hab., prof. U, zatrudniona w Instytucie Nauk o Kulturze
Uniwersytetu | skiego w Katowicach. Od czasu studiéw zwi zana z Archiwum Polskiego
Atlasu Etnograficznego w Cieszynie, obecnie opiekunka zbioréw atlasowych i kie-
rowniczka Pracowni Digitalizacyjnej PAE. Autorka, wspo autorka i wspé redaktorka
kilkudziesi ciu publikacji naukowych, wykonawczyni w kilku grantach mi dzynaro-
dowych, obecnie realizuje kolejn edycj projektu ,Polski Atlas Etnograficzny — opra-
cowanie naukowe, elektroniczny katalog danych, publikacja zasobéw w sieci Internet,
etap II” (zob.» www.archiwumpae.us.edu.pl). Prezeska cieszy skiego oddzia u Polskiego
Towarzystwa Ludoznawczego, cz onkini Sekcji Ludoznawczej PZKO w Czeskim Cieszynie,
cz onkini redakcji czasopism ,Dziedzictwo Kulturowe Wsi", ,Studia Etnologiczne

i Antropologiczne”, redaktor naczelna serii ,Bibliotheca Ethnologiae Europae Centralis”

i ,Biblioteka Polskiego Atlasu Etnograficznego” Od maja 2019 roku cz onkini ministe-
rialnego zespo u doradczego ds.eprojektéw ,Narodowy Program Rozwoju Humanistyki’,
-Pomniki polskiej myeli filozoficznej, teologicznej i spo ecznej XX i XXI wieku” oraz
~Szlakami Polski Niepodleg €.

Halina Rusek, prof. dr hab., socjolo ka i antropolo ka kultury, od pocz tku swojej karie-

ry zawodowej zwi zana jest z Uniwersytetem |skim. Przez wiele lat pracowa a w wy-
dzia ach cieszy skich U, obecnie jest pracownikiem Instytutu Socjologii ha Wydziale
Nauk Spo ecznych tego uniwersytetu. Jej poszukiwania badawcze maj kilka kierunkow,
a gownym z nich s zjawiska i procesy zachodz ce na pograniczach etniczno-kultu-
rowych, a tak e w r6 nego typu spo ecznoeciach lokalnych. Zajmuje si przemianami
kulturowymi polskiej wsi i jej dziedzictwem kulturowym. Wa nym dla niej kierunkiem
bada jest rola kobiet w yciu spo ecznym, kszta towanie si ich to samoeci w ré nych
spo eczno-kulturowych kontekstach.

Peter Salner, PhDr., DrSc., absolwent Wydzia u Filozoficznego Uniwersytetu Kome skiego
w Bratys awie, zatrudniony jako starszy pracownik naukowy w Instytucie Etnologii
i Antropologii Spo ecznej S owackiej Akademii Nauk w Bratys awie. Specjalizuje si w et-
nologii miasta i zagadnieniach kultury spo ecznej spo ecznosci ydowskiej na S owacji
XX i XXI wieku. Autor 15 ksi ek i prawie 150 opracowa opublikowanych w czasopis-
mach naukowych w S owacji i za granic .
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Grzegorz Studnicki, dr hab., etnolog, socjolog, adiunkt w Instytucie Nauk o Kulturze
Uniwersytetu |skiego w Katowicach, etnograf w Muzeum |ska Cieszy skiego
w Cieszynie. Zajmuje si badaniem wspd czesnych sposobdw wykorzystywania trady-
cji oraz przywo ywania obrazOw przesz osci w spo ecznoeciach lokalnych na | sku
Cieszy skim.

Magdalena Szalbot, dr, etnolo ka, pracownik naukowo-dydaktyczny na Wydziale Sztuki

i Nauk o Edukacji Uniwersytetu |skiego w Katowicach, adiunkt w Instytucie Nauk

0 Kulturze. Autorka kilkudziesiciu artyku 6w naukowych, koordynatorka projektu
.Ekologia kulturowa — specjalnoe na kierunku etnologia’; cz onkini i skarbnik Polskiego
Towarzystwa Ludoznawczego, Oddzia w Cieszynie, oraz Polskiego Towarzystwa Badania
Gier; sekretarz redakcji rocznika ,Studia Etnologiczne i Antropologiczne” Jej dzia alnoe
naukowo-badawcza dotyczy problematyki ludyzmu, antropologii miasta, etnicznosci,
migracji, pogranicza i wielokulturowoeci.

Natalia Zacharek, uczestniczka Stacjonarnych Studiéw Doktoranckich Nauk o Kulturze
na Uniwersytecie Wroc awskim. Autorka 13 artyku éw poewi conych wybranym zagad-
nieniom wspé czesnego folkloru, opublikowanych w tomach pokonferencyjnych, cza-
sopismach naukowych (,Tematy z Szewskiej’, ,Studia Etnologiczne i Antropologiczne’,
~Przegl d Kulturoznawczy”) i popularnonaukowych. Jako konsultantka naukowa bra a

udzia w edycji antologiBestiariusz: Zwierz ta autorstwa Witolda Wargasa (2020).
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Informacje dla autorow

Profil czasopisma

~Studia Etnologiczne i Antropologiczne” to specjalistyczne czasopismo naukowe o profilu etnolo-
gicznym i zarazem antropologicznym, ktore stanowi forum prezentowania najnowszych materia 6w
z bada nad zjawiskami i procesami kulturowymi wyst puj cymi zaréwno lokalnie, regionalnie,
jak i globalnie, ze szczegdélnym uwzgl dnieniem Europy rodkowo-Wschodniej i Wschodniej.
~Studia Etnologiczne i Antropologiczne” ukazuj si od eee, roku. Czasopismo, wydawane przez
Instytut Nauk o Kulturze Uniwersytetu |skiego w Katowicach, jest rocznikiem. Na amach
»Studiow Etnologicznych i Antropologicznych” s publikowane rozprawy naukowe oraz doniesienia
z bada, wpisuj ce si w obszar zainteresowa nauk o kulturze i religii. Profil czasopisma wynika
ze specyfiki cieszy skiego oerodka etnologicznego, ktéry od momentu powstania intensywnie
wspo pracuje ze s owackimi i czeskimi oerodkami naukowymi.

Wytyczne dotycz ce przygotowania tekstu do druku
(wskazéwki redakcyjne s dost pne na stronie:
https://www.journals.us.edu.pl/index.php/SEIA/about/submissions)

I. Wytyczne ogdlne

. Wszystkie teksty powinny by napisane weedytorze Word, czcionk Times New Roman, * pkt.,
zeodst pem ¢,» wiersza. Nowy akapit nale y rozpoczyna od wci cia (¢ cm).

. Na pierwszej stronie (welewym gornym rogu) nale y poda imi ienazwisko Autora (czcionka
e pkt.) oraz pe n nazw instytucji, ktér Autor reprezentuje, jeeli jest to uczelnia — tak e nazw
wydzia u; we przypadku os6b niezwi zanych ze adnym oerodkiem naley poda miejscowos .
Poni ej prosimy poda wyerodkowany tytu artyku u oraz napisane czcionk ee pkt.:

ytytu wejzyku angielskim,

y abstrakt wej zyku polskim (do ¢ znakdw, licz c ze spacjami),

ydo ¢ s 6w kluczowych (keywoijdsrej zyku angielskim,

ydo ¢ s 6w kluczowych wej zyku polskim.

. Objtoe tekstu nie powinna przekracza ¢ stron znormalizowanego wydruku.

. Wepierwszym przypisie dolnym (oznaczonym gwiazdk * po tytule artyku u) prosimy ospodanie
informacji oe-r6d ach finansowania bada przedstawionych wetekecie (pe na nazwa grantu/ow,
bada statutowych, zedok adnymi nazwami instytucji finansuj cych badania, czas realizacji itd.).
. Pod tekstem g éwnym prosimy zamieeci Bibliografi (czcionka e pkt.).

1. Bibliografia

Pozycje bibliograficzne nale y uporz dkowa alfabetycznie. |ro6d a archiwalne nale y wyodr bni
iezamieeci po pozosta ych pozycjach, na ko cu bibliografii.

Regu y opisu bibliograficznego publikacji r6 nego typu — zob. punkPleypisy dolne.

Uwaga!Weka dym adresie bibliograficznym publikacji stanowi cej cz ¢ wi kszej ca osci (artyku
weczasopiemie, rozdzia wepracy zbiorowej itp.) nale y poda zakres stron, na ktérych dany tekst zo-
sta zamieszczony. Weprzypadku publikacji internetowych nale y pamita oepodaniu daty dost pu.
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I1l. Cytaty

Jeeli zamieszczamy cytat, zawsze podajemy we przypisie stron pracy, ze ktorej pochodzi. Cytaty
krétkie piszemy zwyk czcionk ieujmujemy je wecudzys 6w. Jeeli wyst puje wewn trzny cudzy-

s 6w, powinien by wyr6 niony znakami: »...«. D u sze cytaty ujmujemy ,blokowo”: piszemy je
mniejsz czcionk (es pkt.), zejednowierszowym opuszczeniem, zewci ciem zelewej, bez cudzys owu.
We przypadku cytatu ze publikacji obcoj zycznej, ktéry zosta prze oony na jzyk polski przez
Autora, weprzypisie, po adresie bibliograficznym nale y zamieeci informacj : T umaczenie w asne.

IV. Przypisy dolne
Adresy bibliograficzne

,TJtALB BVUPSTLB
JK Historia Gornego | skaKatowice e, s. -.

'SBHNFOU LTJ+ALJ BVUPSTLJFK
JK Powstania i plebiscyW: | f : Stosunki narodowo ciowe na | skikatowice e,
s. .

,TJtALB BVUPSTLB PQVCMJILPXBOB X£€TFSJJ
JK Zapomniane miejsca, zapomniane s oidgeje o |skiej duszy. Red. A. Ctf .
Katowice < (Iskie Prace Kulturoznawcze. Nr ).

Fragment pracy zbiorowej:
J K Jzykowy obraz obcego w |skiej prasie. W: Gorny |sk wczoraj i dzi. Red.
KPS § . Katowice =, s. .

Artyku w czasopi mie:
JK Tosamo a pami . ,Socjologia” ee*, nr , s.

Artyku w dzienniku:
JK O zbiorowych wyobra eniach przesz o ci. Whioski na przysz o . ,Gazeta Wyborcza,

Publikacja b d ca przek adem:

J-M. N T : Historia Europy rodkowej i Wschodniej. Prze. K. A f . Warszawa -,
S., =,

C.G t : Dusza czy duch. Prze .Ke. . ,Literatura na ewiecie” e, nre, s.

rod a internetowe:

Archiwum Map Zachodniej Polski: mapy.amzp.pl.

Media regionalne, nie centralne! Ruch Autonomii |ska, ¢ .. «. http://autonomia.pl/n/media-
regionalne-nie-centralne [data dostpu: .. ¢].

S T.: Bez narodowo ci — nowe zjawisko w Republice Czeskiej i na Zaolziu. http://politologia.
uksw.edu.pl/wp-content/uploads/Tadeusz-Siwek.pdf, s. [data dostpu: e.e. °].

W< M Orban domaga si od Ukrainy autonomii dla Wgréw z Zakarpacia. Gazeta
Wyborcza, ... *. http://wyborcza.pl/s,e ,,eees + Orban_domaga_sie _od_Ukrainy_auto-
nomii_dla_Wegrow_z.html| [data dostpu: ¢ .. *].
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Materia y archiwalne:
Postanowienie S du Powiatowego dla m. %o00dzi zedn. ¢ . e.ee . Archiwum XVI Wydzia u Ksig
Wieczystych przy S dzie Rejonowym dla %00dzi- rédmiescia we%00dzi, sygn. IX Ko. /.

Wielokrotne powo anie na t sam publikacj

Skracaj ¢ opis bibliograficzny, nale y zwréci szczegéln uwag na to, by by on zapisywany kon-
sekwentnie wetej samej postaci. Skraca si wszystkie opisy, tak e prac zbiorowych (nawet je eli
odwo ania dotycz ré nych artyku éw znajduj cych si wetym samym tomie).

Je li publikacj wymieniono w poprzednim przypisie, zapis przybiera form wed ug wzoru:
JK Historia Gornego | skaKatowice , s. -.
Ibidem, s. ..

+FAFMJ QVCMJLBDKB CZ'B DZUPXBOB XD[F OJFK X€EPCS'CJF KFE
(a nie op. cit.), wed ug wzoru:

JK Historia Gornego | skaKatowice , s. -.

J K Jzykowy obraz obcego w |skiej prasie. W: Goérny |sk wczoraj i dzi. Red.
KPS§. K .S .

JK Historia Gornego Iska., s. .

M. M : Wp ywy czeskie w sztuce Gornego |ska. W: Gérny |sk wczoraj i dzi...,
S.oo_o’.

Uwaga!Weprzypisie dolnym nale y wpisa numer strony (lub wybranych stron), na ktérej znajduje
si cytowany fragment albo tekst przywo ywany niebezpoerednio. Nie nale y natomiast wpisywa
zakresu stron, ktéry odnosi si do ca ej publikacji b d cej cz sci wi kszej ca oeci, na przyk ad

artyku u czy rozdzia u (weprzeciwie stwie do Bibliografii, wektérej jest to obowi zkowe). Weprzy-
padku publikacji internetowych nale y pamita oepodaniu daty dost pu.

Przygotowanie przypisow

Wymiary i numery:

y ka dy przypis powinien znajdowa si na odpowiedniej stronie, czyli tej samej, na ktérej znajduje
si odwo anie wetekecie (asnie na ko cu artyku u, rozdzia u, pracy);

y przypisy naley zapisa zewci ciem akapitowym, czcionk e pkt., Times New Roman, ka dy
ko cz ¢ kropk .

L, VSTZXB JEDVE[ZT'@X
y tytu y cytowanych ksi ek, rozdzia 6w, artyku éw zapisujemy kursyw ;
ytytuy czasopism iewydawnictw ci g ych zapisujemy wecudzys owie.

cznik i pauza:

y weprzypisie podajemy inicja imienia autora (autoréw) ienazwisko (nazwiska); weprzypadku po-
dwaojnych nazwisk umieszczamy mi dzy nimi cznik bez spacji (DOBRZE: A.K  -N
ILE: A. K - N , ALK -N , ALK  —-N );

y mi dzy numerami stron oraz toméw, cz sci, zeszytow itp. stosujemy nie cznik (e-*), tylko
pauz (e—-¢) bez spacji (DOBRZE: e—¢; |LE: e-¢, ¢ — o o - o)
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,SPQLJ EXVLSPQLJ QS[FDJOLJ "SFEOJLJ

y dwukropek stosujemy po nazwisku autora iepo okreeleniu I(lfb E f, E f, E f);

yodwo ujc si do rozdzia u, artyku u itp. (fragmentu wi kszej ca oeci), po jego tytule iekropce
wpisujemy We (zapis du liter, bez nawiséw kwadratowych) iedwukropek;

y przecinek oddziela cz ony opisu po roku wydania;

y jeeli weprzypisie dolnym podajemy wi cej ni jedn pozycj, poszczegodlne opisy bibliograficzne
oddzielamy erednikami;

y przypis ko cz si kropk .

%VAB JENB'B MJUFSB

y skroty zapisywane od du ej litery: Cz. (cz+); T. (tom; we przypadku serii); Red. (redaktor);
Prze . (prze oy); Oprac. (opracowa ); Cyt. za: (cytat za:);

y skroty zapisywane ma ymi literami: t. (tom; weprzypadku czasopisma); nr (numer); z. (zeszyt);
S. (strona).

Arabskie cyfry, aci skie okre lenia:

ytomy, cz eci, zeszyty — numeracj zapisujemy cyframi arabskimi (niezale nie od tego, jaki zapis
znajduje si weoryginale);

y stosujemy aci skie okreslenia: et al., ibidem, | flub E f, E f, E f, zalenie od
liczby iep ci).

V. Materia ilustracyjny

Materia 6w ilustracyjnych (fotografii, ilustracji, wykreséw) prosimy wetekst nie ,wkleja”. Wewy-
branych miejscach tekstu nale y zamiesci jedynie podpisy. Dodatkowo do tekstu sk adanego do
druku prosimy za czy sporz dzon weWordzie list podpisow.

Parametry techniczne:

y przekazuj ¢ tekst do publikaciji, fotografie ispozosta e materia y ilustracyjne wewersji elektronicz-
nej naley za czy jako osobne pliki, zawieraj c wenazwie ka dego pliku swoje nazwisko oraz
odpowiedni numer (Fot. ¢, Fot. itd.; Il. =, Il. itd.; Wykr. ¢, Wykr. itd.);

y pliki ze materia em ilustracyjnym powinny by zapisane weformacie: .jpg, .gif, .bomp, .png, .tif,
eps., .cdr, .ai lub .pdf oraz mie rozdzielczoe co najmniej  dpi (przy wymiarze weskali ¢:e,
tzn. jeeli na potrzeby publikacji zdj cie ma by powi kszone, rozdzielczos powinna by odpo-
wiednio wi ksza);

y wykresy, schematy itp. naley przekaza wewersji edytowalnej.

1PEQJTZ OBMFAZ TQPS[tE[J% XFE'VH X[PSV
Fot. . Obozowisko Pasztunéw, zachodni Pakistan (fot. J. Stolarski, lipiec )

IIl. «. Tradycyjny stréj zam nej Pasztunki
irodo: K. W : Pakistan. Dzieje ziemi i pa stwa. Warszawa e, s. °,.

Il. ». Archipelag Nowej Kaledonii (oprac. E. Gaba ,Sting”)

irod o: https://upload.wikimedia.org/wikipedia/commons/s/sf/New_Caledonia_and_Vanuatu_bat-
hymetric_and_topographic_map-fr.jpg [data dost pu: e .e. ee].
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Uwaga!

Weprzypadku materia 6w ilustracyjnych obj tych prawem autorskim Autor jest odpowiedzialny za
uzyskanie ieprzekazanie Wydawnictwu U pozwolenia na ich publikacj .

We przypadku tekstu wczeeniej opublikowanego Autor ma obowizek uzyska is przekaza
Wydawnictwu U stosown zgod na powtérn publikac;j .

Z o enie tekstu do druku oznacza zgod na druk bez otrzymania honorarium autorskiego. Redakcja
zastrzega sobie prawo do ostatecznej decyzji o zakwalifikowaniu tekstu do druku.

Bardzo prosimy o konsekwentne stosowanie przedstawionych zasad, co znacz co przyspieszy
proces publikacyjny.
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Information for the authors

Profile of the journal

Journal of Ethnology and Anthropology is a specialist academic journal with an ethnological and
anthropological profile. The journal provides a forum for presenting recent academic research
which concerns phenomena and cultural processes taking place locally, regionally, and globally,
with particular references to Eastern Europe and Central and Eastern Europe.

Journal of Ethnology and Anthropology, published since e, is issued annually by the Institute
of Culture Studies at the University of Silesia in Katowice. The journal publishes articles and reports
from the research areas of studies in culture and religion. The journal’s profile results directly from
the specificity of ethnological academic centre in Cieszyn, which since its beginning has cooperated
with the Slovak and Czech research centres.

Guidelines on how to prepare the text for printing
(editorial guidelines are available at:
https://www.journals.us.edu.pl/index.php/SEIA/about/submissions)

I. General guidelines

«. All texts should be written in Word, with Times New Roman, ¢ -point font size, «.e line spacing.
Each paragraph should be started with asnew indented line (¢ cm).

. On the first page (in the top left corner), there should be the following information: the Author’s
name (= -point font size), the full name of the institution the Author representsAif it is asuniversity,
the name of the department should be also given; in the case of persons not affiliated with any
centre, the locality, i.e. town / city should be indicated. Underneath there should be the centre-
-aligned title of the article, and the following items written with es-point font size:

y the title in English,

ythe abstract in Polish (up to « characters with spaces)

y up to < keywords in English,

yup to ¢ keywords in Polish.

. The volume of text should not exceed ¢ pages of normalized print.

. In the first footnote (marked with an asterisk* after the title of the article), please provide
information on the source of funding the research presented in the text (full name of the grant/
grants, statutory research, and the exact name of the institution financing the research, time of
implementation, etc.).

«. Bibliography (ee-point font size) should be given underneath the main text.

Il. Bibliography

Bibliographic items should be sorted alphabetically. Archival resources should be separated and
placed underneath the other items, at the end of the bibliography.

Please follow the rules governing bibliographic description in the language in which the article
was written.

Notice: Each bibliographic address of ae publication that is part of aelarger whole (article in
asjournal, chapter in collective work, etc.) should comprise the range of pages on which the text
was published. In the case of internet publications, please indicate the date of accessing the site.
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Ill. Citations

If ascitation is to be included, please always indicate the page of the work from which it is quoted.
Short quotations should be written in plain text and enclosed in quotation marks. In the case of
an internal quotation, it should be marked with: »...« symbols. For longer quotations, place them
in asfree-standing block of text and omit quotation marks: start the quotation after one line-space,
with the entire quote indented from the left margin, and use assmaller font (s point-size).

In the case of asquotation from asforeign-language publication that has been translated into Polish
by the Author, in the footnote, after the bibliographic data it should be indicated with the infor
mation: The author’s own translation.

IV. Footnotes

Bibliographic references

The bibliographic description of the publication should be prepared in accordance with the rules
applicable in the language in which the article was written. If there are several ways to chose
to prepare bibliographic references for ae particular publication type (such as an author's book,
asfragment of an author’s book or asof collective work, an online publication, archival material),
choose one and follow it consistently.

Repeated references to the same publication

While shortening the bibliographic description, it is important to ensure that it is consistently
written in the same form. All descriptions, including collective works (even if the references refer
to different articles in the same volume), are to be shortened.

Notice: The number of the page (or selected pages) that comprises (comprise) the quoted fragment
or the text referred to indirectly should be provided in the footnote. In the case of the reference to
the entire publication being part of aslarger whole, e.g. an article or aschapter, the scope of pages
should not be indicated (as opposed to the bibliography, wherein it is mandatory).

In the case of internet publications, please indicate the date of accessing the site.

V. lllustrative material

lllustrative materials (photographs, illustrations, graphs) should not be pasted into the text. Instead,
in the appropriate places in the text only relevant captions should be presented. In addition to the
text submitted for printing, please attach aelist of the captions made in Word.

Technical parameters

y as to submitting the text for publication, photographs and other illustrative materials in elec-
tronic format should be attached as separate files. Each file should comprise the name of the
author of the text and the corresponding number (Photo ¢, Photo , etc.; Illustration e, lllustration
, etc.; Diagram. ¢, Diagram , etc.);

y files containing illustrative material should be saved in the format: .jpg, .gif, .omp, .png, .tif, .eps,
.cdr, .ai or .pdf, and be of the resolution of at least dpi (in the case of «:* scale; however if
it is necessary for publication to enlarge asphoto, the resolution should be appropriately higher);
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The captions should be prepared according to the following formula:
Photo . The Pashtuns Camp, Western Pakistan (photo by J. Stolarski, July )

lllustration . Traditional dress of asmarried Pashtun
Source: KW :  Pakistan. Dzieje ziemi i pa stwa. Warszawa e, p. e,.

lllustration . New Archipelago of New Caledonia (study by E. Gaba ,Sting”)
Source: https://upload.wikimedia.org/wikipedia/commons/s/sf/New_Caledonia_and_Vanuatu_bat
hymetric_and_topographic_map-fr.jpg [access date: ¢ .o. ee].

Notice
In the case of illustrative materials protected by the copyright, the Author is responsible for ob-
taining and submitting to the Ministry of Science and Higher Education the permission for their

reproduction in the text.

In the case of ae previously published text, the Author is obliged to obtain and submit to
Wydawnictwo U (U publishing house) the appropriate consent for its re-publication.

Submitting the text for printing means the consent for its publication without receiving any roy-
alties. The editor holds the right to make asfinal decision about qualifying the text for publishing.

We strongly recommend that you follow the outlined rules consistently, as it will considerably
speed up the process of editing the publication.
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